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Do chwalenia Troycy Swiętey,do pm 
zylęcznego tey yinfzych ksiąg. dā 
chownych czytąnia pobożnego Çay: 
, delnika wzywającą, 

| Byśmy te kśiąfzkę y iane: nie tyle 
ką czytali, ale ręż pożytęcznię 
çzytali, abyśmy śię w nabożeńftwie 
y miłości ko Troycy Swiętey pomnar 
zali, możę dę tego dopomodz (a. 
Przedmowa. Swięty Aupuftyn da 
1 roycy Swiętęy tak wzdycha: Memia 
herim Tui Doming, intelligam Te, dilie 
gam Te, Niech pa Ciebie pamiętam 
moy Panie, niech rozumiem Cisbięz 
piech kocham Ciebie, Troycę Swiętą 
pojąć dofkonalę, jeft to rzecz tak tzpa 
dnz,żę łarwicy niezmicrnę morże w 
fzczupły dołek przęlać, niż tega dor 
każać, jako nauczył Anjoł Swiętegą 

Augoftyna y niejakiego Alana, „Ni 
możemy tey naygłębfzey Tajęmpipy 
Pojąć y ztozumięć więc przynamniep 
Ryznąwamy, gdy 
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jakie nabożeńftwado Troycy Swiętey 
odprawujemy, odprawuymy rozu=” 
mnie, rozumiejąc y uważając co,y dô 
kogo mowiemy: nadto na Jroycę 
Swiętą Boga nafzego częlło pamię- 
taymy, Onego kochaymy. Do czego 
wzywając nas "Tenże Swięty: Augu- 
ftyn Soliloguiorum capite 18. mowi: 
Sicut nulla bora ef, vel puntum im 
zota vita mea,qu0 Tuo beneficio non u» 
tår, fic nullum debet efse momentam, 
guô Te noń habeam in memoria, non di- 
ligam ex omni fortitudine mea. jako w 
całym żyćiu moim nie maíz godźiny, 
ówfzem momentu, ktoregobym do» 
brodzieyftw Twoich Boże w Troy- 
cy Swiętey Jedyny nie doznawał: tak 
nie powinien być żaden moment ży. 
čia megó, ktoregobym na Ciebie Bo- 
że w Iroycy Swiętey Jedyny nie pa- 
miętał, ktoregobym Ciebie ze wfzy- 
fikiey mocy mojey nie kochał, ufta- 
wiczną. ha Boga pamięć zoftławmy 
Zdkonnikom y Anachoretom, ulta- 


wiczną a to gorącą ku Bogu miłość 
iba : z zge è 


żoftawmy ogniftego ferca Augufty- 
nom, Ignacym, Xawierom, Koftkom; 
Terefsom y innym dofkonałey świą- 
tobliwośći ludziom, á fami śię o to 
fłaraymy, abyśmy częfto na Boga na- 
fzego pamiętali, pamięcią na przy- 
tomność Jego od grzechow śię odra» 
žali, abyśmy co niedziela wfzyftkie 
fprawy nafze, ile pobożne na cześć 
Troycy Swiętey ofiarowali, tę lub 
inną kśiąfzkę duchowną czytali, nad- 
tow każdą niedźielę o rożne śię 
przyfługi dla Troycy Swiętey fłarali; 
żebyśmy w każdą niedzielę, .owfzem 
co dźień dobre nafze fprawy y inne 
zabawy na chwałę Bofką ofiarowali. 
Wzywa nas do tego Pawet Swięty 
mowiąc: Sive mandacatis, five bibitis, 
five aliud quid facitis, omnia in gloria 
am Dei facite. ıma ad Cor: 10. Czy 
jecie, czy pijecie, czy śię czym ine 


„fzym bawicie, wfzyftko ta na Chwa- 


Te Bofką czyńcie. Perfwadnje nam 

to fwoim przykładem Sam Chryftus 

Pan, albowiem ( jako pilze Nadacy) 
A3 Świę- 


Świę: Giertrudzie jeft objawione, że. 
mwfzyftkie dobre fprawy ludzkie pier- 

vey, w Chryftuśię oczyfzczone y od 
Niego ufzląchćione, ozdobione Sam 
Chryftus. ząwfze ofiaruje Troycy 
$więtey ną chwałę wieczną, Tenżę 
Nadazy przydaje: Falfi anni.men- 
fes dies, Se gni Sanćtifime Trinita- 
tinon dicontar ex toto. Dni nafze nig 
dniami ale ciemna noca, lata nalze nie 
lata, ale doi krotkie zimowe, owfzem 
Ania nie wąrte, kiedy onych Troycy 
Swiętey nie dedykujemy,kiedy zabaw 
„nafzych codźiennych 4d majorem Dei 
gloriam, na chwałę Bolka, 4 niedżiel« 
mych na cześć Troycy Swiętey nie 
ofiarujemy. Nie trzeba na nauczenie 
tega ofiarowania więcey 'czafu nad 
„kilka momentow, nie wiele zabierze 
„cząfu koronka o Troyey Swiętey, nie 
„wiele ińfzę nabożeńftwa,jednak y te- 
„go fzczupłego czafu żałujemy dla Bo- 
ga czafow „przefzłych, -y teraznieye 
feych, y przyfzłych, dla Boga całey 
wiecznośći.Cały czas świątu,prożno-. 
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Sdi, grzechom oddajemy, kiedyż śię; 
kiedyczafem życia nafzego przyną- 
mniey po połowie z Bogiem dzielić 
zaczniemy. Wzywa nas do tego $. 

hryzoftom mowiąc: 4hb quando taż- 
tum Deo,quantum mundo,tanfum €210, 
quantum terresyquando tantum Virtuti, 
quantum witiis. Młamy od Pana Boga 
śiły,$iły na pańfkich uffugach,na zby- 
tecznym © doczefność ftaraniu tracie- 
my,kiedyż Bogaze:wfzyftkich śit na- 
fzych kochać zaczniemy? mamy od 
Pana Boga zdrowie, ktore przez'czę- 
{fte za zdrowie wypite traćiemy::Nof 
ef in pota,crede-falute [(alus,a: Panu Bo» 
gm ani zdrowi ani chorzy fłużyć nie 
chcemy. Mamyod: Pana Boga for- 
tunę; dąćby z niey należało 'przyna- 
mniey dżiesięćinę Panu Bogu, 4 u łu- 
dźi światowych to we zły, żadnemi 
łzami doftatecznie nieopłakany ewy- 
czay wefzło, że wfzyftko zbytkom, 
przepychom,a Panu Bogunic. Zadne- 
mu fortuna fłatecznie nie fuży,(zczęe 
ście światowe rożnemi niefzczę» 

A4 śli» 


me 


śliwościami przepłatane,niechże naš 
przynamniey rożne przypadki, nic- 
fzczęśliwośći, choroby do tego przy- 
"wiodą, abyśmy ku Bogu hoynieyfze- 
mi byli. Naśladuymy przykładu Kro» 
łowy Francufkiey Ludwika XIII. 
Małżonki, ktora piętnaście tysięcy 
czerwonych złotych na mafzki y ine 
ne zapuftne uciechy. naznaczyła; w 
tym w cięfzką chorobę wpadła,blifką 
śmierci fłała śię; w tak niebefpie- 
cznych terminach zofłając ślub uczy: 
niła, że jeśliby do zdrowia przyfała, 
te pieniądze nie -na zbytki, ale na 
chwałę Bofką y na miłośierne uczyn= 
ki obrocone być miały. Przyfała da 
zdrowia,y ślub {woy wypełniła. Ma- 
my od Pana Boga honor będąc na in- 
fze honory łakomi, czemuż śię y a 
ten naywyżfzy krolewfkiemu rowny 
honor nie ftaramy? Czemu Bogu na- 
fzemu nie fłużemy: Servire Deo, rea 
gnare efi. Mamy czafu jak wody, czes 
muź się tym czafem z Bogiem nie 
dźielemy. Marnic nam ta woda upły» 
l | Way 


wa, ledwie Się z niey jedna y druga 
kropla Bogu dofłaje, wfzyfthie dni 
powfzednie światu y doczefnemu itae 
raniu, przyidźie niedźiela, alić nas 
Jada okazya, lada kompania, od nabo- 
żeńitwa, od nabożnego ffuchania 
Mfzy Świętey y kazania oddziela; 
oddawaymy odtąd przynamniey cały 
dźień niedzielny chwale Bofkiey, 
wfzyftko cokolwiek c. niemy, czy- 
niąc na chwałę Bofką, konfekruymy 
przynamniey jednę y drugą godzinę 
niedźielmą ffuchaniu Mfzy świętychy. 
rożnym dewocyom y przyfługom, na 
cześć Troycy Swiętiey kommuniku- 
jąc. Ta rzecz jeżeli komu trudną, 
fą infzę łarwieyfze dla I roycy Swię- 
tey przyfugi. Swiątobliwy Domini. 
kan Dominik Anadomus kiedy o ca 
prosił, przez Imię Troycy Swiętey 
konkludował; będziefz ya w tym nas 
śladował, jeżeli nabożęńftwom two» 
im będźiefz tę krotką klauzułę przy- 
dawał: p ztisyówiedkną y nieras 
zdzielney Xroycy, Hkrzyżomanego Par 
- nA, 


na nafzego Jeżufa Cbryffufa Człowit- 
czeńfłwu, przebiogofławioney y- naj 
chwalebnieyfzey zaw/ze Panny Maryi 
płodnemu Panieńfiwu, y w/zyfłkich SS 
zebrania niech bedźie wieczna cześć 
bonor, mocy y chwała od mfzelkiego 
fiworzenia, nam zaś wfzyfikich grze- 
thom odpufżczenie, przez niefkończone 
mieki, Amen. 

Czytamy w roku niebiefkim 13.Lu- 
tego, że gdy Błogofywiony Wułtry» 
dus ten wierfz z pienia troyga Pa- 
choląt *wyjęty: Ełogoffawmy Opca p 
Syna z Dąchem Swiętym, thwalmy y 
wywyżfzaymy Go na wieki nabożnie 
mowił:ukazał się mu Anjof z turybta 
larzem barzo drogim,z ktorego wźiąe 
wizy wągl jafny,wrzacił w ufta Wol 
frydowe, oraż tym węglem dziwnie 
Wulfryda rozżarzył,'y niewypowie- 
dźianą ffodkością napełnił; ucząc nas 
tego, jeżeli nabożeńftwo. nafze de 
Tróycy Swięrey krotkie, niech przy- 
namniey. będźie gorące y fłodkie,wye 
chwalaymy Troycę S. nie z tęfknox 


tą na modlitwie, ale œ radością y 9 

chotą, wiedząc: że to tylko Panu Bo» 
gu miło, co śię Jemu z radością y ‘œ> 
chotą ofiaruje: Kocha Pan Bog taż 
kie przyfługi, kocha człowieka tak się 
Bogu fwemu przyfługującego. Ii. 
larem datorem diligit Deus. 2. ad Gor: 
9. Radość ferdeczna pod czas modłi- 
twyzy inaych dobrych uczynkow nie 
tylko Panu Bogu miła, ale też nam 
pożyteczna, jako do 'zwyćiężenia 
wfzyftkich pokus jedynie ;potrzebna; 
przetoż Święty Antoni wielki »( jako 
pifze Swięty Atanazy)częfto do fwo- 
ich mawiał;l/na efi ratio vincendi inie 
micumy letitia fpiritualis, 68 anime 
femper: Deum cogitantis jagis reçordas 
żio,qae dæmonis lydos -quafi fumes ex- 
pellita Jedyny jeft fpofob do -zwycię- 
żenia dulznego nięprzyjaćiela,radość 
duchowna y częfła pamięć na Boga, 
ktora wfzyftkie zdrady piekielne nis 
by dym jaki rofpędza; y z radością 
Troycę Świętą wychwalaymy, y dźie 
wanie Ją koęhaymy. Kochaymy Boga 

ZĘ 


że dobry Sam w fobie,owfzem Jedyna 
dobroć ( to naydofkonalfza ku Bogu 
miłość) kochaymy y dla tego, że. do- 
bry y hoyny dla nas, cokolwiek do- 
brego mamy, od Boga mamy, ktory 
wiele nam na żiemi dawfzy, więcey 
w niebie deklaruje, jakże Go nie ko- 
chać! Gdyby ktory Swięty z nieba 
przyfzedfzy, kazał nam Pana Boga 
kochać, zapewne fłaralibyśmy śję a 
skiy naygorętlzey miłośći. Oto Pa. 
wel Święzy przyfzedfźy z nieba do 
Swiętey Frznćifzki ( Nadazy ) wzy- 
wa Ją,a w Niey nas wfzyftkich do ted 
go, abyśmy Froycę Swiętą kochali; 
jakże tu Boga fwojego nie kochać, 
zwłafzcza, żeśmy do kochania Boga 
nafzego zaraz po narodzeniu obligoa 
wani, kiedy w Imię Troycy Swiętey 
ochrzczeni zofłaliśmy. Więę pamiętay 
każdy, żeś w. Imię Troycy Swiętcy 
ochrzczony,żeś na to ftworzony,abyś 
Boga twego chwalił, kochał, Jemu 
flużył,Sc.a Potym zbawionym zofłał; 
nie lękali śię Święci Męczennicy 
a WINĘE 


mąk żadnych, nie lękaymy ślę my 
trudności, ktore pas od zbawienia,od 
Boga odwodzą, tych śię mąk należy 
Jękać, ktore śię nigdy nie kończą w 
piekle, tego żyćia pragnąc potrzeba, 
ktore trwa na wieki w niebie. 

Ręku Boga w Troycy Swiętey Jedy» 
nego niebo y zbawienie nafze, wizy» 
ftko dobro y fzczęśćię nafze, jakże 
śię Go mie lękać, jak mu nie fłużyć, 
jak Go nie wychwalać. Ktory też 
naylepfzy fpofob wychwalania Trey- 
cy Świętey: Swięty Teobaldus bẹ- 
dąc w zachwycepiu dowiedźiał $ię,że 
naymilfza Troycy Swiętey chwała 
Pienie tróyga Pacholąt. Mafz to pie» 
nie po rożnych kśiąfzkach, 4 jeżeli 
nie mafż,jeżeli jaką dla Troycy Swię. 
tey przyfługa w tey kśiąfzce wyczy= 
tana, będźie śię tobie zdała trudna y 
długa,zmow na to micyfee trzy razy 
Qycze nafz, albo Wierzę w Boga, y 
za to krotkie nabożeńftwo możefz 
wiele w niebie profitować, gdyż na- 
wet krotkie fprawiedliwych ludźi 

Mo- 


modlitwy tak wiele prżed Bogiem 
ważą, że dłaich zmowienia radźiby 
śię umarli ludźie do ćiała wroćili, 
wroćiwfzy się wiele na fwym ciele 
ćierpieli. Pifze Hereldus in. Chronicą 
Sanćii Dominici, że Mnifzka jedna 
przez fześć dni barzo ćięfzkiey cho» 
roby doznawfzy w nicy umarła, y po 
śmierći pokazawfzy śię rzekła: Radas 
bym dożycia powiociła, y też fame 
bole cierpiała, gdyby mi tylo pozwo» 
lono doftąpić tego pożytku, ktory ma 
człowiek fprawiegliwy pozdrowic» 
nie Anjelfkie mowiący, Taka cena 
jednego Zdrowaś Marya, jakaż cena 
jednego, drogiego y trzeciego ną 
cześć I róycy Świętcy nabożnie zmo« 
wionego Oycze na/z, tego krotkiege 
ale drogiego w oczach Bafkich Pacie- 
rza,ktorego nas Sam P.Jezus nauczył, 
Zakonnik pewny przez trzy lecie cig 
fzkich bolow od podagry doznawfzy, 
z. tey choroby umarfzy, po śmierci do 
kóllegi fwego przyfzedfzy, rzekł: 
Chciatbym drugi raz przez źrzy lecie 
çig- 


cefzkg chorobę cierpieć, chciałbym tak 
dlugą chorobą aby tak wiele czafju kte 
pić,jak wiele zmowienie jednego Zdro- 
waś Marya zabiera,ebym przynamniey 
przez ten moment |zczerze na, wie: 
<zność pracowal, etęrnaseff eterns efh 
Rex ille qui minatur, inferans efh infer: 
gus eji res illa, quam minatur. Wien 
czny Bog, wieczne niębo, wiecznę 
piekło, czemuż dla Boga, dla uyśćia 
pickła,.dla nabyćia nieba jedney go- 
dźiny,owfzem jednego momentu ża: 
łujemy;.przydłużfze nabażeńftwo jee 
dną godziną odbędźiefz, Oycze nafz, 
Zdrowaś Marya za moment zmo* 
wifz, akt fkruchy ferdecznego żalu zą 
grzechy, akt miłośći Bofkiey za jeden 
moment wzbudzifz, a ten moment 
magni momenti;bo wieczną chwałą w 
niebię otaxowany; jako mowi Swięty 
Paweł: Momenianeum €F leve tribus 
lationis eternum glorie pondus ope» 
tatur in nobis z. ad Gor: Ledwie moe 
ment jeden ftracifz na pokornym y 
ierdecznym wymowieniu ow nafte» 


pują- 


pujących: Miferere mei Degs fecun- 
dum magnam  mifericordiam Tuam 
Pfalmo 50. Zmiłuy śię nade mną Pa- 
nie według wielkośći miłośierdzia 
Twego. Qui plafmófi me, miferere 
mei, ktory ftworzyłeś, ulepiłeś mię, 
zmiłuy się nade mną. Krotkie toakty, 
jednak Swięta Taida pokutująca I- 
wienia Bofkiego wymówić nie śmie» 
jąca, tylko namienione fłowa: Qui 
plafmåfti me, miferere mei przez lat 
trzy powtarzając nabożhie na to zą- 
fużyła, że widziała dla śiebie wielką 
chwałę w niebie, dokąd wkrotce 
pofzła, Rosveidus. Krotka y.to mo» 
dlitwa z Pfalmu 34. wyjęta: Omnia 
ofsa mea dicent: Domine, quis fimilis 
Zabi. Wfzyftkie kośći moje rzeką: 
Panie, kto podobny Tobie. Jednak o 
tey modlitwie Swięty Auguftyn-mo= 
wi: że trudno ją wychwalić, że nie 
potrzeba tey modlitwy fzeroko opi- 
fować y rozwodźić, ale należy ją czę» 
ito y nabożnie powtarzać: guis digne 
de bis verbis aliquid dicari} Ego pute 
tane 
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żantóm pronuncianda efse non expo 
nenda naywiçcey w tey ksiąfzce mo» 


(_diitw do Troycy Swiętey krotkich; oł: 


| gdyby były przynamniey dobre, to 
jeft dobrze od nas odprawione, oł 
ra ty w oczach Bofkich kia a- 
j zn ako- onych: Zakonnikow | 
ksiąfzce mojey o dufzach w s ioą 
ee opifanych, ktorych te kro- 
a [0 ION; Kequiefcat in pace, niech 
Poczywa w pokoju, na drobnych 
diskóch napifane wielką bryłę zło» 
fi SA ly. Czytamy in anno cale- 
iż a lartii, żę gdy Święty Gelafi+ 
Pat znaczną jałmużnę we zioe 


tkie 


Przyniofł; po» 

kazał przynieść 

ie położył złota 
p drugiey Pfalm na- 
atey kartce mapifan 
downie przeważył, O 


gdyby y nafze ji Troycy Swiçtey de» 


wocye były ważne dla ofobliwego na» 
bożeńftwa, dla uwagi y refiexyi pilne 
oko mająccy na to; co,y do kogo mo- 
wiemy. Kfztałtnie oprawione, boga- 
to złotem,  frebrem ozdobione 


kśiąfzki to do siebie mają, że nawet. 
nie mających ochoty do kśiąg, do czy- 
tania onych pobudzają. Swięty Boni- 
facyufz Arcy-Bifkup Mogunifki po- 
ftarał śię o to, aby mu lifty Swiętego 
Piotra Apoftoła złotem napifano. 
Swięty Jan Calibita uprośiłu Rodźi- 


cow, aby mu fporządźili Ewangelie 
czkę w złoto oprawną. Elektor Ba- 
warfki między infzemi barzo drogie- 
mi więcey niż Xiążęcemi donatywa- 
mi ofiarował w Lorecie Krolowey 
nieba w prezencie kśiąfzkę, ktorą 
miafio kart miała w fobie przedniey 
włofkiey fztuki obrazki; nadto kilka 
kart drogiemi kamieniami fadzonych; 
fzacowano tę kśiąfzkę ośm tyśięcy 
koronatow. Turfelinas. Swięty Bo- 
nawentura mowi: Orażiones jaculato- 
rie mera margariie funt.Akty ftrze- 
likte, krotkie modlitwy„ale gorące, 
ogni- 


| fiępku fwego 


egnifte fą to prawdźiwe drogie w 
Oczach Bofkich perły. Jakby była 
ta ksiąfzka drogiemi perłami fadzo- 
na, kiedy jeft krotkiemi, ale wy: 
bornemi do Troycy Swiętey dewo- 
cyami Nopełniona. jeżeli pragniefz 
Z tey kśiąfzki mieć księgę złotą, Ťa- 
twy y na to fpofcb; czytamy u Spone 
dana w roku 850. że Monarcha Frane 
cufki Carolus Celvts nazwany, kśią- 
fzkę codżiennych dewocyi fwoich 
ik" złotem napifaną. Cokolwiek 

więći Bożi y inni pobożni ludżie 
a, kśiąfzce cytowani o Troycy 
EZ pifali, wfzyftko to z miłośći 
ea ogu pifali. Miłość Bofka podług 
ima złotem, więc „mafz kśiąfzkę 
Dnie czernidłem drukowaną, ale zło- 
tem pifaną; ftarayże śię, aby twoje 
dewocye, y rcżne dla Troycy Swię- 
r. przyfługi były złote, aby czy- 
nie tey kśiąfzki było pożyteczne 
Tiobre, Dobrze kśiąfzki ducho- 
aj, E n po wezwaniu Ducha S.czye 

> GODrZeE Czyta, kto dla pożytku y po» 
duchownego Czyta, DiE ZaŚ 

ka dla 


dlś Ciekawośći y prożney rzeczy wiadoe 
mośći, albowiem wiele kśiąg,hiftoryi czy” 
tać, wiedźieć dla tego tylko abyś wiedźiał, 
prożność jeft zdaniem S, Bernarda: Scire 
tät ut feias vanitas efl. Pożytecznie kśra= 
fzki czyta, ktoco wyczyta,to praktykuje; 
czytaniem kóiżg duchownych do nabożeń- 
ftwa,do ftrzeżcnia śię złego, y czynienia 
dobrego śiebię pobudza y animuje. Przy= 
wykł ktordo jakich grzechow óięfzkich,na- 
przykład do pszeklęćtwa,pijańitwa,kc. z 
okazyi czytańia tey kśiąfzki,wfitrzymał śię 
od tych grzechow przez jeden dzień albo 
poc, dość wielka całey tey pracy mojcy re- 
kompepfa, dość tego dla mnic,aie nie dość 
dla Boga; godźien on tego,abyśmy śię za- 
wfze grzechow ćigfzkich wyftrzegali, o 
światobliwość ftarali, do ktorey wzywa- 
jao Nadazy mowi: Bądź świętym, to jeft 
bez grzechu ćięfzkiego pa fumnieniu, bądź 
świętym ufiy pabożnemi,fercem y uczyn= 


kiem, á tak w tobie y od Ciebie będźie do- 


brze chwałona Troyca S. ktorą nim Za» 
czniefz chwalić w tey kśiąfzce opifanemi 
fpofobami, tym czafem chwal ufty y czy- 
ftym fercem częfto powtarzając: Chwała 
Qycu, y Synowi, &c. á tak zaflużyfz na 
osbieczną chwałę, y ta chwała twoja będzie na 
chwałę Oycu, y Synowi,y Duchowi 

DO- 


SŚwiętemue 


DOMINICA VACAT. 


kk albo 
Niedziela r. po 


Nowym Roku, 


2360) ledzy motywami do pi- 
©) fania tey ksiąfzki mnie 
pobudzającemi nie po* 

yon 5) ślednie yto, żem acz 
meee t1egodny, jednak fya. 
tego Oyca y Patryarchy, ktory był 
ofobliwym Troycy Swiętey Mita- 
śnikiem y Chwalcą, to jeft S, Igna- 
cego de Lojola. Q nim Nadazy beb: 
domada 48. pilze: Ze go Ociec 
przedwieczny Synowi fwemu Krzyż 
dźwigającemu rekommendował, Syn 
ozy dobrze mu śię ftawić dekla- 
rował,mowiąc: Ja wam ( to jeft To» 
B3 bie 


= 


AES 
bie Ignacy y Synom twoim ) w Rzya 
mie będę miłośćiw: Duch Święty da- 
rami [wemi Ignacego Swiętego upro- 
widował, kiedymu śię w Rzymie w 
ogniftych językach ukazał, (Nadazy.) 
Temi językami zapalony na fercu, 
jak Ignacy Swięty 'Troycę Swiętą 
kochał?jąk czćił,efty mował,trudno to 
opifać, zwłafzcza że to wfzyftko 


pokora Ignacego utaifa. X. Jacobus 
Egvia fpowiedaik Świętego Ignace- 


go mawiał: jeżeli Jego przeżyję, dži- 
wne rzeczy o Ignacym,o jego milości kę 
Troycy Swiętey y innych cnofach, za» 
Jługach, tysiącznych, więcey niż tyśig- 
cznych duchownych indufiryach świaim 
objawię. Deklarował wiele rzeczy obe 
j*wić,oznaymić, jednak nic nie oznay- 
mił,gdyż pierwey niż Swię: Ignacy z 
tym śię światem pożegnał. Nim 
śię dowiemy jak Swięty Ignacy, jak 
inni Święci Troycę Swiętą czcili, tym 
czafem powtarzaymy ten akt czę- 
fto, á to po trzykroć: Kocham Cię 
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Boże a jedyny fercem 
wielkiego Sługi y Miłośnika Twego I- 
gnacego S. cokolwiek 'dobrego 4 nay- 
barźiey ofobliwego Swięty Ignacy na 
chwałę Twa czynił, dźimnie to nas 
kontentuje, każdy to z. nas 0 rekom- 
penfe [zczuptych uftwg fwoicb Tobie 
Bogu fwemu, w jednośći zafług MA- 
RYI Panny y przez Jey famey Rẹ- 
ce ofiaruje. 5. 

2. Czytamy w Kronice Zakonu 
Świętego Franćifzka: że gdy ten 
Swięty pewney mocy na modlitwie 
trwaf, y gorętf(zym nad zwyczay 
fpofobem z. Panem Bogiem rozma- 
wiał, w tym zapale ferca (wego po 
trzykroć z tym śię do Pana Boga 
odezwał: S. Zroyco Panie y Boże 
moy, gdy cały Francifzek Tmoy, Iwo- 
je niebo,- Twoja żiemia, Twoje ele- 
menta;coż Ci Sługa Tmoy ma ofian 
romać? odpowiedżiał P. Bog: śćią- 
gniy rękę twą za nadro razy drugi, y 
źrzeci, co tam znaydziejz,to mi ofig= 

B4 
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ray. Sciągnąt rękę pofłufzny Fran- 
ćifzek, y za każdym ściągnieciem 
wyciągnął barzo piękną, nigdy nie- 
widaną złotą monetę, ktorą Panu 
Bogu ofiarowawfzy, przydał: wiefz 
Panie, że nic procz Ciebie nie chce, 
nie pragne, złoto jakiem dawno porzne 
city onym z milości ku Tobie wzęare 
dźił, tak odtąd aniztota, ani afekta 
do złota nie mam, zkądże sie złoto 
pod fuknią ubogiego Franćifzka. zna» 
łazto? Ty Panie to złoto położyteś 
"przy mnie, Ty bierz, á ja nic procz 
Ciebie nie pragne.  Objawiono S. 
Franćifzkowi, że te trzy dukaty wy- 
tworne znaczyły trzy śluby Za- 
konne, przetoż duchowni  przyfła- 
guymy śię Troycy Swiętey obferwą 
tych ślubow, niby przedniey ceny y 
proby trzema dukatami: a świeccy 
trzema Aktami cnot teologicznych: 
Wiary» Nadźiei, y Miłości. Swiadczy 
Paweł Barry, że jedea akt miłości 
Bofkiey nie tylko jeden dukart, z 
+. WIEle 
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wielką fummę złota ceną fwą prze 
chodzi; coś podobnego mowić o Ą- 
ktach Wiary, y Nadziei: ktore aby- 
śmy przez ten tydźień, owfzem po 
wfzyftkie dni Żyćia nafzega częlło 
wzbudzali, będźie częfła o tych nay- 
więkfzych cnotach w tey kśiąfzce 
mowa. Wiara jeft fundamentem zba- 
wienia, wieletrzeba do fundamentu 
kamieni,y cegieł; abyśmy śię w Wie- 
rze ufundowali, trzeba śię ftarać o 
wiele Aktow Wiary, do krorych nas 
zachęcają nie tylko przykłady Swię- 
tych, ale też fame cuda. ` 

3. Pi(ze Nirembergiusl. 3. c. zo. 
gdy pewny wieśniak ani Pacierza, ani 
artykułow Wiary ani poymować y 
w głowę brać, ani mowić nie chciał, 
woł cudownym fpofobem te fłowa 
wymowił: Wierzę w Boga Oyca. Nie 
człowiek to, ale woł, koń y muł 
rozumu nie mający, eguus © mulus,quie 
bas non ćfł iniellećtus P/al: 31. ktory 
wfzyftko poymując, rzeczy do zba- 

wie- 
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wienia potrzebnych pojąć nie chce; 
my zaś to, czego nas Wiara UCZY» 
y poymuymy y mocno wierzmy; nad- 
to częfto Akty Wiary powrarzaymy. 


NIEDZIELAŁL 
po SS.trzech Krolach. 
t. PlIfze Suryufz 29. Apr: że S$, 
Piotr Męczennik Zakonu S, 
Dominika tak zawfze był pamiętny 


na Troycę S. że nawet nagle niee 
fpodźianie umierając, od okrutney 


rozboyniczey heretyckiey ręki gi- 
nac, na Boga fwego w Troycy S. 
Jedynego nie zapomniał, ale ofta- 
tnich przy śmierci śii dobywając, 
Wierzę w Boga mowiąc, Oyca, Sy- 
na, y Ducha S. wyznawał. Co u- 
fty y fercem wyznawał, to palcem 
włafaym we krwi fwojey Męczeń- 
fkiey umoczońym pifał, ale mu te- 
go pifma dokończyć śmierć nie po- 
zwoliła. Naśladując tego Męczen- 
i nie 
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nika zmow dźiś, albo w tym tygo- 
dniu trojakie Credo albo Symbolum, 
jedno zwyczayne: Wierzę w Boga 
Qyca c. aż do końca, drugie Sym- 
bolum Nicenum, ktore we Mfzy Kae 
płani mowią, atrzęcie Symbolum A- 
tbanafii, ktore mafz w Brewiarzu. 
Kto tego nie może, niech trzy razy 
całe Wierze w Boga zmowi. 

2. Świadczy Rho /.3.c. iz. że 
Święty Jan 4 Qrace Karmelita y 
przedźziwnemi fpofobami, y ulłą- 
wicznie Troycę S. czćił, wychwa- 
lat, błogofławił, Dźiwno to było 
drugim, przetoż fpytali śię Jego o 
przyczynę, dla ktoreyby w tak wiel- 
kiey czći y pofzanowaniu Troycę S. 
miał? odpowiedział Jan Swięty: dla 
tego to czynię, bo w całym niebie 
więkfzego nad Troycę Swiętą Swię- 
tego nie znayduję: majorem Triade 
Sanćlum toto cele nufquam reperio. 
Bog nafz nie tylko Swięty, ale trzy 
razy Swięty, mało tego, nayświę- 

tfzy, 
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tfzy, owfzem fama świątobliwość; 
więc należy przed nim podług nau- 
ki Zacharyafza Oyca Swięrego Jana 
Chrzciciela w świątobliwoścći y fpra- 
wiedliwośći żyć y chodźić po wfzy- 
ftkie dni życia nafzego: fm fandlitate 
ES jufłitia coram ipfo omnibus diebus 
noftris.Luce 1.Ludzka świątobliwość 
podług Teologow accidentalis przy- 
padkowa, ktorzy fą Swiętemi, mogli 
być, a niektorzy y famą rzeczą bya 
li barzo grzefznemi: a Bofka świą» 
tobliwość efsencyalna  efsentialis, 
Nie możemy tey świątobliwość 
zrozumieć, a tym barźiey opifać, 
więc przynamniey chćieymy przed 
konfpektem Boga  Nayświętfzega 
we wfzelkiey świątobliwości, fpra- 
wiedliwośći, y wdźięcznośći ku nie= 
mu żyć. Swiątobliwie żyimy, czę- 
fto y nabożnie powtarzaymy te ffo- 
wa: Święży, $, S. Pan Bog zafiepow. 

3. Gdy Swięty Jan Calibita z do- 
mu rodźicielfkiego umknąwfzy, da 

psa 
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pewnego klafzioru przyfzedfzy po: 
kornie o to fupplikował, aby go 
dźiś, nie czekając jutra oftrzyżono, 
y w Zakonne fuknie obleczono, od- 
powiedźiano mu: że według Zakon- 
nego zwyczaju nie tylko przez ju- 
tro, ale przez 40. dni trzeba obło- 
czyn czekać, ktorg nowiną zafmu- 
cony S. Mfodźieniafzek fkoro te 
fiowa ze łzami do Archimandryty 
wyrzcki: obtefor Te per purifsimam 


Trinitatem, ut hodie me tondeas, Q: 
bliguję Ciebie przez nayczyffzą Troy- 
cę, abyś dźiś mnie ofirzygł, wizy- 


ftko wnet otrzymał. Nadafi heb: 
41. Obliguje tenże Autor temiż ffo- 
wy kazdego grzefznika, aby śię dźiś 
upamiętał, dziś za grzechy żałował: 
Obiefior Te per purifimam Trinita- 
żem, ut kodie de peccatis doleas, aby 
na fłowa Augultyna S. pamiętał: 
qui poenitenti veniam fpopondit,ad pæ- 
nitentiam diem crafiimam non pro- - 
mifit: Pan Bog, ktory pokutującemu 
fzcze- 
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fzczerze grzechow odpufzczenie dos 
klarował, dnia jutrzeyfzego do czy- 
nienia pokuty nie deklarował. 


NIEDZIELA 2. 


po SS.trzecb Krolach. 
1. piee Suryufz w roku 687. że 

gdy S. Rychtruda młodo o- 
wdowiała, a Krol z tym śię wy» 
dał, że chciał Ją pojąć, ona podług 
rady Świętego Pawła Apoftoła chcąc 
Żyć w fłanie wdowim aż do śmier- 
ći, tym fpofobem Krolowi za przy» 
jażń podżiękowała: zeprośiła Kro- 
la Klotaryufza na folenny trakta- 
ment, ktory gdy śię z wielkim fplen- 
dorem y zaprofzonych ofob ukon- 
tentowaniem,odprawował, Rychtru- 
da do Krola rzekła: Nayjasnieyfzy 
Panie, czy wolno mi w domu moim to 
czynić, co mi się będzie podobało? 
Krol rozumiejąc, że po fkończoney 
kolacji Rychiruda tańce, albo o= 

cho- 
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chotę jefzcze więkfzą chce zacząć 
odpowiedział: wolno wfzyfiko czynić 
W. M. Pani, co śię tylko podoba. 
Rychtruda mając od Krola konfeas 
na wfzyftko, velum od $. Amanda 
poświęcone, ktore nieznacznie przy 
fobie miała, na głowę kładżie, P. 
JEZUSA y MARYĄP.4 pierwey 
Troycę S. na pomoc wzywa, ‘y 
Mnifzką Troycy Swiętey zofłaje, 
Niefpodźianą pod czas tak wefołey 
pory fceną przerażony ftoi Krol jak 
wryty, fłoją Senatorowie jak powa- 
rzeni, Krol dał pozwolenie na kon- 
tynuacyą wcefołey myśli, y uczći- 
we żarty, alić ten żart wyfzedł na 
prawdę, z Rychtrudy prawdźiwa 
Mnifzka, Krola y Senatorow żegna, 
na mieyfcu trektameniu zofławnje, 
4 fama dò klafztoru idzie razem 
z trzema corkami, ktore Troycy S. 
ofiarowała,y każdey z nich na cześć 
Matki Bofkicy Imię MARYA dała. 
O godną cltymacyi y podżiwienia 
wiel- 


BN: 
wielkiego choto! Ćwicz śię tege 
tygodnia z miłośći ku Troycy I. 
w rzeczach trudnych, 4 przynamniey 
za ie cuda, y heroiczne cnoty wy* 
chwalay Boga <częfto y nabożnie 
albo całą koronkę o Troycy Swię- 
tey mowiąc, albo niektore Akty 
z niey wyjęte gorącym fercem po- 
wtarzając. 

2. Ponieważ koniec tey kśiąfzki 
cześć . Troşycy $. pomnażać, od 
złego odwuvdzić, do dobrego y cnot 
wfzyfikich przywodźić, „4 pokora 
cnot fundamentem, przetoż ćwicz się 
w pokarze, jednego dnia Imię Bo; 
fkie nabożnie wzywając, a drugie» 
go wzywać go y wymawiać nie 
śmiejąc. Czytamy w Zywotach Świę- 
tych, że S$. Taida z  grzeíznicy 
pokutnica przez- długi czas Imie- 
nia Bofkiego wymawiać nie śmiejąc 
tak śię modliła: què plafmóffi me, 
miferere mei, ktory ulepiłeś, ftwo» 
rzyłeś mię, zmiłuy się, nad: mną. 

Miey 
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Miey w używaniu tę krotką pokor- 
ną fupplikę. 

3. Czytamy în Anngis Mi/fonis 
Paraquarienfis, że ftarzec jeden od 
narodzenia fwego lat 100. od Chrztu 
przyjętego lat 80. mający, ani Kae 
płana nie mający, ani Sakramentow 
Świętych nie zażywający, ani ża- 
dnych modlitw nie umiejący, mig- 
dzy pogańftwem jak między dzi. 
kiemi zwierzętami żyjący tak świg- 
tobliwe żyćie prowadził, że prźez 
80. lat ćięfzko śmiertelnie nie zgrzc» 
fzył; dopomogł mu do tego ofobli- 
wą łafką fwoją Pan Bog, ktorego on 
jak mogąc czcił y wzywał, kiedy rę- 
ce złożywfzy y ku niebu podnioż- 
fzy ( długich modlitw nie umiejąc ) ` 
tylko te fłowa nabożńie y częfło na 
dzień powtarzał: Boże! Boże! Boże, 
Czytelnik niech przyda: Zmiłny się 
nade mną podług wielkiego miłosier= 
Ażia Twego. 


c NIĘ- 
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NIEDZIELA 33. 

po SS, trzech K rolach. 
1. QA niektorzy co do Pana Jezu- 

fa nie tylko w piątek, ale też 
co dźień długie nabożeńitwa odpra- 
wują, a do Troycy S. nawet w Nie- 
dżielę żadnego nabożeńftwa nie mają; 
coż o nich fądzić,jak o nich trzymać? 
co do nich mowić? oto to: & hec 
facienda, © illa non omittenda; trze- 
ba śię do Pana fezufa częlto modlić, 
ale też nabożeńftwa do Troycy S. 
należy nie omiefzkiwać, do Pana Je- 
zufa bądźmy nabożni we Czwartek; 
w Piątek, Śxc, a do Troycy Świętey 
jeżeli nie przez trzy dni, to przy« 
namniey w każdą Niedzielę. Co a- 
bym wfzyftkim wyperfwadował, fta- 
wam tu z rożnemi racyami, y hi- 
ftoryami. Kto pamięta na Pana Je- 
zufa, powinien pamiętać y na Troy- 
cę S. gdyż Pan Jezus jeft wtorą O- 
fobą Troysy Swiętey; gdźie Pan Je. 

ZUSy 
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żus; tam y Troyca S: Pan Jezus w 
Nayświętfzym Sakramencie, tamże y 
Troyca Swięta per Girtumfefsionem 
jako nauczają Teologowie: Ofoby 
Troycy S.fą nierozdźielnć Od śle: 
bie; niech też będą nićrozdźielne y 
ù nas; kiedy nas ód nńebożeńftwą 
ku Pani Jezufowi Żadne interefsa, 
żabawy nie dżielą, niech też nie 
dźielą y od nabożeńftwa ku Troy: 
éy S; Swięta Klara de mónte Falco 
była nabożna ftatecznie do Pana 
Jezufa Ukrzyżowanego; była też na- 
bóżna y do Troycy Swiętey; prze< 
toż pó śmierći w fercu jey znalee 
Żiono nie tylko Krucyfix; ale też 
dźiwnć trzy kamićnie. Była ńabo- 
Żna Swięta Gićrtruda dó Pana Je- 
żufa; była też ńabożna ý do Troy: 
cy Swiętey,kićdy ńa uczćźćnić ý po- 
zdrowićnić wfzyftkićhn ran całego 
Ciała  Jezufowegć 5466; razy 
czafami  niektorćmi tę modli- 
tewkę do Troycy Świętey odpra- 
Cz wo- 


«sn 0 adr - -m A 


£3 )( 16 )( g% 
wowała: Chwała Tobie nayprzyje= 
mnieyfjza, naylitośćciw/jza, nayfłodjza, 
nay/zlachetniey(za, _ naygodnieyfza, 
naywyż/za, nayjaśnieyfza, y zawfze 
Jpokoyna Troyco za rożowe Rany, je- 
dynie ode mnie ulubionego mego Puna 
Jezufa. Znać, że to miła Panu jes 
zufowi modlitwa, kiedy się tak mo» 
dlącey Giertrudźie z kwieciftemi po- 
kazał ranami, nadto deklarował tak 
śię Jey przy śmierći pokazać. Na- 
dafi. Pile Raderus, że gdy od pe- 
wnego prawnika y bezdufznika dźie- 
cko pewne do czarnoksięfkiey fżkoły 
wprowadzonce,y od dufznego nieprzy= 
jaciela temi fiowy przywitane było:ż0 
pewnie chłopcze ffugą moim jefteśtftra- 
chem przerażone dziecko odpowie- 
działo: jeffem fiugą Boga Oyca, y Sy- 
na, j Lucha Świętego, na ktore fio- 
wa cala fala ze wfzelką apparencyą, 
oraz z tym prawnikiem czarnokśię- 
znikiem wfkroś źiemi pofzła.Chłopiec 
ten jo tak wielkim przeftrachu przy” 
fzed- 
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fzedfzy do śiebie,przyítať do pewne- 
go Pama naubogich hoynego Patri- 
tius nazwanego; modlą śię obądwa 
przed Krucyfixem, Paźritius po pra- 
wcy,chłopiec po lewey ftronie,poglą- 
da na niego Pan Jezus;czyniąc śię nie- 
godnym tego fzczęścia chłopiec,umy- 
ka śię od niego,ale umknąć śię,ućiec 
nie może,bo gdźie śię chiopiec obro- 
ći,tuż za nim Ukrzyżowany Jezus,a to 
z łafkawą wą Pwarzą. Zdjęty żalem 
y świętą zazdrością Pan, rzecze: Pra- 
wda, żem niegodny widzenia Twarzy 
Twojey Panie, jednak nigdy nie odwro- 
cilem twarzy mojey od ubogiego, na 
coż Panie Twarz Twą Świętą ode 
minie odwracafz, á do chłopca mego d- 
bracajz: na co Pan jezus odpowie: 

ziękujęć ytobie Patrycyufza,żeś mię 
w ubogich moich (upplementował, ale 
więcey powinien jeffem Twemu chłopeo= 
wi.ktory w wielkim firacbu y niebefpie- 
czeńfłwie zofłając, nie zaprzał śię, ale 
publicznie myznał Oyca, Syna, y Dy: 

C3 b 
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cha Swietego. Powtarzay dziś czę” 
ftó wyżey namienione wyznanie. 

2. Mamy w Zywocie Swiętey Ma- 
gdaleny de Pazzis p.z.cap:6. że gdy 
ta Swięta w roku 1585. r. Mają o- 
fobliwfze z nieba oświecenią miała, 
znagłą w tẹ fłowa zawołała: Służe- 
bnicą jeffem Oyca, Qblubienicą Syna, 
Kościołem Ducha Swiętego, w tym uy- 
rząła, że w obecności Świętego Au- 
guftyna, S. Katarzyny Seneńfkiey, y 
Innych SS.P.]ezus ćierniową Koronę 
na nię wkłada, y te fłową mowi: w 
każdy piątek będźiefz Llczefiniczką bo- 
Jom Gierniowey korony mojey. Z tych 


mą ny obligacyą,ktoby Mu nie chciał 
być wdzięcznym? ktoby śię Jemu nie 
chciał podobać? tenś ę pedoba, kto 
na ulługąach Troycy Świętey ftatee 

f c cznie 
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cznietrwa jako mowi Nadazy: Crha 
cifizo uż placeas, cole SSS, Trinita- 
pem. 

3. Czytamy śn Faftis Soc: F. że 
X. Piotr Maftarenia grubych pogań- 
fkich narodow Apoftof, ktory Kro- 
la z Krolową, dwoch Krolików y 
wiela Panow do Wiary Swiętey. na- 
wrocił, gdy na gorze ftojąc, na pe- 
wną wieś, w ktorey batwochwalftwo 
jefzcze panowało Z wielkim żalem 
ferca (wego poglądał, fkoro ten głos 
g uft chłopca jednego, między pò- 
gańftwem Chrześćiańfkiego ufłyfzał: 
w Imię Oyca, y Syna, y Ducha S. tak 
śię tym głofem Troycę S.wyznawają 
cym rozwefelił y umocnił, że śię na 
wfzyftkie prace, trudy, krzyże, utra- 
pienia chętnie rezolwował. Kiedy 
mafz jaki krzyż dła siebie ćięfzki,jaką 
pokufę do zwyciężenia trudną, prze- 
żegnay śię w Imię Troycy Świętey' 
raz, drugi, y trzeći, á to nic ze zwy- 
ęzaju, lecz z ofobliwfzym nabożeń- 

C4 ftwem, 


. 28 )(20 )( Geh 
ftwem, a zapewne pomocy od Bó- 
8a, y konfolacyi 'na fercu doznafz. 


NIEDZIELA 4. 


Po SS. trzech Krolacb, 

ft. O? nabożeńftwą ku Troycy S. 
podźmy do naśladowania Bo- 

ga nafzego, Sam Pan Jezus mowi: 
Ego 65 Pater anum fumus, Jay Ociee 
jedno jefteśmy, między Oycem przed- 
wiecznym y Synem jedność y wza- 
jemna miłość; tegoż y od nas Pan 
Bog potrzebuje, wzajemney miłości 
y jedności, oco profząc Oyca Przed- 
wiecznego Pan Jezus mowi: yz fint 
anam ficut Onos, Joan:17.Day to Oy- 

. €ze, żeby uczniowie moi 4 fudzy 
Twoi bylijedno, jako y my jefteśmy 
jedno. Skuteczne były prozby Jezu- 
fowe,albowiem pierwśi Chrześćianie 
chociaż byli krajami od śiebie dalecy, 
językami rożni,jednak nie byli między 
obą rozrożnieni, jąko o nich świad- 
ćzą dźieje Apoftolfkie: że u wielkie- 
80 mnoftwa ludźi wiernych było je- 

dno 
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dno ferce, y jedna dulza, małżifudinis 
credentium erat cor unum, O anima 
una, Aliorum 4to. Staray się, abyś na 
cześć Troycy S. z ludźmi pobożne» 
mi, dobremi, fprawiedliwemi byt je- 
dnego chcenia’ y rozumienia. 

z. Ponieważ czas teraznieyfzy w 
nafzych krajach czas feymikowy, â 
feymiki niezgody, fcyfsye zrywają, 
przetoż o zgodźie y jednośći więcey 
pifać należy. Amulamini cbari/mata 
meliora,bądźmy emulantami, imitato- 
rami cnot Antenatow y Qycow na- 
fzych pierwfzych Chrześćian, o De 
rych fami poganie cnocie ich dan 
dając, mawiali: Ecce, quomodo fe a- 
mant, qaomodo pro fèe invicem mori pa- 
yati funt, Tertulianus o jaka między 
Chrześćianami jedność,miłość, jeden 
za drugiego dałby śię zabić. Bywa 
to y pod czas nafzych feymikow, że 
nie jeden fba nadftąwuje, krew 107 
nie leje, fpytay $ię go za co? za kogo? 
fam nie wie. O gdybyśmy gó <> 
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lewali nie w pojedynkach, zwadach, 


feymikowych wrzawach,ale pod czas 


turlejow niepokojow za oyczyznę. 
Dalinam w tym przykład Antenaći 
naśi, kiedy na Mofkiewfikich polach 
300. razem Korfakow za całość oys 
czyzny trupem padło, pod Lachowie 
czami dwoch Hłafkow Krzyfztof y 
Samuel, pod Kufzlikami [an y Stee 
fan, pod Kowalewem kilku rodzore 
nych braći Łoykow chwalebnie le- 
gło. Drogo śię ich krew y śmiertele 
ne życie opłaciło, kiedy na nieśmiere 
telność fławy zafiłużyło, nadto ną 
wielką w niebie Koronę, gdyż umie- 
rające za oyczyznę, za Wiarę ofoby 
dawny jeft zwyczay z Męczennika» 
mi komparować y im Męczeńfkiey 
Korony winfzować: ktorzy zaś pod 
czas feymikow przy pojedynkach, in- 
wazyach krew wylewają, tych za żye 
Cia nieffawne nieftatkow imiona, pa 
śmierći męki czekają. Jeftći między 
nami jedność, ale zła, niechwalebna, 

i i o kto: 
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o ktorey namienia Pfalmifta: ff vide- 
bas furć currebas cii eo; S cum adulteris 
portionć tua ponebas:os tuum abunda- 
wit malitić 65 lingva tua concinnabat do- 
los Pj;ąg.E5c,kiedy widźiałeś, że kto 
Powiat, Wojewodztwo, lud ubogi 
krzywdźi, niepoczćiwie Żyje, złość, 
nieprawość jąk wodę pije, albo zdra- 
dy, fzkodliwe fakcye knuje, albo śię 
pod czas feymiku na niewinych armu- 
je, wnet się da nich udawałeś, jedno z 
niemi trzymałeś, nieizczęśliwa! fłowa 
dobrego nie warta!świata y światła 
publicznego nie godna taka jedność! 
to mi to jedność chwalcbna y Bogu 
miła,kiedy wfzyfcy dobrze, wfzyfcy 
jedno wierzązwfzyfcy jednego fucha- 
ją,pod czas publicznych obrad,gdy i- 
gźie o dobro pofpolite,wfzyfcy jedno 
rozumieją, jedno trzymają, jednego 
pragną,to jeft:at bene fit patrig, aby 
dobrze oyczyznie, dobrze Wo- 
jewodztwu, Powiatowi było, Z mi- 
łośći ku Bogu w TI roycy Świętey je- 
dynemu, a przytamniey dla miłośći 
pw 


Bae 
publicznego dobra wafzego bądźcie 
jedno, jedney oyczyzny fynowie, je- 
dnego Wojewodztwa,Powiatu Inkwi- 
linowie, jednego imienia portytoro- 
wie, mieycie jedno pod czas pokoju 
zdanie y rozumienie,pod czas niepo- 
kojow jedno na nieprzyjaciela ferce, 
taka jedność wolnego Narodu fynom 
chwalsbna, y Bogu miła. 

3. Abym wizyftkim fkutecznie wys 
perfwadował jednośćy zgodę przy” 
pominam, co napifał S. Grzegorz Na- 
zyanzeńtki: Jeżeli mi godźi śię mowić, 

mowię,że nie mniey jako fame Bofimo, z 

Joba my Katolicy, przez zgodę jejffeśmy 

jedno. Lud Katolicki lud jednych uf, 

jednego głofu, ufty y fercem Qyca, Sy- 
na, y Ducha Swietego wychwalamy. 

9 nas to przepowiedźiano: że prawdzi 
wie w nas jeft Bog, tych jednoczący, 

ktorzy z Nim Ją jedno. Ò jaka po- 

chwała jedności! o jak wyfoka kom- 
psia bo ż famym Naywyżfzym 
ogiem! Pifzę Suryulz 17. Junii: że 

| gdy 
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gdy z Perfyi przyjachali do Juliana 
Cefarza Apoftaty trzey Pofłowie 
wfzyfcy Katolicy: Manuel, Sabel, I- 
fmać!, obligował ich Julian, aby bo» 
żkom pogańfkim ofiarowali, czego 
gdy oni czynić nie chcieli,wfzyitkich 
do więźienia wtrącono, 4 Manuela 
na męki wżźięto, ktory chętnie to 
wfzyftko wytrzymując, y na wyzna- 
niu Troycy Świętey ftatecznie trw4» 
jąc mowił: Nie wiefz Cefarzu, jaka na- 
[za kondycya, jaka fentencya y zdanie, 
oto jeffeśmy jak jeden człowiek do je- 
dnego Boga przywiązani,w/zyfcy trzey 
jedno rozumiejący, przetoż albo wfzy- 
Jikich trzech każ męczyć, albo w/fży» 
fkimday pokoy. Zawfze we czci by- 
ła trzecia liczba, ktorą my uczczeni 
jefłteśmy, S. Troycą jefieśmy uzbroje- 
mi, od ktorey to mamy, żeśmy y zje- 
dnoczeni, y mękami niezwyciężeni, 
W[zyfcytrzey jedno jeffeśmy, gdy je- 
dnego męczy/jz, w/zyfikich trzech to bo- 
k, Po tey mowic wyfokiey mądrości 
pel- 


8 X 26 )( Es 
pelney; wfzyfikich trzech pomęczo+ 
no, & gdy Ciat Męczeńfkich nie grze- 
biomos żiemią śię tozfłąpiła y Ciała 
Męczeńfkie że czcią przyjąwfzy,zno- 
wu śię zamknęła; Niech ras przys 
ńamńicy te códa ý Męczeńtkie glo- 
fy do tego obudzą, abyśmy ý w Bos 
ga w Troyty Swiętey Jedynego mo- 
cho wićrzyli; y jedność, żgodę mięs 
dzy fobą krzewili; wiedżąc; ŻE cos 
ćórdić res barve crefcńnt; dijcordia 
res maxime dilaburtur, przez zgodę 
małe domy, Miafta, Powiaty w wiele 


ką fiawę rofłą; przez niezgody wiel, 


kie miafta, familie padają; wielkie 
Wojęwodztwa przed nićprzyjacielćm 
pierzchają; pod ćzaś pokoju bez. po= 
żyikų z feymikow śię rożjeżdżają, w 
naśmićwifkó śicbić podają. 


NIEDZIELA g. 
„po S$S.trzech Krolach. 


L JPźrwy do dalizego Troycy S$. 
na- 
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naśladowania: Bog Ociec kocha Bo» 
ga Syna, y wzajem Bog Syn, Boga 
Qyca: jakże my tego Boga kochać 
nie mamy, od ktorego wfzyftko od- 


. bieramy. Nic Pan Bog dla nas nic ża~ 


łuje; czego nie dať na ziemi, da w 
niebie; nie żałuje nawet obrazu fwe- 
go dla nas,kiedy nam pamięć; rozum, 
y wolą dał, tym famym Obraz fwoy 
na nas wyraził, ato dla tego, aby- 
śmy y myco tylko możemy ubogim 
kommunikowali, dawali, ani grofza, 
ani jedzenia y odźiemia dla nich nie 
żałowali, jako mowi Faber: Sanćlif- 
Jima Trinitas homini Imaginem fuam 
communicavit; imitari hoc poterimus, 
fi facultates S bona nofira egeñtibus 
communicęmus« Jefzcze nie przyfże- 
dłeś do oftatniego uboftwa; y ofta- 
tniey bułki chleba w fpiżarni two- 
jey, ofłatniego fnopka, oftatniey ja- 
gody w gumnie y ogrodzie twoim, 
a przecięż y oftatnią bułką chleba, 
z rofkazu Chryftufowego z ubogie- 
mi 
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mi ŚSwię: Francifzka Synami świat 
ma śię dźielić, y ofłatnicy jagody; 
dla braći fwojey nie żałowali Swię- 
ci. Pifze Palladyufz: Przyfłano Swię- 
temu  Makaryufzowi Puftelnikowi 
jakąś raritażis jagodę, on fam zmor- 
tyfikowawfzy śię,pofłał drugiemu Pu- 
ftelnikowi, drugi trzećiemu, trzeci 
czwartemu, 4 że ta jagoda trwała 
była po ręku chodząc, przyfzła aż do 
oftatniego Puftelnika.  Ofłatni nie 
wiedząc z kąd ta jagoda wyfzła, ode- 
ftat ją Makaryufzowi, ktory podźięe 
kowawfzy Panu Boguza taką mię- 
dzy braćią y Puftelnikami fwemi mi- 
łość, y wftrzemięźliwość, dał tey ja- 
godźie imię: uva ambulans, jagoda o 
cudzych nogach chodząca. Pożyway 
zdrow latem jagod y fruktow, żimą 
delikatnych potraw, a dla uboftwa 
nie żałuy chleba, nie żałuy ofłatka 
tych potraw, ktore na talerzach po 
ftole fchodzą, nie żałuy z miłośći ku 
Troycy, Swiętey grofza, jedzenia, y 
odźienia, z. Ta- 
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2. Taka jet między Ofobami 
Troycy S$. miłość, że jedna Ofobą 
kie o fwoy, ale o drugiey Ofoby ze- 
luje honor. Oćiec Przedwieczny po- 
fyłając Syna na świąt, mowi: Qaż 
verba Ejus audire noluerit Ego Litor 
exiffam. Deut: 18. Kto fow Chry ftu- 
fowych ffachać nie zechce ja śię O- 
ćiec zemfzczę tego. Abys nie doe 
znał zemfły Qyca Przedwiecznego, 
fuchay fow Chryftufowych częfto 
nam miłość ku Bogu y bliźnim, mie 
łośierdżie ku nędznym perfwadują: 
cych. Syn Boży zelując o honor Oy- 
cowfki powyrzucał kupcow z Koe 
ścioła, Zeluje Pan Jezuso honor Due 
cha Świętego, gdy mowi Mathei 1z. 
Kto powie złe fłowo na Syna Bożego 
(po prawdżiwey pokucie) będzie ma 
N, AROA powie na Ducha Swię* 


tego nie będźie mu odpu/zczono. A tu 


gotowa dla Troycy Świętey przyfłu* 

ga, abyś o grzechach przećiwko Du- 

chowi Świętemu do odpufzczenia 
D bar 
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"barzo trudnych y wiedźiał, onych 
mie popełniać mocne miał przedśię- 
wżięcćie, y w famey rzeczy nie po- 
pełniał. Kiedy ciebie ochota do zem- 
fty bierze, mśćiy śię nie dyshonoru 
twego nad drugiemi, ale dyshonoru 


Bofkiego nad tobą famym. Ześ nay- 


wyżfzy Majeftat Bofki tak wiele ra- 
ży znieważył, żałuy za to ferdecznie, 
mściy śię tey zniewagi karząc Siebie 
famego jaką dobrowolną pokutą y 
umartwieniem. Kiedy ciebie gniew, 
pafsya bierze, gnieway się nie na ad= 
werfarzow y nie przyjaćioły twoje, 
ale na śiebie famego, jako na nay- 
głownieyfzego nieprzyjaciela; gnie- 
way śię na nieprzyjaćioły Bofkie, 
ktorzy naywiekfze blużnierftwa po- 
pełnili, naywiękfze obelgi, zniewagi 


czy to przećiwko Troycy $. czy to` 


przećiwko Panu Jezufowi y Matce 
Jego popełnili. Gdy Amfilochiufz 
Bifkup Ikonieńfki do Cefarza Teo- 
dozyufza:z tym interefsem PORY 
EEA e i aby 
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aby aryanow kazał z miaft powys 
pędzać, y tego śię gorliwie dömą+ 
wiał, 4 Cefarz tym się fkładał y wy< 
mawiał: że to rzecz trudna, y pra» 
wie niepodobna, Bifkup o ho- 
nor Bofki gorliwy z niczym z pała. 
cu wyfzedfzy, á potym upatrzywfzy 
porę, znowu na pokoje przyfzedfzy, 
Cefarza pozdrowił, y jak należało 
uczcił, 4 Syna jego fłar(zego Arka- 
dyufza za Cefarza wfchodniego już 
obwołanego ani pozdrowił, ani ża- 
dnego honoru jemu nie uczynił, Uras 
źilo to Cefarza, poftrzegfzy to Ame 
filochiufz rzekł: Cartu filii tui ho- 
norem. adeò queris, Filii autem Dei, 
gui ab arianis blafpbematur, bono: 
rem negligis. Nie oddałem fynowi 
twemu Cefarzu należytego honora, 
uczyniłem to nie dla jakiego defpe= 
ktu, ale dla wielkicy racyi honoru 
Bożego; przećięż śię o to, żem fyną 
_ twego z honorem minął, gniewafz, 
yo honor ok dbafz, czemuż 
= i 
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nie dbafz o honor Syna Bożego od 
aryanow zbluźnionego, czemu tych 
blużniercow godnych, ktorzyby za 
świat zapędzeni byli, z miaft two- 
ich nie wypędzafz. W yperfwadowa- 
ny tym mądrym poftępkiem, y gore 
liwemi tego Bifkupa flowy Cefarz, 
na wypędzenie aryanow pozwolił. 
Theodoretus y Cedrenus. Naśladuy 
gorliwośći tego Bifkupa, czy wyżey 
namienionym, czy infzym fpofobem, 
nadto modl śię gorąco za nawroce= 
nie bezbożnikow Boga blużniących. 

3. Ociec Przedwieczny od wic- 
kow śiebie poznaje y jak we zwier- 
ćiedle widźi. Barzo wyfoka to ko- 
gnicya, bo famych naywyżfzych Teo- 
logow głowy przewyżfzająca, o ktoe 
roy tylko namieniwfzy, mowię, na- 
śladuymy ile możności nafzey. Y w 
tym P. Boga będźiemy naśladowali, 
jeżeli idąc za perfwazyą -ftawnego 
Kaznodżiei Fabra będźiemy. śię nie 
drugim dla cenfury, alefamym fobie 

i dla 
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dla poprawy żyćia przypatrowali. 
Perfwaduje toż famo S. Bernard, 
mowiąc: A te tua confideratie incipi- 
at,in te finiatar.O fobie famym myśl, 
od śiebie konfyderacyą y cenfurę za» 
czynay, na fobie kończ. Mowi dą- 
ley tenże Swię: Confidera quid fuifti, 
ES erubefte; quid es, S ingemifce; quid 
eris, €5 contremifce. Uważay czym 
przed narodzeniem twoim byłeś, y 
zawftydź śię; czym teraz jefłeś, y 
zapłacz; jeżeli jefteś grzefznikiem, 
jeft za co płakać; czym będziefz po 
śmierci,y zadrżyi nic wiedząc,co Się 
z tobą po śmierci fłanie. Nad tym 
trojakim punktem pomyśl trochę na 
cześć Troycy Swiętey, ponieważ pa- 
mięć na dawny ubogi fłanfwoy od 
pychy yinnych grzechow odwodźi; 
jeżeli cię P.Bog z ubogiego bogatym, 
z podłego godnym uczynił, miey w 
pamięci y w oczach dawny fłan twoy» 
mając w tym przykład od famych 
Papieżow, od Agatoklefa, od Pol- 

D. fkich 


P 
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fkich y innych Monarchow, od Kar- 


dynałow y Bifkupow. Kardynał na- 
zwany „Amicus nie wftydząc śię da- 
wnego owczarfkiego ubogiego ftanu 
fwego, wźiął fobie za herb baranka, 
aby tym herbem dawną podłość (wą 
na pamięć przywodząc w pychę śię 
nie podnośił. Faber. 


NIEDZIELA 6. 


po SS.trzech Krolach. . 
I. ędzy temi fztukmayfirami, 

ktorzy w wyrzynaniu ofob 
rożnych na marmurach y drogich ka- 
mieniach byli naydofkonalśi prym 
„trzymał Fidias,ktory na jednym prze- 
dnim marmurze wyrażił przedźiwną 
fztuką trzy Ofoby,ż ktorych pierwfzą 
pazwął honorem, drugą prawdą, 
trzecią miłośćią. Właśnie to Figura 
„Troycy Przenay: ( mowi homo Sym. 
bolicus ) Oycu Przedwiecznemu na- 
Jeży honor: Soli Deo honor £F gorim 

yn 
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Syn Boży prawdą; Duch Swięty. ml- 


łośćią. Nie mamy w nafzych krajach 
Fidyafzow,Apellcfow przednich fkul- 
ptorow y malarzow,. ktorzyby nam 


/ obrazy Troycy S$. malowali, więę 


„namniey prođe obrazy złotem 
ERa od Obrazami 1 Sas 
cy S. akty miłośći Bofkicy gd złota 
droźfżey powtarzając Uzy razy. 

z. Pifzą Skryprorowie Kośćielat, 
o czym też y w Brewiarzu mamy; że 
Święta Dorota Panna y. Męczennie 
czka, obligowana od niejakiego A 
ofila przez żart,aby mu-z Raju Oblu 
bieńca {wego kwiatow y fruktow cii 
fu źimowego przyflaľa, deklarowa a 
uczynić w famey rzeczy © co rady 
była profzona; jakoż fkoro mo! itwę 
uczyniła, wnet wfzyftko uprośiła: u- 
kazał śię Anjoł w poftaći nadobnego 
Pacholęćia, ktore Teofilowi trzy wyr 
śmienite roże y jabłka, wfzyfikie 
żiemfkie frukta kolorem y fmakiem 
przechodzące od Doroty, Swiętty 

D4 ofia- 


aa udana 
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ofiarowało. Y tak żart wyfzedł na 
prawdę, kiedy Teofil tym cudem 
wzrufzony Chryftufa Oblubieńca Pa- 
nien Świętych za Boga Prawdziwego 
uznal, á fam za wiatę prawdźiwym 
Męczennikiem zoftał. Niech ci te 
trzy jabłka Rayfkie niewypowiedżia» 
nego fmaku nabożeńftwo ku Troy- 
cy Swiętey tak cukrują, abyś śię bar- 
Żiey kwapił do nabożeńftwa, niż do 
ftołu, niż do wyśmienitych fruktow 
y przyfmakow, 

3. Czytamy u Baroniufza w rokn 
853.że S. Dygnie Pannie ukazawfizy 
$ię przez fen Są Agata Panna y Me» 
czenniczka, ofiarowała Jey barzo nas 
dobną rożę w ogrodźie S. Troycy 
zerwaną, Słuchayćie jaki tey roży 
fkutek: oto Dygna S. cnotami zakwia 
tła, miłośćią Bofką rożżarzoną za» 
fłała, trwało na ten czas ftrafzliwe 
prześladowanie, widźiała S. Dygna 
rożne ofoby zą Wiarę S. na kato- 
wniach wifzące, y widząc zawołała: 
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zaco tyranie braćią moję męczyfz, 

zabijafz czy za to, że wiernie czcie- 

my Troycę S. Oyca, y Syna, y Du- 

cha S. Jednego y Prawdźiwego Bo- 

ga wyznając, 4 wfzyftkiego co jeft 

tey Wierze przeciwnego, zapierając 

śię y wyrzekając, ta jef, tą racya 
mąk y śmierći nafrey. To rzekfzy, 

chętnie na męki pofzła,delikatne Cias 
ło zranione, krwią Męczeńfką za- 
farbowane mając, fłała śię czerwo* 
ną Troycy $.rożą. Nie mafz tych cza- 
fow, tyranow okrutne męki za Wiarę 
zadających, krew niewinną wylewa: 
jących, ale jeft wiele ćierniow ranią- 
cych, to jelt krzyżow, afflikcyi, 3 
trapienia, w ktorych jeśli będźiefz 
Gierpliwy, jakbyś się z S. Benedy- 
ktem w cieraiach tarzał, jakbyś z 
Swiętemi Męczennikami, y Męczen: 
nicami męki ponośił. 


nde aeai 


ED ge 
NIEDZIELA 


Starozapufina. 

I. g panien Afcetow, miła Bogu 

ofiara, kiedy kto primitias 
diei, początek dnia nie światu, nie 
prożnośći, ale Bogu (wemu ofiaruje. 
Miesiąc Januarius y Februarius jet 
to początek roku, niedziela, ponie» 
dźiałek, wtorek jeft to początek tys 
godnia, godźiny poranne początkiem 
dnia; abyśmy te początki Bogu w 
'Troycy S: Jedynemu ofiarowali y de- 
dykowali, chcę to wfzyftkim wyper- 
fwadować. S. Dionyfius rano wfta- 
wfzy naypierwey do Troycy S. mo- 
dlić śię rofkazuje; kto się długo mo- 
dlić nie umie, niech przynamniey 
krotką jaką modlitewką Troycy S: 
chwałę oddaje, y Boga fwego na po» 
moć wzywa, naprzykład mowiąc: 
Boże ku wfpomożeniu memu weyrzyi, 
Panie na ratunek moy pofpiejz się, a 
mowiąc trzy razy, potym wfzyftkie 

fwa- 
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fwoje fprawy przynamniey w nie- 
dźielę, poniedźiałek, y wtorek na 
cześć Troycy S. ofiarując, ktore a- 
by były w oczach Bofkich wdźięczne, 
trzeba żeby były w łafce Bofkiey u- 
czynione,że zaś człowiek nie wie o 
tym, jeśli miłośći lub nienawiści go- 
czien,jeśli jeft w łafce Bofkiey albo 
nie,dla tego trzeba na początku dnia 
akt fkruchy wzbudzić, y za każdym 
w grzech jaki upadkiem trzeba ten- 
że akt fkruchy, ferdecznego żalu za 
grzechy powtorzyć. 

z. Sławny zacnośćią Imienia, fa- 
wnieyfzy jefzcze śmierćią Męczeń- 
fką w Japonii za Wiarę podjętą X. 
Karol Spinola Soc: Jefu co poranek 
tak śię Troycy S. nam na przykład 
modlił: Kłaniam się Tobie Troyco Nay- 
świętfza: Oycze, Synu,y Duchu §. Bo- 
że moy y w/fzyfiko. Dziekuję. Tobie 
za dobrodźieyfiwo fiworzenia, odkupie- 
nia, powołania do Wiary S. że mię do 
tych czas konferwujejz. Za dobro- 

dziej- 
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dzieyftwa niezliczone y mnie y światń 
całemu wyświadczone. Oto Panie 
mnie całego ywfzyfiko co jef mego, 
co się Tobie podoba, myśli, fłowa, u- 
czynki dnia dźisieyfzego, y całego ży- 
cia mego we Krwi Syna Twego, y 
w Ranach Jego poświęcone, kuczciy 
chwale Tmojey z mitośći ka Tobie, 
na zbawienie bliźnich moich, Tobie Sa- 
memu ofiaruje, y dedykuje. Odetniy o- 
de mnie ta w/zyfłko,co śię Tobie nie pon 
doba, å day to w/zyfiko,co się Tos 
bie podoba. Odźiedźicz mnie, y rządź 
mną podług upodobania Twego. Pro» 
Jze Ciebie przez Wnętrzności Matki 
Miłosierdzia, abym nigdy Ciebie nie 
obraża, á zawfze wolą Twoję peł: 
nil, Napełi ferce moje duchowną raa 
dością, abym Ciebie we w/zyfikim y 
w/zędźie (zukał, Amen, | 

3. Święty Auguftyn tak siebie P. 
Bogu ofiaruje Soliloq: cap: 18, Ca- 
ły duch moy, całe ciało, całe ferce, 
całe zycie moje niech żyje Tobie, Zy- 
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cie moje ffodkie Nayfłodfzy Boże. 
Nadazy przydaje: Niech m/fzyfłkie 
dni, godźiny, momenta moje, mjzyßĝkie 
lata, miesiące, tygodnie moje żyją To- 
bie, fłodka wieczności moja Boze. Jeft 
wiadoma wfzyftkim hiiłorya, że pe- 
wnego Puftelnika wfzyftkie kroki 
Anjot liczył, będźie y nąfze dni,go» 
dźiny, Śxc. Anjoł Stroż liczył, jeże. 
li one ku czći Troycy S. ofiarować, 
y z miłośći ku Niey przepędząć, a 


- niektore z nich na nabożeńftwie do 


Troycy S. y rożnych przyfługach 
dla -niey uczynionych trawić bę- 
dźiemy. 


NIEDZIELA 


przed Mięsopafina. 
m piee Ribadeneira, że S. Igna- 
cy codzień gorącym fercem 
rożne nabożeńftwa do Troycy S. od- 
prawował, przetoż na tę niefłychae 
ną łafkę zafłużyt, że na Troycę S: 
y o- 
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y okiem wnętrznym,to jeft rozumem, 
y okiem materyalnym poglądał. Pra- 
wda, że Bog będąc duchem, okiem 
materyalnym widźieć śię nic może, 
(bo inaczey nie tylko człowiek, ale 


y woł mający oczy materyalne,mogł: 


by widźieć P. Boga ) prawda, że 
Pana Boga tak, jako fam jeft w fo- 
bie nie możemy widzieć materyal- 
nemi ciała nafzego oczyma, ale mo- 
żemy widzieć w jakiey figurze, rąk 
Moyżefz widźiał w krzaku ogniftym, 
ktory zdał śię gorzeć,jednąk nie zgo- 
rzał; S. Ignacy widział w jakiey- 
śći powierzchowney przedźziwney 
figurze, jako mowi tenże: Preces re- 
citans coepit itain Deum intelleliu 
ferri, quafi SSS. Trinitatem ( fpecie 
quadam vifibili id fignificante exte- 
rińs, quod interins percipiebat ) cer- 
neret. Przy tym widzeniu Troy- 
cy S.widzeniu takim, jakie rozumowi 
y oczom śmiertelnego człowieka kwa» 
druje, taką S. Ignacy był napełniony 
on- 
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konfolacyą, że śię nawet'pod czas 
publiczney procefsyi, ktora śię na 
ten czas odprawowała, od tez wfłrzy» 
mać nie mogł. Z obfitośći niebie- 
fkich konfolacyi pochodzące wyle- 
wał łzy aż doobiadu; apod czas 
obiadu, ypo obiedźie o niczym nie 
myślił, tylko o Troycy Świętey, o 
ktorey Swięty Ignacy człowiek na 
ten czas nie uczony, w Żołnierfkich 
fztukach nie w naukach od mło- 
dośći lat fwoich ćwiczony, nim je- 
fzcze do grammatyki pofzedł, tak 
pobożnie, tak mądrze dyfputował, 
y dyfzkorował, tak wiele racyi, 
podobieńftw, hiftoryi o Troycy S. 
przed kollegami fwemi, y infzemi 
przytomnemi produkował, że wfzy- 
ftkich do podżiwienia przyprowa- 
dźił. Jeżeli umiefz dyfzkurować, 
rożne hiftorye referować, w rożnych 
materyach, umiey też dyfzkurować 
przed domowemi twemi, albo infze- 
mi ludźmi w piątek o P. Jezuśie, 

| w fe- 
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w fobotę o Nayświętlzey Pannie, 
w niedźielę o Nayś: Troycy Bogu 
aafzym, wiedząc, że te ksiąfzki czy: 
tać, jeft wielka zafługa, co śię w 
kśiąfzkach o Troycy S. P, Jezuśie, 
y Nayś: Pannie wyczytało, to pra- 
ktykować jefzcze więkfza; rzeczy 
zaś czytane drugim dla ich pożytku 
y zbudowania referować, zafługa 
Daywiękfza. 

2. Świadczy tenże, że S. Ignacy 
zaraz po tym Troycy $. widzeniu 
będąc jefzcze nieuczonym, ale dźi- 
wnie narozumie oświeconym zaczął 
pifać kśiąfzkę o Troycy Świętey. 
My przynamniey od drugich pifane 
kśiąfzki duchowne czytaymy, oraz 
dobrodźieyftwa Bofkie w fercu y na 
pamięci, jak w kśiędze jakiey za- 
pifuymy, częfto za nie dżziękuymy, o» 
raz fłaraymy śię, abyśmy nie byli 2 
liczby tych, u ktorych dobrodziey- 
ftwa nakfztałt kwiatow, poty wdzię- 


; 


czne, poki świeże:Beneficia ceu fores, | 


zame 


sD /( 45 NE 

tamdiu grata, quamdiu recentia. 

3. Czytamy w Hifłoryi S. Ja że 
pierwfzy Syn y Socyufz S. Ignacego 
X. Piotr Faber jak we wfzyftkim,tak 
y w nabożeńfłwie do Troycy SSS. S. 
I$nacego naśladował, fam znając śię 
być do tego nieudolnym; Nayś» Pan- 
ie fopplikował; aby za niego, y za 
inoych ludzi Troyćg S; adotowała: 
Supplikuy y ty Krolowey nieba, aby 
za c.€bie ý twoich tak żywych, jako 
y Umarłych, za Sktyptorow kśiążek o 
Troycy S. y kultorow Jey; Boga w 
Troycy S. adorowała, kochafas ža 
w fżyfłkie łafki im tdźielońe; dobro- 
dzieyftwa świadczone; imieniem ich- 
że famych dźiękowała, na podżię- 
kowanie zafługi Jezufowe y fwoje 
ofiarowała. ! 


NIEDZIELA 


Mię fopufina, albo Zapujfina: 
i. Mary o Swiętey Małgorzacie 
in Vita Ejus 106, Junii, że 
E Ona 


za ZZŻ naa 
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Ọna w domu fwoim wybudowawfzy 
Kościoł na cześć Troycy S. co noc 
nie tylko jednę, ale trzy jutrznie od- 
prawowała o SSS. Troycy,o S.Krzy- 
żu, y o Nayświętfzey Pannie. Nie o- 
bliguję żadnego do tak długich pa- 
ćierzy, ale ludźiom rezydującym w 
miafłach, kędy śię pod czas zapuff 
odprawuje klęczenie godźin z od- 
puftem, radzę, aby na cześć Troy- 
cy S.albo trzy godziny klęczeli, al- 
bo trzech Mfzy S. lub kazań przez 
te trzy dni wyfłuchali. 

z. Pobożni ludzie pod czas dni za- 
puftnych, wefołych wiele czafu fobie 
y zapuftnym ućiechom urywają,a Bo- 
gu oddają: a niektorzy iamych śiebie 
Trcycy S. ofiarowali, tak S. Honora= 


tus Bifkup: ufła, y ferce fwoje Troys 


ćy S. darował, ktorego chwaląc Hi- 
larias Arelatenfis mowi: nie poftało 
ra języku, mie poftało w uftach two- 
ich nic więccy, procz pokoju, czy- 


ftośći, 
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fłośći, pobożnośći, miłośći. My fłą- 
raymy śię, aby w gębie y ufłach ng- 
fzych, jako Troycy S. przez częfte 
Jey wfpomnienie poświęconych nie 
poftały po pułnocy wtorkowey mię: 
fne potrawy, nie pofłały fzpetne fto- 
wa, nie poftały zbyteczne trunki, ale 
na to miecyfce chwała Bofka; do cze» 
80 nas wzywając fłarowieczny Ter- 
tulian mowi: accepź/ł: os ad vorandum 
© potandum, curi non potins ad loquen- 
dum, ut ab aliis animalibus difles; cur 
non potins ad predicandum DEUM, 
ut etiam hominibus anteftes. Wżiąłeś 


_ człowiecze ufta dla jedzenia y picia, 


ale barżicy dla mowienia, przez co- 
byś śię od zwierząt dyftyngwował, 
a barźiey jefzcze dla przepowiada- 


>) nia, y chwalenia Pana Boga, abyś 


tym fpofobem - wiele ludźi prze» 
wyżfzył. i 

3. Pifze Nirembergins, że X. Di- 
dacus Martinius S. |. w nagrodę go- 


, lacego nabożeńftwą fwego niemal 


Ez za» 
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zawfże bywał otoczony światłem 
niebiefkim od Troycy Świętey, albo 
Jedoey ktorey Perfony Bofkiey po» 
chodzącym. Naypotrzebnieyfze o- 
świecenie niebiefkie pod czas zapuft, 
kiedy ludźie oślep w grzechy lazą, 
do piekła lecą,wołayże twoim y tych 
grzefznikow imieniem do Pana Bo- 
ga flowy Ewangelicznego ślepego: 
Domine ut videam, profzę Panie, a- 
bym przeyrzaż, abym śię poftrzegi, 
y obaczył. 


NIEDZIELA :. 


Pofłu wielkiego. 
1. pIfz: Prufzcz w kśiąfzce nazwa- 
ney Forteca Polfka, że B. Sta- 
nifiaw Zorawek Polak tak śćiśle poft 
wielki odprawował, że nic więcey 
na dź:eń nad jeden orzech włofki 
nie jadał, Oċiec Xięćia Albrychta Ra- 


dźiwiłła Kanclerza Litewfkiego,Fun- | 


datora nafzego Pińikiego po popiel- 
cu 
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cu na tę puftynią, kędy teraz Nalibo=- 
cka hura, wychodził, y tam w wiel- 
kiey furowośći życia przez cały poft 
rezydując,nie pierwey, aż po jutrzni 
Wielkonocney w Kościele odpra- 
wioney, do pałaću powracał. Tokar- 
Jki. B. Stefan ciało fwoje Troycy S, 

ofiarowawfzy, ufiawicznie męczył, o 

chlebie y o wodzie ufławicznie s po- 
śćił, czafem przez całe trzy dni ną 
modlitwie trwał. My przynamniey 
czafu pofłu wielkiego y dłużey śię 
modlmy,y pierwfze trzy tygodnie po- 
ftu tego ną cześć Troycy Świętey 

ofiaruymy. 

2. Nimeśmy pofł wielki zaczęli, 
pierwey w dzień popielcowy głowy- 
śmy nafze aż do prochu poniży li,niby 
znać dając: że poft wielki do upoko- 
rzenia śię przed Bogiem fwoim czas 
naylepfzy; S. Auguftyn mawiał: gdy- 
by śię mię trzy razy kto fpytał: co 
Chrześćiańfkiemu: człowiekowi jeft 
naypotrzebnieyfzego? trzy razy _ to- 

3 bym 
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bym mu odpowiedźiał: że pokora, 
pokora, pokora. Pokory od nas wy- 
«iąga Oćiec Przedwieczny, krory 
minąwfzy infze cnoty,na pokorę MA- 
RYI Panny wcyrzał: refpexit bumi- 
litatem dAncille fue: Pokory od nas 
wyciąga Syn Boży Nauczyciel po- 
kory w ftayni, na Krzyżu przy męce 
y śmierći fwojey, nadto na każdym 
mieyfcu: Pokory od nas pretenduje 
Duch S. nie chcący na nikim fpoczy- 
wać, chybana pokornym y fpokoy- 
nym.Pokora naymilfza Oycu,Synowi, 
y Duchowi S. naymilfza całey Troy- 
cy $. przetoż ćwicz śię w tym tygo- 
dniu w pokorze;między infzemi akta- 
mi pokory miech y tenbędźie: abyś 
na cześć Troycy S. przez trzy dni 


na piękne objekta y twarzy, ile być è 


może nie patrzał, z tey racyi, żeś 
tego nie godry, nie godna. 
3. S. Giertruda ( jako mamy libro 
4. infinaat: cap: 17. po śmierci per 
wnego czitowieka pod czas pogrze- 
bu 


+ 
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bu jego, gdy te flowa fupplikacyine 
śpiewano: S. Boże, S. Mocny, S$. 
Nieśmiertelng,widziała jako ten czło- 
wiek, oraz ze wfzyftkiemi ludźmi 
za śiebie śię modlącemi przed Troy- 
cą S. na kolana upadał,głowę fchylał, 
ręce y oczy ku niebu podnośił, jak 
mogł naybarżiey, tak się przed Bo- 
giem fwoim upokarzał, y za dobro- 
dźieyftwa Jemu dźiękował. Powtorz 
trzy razy namienione fupplikacyine 
fiowa, albo krzyżem leżąc, albo czo- 
łem ożiemię bijąc. Pifze Nirem- 
bergius, że Franćifzek Hrigman Do- 
minikan, gdy te fiowa baige Meżem 
głębokiey pokory mowil: nie Znaj- 
+56 dla jebie mieyfea, chyba w głębo- 
kim piekle pod nogami lucyperowemi, 
ufłyfzał ten głos z nieba: prętko tu 
w/łap; aż do Tronu Naymwyż/zego, aż 
do Serca Boga OQyca. Święta to pycha 
pragnąć wyfokiego w niebie mieyfca; 
kto chcefz być w niebie wyfoko, u- 
niż śię gigboko, albowiem podług 

4 
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nauki Chryftufowey: kto śię uniży, 
wywyżfzon będzie. 


NIEDZIELA 2. 


w Poft. 
1, GWiadczy S. Grzegorz Turoń- 
iki, że gdy Cyrola pleudo- Bi- 
fkup aryańfki y Troycy S. nieprzy- 
jaćiel, za czafow Huneryka Wandal- 


fkiego Krola żwawo błędow aryań- 


fkich bronił, y one cudami chciał pa- 
twierdzać, uczynił z pewnym czło- 


wiekiem taką zmowę: uczyń śię 
z widzącego ślepym, á gdy ją na 
głowę twą ręce włożę, na ten czas 
przeyrzyi; kiedy udafz dobrze tę fce- 
nę, weżmięfz zą to żnaczną nagrodę. 
Coż śię ftało? 
komego człowieka przy obecn ści 
wielu ludźi ręce włożył, wnet ten 
zmyślony ślepy, prawdźiwie ślepym 
zofłał; nadto w oczach zćiemnią- 
łych ftrafziiwy bol uczuł,ktorym przy- 


ćiśnio- 


ty 


oto fkoro na tego ła- *, 
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ćiśniony, wołać zaczął: biada mnie, 
żem się dał zwieść nieprzyjacielowi 
Bofkiemu, biada mnie, żem Się „ztotem 
uwiodł, żem się falfzywe cuda czy- 
niącym zwieść dał, y widzącym będąc, 
za ślepego udawał, już mam, czegom 
chciał, dofłałem ślepoty, y nieznośne- 
go bolu, bierz złoto twoje fat(zerzu 
Cyrolo! odday mi Oczy, ktorem z na» 
mowy tmojey firacil. nie może|z tego 
dokązać fai(zerzu! wy przynamniej tu 
przytomni pramdźiw: Katolicy mie 
ratuycie! Spytali śię tam przytomni 
Bifkupi Katoliccy tego ślepego: czy 
załujefz za ten grzech, czy odrzu- 
cafz aryańfkie błędy: czy wierzyfz 
w Troygę S. odpowiedźiał ślepy: 
wierze, odpowiedżiawfzy, wyznał 
Troycę S. nadto rzekł; kto tego nie 
wierzy, niech takiego jak ja bolu w 0- 
czach doznaje. Co gdy ufłyfzał Świę- 
ty Eugeniufz Bifkup, przyfłąpiwfzy 
do ślepego, od ślepoty y bolu w: o- 
czach uwolnił jego. Ten cud fałfzy- 

we- 
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wemu cudotworcy Cyroli przyniofł 
konfuzyą, a Oycu,Synowi, y Ducho- 
wi S. chwałę, kiedy lud przytomny 
tym cudem iozacfelony zawołał: 
Prawdźiwy kcg Ociec, prawdźiwy Bog 
Syn, prawdziwy Big Duch $. Bog wia- 
ry, bojaźni, y konoru godny. Dżiękuy 
Bogu, żeś nie w herezyi, ktorey się 
zmyślone cuda nie udają, ale w pra- 
wdżiwey Wierze niezliczonemi cuda- 
mi potwierdzoney urodźił, oraz nae 
mienione ffowa z sedośćią powtarzay, 
także z okatyi rego Cyroli obfu- 
dne cuda na potwierdzenie błędów 
fwoich czynić chcącego, wyftrzegay 
śię wfzelkiey obłudy y hipokryzyi, 
wiedząć co mowi Pacyent Pankki cap: 
13.nom veniet in confpelłu Ejus omnis 
bypocrita: nie pokaże śię przed kon- 
fpekiem Bofkim wfzelki hipokryta, 
obłudnik. 

2. Niebądź z liczby ludzi nie 
fzczerych, ktorym zwyczayna co ftą- 
pić, to śię z prawdą mijąć,ludźi obłu- 

dy, 
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dy,hipokryzyi pełnych, albowieħ ta- 
kich Ociec Przedwieczny przed kon- 
fpektfwoy nie przypufzeza jako fy- 
now oyca kłamftwa, fynow zatrace- 
nia: Syn Boży poki w Ciele śmier- 
telnym żył, poty na obłudę,hipokry- 
zyą faryzayfką bił, Duch S. od lu- 
dżi tey furyny ucieka, Spirites $. 
difcipline efugiet fitum partemą, e- 
jus ponetcum bypocritis Sap: 1. Kie- 
dy Duch S. od obłudnikow ucieka, 
Syn Boży na nich bije, Oćiec Przed- 
wieczny do konfpektu fwego onych 
nie przypufzcza, kędyż ich miefzka- 
nie, kędy część y cześć? oto z bipo= 
krytami, partem ejus ponet cum hy- 
pocritis, á ludźie hipokryzyi pełni 
mufzą miefzkać z dufznemi nieprzy- 
jaćiołami, tam, kędy będzie płacz, y 
zgrzytanie zębow. Pifze S. Grzegorz 
l. 4. Dialogorum: że pewny hipokry- 
ta zle żyjący, a za dobrego śię uda- 
jący przy śmierći zawołał: jużem 
piekielsems /mokowi na pożarcie odda- 
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% Juz mię ten [mok ogonem [moim za- 

gärna? y związał, p. [zczęką fwoją due 
cha mego do siebie ciągnie. ` Do ta- 
kiego to niefzczęśćia duch kłamftwą 
yobłady przyprowadza, że cbłudni- 
cy ducha fwego, nie Duchowi S. a- 
le duchowi kłamftwa, duchowi nie- 
czyfłemu piekielnemu oddają. Odday- 
że vale wfzelkiey obłudności tera- 
znieyfzego świata, mowiącey: z ka. 
żdym dobrze, z nikim Jzezerze, poó- 
wroc do ftaropolikicy poufałośći y 
fzczerośći, oraz te fłowa nabożnie 
powtarzay dziśy przez cały ten ty- 
dzień: Prawdziwy jeff Ociec, Prawdą 
Jet Syn, Prawdą jeft Duch 5.0 -<Bło- 
gofławiona * Troyco. 

EC Czytamy w rożnych ksiąfzkach, 
między in(zemi y u Nadazego, że on 
fławny Doktor Paryfki ( ktorego po- 
tępienie było okazyą żbawienia, 
fzczerego nawrocenia śię do Boga y 
ścifłego Życia S. Drunonowi ) byt 
w liczbie hipokrytow,obłudpikow, za 

ży” 
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życia udawał śię za poczćiwego,świę- 
tego, 4 w rzeczy famey inaczey by- 
ło, śmierć go wydała czym byt, jak- 
by trzy razy na Trybunale Bofkim 
Troycy S. bywfzy przez trzy dni po- 
grzebu wego pod czas Oficium de- 
funtłorum trzy razy zawołał, pier- 
wfzego dnia w te ffowa: Sprawiedli- 
wym Sądem Bojkim ofkarzony jefiem; 
drugiego dnia tak: Sprawiedliwym Sg- 
dem Bofkim ofądzony jefłem; trzećie- 
gu dnia w te fiowa: Sprawiedliwym 
Sądem Bofkim potepiony jefiem. O pio- 
runy nie owa! ktore S. Brunona y 
jego towarzżyfzow y fynow aż na 
głuchą puftynią zapędźiły,a nas niech 
do tego napędzą nabożeńftwa, aby= 
śmy częfto powtarzali te ffowa: 
Profzę Ciebie Panie moy y Boże przez 
Pana Jezuja oOfkarżonego, abym nie 
był tak ofkarżony: projzę przez Pa- 
na Jezufa niejprawiedliwie ofądzo- 
nego, abym nie bj? tak ofądzony: pro- 
fzę przez P. Jezuja niefłufznie na 


smierć 
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śmierć okrutną potępionego, abym nie 
był wiecznie potępiony. Od wieczne” 
go potępienia, od mąk piekielnych mwy- 
baw mię Panie; wybaw dla okrainey 
męki Jezufowey, dla. gorzkośćci, ktos 
rey doznat na Krzyżu, oraz dla minę” 
trznośći wielkiego miłosierdźia. IT me- 
go. Ponieważ duch obłudy na tak 
niefzczęśliwy koniec prowadzi, fłae 
ray śię, abyś tchnął odtąd nie du- 
chem obłudnośći światowey, nie du- 


chem kłamftwa, ale Duchem pra- 
wdy, ktory od Oyca y od Syna po- 
chodźi. _ 


NIEDZIELA 3. 


w Poft. 
1. GZawny Nauczyciel duchowny 
Dosoteufz pewnego młodzia» 
na y żołnierza z człowieka cale świe= 
ckiego, przemienił w świętego. gdy 
mu to fkutecznie wyperfwadował, 
aby Bogazawfize miał w fercu, za» 
wize 
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wfze w oczach, y na pamięci, Pa- 
mięć na przytomność Bofką wielu 
od grzechow odwiodła, z grzefzni- 
kow, ygrzefznie Swiętemi poczy- 
piła, między infzemi S. Taidę, kto- 
ra tym argumeniem zkonwinkowa- 
na: nie śmiefz y nie cbcefz grzejzyć 
w famym rynku, w oczach ludu mno- 
giego, jakże śmiejz w Oczach Boga 
jamego, izali Bog nie nad w/zyfikie 
lndźie! 2 grzefznicy pokutnicą y 
Swiętą zofłała. Udawaycie śię do 
tego tpofobu dla powftania z grze- 
chow, Taidy grzefznice, y wielcy 
grzefznicy! wiedząc, że ten fpofob y 
do powftania z grzechow fkuteczny, 


' y dla Troycy S. między wfzyftkiemi 


fzanowania jey fpofobami jeft fpo- 
fob naymilfzy. Czego dowodzi Na- 
dazy takim argumentem: Porzucać 
grzechy, jeft fpofob do czczenia 
Troycy S. naylepfzy, lecz pamięć na 
Pana Boga prowadzi do porzucenia 
grzechow zdaniem S. Ignacego, Au- 
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guftyna y wfzyitkıch Doktorow,więc 
pamięć na Boga, jeft fpofob do fzą- 
nowania y chwalenia Troycy S. nay- 
lepfzy. O porzuceniu grzechow bę- 


dżie niżey, á teraz mowmy o pamięci | 
S. Ignacy" 


na przytomność 


Bofką; 


Difkup y Męczennik tak mowi: Gdy- 
byśmy o Bogu przytemnym mjzyfiko 
widzącym, o przyjzłych Sądach Jego 
myslili, ledwie kiedy, a podobno nigdy- 
byśmy nie grzefzyli, S: Auguftyn iak 


mowi: Gore świecas midźi ciebie P. | 


Bog: zgaśnie świeca, widźi P. Bog, 
tegoż śię tedy obawiaj, ktory ciebie 
j © poćiemku widzi. Kiedy nie u- 
miefz tego czynić z miłości, przys 
namniey dla bojaźni Boga wfzyftko 
widzącego bądź ćżyfły, albo jeżeli 


chcefz grzefzyć,;fzakay mieyfca takie» | 


go, na ktorymby ciebie Bognie wi- 
dział, jeżeli znaydżiefz takie miey: 
fce, czyń na nim co chcefz, jeżeli 
nie znaydźiefz ( jakoż nie znay- 
dziefz ) mow z Jozefem Patryarchą: 
qu0- 
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quomodo pofsum boc malum facere F 


peccare in Deum meum Gen: 39. jak 
mogę tak złą rzecz uczynić y pize- 
ciwko Bogu memu grzefzyć, á to je» 
fzcze w oczach Jego, gdyż On wfzy” 
ftko widzi, On niebo y ziemię napet- 
nia, Słachaymy jefzcze co mowi sS. 
Ambroży: Hominem vereris prefet- 
żem, Dei Patris, © Filii, & Spiritńs 
S. non vereris prafentiam: Lękafz 
śię y wfłydźiiż w przytompośći czło* 
wieka grzefzyć, czemuż śię nie lę= 
kafz w przytomnośći Boga twego 
tego czynić. Pamiętayże na przys 
tomność Bofką, tą pamięćią odftra* 
fzay śię y odraźay śię od grzechowy 
pifz to na fercu y pamięći co drudzy 
pifzą na drzwiach y śćianach: P. Bog 
widzi, otaż €zęfto, wyżnaway tos 
co nafłępuje: Aiezmierny Ociec, niee 
zmierny Syn, niezmierny Duch 8. 

2. Świadczy Nadazy, że fektatde 
fowie y uczniowie Pitagotefa filo» 
zofa trzema fpofobami Boga czćiliź 

Ẹ 
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adoracvg, ofiarą, y chwałą; a my Bo- 


gu w Troycy S. jedynemu przyfłu-- 


guymy śię, częlło wzbudzanemi akta- 
mi wiary, nadżiei, miłośći. Pifze Ha- 
drianus Finus in flagel: jud: l. 8. cap: 
8. że żydźi te ‘owa Pifma S, Deu- 
teronomii 6. Deus, Deus nofter, Dzus 
unns ef: Bog, Bog najz, Bog jeden 
jef: powinni na dźień przynamnicy 
Iz. razy powtarzać, Omi fami nie 
wiedzą co mowią, a my mowmy y 


wierzmy co wiemy y umiemy temi 
fłowy trzy razy. Deus Bog w fobie 
inkludującemi wyznawaymy Trzy O- 
foby, a jednego Boga. Prośmy nad- 
to P. Boga o dar wiary flowy S. Hi- 


larego: konferwuy tę wielką wiary 
mojey religą, abym  zaw/ze Oyca 
miał, Qyca z Synem adorowal, na Du- 
cha S. y dary Jego zafługował. X. 
'Emmanuel Diaz S. J. pifał z mia- 
fta Makaum nazwanego w roku 1625. 
23. Augufta, że w prowincyi Chineń- 
fkiey Xenfi nazwancy wykopano ka- 
i mień 
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mień na piędźi 24. długi, na ktorym 
wyryta w roku 1243. taką infkrypcya 
była: o jak prawdziwa! o jak niepo- 
jeta Troyca, ow/zem nayniepojętniey 
fza, nayduchownieyfza. Jezeli Się 0: 
przefzłych rzeczach pytajz! ta Tróy- 
ca bez początku; jeżeli o przy/ałychi 
ta Troyca bez końca zamfze w jedney 
dofkonatości. H/żięta Ta Troyca NIC; 
J z niczego uczyniła m/zyfłko. Nay- 
piermfzy między wfzyfikiemi Swiętemi 
honor należy Trojakiemu y Jednemu 
prawdźiwema Panu, Óc. Wyznaway 
częfto y ftatecznie,że Trzy Ofoby,]e- 
den P.Bog,ś w fubtelne Teologiczne 
kweftye nie wchodz,aby ciebie fubtel- , 
ny jaki bies nie zwiodł jako one- 
go Teologa, ktory przed śmiercią 
wdawfzy śię w dyfputę z dufznym 
nieprzyjaćielem, Z onym to dawnym. 
zofiftą, ofzuftem, y przedyfputowa- 


- nym, czy raczey ofzukanym, y zwie: 


dźionym zofław(zy, w wątpliwość o 
Troycy S. wpadfzy, wiecznie zgi- 
Fz nal; 
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nat; y o tey zgubie kolledze fwemu 
drugiemu Teologowi, ukazawfzy śię 
po śmierći oznaymił. Mędrízy dru- 
gipo fzkodźie, y zgubie pierwfze- 
- go, gdy go także przy śmierći tenże 
piekielny ofzuft zagabnął, y pytał: 
coby wierzył o Troycy S. odpowić- 
dźiał: to, co Kośćioł. Pyra śię daley 
ofzuft: a Kośćioł co wierzy: odpo- 
wiada Teolog: to, co ja; przekona- 
ny tym argumentem ofzuft odfiąpił 
od niego, '4 Teolog fzczęśliwie u< 
mart. Nadafi, W rzeczach do wie- 
rzenia trudnych naylepfza rzecz mil- 
czeć, y wierzyć, na rozfądek Kościo- 
ła śię zdawać, á włalnemu rozumo* 
wi nie dowierzać. Nie pojęty Troy* 
cy S. naywiękfze głowy, nie pojął 
Auguftyn S. Nauczyciel całego świa* 
ta, y gdy chćiał pojąć, od dźiećiny 
małey zkonfuadowanym zofłał, jake 
że nafze rozumy, y miałkie y w T'eo- 
logicznych rzeczach nie biegłe tę 
naywyżfząTajeminicę pojąć mają! Kto 
o wie- 
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o wielu wyfokich rzeczach, y rozum 
fwoy przechodzących rad śię pyta, 
niech śię S. Auguftyna fpyta: coP. 
Bog przed ftworzeniem świata robił,” 
czym śię bawił! odpowie mu: Caria . 
ofis parabat infernum, dla ciekawych 
piekło gotował. Jak poymiefz mizer- 
ny rozumku Boga, ktory pojąć tego 
nie możefz, jakim śię to fpofobem z 
jednego makowego Żiarnka tak wie- 
le makowek rodźi, fzczupłe makowe 
żiarnko, fzczvpła mrowka, y ta je- 
dnak nad pojęcie nafze, kto poymie, 
kto pokaże: gdźie u niey oczy, gdźie 
ferce, pluceł &e. Nim śię zegarki, 
ftrzelby rozmaożyły, pierwey rożaym 
dźiwne, awfzom niepojęte były, Jak 
>aymiefz mizeraku Stworcę twego, 
kiedy mizernego ftworzenia pojąć 
nie możęfz, przetoż od tąd o wylo» 
kich Wiary argumentach nie dyfpu: 
tować, ale one mocno wierzyć, wie: 
rzyć wfzyftko 4 wfzyftko; między ine 
fzemi y to, że Bog nafz, jak wicczny, 

F3 Wizech- 
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Wfzechmocny, Swięty, tak niepojęe 
ty. Wierzże każdy, wierz mocno, 
wierz wiernie, oraz fupplikuy P. Bo- 
gu Kościelną modlitwą: abyśmy 
mocą Wiary od wfzelkich przeci» 
wnośćizafłonieni byli, ut fidei fir- 

mitate ab omnibus femper maniamur 
adverfis. 

3. Do wiary przydaymy nadżieję, 
y miłość, częfło te ffowa powtarza» 
jąc: fpes nofira, falus noftra, honor no- 
Jfer o Beata Trinitas, nadźiejo na- 
fza, zbawienie nafze, chwało nafza 
o Troyco Błogofławioną, w Tobie 
mam nadźieję, w Tobie ufność po- 
kładam, Ciebie kocham nade wfzy- 
ftko: Uważaymy co o miłośći Bofkiey 
pifze S. Auguftyn Solś/og: e. 18. jako 
niemafz godźiny, niemąfz momen- 
tu w całym życiu moim od dobro- 
dżieyftw Twoich Boże moy wol- 
nego, tak nie powinien żaden mi u- 
płynąć moment, ktoregobym na Ciee 
bie it pamiętał, ktoregobym Cies 

| bie 


2:3 N 67 N E 
Bie nie kochat,á toz całey mócy mor 
jey, aley tego dokazać nie mogę 
bez Ciebie Eoże moy. Odbieramy 
co moment dobrodźierftwa od Boga, 
4 ledwie kiedy na Niego wfpomnie- 
my, ledwie kiedy Jego kochamy, o 
niewdźięczności.  Strącilz przez 
śmierć kochanego przyjaciela; kto” 
ryż moment bez żalu} ktora „godźł 
na bez płaczułomnis zibi flebilis, hora» 
Oddalifz śię na jaki czas od dozna 
nego przyjaciela, ktoryż moment beź 
pamięci na niego, ktory dzien bez 
mowy o nim? oto Bog przyjaciel pra- 
wy, przyjaźń Bofka ftateczna, nikogo 
On nie porzuca, chyba pierwey od 
człowieka porzuconym będźie zda- 
niem Auguftyna SŚwię: jakże Tego 
Przyjaciela, uftawicznego Dobro- 
dźieja, ktory wiele nam dał, á wię- 
eey nierownie dać deklaruje nie ko- 
chać, nie eftymować? jak o nim czę- 
fto nie myślić, nie dyfzkurować: jak 
rożnych kochania Jego fpolobow po 
F4 ro- 
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rożnych kśiąfzkach nie fzukać! Czy» 
tamy in vita S. Magdaleny de Pazzis 
parte z. cap: 18. że ta Świętą nie- 
ktore oświecenia z Serca Troycy S. 
wyczerpnęła, jakie mamy akty miło» 
śći Bofkiey wzbudzać od famego śię 
P. Boga nauczyła, nauczywfzy się y 
nam te akty kommunikowała, z kto» 
rych pierwfzy; Mieć upodobanie cie» 
fzyć śię, drogo cenić dofkonałości 


Bofkie, y miłość Jego niefkończoną, 


ktorą kocha śiebie y ftworzenia, z, 
akt; życzyć y chcieć P. Bogu całego 
tego dobra, całey chwały, y honory 
ktory On ma y mieć będzie na zie 
ki, 3. Ciefzyć śię z tych kommu» 
nikacyi, ktore mają między fobą trzy 
Bofkie Ofoby, 4. Ciefzyć śię z tego, 
że Bog jeft tak ogromny, y niefkońe 
czony, że Go kreatury pojąć nie mo» 
63. 5. Ciefzyć śię z tego, że Bog jeft 
w miłości, y będzie na wieki: mieć 
upodobanie w tym, że żaden Anjoł, 
żadne liworaonie nie może P. Boga 
| ko» 
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kochać tak, jak On goday, aby Go 
kochano. Dżiękować nadto Majeftá- 
towi Bofkiemu, że Oa kocha śie- 
bie niefkończonym fpofobem. 6. Cie- 
fzyć sięze fkarbow Słowu Wcielone- 
mu danych. 7, Ciefzyć śię z Sło» 
wą Wcielonego nam danego. 8. O» 
fiarować P, Bogu famegoż P. Boga, 
dżiękując za całą chwałę, honor, y 
błogofławieńftwo, ktore P. Bog ma; 
dziękując nadro za wfzyftkie dary y 
łafki ludźiom y wfzyftkim kreaturom 
kommunikowane. 9. Mowić do P., 
Boga: gdybym ja w tym momencie mogł 
to wjzyfłko czynić, cokolmięk dobrego 
na cbwaię Bofką w niebie Swięći,y 
na źżiemi fpramiedliwi czynią, wnet- 
bym to aczynił; ale ge nie mogę te 
go famą rzeczą czynić, nię gardź dos 
brą molą moją dobrotlimy Boże. 10, 
Chcieć y pragnąć mieć tę dofkona* 
tość, ktorą śię P. Bogu podoba. II. 
Kochać rożne ftworzenia dla tegos 
że śię P. Bog w nich kocha; ciefzyć 
śię 
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się ztey miłośći Bofkiey ku ftwo 
rzeniu, y pragnąć dla niego dofko- 
nałośći y chwały Serafinow pedług 
woli Bofkiey. 


NIEDZIELA 4. 


w Poft. 
I. p ofpotiċie czafu Pofta wielkiea 
Gaw miewamy dwa Fefta Nay- 
świętfzey Panny: jeden Zwiafłowaa 


nia, drugi Nayświętfzey Pahny Bo- 
lefney, więc nauczmy śię od MA- 
RYI Panny jak mamy czcić, y kochać 
Troycę S. fupplikuymy Jey pókoraie, 
aby za nas Troycę S. kochała, czcią 
ła, y nastego, jak mamy podług- fta- 
nu nafzego Troycy S. flużyć, czym 
śię mamy jey przyfłogować nauczyła. 
Nauczy, jeżeli z okazyi MARYI P. 
będżiefz czeił, y wychwalał Troycę 
Przenayśw:] ak czynił B.Hermonnus, 
kiedy za dobrodźieylttwa MARYI P, 
wyświżdeżune częfło Troycy5.dżię- 

ko: 


30( 71 N S&F 
kował, długie fwe medytacye y mo- 
dlitwy tym konkludował:O Nayfod- 


fzy Jezu, pozwol mi Twoję y` moje 


Nayfłodfzą Matkę MARYĄ zfły my= 
chwalać, [ercem kochać, y mocno Jey 
Się dźiwować, oraz cnot Jey nasladoe 
wać. Nadafi. S. Giertruda, jako ma- 
my Infin: l. 6. cap: 1o. miała we 
zwyczaju dźiękować dobroći Boga 
fwego w Troycy S. Jedynego, na- 
przod za łafki wfzyftkim Błogoffae 
wionym dla zbawienia ich wyświad- 
czone, powtore za łafki Matce Bo- 
fkiey dane, potrzećie za wfayftkie 
łafki zlane na Człowieczeńftwo P. 
Jezufa. Czyń y ty toż famo co czy- 
pili Swięci y Swięte, nadto fluchay 
co tenże Nadazy mowi: B.V. ef 
gloria Santii fima Trinitatis, Btogo- 
dawiona MARYA Panna jet chwa- 
łą, á tonaywiękfzą Nayświętfzey 
Troycy, czemuż naywiękfzął bo ża- 
den tak nie chwalił, nie czćił, nie 
kochał Troycy Przenayświęt: -jako 
M 
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MARYA Panna. Musiemy radźi nię 
radźi zeznać, że cale nie umiemy wy- 
chwałać, kochać, za dobrodzieyftwa 
dziękować Troyey Swię: coż mamy 
czynić, ofo wiedząc: że Nayświętfza 
Panna jeft chwałą Troycy $. zamiaft 
naywiękfzey chwały,  ofiaruymy 
TroycyS. MARYA P. przy Naros 
dzeniu, y Ofiarowaniu fwoim Malen- 
ką; przy Zwiaftowaniufwoim wiele 
ce Pokorną, y wielką Służebnicę Bo- 
fką; przy Niepokalanym Poczęciu, od 
grzechu pierworodnego wolną, łafki 
Bożey pełnązprzy Oczyfzczeńiju (woe 
jm barzo Pokorna; przy Nawiedze. 
niu S, Elżbiety miłośćią ku bliźnim, 
y chwałą Bofką napelnioną tym Pie- 
niem Boga wychwalającą: Magnifia 
çat anima mea Dominżm, €5c. Luce 
1. Wielbiy dufza moja Pana, Sc, 
Przy Wniębowżięciu (woim chwały 
pełną, Ofiarupmy nadto w każdą 
Niedźieję, kiędy nie częśćiey Troy- 
cy 5 tu Atiko, co śię Jey ngay- 
8r- 
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barżiey w MARYI Pannie podoba- 
ło. Mieymy przynamniey w Nie- 
dzielę, przynamnićy raz w tydzień 
w używaniu y tę korońkę, ktorey 
nas tenżć Autor uczy; zmowić raz 
OQycze nafz, y 4. Zdrowaś MARYA 
na cześć Oyca Przedwiecznego, dźięe 
kując za wfzyftkie przywileje Corce 
Boga Oyca MARYI Pannie pozwo- 
lone: zmowić drugie Qycze nafz, y 
4. Zdrowaś Śc. dźiękując za wfzy- 
fikie dobrodźieyftwa MARYI P. od 
Syna Bożego wyświadczone: zmo- 
wić trzeći raz (ycze nalz, y 4. Zdro- 
waś na pamiątkę tych dobrodzieyftw 

dżiękczynienie ża nie, ktore Duch 
S. MARYI Pannie konferował. Czy: 
tamy w rewelacyach S. Mechtyldy 
l. r. cap: 18.żEe gdy S. Giertruda do 
S. Elzbiety w dżień Feftu Jey rzekła: 
czy nie poczytafz tego$, Elżbieto 
za uymę chwały Twojey, że w dźień 
Feftu Twego prawie na Ciebie zą- 
poóminamy, a Boga wizyfcy wychwąe 

ląe 
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lamy, tego Boga, odktoregoy Ty El- 
żbieto S. y my wfzyftko wzięliśmy? 
odpowiedźiała S. Elżbieta: nić tylko 
tego za krzywdę nie poczytami, ale ra- 
da zeznaję, że niefkończenie milfzą 
mi rzecz czynićie,kiedy Boga Dawcg 
wfzyftkich darow nie mnie wychwa- 
laćie. Wielki affekt ku Bogu Elżbie- 
ty S. ale więkfzy nierownie MARYI, 
kiedy Boga chwalemy, barzo końten- 
ta S, Elżbieta, barziey kontenta 
MARYA. Dobrze czyni, kto MA- 
RYA wychwala, lepiey czyni, kto 
Troycę S. wychwala: dobrze czyni, 
kto śię do MARYI Panny modli, le- 
piey czyni, kto się do Troycy S. mo- 
dli,y rożnemi fpofobami Jey śię przy- 
fiuguje: dobrze czyni, kto honor 
MARYI, lepiey czyni, kto honor y 
chwałę Bofką promowuje. 

z. Gdy B. Albertus M. Nauczyćiel 
S. Tomafza Anjelfkiego Doktora Ma. 
tkę Bofką temi fłowy pozdrawiał; 
Salve MARIA nobile Triclinium totins 

Tri- 
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Trinitatis: Witay MARYA Szlache- 
tny, ozdobny Pokoju całey Troycy S. 
Matka Miłośierdzia rzekła: dzięku- 
je Tobis dobry Woyciechu, żeś mię 
tym fpofobem  pozdrowił, jakim ża- 
den na święcie nie pozdrawiał. Miey 
w używaniu y to pozdrowienie, y 
drugie S. Giertrudy: Witay biała Li 
lio.Troycy S. y śliczna Rożo nie. 
biefkich wefołych ogrodow, z kt Wey 
$ig narodźić, y ktorey śię mlekiem 
karmić Krol niebiefki chciał, nakarm 
y Ty głodne dufze nafze niebiefkie- 
mi infiucncyami, koofolacyami. Nie 
darmo S. Giertruda tym kwiećiftym 
ftylem Matkę Bofką pozdrawiała, bo 
Tęż Matkę Bofką widźiała jako Oaa 
nakfztalt nadobney Lilii trzy liftki 
mającey w oczach Troycy S. kwitła, 
Taż Matka miłośierdźia dekląrową- 
ła przybyć temu przy śmierci na po- 
moc, ktoby Ją tym kwieciftym fty» 


lem,kwiećiftemi wyżey namienione: 


mi S. Giertrudy Rowy czcił y pozdra. 
wiał. Nadafi. ? n Capt 
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3.Czytamy in Anno Mariano tegoż 
Autora;że Ferdynand II1.Cefarz w tey 
formule;w ktorey śiebie y fwoich Nie- 
pokalanie Poczętey MARYI P. w o= 
piekę oddał,między infzemi y to przy” 
dał: Naywyżfzy nieba y źiemi Cefarzu 
P.Jezu Chryfte,ktory przyfługi Matce 
Twojey uczynione za fwoje poczye 
tafz, Kc. Stufznie to rzekł Cefarz;, al- 
bowiem jeżeli cześć SS, jeft czćią y 
chwałą Bofką jako zcznaje Kościoł 
Boży mowiąc: Deńs,qui in Santorum 
Tuorii honoribus honoraris: Se.ty m bare 
źiey cześć Matki jeft chwałą Syna, 
cześć Krolowey S. jeft chwałą Bofkąs 
jeft chwałą Oyca,Syna,y Ducha Sna- 
oftatek całey Troycy S. ktorą chwałę 
pragnąc aukcyonować,pomnożyć; ca* 
łą tę chwałę, ktorą MARYA Pan- 
na miała, ma, y mieć będźie od wífzy- 
ftkiego ftworżenia, owfzem; ktorą 
ma odfamego P. Boga, ofiaruymy 
dd M. D. G. na więkfzą chwałę Bo- 


fką, Oddawaymy co Bofkiego Bogus. 


co 
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co MARYI, MARYI; Bogu dźień 
cały niedźielny, MARYI przyna- 
mniey wieczor fobotni; ną chwałę 
Bofką cały dźień niedźielay konfe- 
krując, w fobotę, czy to latem, Czy 
żimą do poźna nie robiąc, aby lud 
całym tygodniem fpracowany, y w 
fobotę mogł się nieco pomodlić, y 
całą niedzielę mogł na chwale Bo- 
ikiey ftrawić, á przynamniey, po zna- 
cznym w nocy odpoczynku do Ko. 
ścioła na Mfzą 5. w dźień niedźiel- 
ny pofpiefzyć, Ze wcześnie z robo” 
ty w dzień fobotni fchodzić,dla przy* 
gotowania śię do niedźieli nafiępue 
jącey Troycy S. dedykowancy mi- 
ło Bogu y MARYI Pannie, pokazu- 
je śię z naftępującey biftotyi: Pifze 
Tomafz Caniipratanus l. 2, cap: 50. 
że jeden wieśniak mie tylko robo- 
czym, ale też pobożnym będąc, y dni 
Święte dobrze obferwował, y do 
Matki Bofkiey rożne nabożeńftwa 
miewał. Traffo śię, że gdy nieda- 
G le- 
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leko od Kościoła z kollegami fwemi 
w fobotę żął, radził im, aby do po- 
żna nie żęli,ale przed zachodem fłoń- 
ca do Kośćioła na modlitwę pofzii: 
radził, ale nic uludźi mniey nabo» 
żnych nie wfkorał, przetoż dawfzy 
fąśiadom fwoim pokoy, śierp porzu- 
cił, ana to mieyfce wziął śię za ko- 
ronkę, pofzedł do Kościoła, kędy śię 


pomodliwfzy, y fpowiedź gotując śię. 


do jutrzeyfzey niedźielney Kommunii 
odprawiwizy, do domu powroćił. 
Przepędźiwfzy dźień niedżielny na 
nabożeńftwie, w poniedźiałek rano 
powraca do Żniwa, alić fąśiedzi jego 
w śmiech:zaczęli z niego żarty ftroić, 
zaczęli mowić: co tobie nabożeńftwo 
pomogło, my fwoje kawałki w fobo- 
tę pokończyliśmy, zżęliśmy, 4 ty 
będziefz jefzcze miał do czynienia; 
żebyś z nami do końca żął, prato- 
wał,tobyś śię z nami z fkończonego 
zniwa radował, nie nabożeńftwo to; 


ale leniftwo. Zniof to wfzyftko ćier-. 


pli- 
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pliwie pobożny wieśniak, y fkoro po- 
dług zwyczaju fwego pierwey prze- 
żegnawfzy śię, P. Bogay MARYĄ 
Pannę na pomoc weżwawfzy,do pra- 
cy śię udał, {koro śierpem zboże za» 
jął, wnet na wielką bryłę złota na- 
padł, napadfzy więcey nietownie 
wfkorał,niż ći ludźżie przez cały wie- 
czor aż do zmroku pracując; ta bry: 
ła złota bogatym go na źicmi uczy- 
niła, nadto o wiecznym dźiedżictwie 
w niebie upewniła, albowiem na tey 
bryle złota taki napis znalazł: to zło* 
to Pan Bog y MARYA zato ći da= 
je, żeś dźień fobotny uczcił, gotowa 
nadto dla ciebie wieczna w niebie 
Korona. O jak wielka rekompenfa 
ufłu rzyfług w niedźielę Troye 
S. i RA MARYI Pannie ha 
niomych!mieymyż pilne ftaranie, aby- 
śmy w tych ufługach po 
wfzyftkie dni ży. 
cia nafzego nie 
uftawali. 
Ga 
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S 
DOMINICA PAS- 
SIONIS, 


albo 


NIEDZIELA 5, 


w Poft. 

r. DER przed wielkim piątkiem 

Kośćioł Boży mękę Pańfką 
nam przypomina, nazywając niedzie- 
lẹ dźiśiecyfzą Dominicam Pa/fonis. 
Daje racyą tey denominacyi Petrus 
Befseus: Ecclefia hodie exaudiri facit 
Dominice Pafjionis vocem, ut ejusdem 
meritis fimus gratiores, eorumg, parti- 
cipes: abyśmy dla zafług męki Jezu- 
fọwey Bogu byli wdzięcznieyśi, a- 
byśmy śię o uczefłnictwo tych za- 
fug itarali, z męki |ezufowey : jak 
naywiękizego pożytku pragnąc, czę- 
fto tę mękę P. Bogu za grzechy fwo- 
je y cudze ofiarując, nadto na rożne 
Bogu śię podobające intencyc. Swię- 

ta 


209 X 81)( Ee 
ta Marya Magdalena de Pazzis mę- 
kę, Krew, fkonanie, y śmierć Jezufo” 
wą za nawrocenie grzefznikow, y ZA 


_dufze czyfcowe co dźień po 50. ta- 


zy Panu Bogu ofiarowała z wiel- 
kim pożytkiem, bo Jey Pan Bog po- 
kazał wiele dufz albo z czyfca u- 
wolnionych, albo za życia w ciele 
do lepfzego życia nawroconych tym 
fkutecznym fpofobem ofiarowania 
męki Jezufowey. Bądź w tym ofiaro- 
waniu nie leniwy, oraz dla zafług Je- 
zufowych Bogu wdżięczny naftępują- 
cym fpofobem: Jeżeli śię do zafług 
jakich y dobrych uczynkow czujefz, 
przypifuy to nie fobie, lecz Panu Bo- 
gu, ofiaruy Jemu zafługi fwoje, ale 
nie inaczey, tylko łącząc one z zafłu- 
gami Pana Jezufa, Nayświęt: Panny, 
y wfzyfłkich Swiętych, ofiarny mo- 
dlitwy twoje złączone z modlitwa- 


„mi P. Jezufa; pofły twoje złączone 


z pofłami P. Jezufa; utrapienia,krzy- 
że twoje w jednośći krzyża Jezufor 
G3 we- 
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wego; Yzy twoje złączone ze łzami p 
ze Krwią Jezufową;mortyfikacye two- 
je złączone z męką y śmiercią Jezufo- 
wą. S. Paweł każe śię nam zawfze 
mortyfikowąć mowiąc:Semper morfifi- 
cationem Jefu Chrifi in corpore vefiro 
circumferentes 2. ad Cor: 4. Niech 
$ię Zakonne Ofoby mortyfikują 2a- 
wfze, A świeckie przynamniey cza- 
fem, teraźnieyfzego zbawiennego mę. 
ki Pańfkiey czafu, y w, każdy piątek 
ga cześć Pana Jezufa cierpiącego, z 
miłośći ku Panu Jezufowi Ukrzyżo= 
wanęmu;a w każdą niedźielę ną cześć 
Troycy Swiętey; do czego pobożne- 
go czytelnika ząchęcając,kładę naftę- 
pujące miłey Bogu mortyfikacyi 
przykłady: Czytamy w Zywocie S. 
Giertrudy libro 4, cap:r1,że ta Swię: 
ta będąc w ząchwyceniu, widźiała S. 
Benedykta chwalebnego przed kon- 
fpektem Troyey S.ftojącego, w kwia- 
ty dziwnie nadobne przybranego, 
które to kwiaty dźiwnie wonne y ną: 
dą: 
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dobne znaczyły one ciernie, w kto* 
rych śię tarzał, y inne mortyfikacye, 
ktoremi Ciało fwoje martwił. Spo- 
dżieway śię wieczney kwiććiftey wio- 
fny w niebie, kto ż Benedyktem S. 
niechcefz żyć bez ciernia jakiey przy- 
krośći, albo mortyfikacyi. 

z. X. Francifzek Folianus$oc: JE- 
SL ofobliwy Troycy S$.Kultor (o kto» 
rym częfła w tey kśiąfzce mowa )ípy- 
tany od braći (wojey Zakonaey: co 
myśli za pewną znaczną Zakonu fwe- 
go Benefaktorkę Panu Bogu ofiaro- 
wać? odpowiedźiał: że 36.. tysięcy 
mortyfikacyi powierzchownych, kto- 
re wfzyftkie we trzech miesiącach 
wypełnić deklaruję. Scriptores $0- 
cietatis apud Alegambe. Pamięta? ten 
pobożny Kapłan na żywych y umar- 
łych Benefaktorow  Zakonnych, à na 
Troycę S. nigdy Bie zapomniał, pa- 
miętny.na Nię w tyśiącach,. pamię> 
tny w miesiącach, pamiętny po wfzy- 
ftkie dni żyćia fwego. O Boże w 

G4 Troy: 
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Troycy S. Jedyny, jak na Ciebie mam 
ząpomnieć, od ktorego mam pamięé 
y wfzyftko, o ktorego pamięći na 
mnie y afek¢ie ku mnie informuje 
mię Pifmo S. w te flowa; czy może 
matką zapomnieć na kochane dziecię 
Twoje! daymi to, że ona zapomni, Ja 
jednak ( mowi Pan Bog ) nie zapo- 
mne na ciebie człowiecze. Jakże ną 
Boga zawfze w pamięći nas mające» 
go nie pamiętać! fłnfznie tu fiową 
Bernarda Swiętego o Panu Jezuśie U- 
krzyżowąnym rzeczone applikować 
możemy do Troycy S; Nulla vel bre- 
vis hora fadrepat,in qua non habeas mes 
moriam Filii Dei pro tua miferia F 
fua mifericordia Cracifxi. Niech nię 
będzie żadney by naykrotfzey godźi- 
ny w piątek, y przez cały ten czas 
sż do Wielkieęynocy, ktoreybyś nię 
pamiętał na Syna Bożego dla miło- 
sierdźia (wego, a twojey mizeryi U» 
krzyżowanego: Niech nie będzie żą: 
dhey by nayktotfzey godźiny w kae 
żdą 
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żdą niedzielę,ktorcybyś na Boga twe- 
go, y dobrodżieyftwa Jego nie pa- 
miętał, Niech pamięć nafza będźie 
dobra, tak pamiętaymy na Boga na- 
fzego w Troycy $.Jedynego, abyśmy 
z miłośći ku Niemu wiele dobrego 
czynili, przykrego cierpieli, kiedy 
nie więcey,to przynamniey trzy,przy» 
namniey małe jakie mortyfikacye na 
cześć Jego uczynili. 

3. Czas teraźnieyfzy rozmyślaniu 
męki Jezufowey naznaczony przy* 
pomina nam męki czyfcowe, oraz toż 
że człowiek za umarłych nabożny 
nie tylko śię dufzom czyfcowym do- 
brze zafoguje, ale tęż Troycy S$. 


| przyfługę czyni modlitwami, jałmu= 


Żnami, Mfzami S. czy to ffuchanemi, 
czy zakupionemi, y infzęmi fpofoba- 


| mi dufze czyfcowe ratować, do nie- 


ba pofyłać,promowować,rzecz Troye 
cy S. naymilfza jako mowi Nadazy: 


| Animas extrahere è tormentis res SSS» 


Trinitati acceptifsima. Zapominamy 
c 


m 
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cżęfto ną to, zapominamy nie tylko 
na dufze czyfcowe cierpiące, ale na- 
wet na famego Pana Jezufa cierpią- 
cego; wiele od nas ćierpi Pan. Je- 
zus, wiele "Troyca S. co śię pokazu- 
je z tey hiftoryi: Pifże Niremlergi- 
ms, że pewnemu Cyfłerfowi choremu 
ukazawfzy śię w wielkiey gromadzie 
dufze czyfcowe, ufkarżały śię na o- 
żiębłość,opoźnienie, y leniftwo, nie- 
dbalftwo w nabożeńftwie, nadto na 
to, że żyjący ludzie Troycę S. w ma- 
łey obferwie mają, kiedy ten wierfz; 
Chwała Oycu, y Synowi, y Duchowi $. 
mowiąc,luh śpiewając,albo głow nie 
fktaniają, albo o czym infzym myślą, 
oczyma po ftronach ftrzelają, ożięble 
te Słowa SS, wymawiają. Donieś to 
Opatowi,aby te defekta poprawił, ja- 
koż ftarał się Opat o poprawę pobu- 
dzony y tą dufz czyfcowych admoni- 
cy4 y tym co nafiępuje. Ukazała śię 
P.Nayświęt: temuż co wyżey Zakon- 
nikowi w Kościele,y rzękła: Ja jetem 
Ma. 
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Matka Jezufowa, przyfzłam, abym 
cię poćiefzyła, Skoro to wyrzekła 
Matka Bofka, å ufłyfzała, że na 
chorze te Słowa fpiewają: wnet Nay- 
świetfzą Głowę fwą nabożnię fkoni- 
ła, Ręce na krzyż złożyła, y nie piere 
wey Głowę w gorę podniofła, aż ten 
wierfz fpiewać fkończono, Hczmy 
śię od dufz czyfcowych, owfzem od 
famey Matki Bofkiey „jak mamy 
'Troycę S. czcić, fzanować,adorować: 
Muśi to być wielki Pan,wielki Krol 
Bog nafz w Troycy S. Jedyny; przed 
ktorym Sama Matka Bofka y Krolo» 
wa nieba Głowę fwą nifko y pokore 
nie fktania. Starayże śię dla tak wiel- 
kiego Pana o wielką rewerencyąy 
cześć y chwałę, o długie, a przyna* 
mniey gorące nabożeńftwo,a dla dufz 
czyfcowych o nabożeńftwo częfte, 
Gdy śię za dufze ludzi w Bogu ze» 
fałych modlemy, one Się za nas wza- 
jem modlą. S.Onufry umierając rzekł: 
(Rofvcidus) Kto nie może dać za ye 
Jet 
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jałmażny, niech ręce w gore podniesie, | 


y na cześć Troycy S. trzy razy Oycze 
nafz zmowi, a to z nabożeńfiwem y at- 


tencyą, 4 Ja mzajem za niego modlić ' 


sig będę, aby ftat sie uczefłnikiem ży- 
sia miecznego,y cbwaly niebiejkiey. 


DOMINICA 


Palmarum. 

a. (CZytemy u Cezaryufza l. 9. Mi- 

raculorum cap: 49. żołnierz je» 
dęn do Fryderyka Cefarza o pewny 
excefs ofkarżony na wygnanie ofą- 
dżony,a potym pochwycony bez Ka- 
płana, beź wfzelkiey na śmierć dy- 
fpożycyi obiefzony; gdy już trzy dni 
wiśiał, ludźie przechodzący zaczęli 
śię dziwować, zaczęli się jeden dru- 
giego pytać: co to jeft, że twarż tego 
wisielca rumiana, czerwona? w tym 
odeżwał śię wiśsielec cudem Bofkim 
żywy, y rzekł: nie tylko żywą mam 
twarz y czerwoną, ale też cale żywy 

Jes 
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jetem, zmiłuycie śię, chćieyčċie mnie 
uwolnić od tak długiey tortury y mę- 


(ki. Zdjęty z fzubienicy y fpytany: 


jakimby fpofobem na ten cud zafiu- 


(Żył? odpowiedział: mało co dobrego 


ja grzefzny człowiek dla Boga mego 
czyniłem, jednak on nie gardząc y 
tym małym, zmiłował śię nade mną. 
Ogo co dzień mowiłem trzy razy Oy- 
cze nąfz na cześć Troycy SŚwiętey, y 
trzy razy głowę fkłaniaiem;mowiłem 
nadto $. modlitewek, y $. Zdrowaś ' 
MARYA, nadto 5. razy głowę fkła- 
niałem na uczczenie 5. Ran |Jezufo- 
wych. Odprawowałem y na cześć 
S. Anjoła Siroża mego co dźień mo- 
dlitewkę; naoftatek na uczczenie 


/ Chleba Aojelfkiego, ktory śię na Of- 


tarzach po całym świećie co dżień 
konfękruje, y na uprofzenie tey ła- 


' kki: abym bez Tego Chlebay Wiaty- 


ku,bez Nayświęt: Sakramentu z tego 

Świata nie zfzedł; mowiłem także co 

dźień modlitewkę, za co tę łafkę o- 
trzy- 


3 I 90 N E> 


trzymałem, że bez Tego Sakramen- 
tu nie umarłem, y nie umrę. Umarł 
potym ten żołnierz, ale wyfpowia- 
dawfzy śig.y Nayświętfzy Sakrament 
przyjąwfży. Ktorzy nie umieją dłu- 
gich modlitw do Troycy S. niech 
przynamniey w niedżielę, owfzem y 
co dzień nabożnie poklęknąwfzy mo- 
wią trzy razy Oyczć nafz, y Zdro» 
waś. 

2.Ponieważ y Wielki cżwartek nie 
daleko, y cały ten czas do przyjęcia 
Kommaunii Pafchalney, . Wielkono= 


cney naznaczony, przetoż temi cza-, 


fy tak powinniśmy cźćić Troycę S. 
abyśmy razem Nayś: Sakrament czći- 
li, y do przyjęcia Jego jak naygoto- 
wfzemi byli. Czytamy o S. Giertru- 
dźie libro 4. Infin: Div: pietatis cap: 
49. że Ta Swięta wiele dźiwnych 
rzeczy o Troycy S. objawionych fo- 
bie miała, między infzemi: gdy po- 
dług zwyczaju {wego krociuśieńki 
ton Pfalm: Laadate Wok ma 
en- 
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Gentes, Se. Chwalcie Pana wfzyftkie 
Narody, &cs trzy razy mowiła go» 
tując się do Kommunii S. 4 to pier 
wfzy raz ten Pfalm mowiła dla tego, 
aby wfzyfcy Święci zafługi fwoje o: 
fiarowali, y tym ofiarowaniem Gier- 
trudę $. do KommuniiS. przygoto: 
wali; drugi raz mowiła z tey racyi: 
aby Matka Bofka Zafługi fwoje także 
za Giertrudę ofiarowała; trzeći raz 
dla tego: aby Chryfłus P. dodał to- 
go z zafług fwoich,czegoby Giertru- 
dzie do dobrego przygotowania śię 
nie doftąwało: gdy mowię ten Pfalm 
Sı Giertruda trzy razy odmawiała, y 
namienionych teraż induftryi ducho-. 
wnych zażywała, widźiała jako w 
niebie Matka Bofka przed konfpe- 
ktem Troycy S. tianęła, y ftłanawfzy: 
to wfzyftko za.Giertrudę ofiarowała, 
co śię w MARYI Pannie dla upodo-' - 
bania TroycyS. znaydowało, Po- 
wtarzay Pfalm namieniony trzy razy 
ną też fame iniencye: ną cześć Troy- 


cy 
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ey S. y dla przygotowania śię jak 
naylepfzego do każdey kommunii S, 
Day Boże, abyśmy ten Pfalm przed 
kommuniami  nafzemi powtarzali 
tym nabożeńftwem, tym fkutkiem, 
ktorego doznała Giertruda Swięta. 
S. Francifzek Borgiafz, yS. Aloizy 
do kommunii S. ktorą mieli przyimo- 
wać w niedźielę, gotowali śię przez 
trży dni, my przynamniey tak gotuy- 
my śię do Kommunii Wielkonocney: 
już to zwyczaynemi teraż poftami, 
już jałmużńami y modlitwami, nadto 
infzemi fpofobami. 

3. Mamy w.Hifioryi S. J, że 
X. Ferdynand de Monroy jak mało 
co jadał, tak uftawicznie-śię modlił, 
y ćiało fwoje trudźił; y gdy śię po* 
dlog zwyczaju fwego w nocy przed 
wielkim Ořtarzem y .Nayśw: Sakra- 
mentem modlił, trafito śię, że zfaty- 
gowany zafnął, we śnie fiyfzał Pana 
Jezufa mowiącego do siebie: Ferdye 
mandźie, chcę nauczyć ćiebie fpofobu 

me: 
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modlitwy iatwego,! pożytecznego, 
madto mnie naymilfzego;a fen jeft ta- 
ki: przyzwyczay śię częfto dźiękować 
Qycu Przedwiecznemu za Nayświęt: 
Sakrament y ufianowienie Jego. Co 
Pan kazał przez fen to fluga uczynił 
na jawie kiedykolwiek u Mfzy te ffo» 
wa mowił, lub śpiewał: Vere dignam 
ES juffam ef equum © falntare nos Ti- 
bi femper ©'ubią gratias agere Do. 
mine Santie Pater Omnipotens æterne 
Deus. Zawfze Bogu Oycu za Ten 
Sakrament dźiękował. Znać, że te 
dzięki przypadły Pana Bogu do guftu 
kiedy X.Ferdynand nainienione fłowa 
mowiący dźiwnych na fercu konfos 
lacyi doznawał, temí ffowy czcząę 
y Troycę S. y Nayśw: Sakrament, 

ięccy o Kommanii Wielkonocney 
będźżie na Wielkanoc,a teraz namierie 
my krotko o Męce Pańfkiey, bo 
wielki tydzień właśnie do tego fpo- 
fobny. Czytamy śr Vita S. Franćifzka 
Serafickiego; że dwiema laty przed 

H śmier- 
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śmierćią fwoją ufłyfzał ten S. taki 
głos od_Chryftufa Pana: otworz E- 
wangelią, a znaydźiefz w niey to, co 
śię Bogu naybarżiey upodobało w 
Franćifzku, otworzył S. Franćifzek 
Fwaogelią nie tylko raz, ale trzy ra- 
zy na cześć Troycy S. y za każdym 
tazem napadł, na te fłowa: Pajsio 
Domini nofiri JESU Chrifti, Męka P. 
pafzego JEZUSA Chryftufa. Z cze- 
go wynika taka konfekwencya: że 
infzych czafow rozmyślać Mękę Je- 
gufową rzecz Bogu miła, á w wielki 
tydźień rozmyślać rzecz Bogu nay- 
milfże. Czyń to, á tak y Odkupicie- 
łowi twemu wdżięcznym będźiefz, 
ydla Troycy S. rzecz naymilfzą y- 
czynifz.. 


NIEDZIELA 


Wielkonocna. 


E nabożnie kommunikując, nić 


tylko Pana Jezufa, ale teź 
i roy~: 
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Troycę S. caciemy,pókazuje $ię z rą- 
Znych biftoryi y dokumentow, nadto 
z tego co powiedział Bog Ociec S, 
Katarzynie Seneńfk: Przyfiępującym 
nabożnie do Kommunii S. Ja jeften 
Stołem, Synmoy Pokarmem, 4 Duch 
S. im fluży,czy raczey ich zbawieniu. 
Dial:l. 2. cap: 78. Staray śię, abyś 
przez ten czas Kommunii Wielkono- 
<uey, na cześć Iroycy Se trzy razy 
kommunikował, albo przynamniey 
częfło trzech Mfzy ffuchał, wiedząc, 
że u Mfzy częfta o Troycy S. wfpo- 
minamy, i 

2. Taż fama Swięta, jako czytamy 
Dial: tračt: 3. cap: gi. nad konfekro- 
wang Hoftyg widżiała promień jafny 
z Piersi Boga Oyca wychodzący; ra- 


zem z promieniem wychodzącym 


Duch Se w pofłaci Gołębicy leciał 
aby śię mad konfekrowaną fToftyą k 
Kielichem unośił; gdy śię to Ratos ti- 
fyfzała S. Katarzyna od Boga Gra 
Blos taki: fkofztowałaś, y widżiałaś 
Hz Ka- 
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Katarzyno Przepaść Troycy, y Prá 


wdźiwego Boga, y Człowieka Utas, 


jonego pod Ofobami Chleba. Kiedy 
prywatnie Nayśw: Sakrament nawie- 
dzafz, do Kościoła przychodźifż, z 
niego wychodżifz,przykiękay trzy rav 
zy na cześć Troycy $. 

3. Pifze Nadazy,że ofobliwy Naye 
święt: Sakramentu Kultor X. Franćie 
fzek Farfia 5. J. pragnął tego go- 


rąco, aby poznał: jakim to fpofobem 


Troyca S. w Nayśw: Sakramencie 
przebywa. Czego pragnął, to otrzy- 
mał, albowiem widźiał pod czas E- 
łewacyi, jako Hoftya konfekrowans 
eż do nieba wftępowała, a Troyca S. 
w pofłaći trzech gałęzi z jednego 


pnia wychodzących na Tey śię Ho- 
Cuda to Bofkie, kto” 


ftyi wfpierała. 
re wierzyć, nie zaś o nich długo 
mowić, zaczym już więcey nie mo- 
wię, ale tylko radzę,abyśmy na cześć 
Troycy S. przed Nayów: Sakramen’ 
tem ( kiedy można } y jaką krotką © 
Nay- 
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Nayświętfżym Sakramencie modlis 
twę, y tę piofnkę Wielkonocną 
Przez Twoje Swięte Zmartwychwitag 
nie, trzy razy zmowili» 


NIEDZIELA 1 


po Wfielkieynocy. 
8. pi Baroniufz w roku grt. Ż% 
za czafow Ledna VI. wodą 


święconą całe woyfko pokrapiano, y 


w tymże woyfku: Święży Boże, Swięty: 
Mocny, Se. rano, y w wieczor śpiewa» 
no. Niech żaden dźień nie mija, ktoe 
Tegobyś śię trzy razy na cześć Froy* 
cy Se wodą święconą nie pokropiłę 
namienione zaś fupplikacye kiedy 
nie co dźień, to przynamniey czafa 
potrzeby, czafu woyny, głodu, fus 
(zy, nieurodzaju miech w domu twos 
im będą w używaniu. Kto nas tych 
fupplikacyi nauczył, będźie o tym 
niżey. 

z, Mowi c Ag źnałem pewne 

"3 
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go]. W. Pana; y Aotenatow dżieła- 
mi, y wiafapm męftwem krew Fure- 
cka przelewającym ffawnego, ktory 
nigdy na nieprzyjaćieła nie uderzył,aż 
w przod Troycę Se Nayświęt: Pannę, 
y $. Antoniego na pomoc wezwał, 
adto, to miał fobie zą przyfłowie: 
£oinierz moy, żołnierz Troycy S. Ma- 
ła dia Troycy $. przyfługa, wielką 
rekompenfa, bo ten Rycerz yzawize 
na woynie rryumfował,y nigdy w ba- 
talit nie fzwankował, żadnych ran nie 
ednośił, Czytaycie, y praktykuycie 
to żołnierze. Nie wfzyfcy żiemfkie- 
go;wfzyfcy Niebiefkiega Krolą jefte- 
śmy żołnierzami, więc kiedy trwoga 


to do Boga, do przyczyny, y prote- | 


kcyj MARYI Panny, do przyczyny 
Świętych Pańfkich udawać śię na- 
leży. 

3. Świadczy S. Jan Damafcenas, 
że dźiecko do nieba zachwycone, y 
tam fłow wyżey namienioaych nau- 
czone, ikoro te ftowa: Swiety Boże; 

Swie- 
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Smięty Mocny, Śc. zaśpiewało» wnet 
w Konftantynopolu mieście lada 
trze uftało. Tak to fkuteczna, ta 
miła Bogu niewinnych dźiatek mo- 
dlitwa. Przyuczay twoje; albo cus 
dze dźiatki do tych, y ianych fow 
nabożnych, do częitego, y ROC LŚ 
go: Niech będzie Pochwalony JEZ 
Chryffus, także: Zdrowaś MARY: A 
powtorzenia, wiedząc, że każde ta* 
kie powtorzenie jek y z zafługą Y 
2 odpuftem. 


NIEDZIELA 2. 


po Wielkieynocy. © 

£. M jadczy 7beodoretns, ze S. Sy 

meon paralityka do Wiary na- 
wroconego w Imię .Troycy S. uzdro* 
wił. Co grzefznik, to paralityk, kto- 
ry żadnych akcyi nieba godnych nie 
mając, żadnych obrotow zbawiene 
nych nie kie AP jakby ac 

rufzyć mie 

IE" e Mod} 
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Modi śię gorąco do Troyey S. za 


uzdrowienie tych paralitykow,za na- 
wrocenie grzefznikow; oraz ftaray 
śię, abyś z liczby ich fam nie był. 
2.5. Małgorzata P.y M.piekielnega 
fmoka przeżegnawfzy śię w Imię 
Froycy S. od siebie odpędziła, wiele 
firafzliwych mąk wytrzymała,wfzędy 
y zawfze Troycę S,wychwalała W zy- 
wając nas do naśladowania tey wyfo- 
kicy enoty Nadazy,mowi: Benedic Illi 
domi, benedic foris, Se. Błogofław 
Troycę S.w domu,błogofław w podro- 
Ży„y w polu.Błogofław za fwoich,bło« 
goffaw za obcych,kiedy śię dobrze to- 
bie,y twoim dźieje,błogofław Troycę 
Ś.kiedy śię źle dźieje,nawet y na ten 
czas błogoftaw. Tak S. Zofia gdy tnzy 
Jey coreczki: Wiarę w lat 12.Nadź ge 
ję wlat ro. Miłość w lat 9. za Wia- 
rę ma śmierć ofądzono, ćiefzyła śię 
w Bogu fwoim, y Troyey S. -za to 
dźiękowała, oraz mowiła: o jakom 
fzczęśliwa, y kłogofławiona, żem tes 
mi 


tor(ge3- 
mi trzema (o memi Troyes $ 
eczéić zafłużyła. 
pi Pifze Barry în Solitadine Ha- 
giopb: die s. że corka Marfzałkade 
Brifsac jako dźiwnie nadobna, y wy» 
fokich przymiotow pełna dama, wie. 
lu miała zacnych Senatorfkiego do» 
mu kawalerow,ktorych nie mogge i- 
naczey pozbyć, tego fpofobu zażyła: 
w kompanii godnych ofob zofłając, 
za głupią y grubiankę udawała Się; 
nadto twarz wodą fkropiwfzy,na fłoń. 
ce wychodźiła, y tak. tym fpofobem 
y pięknośći twarzy, y dawncy wylo- 
kiey o fwoich talentach opinii po- 
zbywfzy, łacno to zjednała, że Jey 
Mnifzką zofłać pozwolono. Jakoż 
zofłała Karmelitką, y Imię Angeli 
od Troycy S. na $iebie wżięła. Ta 
Swięta Panna zoftała Sioftrą Angelą 
od Troycy S. A ty zoftaniefz fiugą 
Troycy S. owfzem śioftrą famego P. 
Jezufa, jeżeli na cześć Troycy S. te 
trzy rzeczy wypełnifz: abyś śię w 
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y wodkami nie umywała, twarzy 
fweg nie malowała,z ciałem śię (wym 
nie prezentowała naybatżiey w Ko» 
śćiele. Kiedy te trzy rzeczy wypeł- 
nifz,wypełnifz oraz wolą Bofką;a tym 
famymśioftrą Chryftufową zoftaniefz, 
jako afsckuruje Sam P. Jezus mowiąc: 
Kto wypełni wolą Oyca mego, ten 
moim bratem, śioftrą,y matką jek. 


NIEDZIELA 2. 


po Wielkieynocy. 

z. fQOnieważ temi czafy, pod czas 

fatalncy nie jednemu wiofny 
jednym  ćięfzkie choroby, drugim 
glod, niedoftatek dokucza, częfło na 
rożne Kroleftwą y Prowincye trwo- 
ga bije, więc kiedy trwogą to do Bo- 
ga. Pifze Baroniufz, że gdy przez 
40.dni, y nocy froga nawałność trwa- 
ła na morzu, á z nikąd zoftający na 
okrętach ludźie rątunku nie mieli, 
udali się przez modlitwę do S. Ra» 

de- 
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degundy Patronki na morzby w tym 
przylećiała gołębica, ktora trzy razy 
okręt oblećjawizy, wyperfwadowała ; 
ginącym, aby śię do Troycy S. udali, 
y Oney ra pomoc gorąco wzy wali; 
jakoż fkoro to uczynili, morze Imie* 
niem Troycy S. wnet śię ućifzyłoy, 
nawałność uftała. Zdaniem Bernarda 
S. co człowiek w pokufach zoftają* 
cy, w virapienin jakim będący, to 
człowiek tonący: Wawa gorąco 
Troycy S.à nie utonieiz. | 
2. Pifze Surynfz,że pewną Mnifzkę 
do Froycy S. nabożną „dufzny nie- 
przyjaćiel w ogień wrzucił, nadto ca- 
ły koćioł wody wrzącey na mę wy- 
lał, przypadfzy na ten fzeleft Zakon- 
ne Sioftry, rozumieją, że juz bez du- 
fzy,alić ta Moifzka z łafki Bożey ży= 
wą, y zdrowa. Ubronił ją od śmiet= 
ći, y opałenia Bog w Iroycy $. jez 
dyny, ktorego ona jako przedtym 
częfto w fercu,y w uśćiech miała 
tak y w tym niefaczęśćin do Niego 
ślę 


2:3 )(104)(5$3- 


śię udała, od. Niego cudowney pomo» 


cy doznała. Tak to ani woda, ani o> ` 


gień temu nie fzkodźi, komu Bog tak 
miły, że nigdy z ferca, nigdy 2 uft na» 
bożnych nie wychodźi. 

3. Pifze Cornelius Kempenfis de orja 
gine Frifel. 3.c.3.że za. Panowa* 
nia Lotaryufza Cefarza to śię fłałoc 
Obywatele Fryzyi byli zarażeni błę« 
dami heretyckiemi, Sabelliani, y ary- 
ani Troycy S, nieprzyjaćiele w tey 
krainie miefzkali, ktorych chcąc Pe 
Bog ukarać, przepuścił na nich to, że 
2 pewncy jafkini ftrafzydła( ktore Na- 
dazy nazywa albas Nymphas, białemi 
Nimfami ) wypadały,palłerzow,y nie- 
wiafty porywały. Gdy śię Fryzya de 
Wiary pfawdżiwey nawroćiła, S. O- 
dulpbus niektore dewocye chwałę 
Troycy S. w fobie zawierające fkom- 
ponował, ktore gdy nabożnie po Ko» 
ściołach czytać,czy śpiewać zaczęto» 
wnet one ftrafzydła zaiknęły„y firachy 
wftały. Jakie tem były modlitwy,y pæ 

chwe* 
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chwały a S. ktore S. Odzlpbie: 
fkomponował, tego nie wiemy, wice 
my jednak o rożnych do 'Troycy Se 
nabożeńftwach, modlitwach, z ktoe 
rych krotfze co dżień,a dłużfze przy» 
namniey co niedziela odprawuymy» 


NIEDZIELA 4. 


po Wielkieynocy. 

g. Ceny u Bołlanda 16. Jan: 

że S.Furfeufza w zachwycenia 
zoftającego trzey Anjołowie, w ktor 
rych on Troycę S. uznawał, p'zcz 
mieyfca jakieś ciemne, ale zapachow 
pelne prowadząc, te ffowa śpiewali; 
Ibant Santi de virtute in virtutem, vi» 
debiiur DEUS Deoram in Sion:Ps.83, 
Poydą Swięći Z cnoty w cnotę, y bg- 
dą oglądali BOGA Bogow w Syonie. 
Staray śię, abyś z cnoty w cnotę po~ 
ftępował, o pomnożenie cnot, y po- 
ftępck w nich Bogu fupplikował, á 
tym famym na widzenie Twerzy Boe 

fkiey 


dkicy FE pdst i, częfto w 
tym tygodniu na Twarz Bofką poglą- 
dać, Boga w Troycy S. Jedynego w 
niebie oglądać, wiedząc, że to Obje- 
lum naywdźięcznieyfze, to fzczę- 
śćie nad wfzyftkie fzczęśliwości. Ze- 
znał to fam oćiec kłamftwa, kiedy zą 
świadectwem Barrego powiedźiał: 
gdyby mi Pan Bog przynamniey pa 
dniu fądnym nadzieję jaką nieba, y o- 
glądania Twarzy Bofkiey uczynił, 


gdyby mi na otrzymanie tego fzczę- 
ścia cokolwiek cząlu pozwokł, tedy» 
bym więcey niż wfzyfcy ludzie dla 


Boga czynił, y ćierpiał. Zawołayże 
g Auguftynem S: pulchritudo tam an- 
tiqua, 5 tam nova,ferd te amavi, Pig” 
knośċi nieftworzona Boże moy, Pię> 
knośći tak dawna, tak nowa, poźno 
Ciebie poznałem! poźno kochać za- 
cząłem, o niech od tąd przynamniey 
kocham fzczerze, kocham ferdecznie, 
kocham ftatecznie. Słufznie Angu- 
say S.Pana Boga nazywa pięknośdią 
Gawną, 


SA07) (R 
dawną,y nową:dawna Bofka piękność 
jako przedwieczna, nowa,bo zawfze 
wdźięczna, nigdy śię nie fłarzejąca. 
Ludzka piękność z czafem mija: Iza- 
bella małżonka Karola V.Cefarza dziś 
urody,piękności cudem,jutro obmiere 
złym trupem ,zą żyćia wfzyfcy na nią 
oczy obracają, po śmierći, a śmierci 
prętkiey wfzyfcy od niey oczy odwra- 
cają, wfzyfcy nofy zatulają fwądu 
znieść nie mogąc. Toż famo mowić e 
damach Krolewfkiego,Xiażęcego, See 
natorfkiego, fzlacheckiego, mieyfkie- 
go fłanu,o damach naypięknieyfzych, 
żę dźiśfą,jutro ich nfe mafz, nie tylka 
śmierć, ale prętka fłarość, lada choe 
roba, zdrowia alteracya całą im pig- 
kność, y wdzięczność odbierze, 
Wfzelka piękność ftwórzona, albo u- 
miera,ałbo śię fłarżeje, powfzednieje, 
poty u Turkow firzelbysy zegarki w 
cenie, y podźiwieniu, poki śię ich nie 
namnożyło, jak prętko śię rozmno- 
żyły, tak prętko fpowfzedniały. Kar 
zda 
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da rżecź, każde ftworzenie poty u 
nas piękne, fztuczne, drogie, poki 
pięknieyfzego,fztucznieyfzego, droż= 
fzego,maniernieyfzego nie obaczemy, 
lecz fkoro obaczemy,wnet to,albo po- 
tzućiemy, albo mniey eftymujemy, 
cośmy przedtym barzo eftymowali, 
w czymeśmy śię nadto kochali. Bog 
nafz jako nic rownego fobie w pię- 
knośći nie ma, tak piękność Jego ni- 
gdy nie więdnieje, nie powfzednieje, 
zawfze Swięci Pańfcy na Twarz Bo- 
fką patrzą, a nigdy śię Jey do woli na» 
patrzać nie mogą+ Jakże tak piękne: 
go Boga nie kochać, jak widzenia 
Nayświętizey Twarzy Jego w niebie 
gorąco nie pragnąć, jak z S. Pawłem 
nie mowić: cupio difsolvi, ES efse cum 
Cbriffo: pragnę być z ciałem moim 
rozwiązany, abym co prędzey był z 
Chtyftufem, abym co prędzey Boga 
mego oglądał w niebie. 

2. Marinaus 1.3. reram Hijpanicae 
tam pifze: że gdy trzem pacholętom 

i ftro. 
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ftarofta Rzymfki śmiercią grożił, jes 
śliby od wiary w Troycę S. nie odfłą- 
pili, one śmiało odpowiedźiały: Ma- 
my ufność w Oycn, Synu, y Duchu S. 
ktorzy w Troycyjedno fą. W tym Bogu 
w Troycy S. Jedynym ufność pokłada- 
jąc, my Cbrześćianie, y wafzych Cefa- 
Tzow, j was Jamych ffarofomie Rzym- 
fey zmyćiężamy. O męitwo w dźie- 
ćiach nic dziećinne!o wyznanie Troy- 
cy S. ftateczne, y odważne. Te dźie- 
Ci na śmierć gotowe za wiarę w Troy- 
cę S. My przynamniey przez częfte 
powtarzanie aktow wiary, nadźici, 
miłośći Bożey, y żalu za grzechy dy- 
fponuymy śię wcześnie do śmiesći 
wfzyftkim nieuchronney. 

3. Pifze Thomas Cantipratanas, że 
pewnemu Słudze fwemu z Zakonu 3. 
Dominika długo chorującemu, y fy- 
piać nie mogącemu ukazawfzy się 
Matka Miłośierdźia,rzekła:Przyidzie 
do ciebie dufzny nieprzyjaciel, ale go 
zaraz zbędźiejz, gdy te fłowa mwymo= 

l wijz: 
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mifz: Niech mię blogofławi Bog Ociec, 
ktory mfzyfiko z niczego fimorzyt;niech 
mię błogoftawi Bog Syn, ktory człowie- 
ka zepjowanego naprawił Krwią wta- 

> ; , 5 ry . = 

fna; niech mię błogffawi Rog Duch $. 
ktorego konfolacyi wlanie niech mię 
zbawi. Nadfzedł potym dufzny nie- 
przyjaćiel,ktory ch ciaż śię w oczach 


tego Zakonnika barzo podniofł, w 
gidyą rowną dachom Klafztornym u- 
rofl, jednak za wymowieniem nabo- 
żnym flow namienionych zniknął, y 


do piekła przepadł. W krotce potym 
powroćili Braćia Zakomńi z miisyi,na 
ktorych prace Apoftolfkie odprawo- 
wali, y gdy im podług zwyczaju Za- 
konnego nogi umywano, namieniony 
chory Dominikan od Samey Nayśw: 
Panny nauczony tę modlitewkę mo- 
wit: O Boże W fzechmogący pobożnych 
prac miłosierny Nagrodźicielu, 0 jak 
mdźięcznemiOczyma na poty Sług Two- 
ich w pracach około zbawienia ludzkie- 
go podjętych wylane poglądafz, wey- 
rzył 
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rzylyna mnie niegodnego flage Twe- 
80,7 uczyń mię uczeffnikiem tego mzy- 
Jkiego, co fobie ci Słudzy Twoi fwemż 
potami, y pracami wyfłużyli. To wy- 
rzckfzy, 2 wielkiey pokory wodą, 
ktorą Braći Zakonney nogi umywa. 
no, głowę fwą polał, y tak za pomo- 
cą, y dla wezwania Troycy S. co do 
głowy fwojey, y ćiała całego, zdro- 
wym zofłat, Powtarzay częfto w tym 
tygodniu te obiedwie modlitewki, 
orąz nauczywfzy śię z tey hiftoryi że: 
pragnąć gorąco tego, abyś śię ftał çu- 
dzych zafług uczefłnikiem, y- pokor- 
nie o to Bogu fupplikować jeft rzecz 
P. Bogu miła, y nam pożyteczna; 


- pragniy gorąco jak naywięcey z za- 


flug, ze Krwi,Męki,y śmierci JEZU. 
SOWEYpartycypować,nadto z zafług 
MARYI Panny, y wfzyftkich Swię- 
tych, a naybarźiey tych, ktorzy nay- 
więkfze męki za Boga wyćcierpieli, 
naywiękfzemi Mortyfikatami, Boga 
{wego Miłośnikami, Troyey Swiętey, 
Iz y Pa- 
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y Pana Jezufa Ukrzyżowanego, take 
że Matki Jego Nayświętfzey Kulto- 
rami byli. 


NIEDZIELA ;. 


po Wielkieynocy. 
1. pire Delrius, że w roku 1555. w 
Japonii w Kroleftwie Bungi pe- 
wna naydowała śię Familia, ktorą już 
od fta lat dufzny nieprzyjaciel infe- 


ftował, nadto pewnego młodźiana 
tey familii już 30. lat mającego du- 
fzny nieprzyjaćiel opętawfzy, rożnie 
go męczył, nadto z pamięci, yz ro- 
zumu zbił tak dalece, że nawet wła- 
fnych rodzicow poznać nie mogł. 
Barzo ftrapiony ten młodzian przez 
1$.dni nic nie jadł, w tym pewny 


Kapłan Soc: JES poradźił, aby Imię | 


Świętego Michała nabożnie wzywał, 


co gdy opętany uczynił, wnet śię za- | 


czął trząść, y rzucać ftrafzliwie; nie 
długo tego, bo fkoro zaczął wzywać 
Bo- 


EDO NEF 
Boga Oyca, y Syna, y Ducha Swięte- 
go, wnet wolnym zofłał od tego go- 
śćia piekielnego, Wiele y w nafzych 
krajach nayduje śię nawiedzonych, 
ktorym lepfza rzecz do Tego Medy- 
ka doznanego, do Boga w Froycy S, 
Jedynego udawać śię pokornym y 
fkrufzonym fercem, niż do niepe- 
wnych medykow, y exorcyftow. Co 
grzech ćięfzki do fzczerey fpowiedźi 
przefzkadzający, wftręt czyniący, to 
demonium mutum,bies niemy,owfzem 
co grzech śmiertelny, to bies, albo- 
wiem zdaniem Afcetow grzech cię- 
fzki od biefa gorfzy, peccażem domo- 
ne pejus, grzech cięfzki nadobnego 
Anjoła w bezecnego biefa zamie: 
nił. Uciekayże od tąd od grzechu cię- 
fzkiego, jak od biefa fzpetnego. Kie- 
dy na ciebie ćięfzkie pokufy,niby fale 
morfkie biją,wołay do Chryfłufa E- 
wangelicznemi flowy: Domine falva 
20s, perimus: Panie ratuy nas,giniemy: 
å do Wroycy Swiętey fiowy Kościel- 
I3 ney 


PBE 
ney modlitwy: Libera nos, falva nos, 
vivifica nos 0 Beata Trinitas: Uwolń 
nas, zbaw mas,ożyw nas o Błogo= 
fławiona Troyco. Abys na te y infze 
dobrodźieyltwa przyfzłe zafłużył, 


dźiękuy za przefzłe owy Świętego 
Augufłyna /.2.cap:11. Dziękuję wiers 
ności Tmojey Boże, dźiękuję Protekcyi 
Tmojey,Prawdźiwe y Jedyne Boftmo, 
Jedyna, y Trojaka Prawdo, ktora nie 
przepufzczafz na nas pokus Siły nafze 


przewyżfzających. Wolno y te fowa 
Pfalmu 1 1 5.częfto powtarzać: Dirupi= 
Ji vincula mea, Tibi facrificabo bofiam 
ldudis: Potargałeś więzy moje, To- 
bie będę oddąwał ofiarę chwały. Kto. 
re owa kto trzy razy powtarza ną- 
bożnie, w tey krotkiey modlitewce 
znayduje fkuteczne remedium na wfzy= 
ftkie fwcje dolegliwośći, pokufy, y 
niefzczęśliwośći za zdaniem Kafsy- 
odora, jeśli tylko tak wielkiey łafki 
Bofkies godnym będzie. 

2, Mamy tetas dies Rogalionum,dni 

Krzy- 


Krzyżowe, d ni prożb, y modlitw pu» 
blicznych, przetoż należy teraz Pro- 
cęfsyom alsyftować, dłużfzym się na- 
bożeńftwem bawić, na cześć I roycy 
Święrey na jakiekolwiek przygoto» 
wanie śię do Fefłu Jey, za trzy tygo" 
dnie przypadającego, przez trzy dni 
poftem Wielkonocnym cialo fwoje 
martwić, nadto rożne kśiąfzki ducha- 
wne czytać nie zaniedbywając, y te- 
go co nafłępuje. Czytamy in Prato 
Spirituali cop: 119. że do pewnego 
Srarego Puftelnika gdy bies w pofta- 
ći także pufielnika, y mnicha przy” 
fzedł,kazał mu Się ftary Puftelnik mo- 
dlić w głos,fłucha bies,modli się, ale 
tylko ufły nie fercem, y to cale. nie 
dofkonale, miefto tych flow: Chwała 
Oycu, y Synowi, Se. tylko te fłowa: 
4 teraz, Y zawfze, y ma mieki wiekom, 
roz, drugi, y aaley powtarza, Na coa 
rzecze ftary Puftelmik: nie rak madl 
śię, ale tak: Chwala Qycn, y. Synowi, 3 
Duchowi $, jak była na początku, y tes 
raz, 
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raż,y żaw/ze, y na wieki wiekow, Amen, 
Na te fłowa wolał bies wydać śię 
czym był,wolał zniknąć,niż się dofko- 
nale modlić. Naśladują tego ż piekłą 
rodem gośćia, ktorzy na modlitwie 
zofłając, Rowa ućinają, połykają, ca- 
łe wierfze opulzczająs pod czas pu- 
blicznych Procefsyi częściey śię wi- 
tają dyfzkurują, niż śpiewają. Jeden 
S. Człowiek widział biefa wielki 


wor mającego,y w ten wor od ludźi ną. 


modlitwie opufzczone wierfze, ffo- 
wa, fyllaby zbierającego. Nie padną 
te owa na żiemię, ale do czyfca za- 
niesione będą, aby po śmierci na 
grzbietach nafzych fpalone. były. Za- 
fługuje na długie godźiny na modli- 
twie fłrawione wieczny  czafow 
"Tworca, y Dawca Pany Bog nafz w 
HTroycy S. Jedyny, my jednak y' kro- 
tko śię modlemy, y nawet na tych 
krotkich modlitwach trwając wiele 
omyłkow,y defektow popełniamy; za- 
witydźmy śię, y fzczerze popraw myy 
przy: 


SEE 
prżynamniey przez te trzy dni fłaray- 
my śięo dobrą, dofkonałą modlitwę, 
abyśmy w niey zafmakowawfzy fo- 
bie, o podobną modlitwę ftarali śię 
y potym. À 

3. Pifze Balingben,że w Trewirze 
mieśćie w roku 1431. to śię ftało: 
Kartuzyanin jeden Litaniami, Rożań- 
cami, Pfalmami, y infzym nabożeń- 
ftwem nienafycony, zaczął fobie my- 
Ślić: tak częfto, tak długo, tak gorg- 
co modlę śię, coż z tego za pożytek? 
jaką będę miał nagrodę: gdy to myśli, 
gdy śię z Panem Bogiem pokornie 
umawia, w tym podniożfzy w niebo 
oczy, widzi: że Święty Anjoł Stroż 
jego, wfzyftkie tego Zakonnika Lita- 
nie, Rożańce, Pfalmy z ochotą do 
Tronu Troycy Swiętey niesie, te z 
żiemi przyfłane prezenta Panu Bogu 
ofiaruje, toż famo czyni Krolowa 
nieba,y wfzyfcy Swięći,y ofiarują na- 
mienione dewocye Troycy S$. 'a to 
pro necefftatibus, za rożne potrzeby 

ice 
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tego Zakonnika,y o pomoce dla niepo 
Panu Bogu fupplikują, Staray śię,aby 
twojć go Jroycy Świętey nabożeń= 
ftwa takie były, ktoreby nie tylko 
Święty Anjo? Stroż, ale też Sama 
Matka Bofka, y wfzyfcy Swięci Panu 
Bogu ofiarować mogli: Łącz twoje 
modlitwy, naboóżne akty z modlitwa- 
mi, aktami Samey Matki Bofkiey, y 
innych Swiętych, á naybarżiey ofo- 
bliwych Troycy Świętey Kultorow, 
y Kultorek, fupplikuy Im, aby czego 
tobie nie dofłaje, tego Oni dołożyli 
z cnot, zafług, y ńebożeńltwa (wego. 
Widział tenze Zakonnik Nabożny 
niebiefkiey robotv barzo piękne, y 
drogie korony a Głowie tych,ktorzy 
albo śię fami do Troycy Swiętey mo- 
dlili, rożnemi fpofcbami Ją ezcili, 
albo drugich do tego czy to wydane- 
mi kśiąfzkami, fwoją pracą, lub ko- 
fżtem, czy przykładem, czy infzemi 
fpofobami prowadzili. Ale te koro- 
dy tic rowne były, jedne drożfze, y 
pig 


LINNE 
pięknieyfze Głowom tych ludżi zgo- 
towane, ktorzy y fami czyftym,gorą= 
cym śię fercem modlili, y drugich 
do tego prowadźili, á drugie nie tak 
piękne dla tych, ktorzy y fami się nie 
ze wfzelką ferca gorącośćią modlili, 
y drugich do nabożeńftwa ku Tray- 
cy Swiętey. nie prowadźili. Gorąco 
śię modlił do Troycy Swiętey Swtę- 
ty Auguftyn, gdy mowił: Unus DE» 
IS Tres Perfone, pulfant ad offiium 
Tuum defideria rugientiam pracordi0= 
rum meorum, EF clamores lachryma- 
rum oculorum meorum, Sc, We Trzech 
Ofobach Jedyny BOZE, kołacą do 
drzwi mitosierdźia Twego gorące z4- 
dze ryczącego ferca mego,y wołanie tez 
oczu moich, Sc. Oycze Miłosierdzia, 
myfłuchay placzu sieroty Twego, y por 
day Reke Twą wjpomagającą. Solil: 
cap: 31. Gorące byty modlitwy Swię- 
tey Katarzyny Seaeńfkiey, ktora tak 
do Troycy Swiętey wzdychała: Dial: 
Tratt: 6. c. 167. Ty Troyco wieczna 
Je- 
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jefeś jakimści morzem giebokim, w 


ktorym morzu im więcey (zukam, tym 
więcey znayduję, y im więcey znaydu- 
je; tym mięcey fzukam Ciebie. Ty ja- 
ktmśći nienafjiconym fþojobem dufzę 
nafycafz, albowiem w przepaśći Twoe 
jey tak nafycafz dufzę, że zawfze zo~ 
Jłaje głodną, y upragnioną. Z okazyi 
tego dufzy świętey pragnienia pra- 
gniy gorąco Boga, y nieba, pragniy 
jak naywiękfzego nabożeńłtwa ku 
Troycy Swiętey pomnożenia twego; 
y jak naywięcey ludźi zbawienia. 
Jak głodnemu chleb na myśli, tak y 
u człowieka pobożnego żadnemi na» 
bożeńftwy, przyfiugami dla Troycy 
Swiętey uczynionemi nie nafycone= 
go Troycą S. w myśli, Froyca Swięd 
ta w fercu, Troyca Swięta na języku 
przez częfte nabożeń- 
fwo do Niey, 
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NIEDZIELA 6. 


po Wielkieynocy. 

1. plfze Suryufz, że Swięty Anno 

Bifkup miał Dyakona, ktory z 
tym Swiętym Bifkupem paćierze ma- 
wiał, y z prętkośći miafto tych fow: 
Chwała Oycu, y Synowi, y Ducho- 
wi S. tylko te fłowa: Chwała Oycu, 
y Duchówi S. mawiał: coż śię ftałoł 
będąc w zachwyceniu Anao Święty, 
widźiał Syna Bożego barzo na śie- 
bie zagniewanego, uznał winę fwą 
w tym, że tego Dyakona nie grornił, 
poznał, że to nie lada defekt, przy- 
fzedfzy do śiebie zgromił jak należa- 
ło Dyakona, y odtąd nabożniey te 
ftowa mawiał. Naśladny tego nabo- 
zeńftwa. 


z. Mamy u Bollanda, że gdy Swię- 


' ta Martyna w frogich mękach zofta- 


jąc Troycę S. wzywała, tea głos 

z nieba ufłyfzała: ufay Corko,y nie 

chciey śię lękać, Ja jeftem Bog, kto» 
remu 
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remu kłaniafz śię, y ktorego wźye 
wafz: wiedz o tym, że Cię nie opu- 
fzczę, y nie dopufzczę, aby nad tobą 
dufzny nieprzyjaciel panował. Czar 
fow trudnych, krzyżow, y utrapienia 
pełnych powtarzay częfto re flowa, 
ato po trzy kroć: Ne derelinguas nos 
Domine DEUS nofiery nie porzucay 
nas Panie BOZE nafz. 

3. Czytamy w Hiftoryi S. 7. że 
X. Bernardinus Realinns wielkiey 


świątobliwośći Człowiek zafłużył na 
tę łafkę, że mu śię koronkę o Nay- 


świętfzcy Pannie odprawującemu 
Matka Miłośierdzia ukazała, uka- 


zawfzy śię tę ľaíkę wyświa dczyła, że | 
go od pokvs Anjelfkiey cnocie prze- | 


ćiwnych wiecznemi czafy uwolniła. 
Wdźięczny za to dobrodzieyftwo Re- 
alin, nauczył wiele ludźi tey modli- 
tewki: Przez Smiete Panienfiwo Tmo- 
je (wolno przydać, y Niepokalane 
Poczęcie Twoje ) Nayczyfifza MA- 
RYA Panno, oczyść ferce, y ciało moje 
w 
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w Imię Qyca, y Syna, y Ducha Swiete= 
go. Ktorzy tę mo ydlitewkę nabożnie 
mawiali, od pokus wolnemi zoliawa- 
li. Mieymy y my tę mo dlitewkę w 


uży WAaNIU. 


NIEDZIELA 


SWIĄTECZNA, 
albo 

Zielone Świątki. 

1. Niech to będźie picrwfzym pun- 
kiem nabożney konfyderacyi 
nafzey, co napifał Bernard Swięty: 
Pater, nt fervum redimat, Filio non 
parcit; Filius Se 1% [um libenti (imć 
tradit, Spiritum S. uterą mittit, O I- 
pfe Spiritus pofalat pro nobis gemiti- 
bus inenarrabilibus. Oćiec Przedwie- 
czny, aby fugę z niewoli piekielney 
wykupił, aby człowieka wolnością 
Synow HBofkich udarował, włafnego 
Jednorodzonego Syna nie żałował, 
kiedy Go na okrutne męki wydał; Syn 
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Boży chętnie śię na to wfzyftko Sam 
ofiarował; Ducha S. yOciec, y Syn 
na świat ordynował, pofłał, nadto 
Sam Duch S. prosi Pana Boga za na- 


mi  wzdychaniem niewymownym. ; 


To jet jako wykłada S. Augu- 
ftyn, y inai Doktorowie Kośćielni: 
na ten czas Duch Swięty prośi, kie- 
dy nas czyni profzące. Funduje śię 
tanauka Świętego Bernarda na fio- 
wiech Pifma S. ad Romanos 8. O 


cobyśmy prośić mieli, jako potrzeba 
nie wiemy: ale Sam Duch S. prośi za 
nami wzdychaniem nicwymownym. 


To wzdychanie 
dźi do pokutnego jęczenia, do ża” 
lu za grzechy, niech ta pierwfza bę- 
dzie dla Ducha S. przyfługa, przy 
dźiśicyfzym zupełnym Odpuście żal 
ferdeczny za grzechy, y fzczera fpo- 
wiedz. 


z.Swiadczy Baroniufz w roku Ios5. | 


że pewny Arcy-Bifkup grzechem fi- 
monia nazwanym zarażony, mając to 
rolka- 


kogo nie  pobu-, 
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rofkazanie od PofłaPapiefkiego, Wi- 
ktora II. aby Chwała Oycu, y Syno- 
wi, y Duchowi S. mowił, dwie Ofo- 
by Troycy Swiętey: Oyca, y Syna 
dobrze wymawiał, á Ducha S. żadną 
miarą wymowić nie mogł, lecz fko» 
ro grzech fwoy wyznał, yz urzędu 
złożonym zofłał, wnęt dofkonale te 
fiowa wymawiał: Chwała Oycu, y 8y- 
nowi, y Duchowi $. ktory cud widząc 
Bifkupi w liczbie 45. y rożni Prałaći 
w liczbie z7. do tegoż śię grzechu 
przyznali, za ktory izczerze żałując, 
prelatury, y honory fwoje pórzucili. 
Wiele y teraz podobnych grzechow, 
y grzelznikow na świecie, za kto- 
rych oświecenie, y nawrocenie modł 
śię jak możefz przez trzy dni, nad- 
to częfto te fiowa powtarzay: Chwa- 
eb y Synowi, y Duchowi S. 
c. 


3. Pifze Bollandus 26, Januarii, że 
S. Jan Chryzoftom u Mfzy S. ktorą 


\ fam celebrował, pod czas Elćwącyi 
K 


ECZOCE 
zawfze widywał Ducha S. na Hoftyą 
konfekrowaną- zftępującego. Barzo 
to Swiętego Jana rozwefelało, y kon- 
tentowało, to zaś co naftępuje, barzo 
zafmućiło: Serviens, albo afsyltent 
do Mfzy Świętemu Jańowi fiużący 
fpoyrzał czafu Mfzy pewney mniey 
wftydliwym okiem na niewiaftę, fer- 
vitor zgrzefzył, a Swięty Jan pokus 
tował, bo pod czas tey Mfzy Ducha 
Swiętego nie widźiał; barzo tym za- 
fmucony Jan S. pytał się, o przyczy 
ne u Pana Boga tey niełafki, y do- 
wiedział się o rym co teraz namieni- 
łem, nadto zrozumiał, że Duch Swię- 
tyz nieczyftym okiem, 4 tym bar- 
źiey całym człowiekiem zgodzić śię 
nie może. Oddalił Jan S. od Oftarza 
namienionego ferwitora, zaczym też 
Duch Święty zaraz przyftąpił, kto» 
rego Jan S. tak jako przedrym pod 
czas każdey Mfzy S, odtąd widywał. 
Jako mniey przyftoyne oczy Ducha 
S. odpędzają, zafmucają, tak oczy 
ps- 
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pokutnemi łzami zalane rozwefela- 
ją. Więc kto chcefz z Janem S.z Go- 
śćia tak zacnego prezencyi Ducha 
Swiętego, oraz z darow Jego profi- 
tować,pokutuy fzczerze za grzechy,4 
pierwcy-$powiaday śię, y żałuy. Kie- 
dy mowifz:daleki od Kościoła jeftemy 
trudno się fpowiadać, kiedy nie mafz 
komu, ftachay co mowi Święty Cy- 
rillus Jerofol: Spiritus Santus Paro- 
cbus gratiarum; Duch Swięty Pleba. 
nem fafk, y darow: żaden naygorli- 
wfzy, naypilnieyfzy Pleban tak wiele 
łafk ludziom nie wyświaądczył, tak 
wiele ludźi nie ochrzćił,nie rozgrze- 
fzył, jak wiele łafk, y darow Duch 
Swięty na łudźie wylał; Prawdźiwy 
to Parochus gratiarum. Papieża nazy» 
wają Plebanem Rzymfkim, Plebanem 
naybogat(zym, ktory cząfu potrzeby 
na fto tysięcy y więcey na pielgrzy- 
mow, ubogich; chorych, &e, wyfy- 
puje: bogatfzy jefzcze od tego Rzym- 
kiego Piebana Duch Swięty, 4 do te= 
Kz 
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go barzo łalkawy, więc kiedy Xiędża 
nie mafz, fpowiąday śię temu Pleba- 
nowi Bogu Wfzechmogącemu Oycu, 
Synowi,y Duchowi S. nim przyidźie 
do partykularney przed Kapłanem 
fpowiedzi, tym czafem mowiąc po 
trzykroć fkrufzonym fercem powfze- 
chną fpowiedź. Ponieważ teraz ten 
Fet mamy,o ktorym Pifmo S: Replet 
funt omnes Spiritu 5.65 ceperunt loqui 
variis lingvis. Aćforum z. Napełnieni 
byli Apoftołowie Duchem Świętym, 
y zaczęli mowić rożnemi językami, 
ktorych przedtym nie umieli, y zna- ` 
gła śię onych za darem Ducha Swię- 
tego nauczyli, ponieważ mowię tak 
dżiwny teraz Feft mamy,przetoż nale- 
ży Pana Boga za te dźiwy, za rożne 
dary, y dobrodzieyftwa Jego rożnemi 
językami, a przynamniey  trzemą 
wychwalać, mowiąc po Polfku: Chwa- 
ła Oycv, y Synowi, Sc. całe, potym 
po Łacinie tak:Gloria Patri, I Filio, 
E&F Spiritui S ficut erat in principio, 5 
nunc, 
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nunc,ES femper, S in fecula [eculoram, 
Amen. Potym po Francufku tak: Glo- 
ire foit au Pere, $ au F:ls, S au Saint 
Efpritcomme elle etoit au commence- 
ment, 5 comme elle eft maintenant 63 
demenrera a jamais & par tous les fie- 
tles des fiecles ainfi foit il.Potym mow: 
Błogofiawmy Oyca, y Syna z Du- 
chem S. chwalmy, y wywyżfzaymy 
Go na wieki. Po Francufku tak: Be- 
nifsons le Pere, & le Fils „avec Saint 
Ejprit, le louons 5 furex altons par 
fors les fiecles. Po Niemiecku tak: 
Lafi uns benedeyen deh Vatter, und 
den Sohn [ambt dem Heiligen Geifl, laft 
uns Ihn loben und preifen in ewigkeit. 
Ponieważ przy Benedykeyi Bofkiey 
wfzyftko fporo, więc dla otrzymania 
oney rożnych czafow, 2 naybarżiey 
kiedy Kapłan Monfrancya, lub Pu- 
fzką lud przytomny żegna, także gr 
koło Swiątek, y Fefłu Troycy Swię- 
tey powterzaymy te ffowa: Benedi- 
io Dei Omnipotentis Pairis, 65 Fi- 
K3 lii, 
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hi, ©'Spiritńs S. deftendat fuper nos. 
EF mantat femper, Amen. Po Polfku 
tak: Błogoffawieńfiwo Boga W[zechme- 
gącego Oyca,y Syna, y Ducha S. nie- 
chay zfłąpi na nas,y zaw/ze przy nas 
bedzie, Amen.Po Francufku tak: Que 
La Benediśtion de Dien tout puifsant 
du Pere, 6 du Fils,, du Saint 
Efprit defcende fur nous, © y demeu- 
re tonjours,Ainfi foit il Zyczę te fo- 
wa na cześć Troycy Swiętey, y na o- 
trzymanie od Niey pożądanego Bło- 
gofławieńftwa położywfzy na źiemi 
głowę, albð nabożnie fktoniwfzy, 
trzy razy rano, o południu, y w wie- 
czor powtarzać,przynamniey jednym 
jakim językiem. Kiedy rożnemi ję- 
zykami Pana Boga wychwalamy, o 

błogofławieńftwo prośiemy,rożne ar- 
tykuły Wiary wyżnawamy,Że to czy» 
niąc, dcbrze czyniemy, pokazuje śię 
z tych fow Pifma Świętego: Loguea 
bantur neffris lingvis magnalia Dei, 
ditlotani 2. Apofłołowie SS. Azyatys 

ekim, 
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ckim, aj ;,Rzymfkim, Zydoe 
wfkim,Arąbfkim, y infzemi jężykami, 
ktorych Dach Swięty Ich nauczył 
wychwalali, ogłafzali wielmożne 
Sprawy Boże. Czytamy y w Starym 
"Teftamencie, że' Pan Bo g rofkazał 
wfzyftkim luqźziem, Pokoleniom, ję- 
zykom, ABY fiużyły chwale Chryftu- 
fowey:£t dedit Ei potefłatem, © kono- 
rem, Ś regnum, © omnes ‘populi, tri- 
bus; lingve Ipfi fervient. Danielis 7. 
W. 14. Święty F Paweł wfzyftkich Ko- 
ryntczykow językami mowi, mowiąc 
Boga chwali, y za to Pany Bogu dźię- 
kuje: Gratias ago Deo meo, quód o- 
mnium vefirum lingvå loguor: 1. å Go- 
rinib: Iq. 


FEST 


TROYCY 


Przenayświęifzey, 
oraz 


NIEDZIELA i. 
K 


y 4 po 
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po Smiąikacb. 

I: T Ereźnicyfzym fzczupłym fkry- 

ptem moim to wizyftkim my- 
ślę, y pragnę wyperfwadować, aby 
Feft Troycy Przenayświętfzey nie z 
jedną, y drugą, ale z trzema Okta- 
wami obchodźili przez cały ten czas 
aż do niedźieli 4. po Świątkąch, o- 
fobliwfzym fpofobem T'roycę S.czci- 
li, fzanowali, częfto adorowali, prze- 
toż na ten koniec, wiele te 3. tyga- 
dnie, dni w fobie inkludują, tyle, ba 
więcey tu hiftoryi o Troycy Prze- 
nayświętfzey, y rożnych do fzano- 
wania Jey fpofobow kładę: Pifze Su- 
ryufz zÓ. Nov: że gdy Święty Edmund 
potym Bifkup Kantuaryifki jefzcze 
młodym będąc, y w Paryżu fłudując, 
geometry! uczył śię, y cały czas nie 
na nabożeńftwie, ale na matematy- 
cznych cyrkułach trawił, ukazała się 
Mu przez fen włafna Matka Imie- 
niem Mabilia, Matrona od świątobli- 
wośći, y obyczajow uczćiwośći re» 

kom- 
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kommendowana, y rzekła: co to Zna» 
czą te cyrkuły, ktoremi śię ty ufta- 
wicznie bawifz, dni, y nocy nad nie- 
mi trawifżł odpowiedżiał Edmund: 
fą to cyrkuły matematyczne, geome- 
tryczne,do rozgraniczenia,do rozmią- 
ru źiemi potrzebne. Co ufłyfzawfzy 
Matka,wżięła go za rękę,y ręką Jego 
wyrażiła trzy Cyrkuły, pierwey je- 
den, mowiąc: Ociec, potym drugi mo- 
wiąc: Syn, nakoniec trzeći, mowiąc: 
Duch S. po wyrażeniu Tych Cyr- 
kułow dała mu Macierzęńfkie pou- 
czenie, aby barźżiey Tych Cyrkułow, 
to jeft nabożeńftwa do Troycy Swie- 
tey, y nauki o Troycy S. niż gceo- 
metrycznych cyrkułow pilnował. U- 
czynił zadofyć macierzyńfkiey woli, 
y admonicyi Edmund, kiedy geome- 
tryą porzućiwfzy, do Teologii, y na- 
bożeńftwa do Troycy. S. udał śię. 
Być matematykiem, jeft to rozum 
fwoy ukontentować, gdyż każdy czło- 
wiek naturalnie chce wiedżieć o tym, 

co 
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co jeft nieznajomego, ciekawego: ge 
mnis homo naturaliter fcire defiderat: 
być geometra jet to źiemię fztue 
cznie, y (prawiedliwie rozmierzać, tą 
pracą ziemi, y pieniędzy fobie pray- 
€zyniać, być Teologiem, jeft to o 
Panu Bogu dyfzkurować, myślic,czys 
tać, pifać. Kto o żiemi myśli, ma w 
nagrodę źiemię, kto o niebie,o Twor- 
cy nieba myśli, y czyt:,ma w rekom- 
penfę niebo: jako niebo nierownie 
przewyżfza żiemię, tak rekempenfa 
zabaw duchownych nierownie prze- 
wyżfza nagrodę prac żiemfkich; fta- 
rayże śię, abyś przez te 3. Okiawy, 
czy tygodnie fzczerze na niebo pra- 
cował, co śię tu wyraża, to wfzyftko 
na cześć Froycy Swiętey przeczyw 
tał, y wypełnił, nądto z więkfzym 
ferworem, z więkfzą ochotą, y pil- 
nośćią tych duchownych exercytacyi, 
y nabożeńftwą do Troycy S. niż prae 
żiemfkich, niż zabaw fzkolnych, pil- 
nował; przyimie to 2a pierwizą przy» 
fu- 
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fłogę Bog w Troycy S. Jedyny. 

z.Pifze Beda w hiftoryi  Angiel- 
fkiey, że gdy Swięty Germanus, y Lu- 
pas Bifkupi do tego Kroleftwa ną 
rozfzerzenie chwały Troycy S. pły” 
nęli,dufzni nieprzyjaciele morze zbu- 
rzyli, chcąc Ich albo potopić, albo 
przeftrafzywfzy, nazad obrocić, ale 
nié nie wfkorali, albowiem Świę- 
ci Bifkupi w Imię Troycy Prżenay- 
świętfzey rofkazali morzu, aby Śię ue 
cifzyło, y tak Się ftało. Naucz śię co- 
kolwiek czynifz, czynić to w Imię 
Troycy Przenayświętfzey, nie tylko 
przed modlitwą, y jedzeniem, ale też 
przed każdą znącznieyfzą fprawą, że- 
gnając ię w Imię Oyca, y Syna, y 
Ducha S. s R 

3. Czytamy w Rocznych dziejach 
Kościelnych, że gdy Konftantynopol 
miafto na ten czas Chrześciańfkie 
przez 6.mieśięcy ftrafzliwego trzęśie- 
nia żiemi doznawało, zażywali Pobo» 
Żni Ludźie rożnych na oddalenie tey 
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plagi Bofkiey fpofobow, ale nic nie jego wyr 


pomogło; coż się fłało? oto jedno nie- 
winne dźiećię porwane jeft do nieba, 
«kędy ufłyfzawfzy to Pienie: Swięty 
Boże, S. Mocny, $. a Nieśmiertelny, 
Śc. y dobrze śię go nauczyw fzy, na- 
zad do miafła powrociło, co tam fiy- 
fzałooznay miło;fkoro to Pienie Lud 
pobożny nabożnie odśpiewał, wnet 
trzęsienie źiemi ufłało. Nie tylko w 
publicznym, ale y w prywatnym utra- 
pieniu zofłając, namienione fuppli- 
kacyińe fłowa y śpiewaymy, y cżęfto 
á nabożnie mowmy, muśi to być Pä- 
nu Bogu barzo. miło, czego nas fame 
niebo uczy. 

4, Dyonizya Pobożna Matka Sy- 
nowi fwemu w mękach za Wiarę zo- 
fłającemu mowiła: Pamiętay Synu moy, 
żeśmy © Imię Troycy Swiętey ocbrzcze” 
ni. Pamiętaymy y my na to, mieymy 
to w pamięći,żeśmy śię przy Chrzcie 
S. dufznego nieprzyjaciela, y wfzy- 
ftkich fpraw jego, y wfzelkiey pychy 

Je50 
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zekli, przetoż przez ten ca- 
ty czas każdego ćięlzkiego grzechu, 
4 naybarźiey pychy wyftrzegaymy 
się, nie w pychę śię podnośmy, ale śię 
podnofzkiem nog Jego czyniąc,przed 
Bogiem fwoim korzmy, 

Swiadczy Nicepborus, że od arya- 
nów tym śię niegdyś prawowierni 
Katolicy dyftyngwowali, że te Rowa: 
Chwała Oycu, y Synowi, y Duchowi 
S. &c. nabożnie powtarzali. Zyinę- 
li już bezbożni, bezbożnego Arryu- 
fza fynowie, ale nato mieyfce wie- 
le jeft złych. Katolikow, u ktorych 
w fercu grzechu pełno, chwała Bo- 
fka nie poftanie na języku, y w gło- 
wie. Dyftyngwuyże śię od nich, czę- 
fto, ynabożnie powtarzając wyżey 
położone flowa. : | 

$e Nie tylko miey w używaniu na- 
mienioną chwałę Bofką, ale też mo- 
wiąc te lowa głowę twą fkłaniay;czy- 


"nić to, jeft to na bogatą rekompen- 


fg, nie czynić tego, jeft to na kara» 
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nie w cżyfcu zafiugować. Na końa 
cu każdego Pfalmu w pacierząch Ka- 
płańfkich, y Chwała Oycu, ec. moe 
wiemy, ygłowę ( gdy ta wola Bofka 
przyidzie na pamięć , fkłaniamy; pe- 
wny Zakonnik w Kapłańfkich pacie- 
rzach fłowa namienione mawiał, a> 
le głowy nie fkłaniał, lub też nie na- 
bożnie, tylko też ze zwyczaju fkła- 
niał, za co ( jako pifze Petrus Dama- 
Jfcenus )ftrącony jeft do czyfca, w 
ktorym byłby aż do dnia fądnego, 
gdyby go ludzi żyjących miłośier= 
dzie, y hoyność nie poratowała. 


6. Swiętey, Katarzynie Seneńfkiey , 


częfto śię Pan JEZUS pokczował, y 
z Nią paćierze Kapłańikie odprawo- 
wał, na końcu Pfalmow gdy przy- 
chodziło do tych fow: Gloria Patri; 
G' Filio, Se. Katarzyna S. miafto 
tych ffow,głowę P.JEZUSOWI przy- 
tomnemu fkłoniwfzy, mowiła tak: 
Gloria Patri, $' Tibi, G5c. Chwae 
ła Oycu,y Tobie, y Duchowi S.Y Ty 
przed 
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przed Panem | EZUSEM po Kom- 
munii w fercu twoim przytomnym, 
y przed Krucyfixem, albo Innym P. 
JEZUSA Obrazem możefz tego Ka- 
tarzyny Swigtey nabożeńftwa zaży- 
wać. O tym nabożeńftwie Katarzye 
ny S.pifze Barry in Anno SSS. Trinita- 
fis heb: 36. oraz to przydaje: że flow 
namienionych: Chwała Oycu, y Syno- 
wi, y Duchowi $.zażywali rożni Swię- 
Ci, y,Swiete, zażywają y teraz rożni 
Pobożni Ludźie, gdy ich cholera bie» 
rze, gdy ich co trapi, gdy im wfzy- 
ftko śię niefzczęśći, wfzyfłko z rąk 
wypada,gdy choroba gorę bierże, na 
ten czas od nich Pan Bog chwałę 
odbiera. Bądź imitatorem, naślado- 
wcą tych chwalebnych akeyi. 

7.. Pifze tenże: Święty Francifzek 
Seraficki fkoro jakiego ofobnego do. 
brodzie; ftwa Bofkiego doznał, wnet” 
Chwała Qycu, Kc. mowił, y drugich 
tego uczył, oraź tym uczeniem, y 
mowieniem nalycyć ślę nie mogł. 


je 
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Jeden Brat Zakonny do pofłag do. 
mowych przyjęty, miał taką pokufę: 
aby nie Braci Zakonney uffugował ale 
śię Pifma S. uczył,y w nim exercyto- 
wał, rzekł do niego S.Francifzek: na- 
ucz śię tego wierfzu: Gloria Patri, 
& Filio, ©” Spiritui $. Chwała Oycu, 
&c. atak całego śię Pifma Swięte- 
go nauczyfz, uczynił tak Zakonny 
Braćifzek, nauczył śię, y tym fpofo- 
bem  niebefpieczney pokufy poe 
zbył. 


NIEDZIELA 2. 


po Swiątkach. 

T. TA krotka modlitw nafzych kon- 

kluzya: Chwała Oycu, y Syno- 
wi, c. nie dźisieyfza, lecz barzo da- 
wna bo od czafew Apoftolfkich za: 
częta modlitwa, jako świadczy Baro= 
niufz, do ktorey potym Concilium 
Niceńfkie przećiwko aryanom przy- 
dało te owa: Jak była na początku, 

y te- 


S41 

y teraz, y zawmfze,Sc.Cafsianus pifze; 
że za czafow jego lud zgromadzo- 
ny do Kośćiołow w głos mawiał, al- 
bo śpiewał te ffowa: Chwała Oycu, 
c. Niech y nam te przeffodkie fło- 
wa nie wychodzą z uft,y z myśli,ktore 
żebyśmy -Zz jak naywiękfzym  ferca 
Bofkiego ukontentowaniem śpiewali, 
lub mowili, przydaymy te induftrye: 
Panic Boże moy,kiedykolwiek namie- 
nione ffowa uważnie, y nabożnie bę- 
dę śpiewał, lub mowił, chciałbym to 
czynić tym afiektem, tą gorącośćią 
ferca,tym nabożeńftwem,jakim nabo- 
żeńftwem te fowa mowił S. Franći- 
{zek Seraficki, S. Anno,y W. Beda u- 
mierający. Chćiecy przyjąć Boże w 
Troycy $. Jedyny tę krotką chwałę za 
wfzyftkie naymilfze Tobie przyfługi 
od S. Ignacego, y Innych Sług, y Stu- 
Żebnic Twoich, owfzem od Samey 
MARYI P.kiedykolwiek czynione. 

2. Pifze Baroniufz w roku 325. że 
pierwśi Chrześćianie tych tylko ubo- 

L gich 
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gich przyimowali, y fuftentowali, 
ktorzy na kartce napifane po Grecku 
te litery mieli:P.F.S.S, to jeft: Pater, 
Ociec; Filius, Syn; Spiritus $. Duch 
S. Odnowmy ten ftarodawny zwy- 
czay ubogich y chętnie przyimując, 
fuftentując, y nie dla jakiey prożney 
racyi, lecz z miłośći ku Bogu to czy- 
niąc. Przyim dźiś do domu twego, 
y nakarm trzech ubogich na cześć 
Troycy Przenayświętlzey, a tak, jak- 
byś z Abrahamem Samą Troycę Swię- 
tą utraktował, y przyjął; nie moja to 
nauka, ale Samego Zbąwićielą Ma- 
żbei 10. mowiącego: Qui recipit vos, 
Me recipit, O qui Me recipit, recipit 
Eum, qui Me mifit. Kto was ubodzy 
przyimvje,tenMnie Samego przyimu- 
je, a kto Mnie przyimuje, tea przyi- 
muje Tego, ktory Mię pofłaf, to jeft 
Oyca; gdzie zaś Ocćiec, y Syn, tam y 
Duch S. bote trzy Ofoby od Sie- 
bie nić rozdzielne. 

3» Świadczy hiftorya Soc: JESZ, 

ZĘ 
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że pewny Zakonnik tegoż Zakonu 
diugo byt w czyfcu za to,će za żyćla 
nie miał gorącego pragnienia ż ftro- 
ny widzenia Boga (wego w Troycy 
S. Jedynego w niebie: powtarzay 
dźiś częfło y ufły, y upragnionym do 
Boga fercem ten akt: Pragnę Ciebie 
oglądać Piękności nieffworzona, Pig- 
knośći wieczna, Piekności nad mjzy- 
Jikie piękności BOZE moy, y wfzyjfiko! 

Swięty Ludwik Bertrandus Zako- 
nu Swiętego Dominika umierając na 
Zakona fwa Bracia tę obligacyą wło- 
Żył: aby zaraz po śmierci jego Ó. ra» 
zy Qycze nafz, Zdrowaś MARYA, 
y Chwala Qycu, y Synowi, Śc. nabo- 
Żnie zmowili, fpodziewając śię po 
fkończoney tey modlitwie za pomo- 
cą Boga w Iroycy Świętey Jedyne- 
go, oraz. za Przyczyną MARYI 
Panny z czyfca być uwolnionym. Od- 
praw dźiśto nabożeńftwo, możefz 
ktorą dufzę do nieba pofiać, na oglą- 
danie Boga twego, nim fam na to 
fzczęśćie zafłużyłz. L2 4» 
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4.Pifze Nadazy,żeB. Agnes de Mòn- 

te Politiano odebrała od Nayświę- 

tfzey Panny w prezeńcie barzo pię- 

kne trzy kamienie, oraz taki rofkaz: 

weź Corko te kamienie, y wybuduy 

dła mnie Kośćioł na fundamencie 

mocncy wiary w Troycę S.Nie o ma- 
teryalnym tu Kościele mowa, ale o 
duchownym, ktory tak 'buduymy: 
pierwey akty wiary, nadziei, miłośći 
powtarzaymy, żal ferdeczny za grze- 
chy wzbudzaymy, potym nie tylko 
dnia dzisieyfzego, y przez Oktawę 
tego Feftu, ale przez 9. Oktaw, czy 
tygodni, wizyfłkie nafze modlitwy, 
prace, krzyże, mortyfikacye,famo na- 
wet jedzenie, y fpanie na cześć Troy- 
cy S. przez Ręce MARYI Panny o- 
fiaruymy, atak nie tylko jeden, ale 
wiele Kościołow, wiele Ołtarzow 
wyfławiemy, wiele chwały Bofkiey 
przyczyniemy; gdyż zdaniem namie- 
nionego Autora co dźień na chwale 
Boikiey przepędzony, to Kościoł 4. 

Ot- 


Lask 

Oftarże ( z godźina to Ołtarz ) 
w fobie inkludujący. ; 

ş.Swięta Francifzka miała to (zczę- 
ście, że Swiętego Anjoła Stroża wi- 
dywała, y gdy Jey czafu pewnego o- 
gień zgaf, przy świetle I warzy An- 
jelfkiey pacierze Z kśiątzki odprawa- 
wała jako pifze Nadazy in dn: S3- 
Trinitatis beb:ąz.Kiedy śię do Troy- 
cy Swiętey modlifz, tak śię modl na- 
bożnie, tak goraco, jakbyś przy pre» 
zencyi ftrafziiwego Anjofa te paćie- 
rze odprawował,wfzakćiy Swię: An- 
joł Stroż, y Bog Tworca Anjołow; 

bie przytomny. 
S Calmi A kalendarzu $. 7. 2. 

an: Że X. Franćifzek de Enzina A- 
poftolfki przez lat 39.w Indyach Mis- 
fycgarz, gdy cały. czas dzienny na 
pracąch Apofto!fkich ftrawiwfzy, w 
nocy pacierze Kapłańfkie odprawo- 
wał, taką światłość z OCZU (wych na 
Brewiarz wydawał, iż świecy nie po- 
trzebował. Aby twoje nabożeńtltwo 

L3 
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w oczach Bofkich było złote, y jafne, 


jeżeli nie cudowne to przynamniey 
dźiwnie Bogu miłe, nie tylko przed 
zaczęćiem godźinek, ale przed ka- 
żdym nabożeńftwem wzyway gorg- 
co na pomoc Troycg S. mowiąc to 
co mafz w Koronce o Troycy S. Bo- 
że ka w(pomożeniu memu pofpiefz 
się, Panie ku ratunku memu pokwap 
śię, Chwała Oycu, y Synowi, &c. 
zmow dżiś całą tę Koronkę, ktorą 
mafz w rożnych kśiąfzkach, y w Ot. 

tarzyku Duchownym. 
7. Uydźie to za przyfługę dla Bo- 
ga w Iroycy S. Jedynego, jeżeli to 
wypełnilz, czego pretenduje S. Ber- 
nard mowiąc:Necefsoria ef? borum tri- 
4m in orando unio: DEI, cordis, oris: 
Jeżeli chcefz,abyś śię dobrze modlił, 
ftaray śię;aby pod czas modlitwy twoa 
jey te trzy rzeczy: BOG, ferce twoje, 
y ufła twoje jedno było; to jeft, abyś 
-ha modlitwie tomiast w uśćciech, to 
w fertu,tzego Pan Bog chce. Ta jeft 

Fo- 
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wola Naywyżízego, abyśmy nie tyl- 
ko Troycę S. 


ftarecznym nabozeń: 


ftwem czćili,ale też na cześć Troycy 
S. o to śię ftarali, zebysmy pad ma 
nabożeńltwa nalzego żadnym niepo 
rządnym affektom w fercu, A 
dyftrakcyom w oczach, w myśli„y na 
języku mieyfca nie dawali. 


po Swiątkach. 
Te A trunie ofobliwego Troyey S$. 
Kultora X.Francifzka Fołiana 

S. J. taką dano infkrypcyą: P- Pret 
cifens Folianus Soc: J. eximius > 
Trinitatis Cultor. Dia Świętego J 
na Jałmużnika widźiano pałace w nie- 
bie zbudowane>y Imię Jego na facy» 
acie paľacowey zapifane. Za to 
w odprawoówsnia fłatecznego do S. 
Troycy nebożeńđtwa podjęte prace, 

otowe dla nas w niebie pałace, go» 
towa taka na nich infkrypcya: Hic @- 


L4 
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łerna requies eximii SSS. Trinitatis 
cvltoris: Tu wieczny odpoczynek 
tego, ytego Troycy S. kultora, tey 
y tey Troycy S. kultorki. Na doku- 
ment tego żeśmy prawdziwemi Troy- 
cy S. kultorami, fługami, Rużebnica- 
mi, jakeśmy celebrowali Fefł Troy- 
cy Nayświętfzey przez dwie Oktawy, 
tak jefzcze celebruymy y przez trze- 
Ci tydzień y Oktawę, wfzyftkie tego 
tygodnia modlitwy, pofły, y inne do- 
bre lub obojętne fprawy na cześć 
Troycy S. ofiarując co dźień jakie na- 
bożeńftwo do Niey,przynąmniey trzy 
razy Chwała Oycu, y Synowi,Śe. al- 
bo trzy pacierze odprawując, nadto 
to co naftępuje z pożytkiem czyta- 
ąc. 
z. Pifze Orlandinas,że X.|Piotr Fa- 
ber S. 7. wielkiey świątobliwośći 
Człowiek,y pierwfzy Towarzyfz S. 
Ignacego od Fefła Troycy S. rok du- 
chownego pofłępka Zaczynał, y na 
tymże Peśćic kończył, 4 toz tey ra- 
cyi: 
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cyi: że śię w Feście Troycy S. wap 
ftkie Fefta Tajemnic "aiw w: 
inkludują, y do Niego śię re emi 
Tea Pobożny Kapłan rok ae. 
go poftępku od Feftu Troycy >. = 
czynał, a my każdą niedźielę, nę 
działek, y wtorek od wezwania, lu 
wychwalenia Troycy S. sorm a 
mowiąc nabożnie,albo te flowa: » 
in adjutorium meum intende, Doma ; 
ad adjuvandum me | dra 53-3 
Benedicta fit Santia at indivi cą 
Trinitas: Niech będzie Blogofa 
miona Swieta y nierozdžielna r 
ca. Mowmy te, albo tym podo mA 
fłowa, fkoro się ockniemy, a Jaki 
mniey gdy już wfławać mamy, R sd 
tak każdy dzień nafz miał 2 Jov 
principium, od P. Boga, y nabożeń- 
ftwa na cześć Bofką uczynionego 
fwoy początek. Namieniony Pobożny 
Kapłan procz częftych partykular- 
nych, około tegoż Feftu ma 
rachunek fumnienia fwego pó 


rok z poki soea 

rol mbiaował, konfron- 
towaf, jeżeli lepiey, z więkfzemi Za 
fugami niż przefzły,rok terąznieyfzy 
Przepędźił, P. Bogu za to dźiękował 
a jezeli z więkfżemi defektami barzo 
śię Za to kontundował, y Rua Boga 
przeprafzał,nam na przykład, abyśmy 
na uczczenie tego Felłu naywiękfzee 
£0,albo pilny rachunek fumnienia Dae 
fzego, y fpowiedź generalną w przy- 
fzie lata czynili, albo przynamniey 


około Feftu tego na cześć Troycy S, 


trzy razy fpowiadali 
Dikowali. 

3. Czytamy in Vita S, Franćifzką 
Serafickiego, że ten S. temi fowy: 
Chwała Oycu, y Synowi, y Duchowi 
S. nafycić śię nie mogf, ufławieznie 
to krotkie nabożeńftwo druzim per- 
fwadowat, a fam fkoro jakiego do~ 
brodźieyftwa Bolkiego doznał wnet 
te ffowaz wielkim nsbożeńftwem, y 
gorącośćią fercą mawiał, Co moment 
przeżyłeś, to dobrodźieyftwo od 

Bo- 


śię, y kommu- 
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Boga RE. P. B. uftawieżnie 
konferwuje, oświeca, żywi, prowidu- 
je, dobrodzieyftwa to Bofkie: nie mo- 
żemy co moment więc przynamniey 
rano, o południu, y w wieczor, nadto 
kiedy jakiego ofobliwego dobradziey- 
ftwa Bofkiego dożnamy, powtarzay- 
my namienione fłowa, day Boże 
Fraacifzkowym fercem, y affektem. 
Jeżeli kto mowi: za tak długi rejeftr 
dobrodźieyftw Bofkich barzo to mała 
wdżięczność, krotkie nabożeńftwo, 
odpowiadam:mafz dłuż(ze w rożnych 
ksiąfzkach, bodaybyś one odprawo- 
wał y częfto, y dobrze; naucz SIę pad- 
to tego przydłużfzego nąbożeńftwa, 
ktore tenże S. Franćifzek fkompano- 
wał, y co dzień to nabożeńftwo przed 
gćiem Paćierzy Kapłańfkich od- 
prawował, jako świadczy /adingas: 
Swięty, Swięty, Swięty Pan Bog nafz 
W [zechmogącj, ktory jeft, y ktory był, 
y ktory przyiść ma,chwalmy, ) wywyż- 
fzaymy Go na wieki, Godžien jefieś Pa 


zacz 
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nie Boże nafz wżiąć chwałę, honor, y 
błogoftawieńftwo, chwalmy, y wywyż- 

zaymy Go na wieki. Godźien jef Ba- 
ranek, ktory zabity jeff,wziąć Bofiwo, 
J mądrość, y moc, y honor, y chwałę, y 
blogofławieńf mo, chwalimy, y mywyże 
Jzaymy Oc. Błogofławmy Oyca, y Syna, 
J Ducha S. cbwalmy, y wywyżfeaymy 
Go na wieki. Ghwatg oddawayćie Bo- 
gu wfzyfcy Słudzy Jego, y ktorzy boi- 
cie Się Boga, mali, y duži chwałcie, y 
wywyż/zaycie €5t. jak wyżey. Chwal- 
cie Jego Chbwalebnego niebiofa, y ie- 
mio,chwalcie, y &e. Wfzyfikie Kreatu- 
ry, ktore Ją w wiebie, na ziemi, y pod 
źiemią, źiemio, y morze,y co w nich jef 
, cbmalcie, y €5c. Chwała Oycu, y Syne- 


wi, y Duchowi $. chwalmy,y Stc.jak 


była ma początku, y teraz, y zawjze, 

chwalmy, y wywyż/zaymy Go na wieki. 

4. Pifze Bollandus 15. Jan: że S: 

Kowgans Opat doS. Idy na ten czas 

żyjącey umierając mowił: profzę ćie- 

bie przez Imię Chryftafowe, abyś na 
mnie 
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mnie umierającego Rękę Twą wło- 
Żyła, albowiem wiem to od Anioła 
Bożego,że na kogo umierającego Ręce 
Twe włożyfz, wnet dufzę Jego Anjo- 
łowie do nisba zaniofą. Ufyfza- 
wfzy otym przywileju,yinnych dzi- 
wnych łafkach Bożych Tey S.danych, 
upatrzywfzy czas,rzekła do Niey pe- 
wna Mnifzka: obliguję Ciebie przez 
Imię Boże łdo, powiedz nam z kąd to 
pochodzi, że Ciebie Pan Bog barziey 
kocha, niż inne Panny, że Tobie o- 
biad z nieba przynofzą, że choroby 
modlitwą 1 wą leczyfz, czarty wypę- 
dzafz,z Anjołami SS. co dzień rozma- 
wiafz, przyfzłe rzeczy przepowia- 
dafz, na rozmyślaniu o Troycy S. y 
nabożeńftwie do Niey trwafz bez 
przefzkody, y rozrywki? odpowie- 
dźżiała S. Ida: dla tego te dary odbie- 
ram, ze narozmyślaniu, y nabożeń- 
itwie do TroycyS. ftatecznie trwam, 
kto mnie w tym naśladować zechce, 
Pan Bog anim zawfac będzie. "R 
je 
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jeft a nié inna racya cudow moich, że 
ż Anjołami dyfzkuruję, że mię niebo 
obiadem prowiduje, Śxe. Idźcie ubo- 
dzy do Troycy S.gdyżOnaSługi,y Słu- 
żebnice fwoje obiadem z nieba przy- 
fłanym posila, idźcie dobrze śię ma- 
jący ludźie do Boga wafzego w Troy- 
cy S. Jedynego, fiużćie Mu wiernie, 
w ufugach, y przyfługach dla Troy- 
cy S. nie uftawayćie, gdyż tych przy- 
flug nagrodą niebo, jako afsekuruje 
Nadazy mowiąc: Vis ta ad cenam vi- 
te eterne vocari, femper fine impedi- 
mento in cultu Sanćliffme Trinitatis 
perffłe, erit Illa tecum, non finet efie 
infelicem agonem tuum. 

5. W roku 16z6. w dźień S, Troy- 
cy z tym śię światem rozftając ffa- 
wny Afceta Joannes Falco tym aktem 
śmiertelne zakonkludował życie: o 
me felicem, cui poft pufillum temporis 
de facie ad Faciem licebit videre SSS. 
Trimitatem! o jakem fzczęśliwy, kto- 
remu po kilku momentach wolno bę: 

dźie 
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dżie twarz w Twarz poglądać na 
Troycę Nayświęifzą. Scriptor vite. 
Wzbudź trzy razy akt ten: Pragne 
Ciebie oglądać Boże w Troycy S. Je- 
dyny, oraz na cześć I roycy S.wftrzy» 
ma śię trzy razy od  poglądania 
na jakie piękne, lub wefołe ośje- 
ćl um. 

Swiadczy Thomas Bofius, że po 
śmierći S. Klary de Monte Falco zna- 
leźiono w Ciele Jey trzy dziwne gał- 
ki, z ktorych tyle ważyła jedna, co y 
druga, owizem co dźiwaieyfza: tyle 
ważyła jedna, co dwie, y tyle dwie 
co jedna. Uczyniony ten cud na zrak 
tego, że nabożeńftwo, y affekt ku 
Troycy $. Tey Klary był Bogu mi- 
ły, oraz na dokument tego, y kom- 
probacyą tey prawdy: że wfzyftkie 
Ofoby Troycy S.fą fobie rowne. Wy- 
znaway dźiś ten artykuł Wiary is 
Symbolo Athanafii wyrażony: W Tey 
Zroycy nic nie mafz pierwfzego, albo 


| poslednieyfzego, mic więkfzego, albo 


mniey» 
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mnieyfzego, ale m/zyfikie trzy Ofoby Ją 
Przedwieczne, y fobie rowne. 

6. Między infzemi modlitwami, 


hymnami Iroycę S. wychwalającemi | 


jeft y ten, ktory częfło na procefsy- 
ach śpiewamy, nie mal co dźień po 
Jutrzni,y po Mfzy mawiamy:7e DE- 
HM laudamus, Sc. Ciebie BOGA 
chwalemy, Sc. Ze ten hymn Panu 
BOGU, y SS. Anjołom miły, poka- 
zuje się z naftępujących hiftorpi: Gdy 
OO. Cyfterfowie nabożnie ten hymn 
śpiewali, widział S. Bernard Anjo- 
fow tym Zakonnikom afsyftujących, 
y dźiwnie śię z tego nabożeńftwa ra- 
dujących. Hif: Ord: Pifze Cefarius, 
„ że gdy B. Euftachiufz z Towarzyfza- 


mi fwemi nacześć TroycyS.yz min. | 
łośći ku Niey ten hymn śpiewał, u- i 


kazawfzy śię im Matka Bofka, przy- 
niofła im poćiefzną nowinę, że wfzy- 
fey zbawieni, y wiecznie błogofła: 
wieni być mieli. O nowino nad wfzy* 
ftkie nowiny pociefznieyfza,rego nam 
jedy- 
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jedynie potrzeba! o to w tym hymnie 
fupplikujemy mowiąc do Wtorey O- 
foby Troycy Przenayświętfzey: Te 
ergo quefumus, Tuis famulis fubveni, 
guos pretiofo Sangvine redemifli, æter- 
na fac cum Santis Tuis in gloria nu- 
merari. Gdy S. Henryk umierał, SS. 
Anjofowie cały ten hymn śpiewali, 
( Nadafi )a gdy B. Katarzyna Man- 
riqnia Zakonnica S. Franćifzka umie- 
rała, Anjołowie tenże hymn śpiewa- 
li, lecz niecały, ale tylko do namie- 
nionego wierfzu: Te ergo ©. Może 
być ta racya: Anjofowie nie profzą 
o fpołeczność z Swiętemi, o wieczną 
chwałę w niebie, bojuż ją mają, my 
jefzcze tego fzczęśćia nie mamy, ale 
śię tylko fpodżiewamy, więc częfto 
Jego żądaymy, y śpiewając, y nabo- 
żnie mowiąc namienione  fłowa. 
Swiadczy Cezaryufz,że gdy po śmier- 
ći pewney niewinney Panienki Je 
DEUM laudamus w. chorze nabożnie 
śpiewano, PROCH śię niebo, y cą- 
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ły ten chor do nieba otw wartego wita- 
pił. Gdy te ffowa śpiewano: Tobie 
wfzyfcy Aujołowie,wfzyftkich Chorow 
Apjofowie na kolana upadfzy,Giowę 
nachyliwfzy, Troycę S. adorowali, y 
temi Ją Rowy czcili: Swięty, Swięty, 
Swięty Pan Bog zafiępow. Gdy przy- 
fzło do tych flow: Te glbriofus Apo- 
Jfolorum Chorus, Te Prophetarum lau- 
dabilis numerus, 3e. Toż famo, co 
pierwey Anjołowie, Święći Apofto: 
fowice, Prorocy, Patryarchowie, Mę- 
czennicy, Wyznawcy, ySwięte Pan- 
ny czyniły, oraz nas nauczyły, jak 
pokorne, jak nabożne, jak gorące ma- 
ją być modlitwy, y nabożeńftwa na- 
fze. Zmow ten hymn dźżiś, albo w 
tym tygodaiu trzy razy, owfzem kie- 


dy możelz w każdą niedzielę odpra» | 


wuy. 


7. Pifze Nadazy in Anno SSS. Tri- | 


nitatis, że X. Didacus Martinez Soc: 
JESU wielkiey świątobliwośći Czło- 


wiek, y ofobliwy I'roycy S. Kultor | 


EXET= 


ESUS SS 

exercitia ducido ne nie po nafzemu 
przez dni 3. 5. lub 8. ale przez 8.ty= 
godni, od Wielkieynocy, aż do Fe- 
ftu Troycy S. odprawował na cześć 
Teyże Troycy S. Kto nigdy te exer- 
çitia duchowne od Świętego Igna- 
cego wymyślone, pożytkiem nie 
tylko partykularnych ofob, ale też ca- 
łych miafł, y prowincpi approbowa- 
ne, wielu ludźiom do fzczerey po- 
prawy żyćia dopomagające nie od- 
prawował, niech przynamniey przez 
3. dni na cześć Troycy S. czas upa 
trzywfizy odprawi. 


NIEDZIELA 4. 


po SŚwiątkacb. 
I. SY ieta Barbara wierna S . Troy- 
cy Sługa, y Męczenniczka, a 


wfzem Sługa, Panna, y Męczenni- 


czka, jako mowi Nadazy: Partkeno- 

martyr w tey wieży, w ktorey Ją O- 

ipak nie oćiec lecz tyran ofadźił, ka- 
M2 Za- 
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zała trzy okna na cześć Troycy $. u- 
czynić, ile razy na te okna: fpoyrza- 
ła tyle razy Troycę S.fobie na pamięć 
przywodźiła, kochała Ją, y czciła. 
Patrzcie piękne w opinii wafzey nie 
w famey rzeczy, by teży w famey 
rzeczy Panny, zapatruycie śię pilnym 
okiem na to,co Barbara S. czyni: Zda- 
niem wfzyftkich hiftorykow dziwnie 
Barbara S. piękna na ćiele, piękniey- 
fzą na Dufzy, jednak śię z Ciatem 
fwoim nie prezentuje, ale śię oczu 
męfkich chroni, w wieży zamyka, u- 
podobanie Jey nie w fwojey twarzy, 
fwoim Ciele, nie w fobie, lecz w Bo- 
gu, myśl Jey nie o światowey troy- 
cy, honorach, bogactwach, rofko- 
fzach, ale o Bogu w Troycy S. Jedy- 
nym. Bądź Tey Sługi Bożey prawdźi- 
wą Naśladownicą, y Sługą,oraz fkar- 
biąc Jey refpekt na czas naypotrze- 
bnicyfzy, czas śmierći, ofiaruy trzy- 
dniowe twoje modlitwy, prace, y in- 
fze dobre fprawy ( jeśli jakie będą 
przy - 
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przypadały )to y pofty, na cześć S. 
Barbary, nadto przypomniawfzy fo- 
bie, że Swięta Barbara w ftancyi fwo- 
jey trzy ókna miała nie dłą ćickawo* 
ści, lecz dla częftey na Troycę Swię- 
tą pamięci, y częfto na 1roycę Swię- 
tą pamiętay, y zmyfły twoje, ile o- 
czy, z miłośći ku Troycy Przenayś: 
y Panu Jezufowi Oczy Krwią zalane 
mającemu mortyfikuy, wftrzymująe 
one od ciekawego oglądania śię, 
niebefpiecznego patrzenia, y. pro” 
żnego wyglądąnia 2 okna. 

i ki Atai w Hifłoryi Soc: JE- 
SIP, że ofobliwy Kultor Troycy S.X. 
Michał de Sandoval będąc Mifsyona- 
rzem w Parakwaryi co rok Feft Troy- 
S. tym czcił,że nayubożfzych 
Indyaninow y_ nakarmił, 
y odżiewał. Kiedy te- 
go nie uczyniłeś w fam Feft 
Troycy S. przynamniey uczyń 
na końcu tey trzećiey  Oktawy. 


cy 
trzech 
napoił, 


MI O 
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O Pe = LN vi Mężowie 
Gorliwi Soc: JESI Mifsyonarże, 
wyście Imię Troycy S. aż na drugi 
świat do Indyi zanieśli,mało na tym, 
jefzcze za Indyą do Chiny, y Japo- 


nu zanośili, wyśćie w pośrzodku ro-. 


zległego morza, y wod utrapienia, 
w pośrzodku Męczeńfkich ogniow 
Troycę S. wychwałali, chwałę Jey, 
nabożeńftwo do Niey rozfzerzali, a 
ja nie wiem jeżeli w jednym, y dru- 
gim mieście, w jednym, y drugim 
dworze tego dokażę, radbym wfzy- 
ftkie te dwory, domy, miafła, kto- 
rym śię te kśiąfzki moje doftaną, 
chwałą, nabożeńfiwem ftatecznym; 
y miłością Troycy S. napełnił. 
3.Czytamy in Anno Celefli 13.Febr: 
że gdy S. Pulfriduś Pienie troyga Pa- 
choląt mowiąc do tego wierfzu przy- 
fzedł: Błogofławmy Qyca, y Syna, y 
Dacha Swiętego, Anjot wągl żarzy- 
fty w Ufła jego wrzućił,y dźiwnie 
Serce Jego tozżarzył. Kiedy nie mo» 
żefz 


J F AR 
PBNIGNES 
żefz zdobyć śię na cześć Troycy 5. 
na długie nabożeńftwo, przy namn SF 
powtarzay rożne akty gorącym ier 
cem. 


NIEDZIELA ;. 


o Swiątkach, 
I pies Cefar Baronius w roku 485. 
że nim Ciało Swiętego Barnaby 
razem z Ewangelią S. Marcuiza zna- 
4 ste K it- 
leźiono, pierwey śię Ten 5. Artem 


fzowi Bifkupowi Salaminy trzy razy 
ukazał. Z okazyi tey trojakiey ppa 
rycyi fłaray śię dźisieyfzey CY 
o trojaką na cześć Troycy S: AREA 
rycy4 albo trzy Kośćioły na Tow 
nawiedź, albo się przed rar Proy 

cy S. Obrazem z rożnemi modlitwa- 
mi, yprzyfłegami trzy razy prezen- 
s Swiodczy Nadazy în Anno Jo- 
peo 13. Apr: że B. Jan Kala na pa- 
gorku nazwanym:Collis $,Joannis wy- 
| M4 bu- 
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budował Kaplicę na cześć Troycy S. 
także na cześć Troycy S. jednę rano; 
drugą o południu, trzecią godźinę w 
wieczor modlitwie oddawał; tąkże 
trzy razy co tydźiecń Kommunią S. 
przyimował, My przynamniey przez 
refztę dni tego tygodnia rano, o po- 
łudńiu, y w wieczor mowmy tę kro- 
tką o Troycy S. modlitwę, ktorey nas 
Sam P. Jeżus nauczył, ktorey gdy A- 
poftołow SS. uczył, wielką ferce Ich 
napełnił konfolacyą. Pytafz śię co to 
za modlitwa? odpowiadam: Qycze 
nafz. Jeśli umiefz trzy rożne języki, 
naprzykład Polfki, Łaćińfki, Francu- 
fki, albo też Niemiecki, Litewfki, 
mow tę modlitwę trzema językami na 
cześć Troycy Przenayświęt:0raz pra- 
gniy gorąco, aby Boga twego Troy- 
cę Przenayświętfzą każdy język, ka- 
żdy Duch wychwalał: Omnis Spiritus 
landet Dominum. 
3+ Opifuje Joannes Bifselins deca- 
de 1. rainaram Pag: 337. rzecz taką: 
jeft 


CIES 
jeft zacna keki Botmannow 
Familia, jeden Pan tego Imienia gdy 
zaprośiwfzy gośći w zamku fwoim 
dobrey myśli zażywa, y wfzyftkich 
do fwego Imienia należących,y gośći 
z dyftynkcyą traktuje,po tańcach pań- 
fką kollacyą dawfzy hoynie NE 
duje, ten traktament, y „myśl wetoła 
fmutkiem śię konkluduje, albowiem 
piorun w famą falę uderzywfzy, niee 
ktorych zabił, drudzy zaś razem z pa- 
łacem, y zamkiem zgorzeli jedno tyl- 
ko niemowlątko na imię: Jan Butmana 
zoftało; użaliwfzy śię nąd nim mam- 
ka, zapomniawfzy siebie, wfzyftkie 
fpofoby na to obroćiła, aby to dźie- 
cko jakimkolwiek fpofobem z ognja 
wyrwała: poftrzegła miedźiane duże 
naczynie w pokoju ftojące, wy flawfzy 
to naczynie podufzkami, y dźiecko w 
nie włożywfizy, wyrzuciła przez okno 
mowiac te ffowa: oddaję to dźiecię 
w opiekę diini kg T re J = 
ie Słfyfzeli te filowa ći, 
Janowi. Siy pace. 
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chcąc ratować giaących pod zamkiem 
ftali, jakoż zaraz to dźiecko żywe 
porwali, a mamka falwować śię nie 
mogąc, zgorzałą. To dziecko z ognią 
wyrwane ultima fcintilla Domńs byta 
ofłatnią ifkierką prześwietnego Do- 
mu. Z tego jednego Jana wielu po- 
fzi > Burmannow, y Janow, albowiem 
ta Familia dziękując Panu Rogu za to, 
że za przyczyną Swiętego Jana ta i- 
fkierka nie zgafła, to dziecko nie zgo» 
rzało, wfzyfikim fwoim męfkiey płci 
Dźiećiom na Chrzóie S.daje Imię Ja- 
na. To wdźięczność dla Swięt: Jana? 
jakaż dla Samego Boga? nie ftychać 
© niey, bądźmy my przypamniey 
wdzięczni: kiedy ufłyfzemy,że kto od 
ognia, wody miał zginąć, á przećięż 
nie zginął; w niebefpieczeńftwie 
śmierći zofławał, á przecięż nie y» 
marł;kiedy będziemy czytali w jakiey 
kśiąfzce o dziwnych cudach, y fpra> 
wach Bofkich, o aktach heroicznych 
od rożnych ludźi ma cześć Bofką u- 
czy- 
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PRN. asi za to BOGA 
w Troycy S. Jedynego mowiąc albo 
Chwała Oycu, y Synowi, y Duceowi $ 
€5c. albo te Rowa: Niech bedzie pos 
chwalony Bog w Troycy S. Jedyny. 
Alboteż gorącym fercem powtarza- 
jąc akty o Troyey S, czy to z Koron- 
kio Teyże Troycy S. czy to z ro- 
żnych książek dewocyonalnych wy- 


jęte. 


NIEDZIELA 6. 


po Smiątkach. 
5; Pozew woda w Imię Oyca, y 
Syna, y Ducha S. święcona cą- 


łą moc ma od Troycy S. przetoż na 
cześć Troycy Przenayświęt: „należy 
wadą święconą jeżeli nie częśćiey, to 
przynamniey trzy razy na dzień sie» 
bie pokropić. Do czego niech nas za- 
chęci pórfwazyeSamey Matki Bofkiey, 


ktora to wyperfwadowała fiawne- 
mu niegdyś między Brachmanami, 4 
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potym między Chrześcianami czło- 
wiekowi Henricus Akunia, nazwane- 
mu, ten będąc już ochrzczonym, y 
światłem prawdziwey Wiary oświe- 
conym, pofyłając do Kollegium na- 
fzego po wodę święconą,rzekł: I/ka- 
zala śię mi przez fen Matrona barzo 
poważna trzymając w reku naczynie z 
wodą święconą, ktorey używanie déi- 
wnie mi rekommendowała. Sachinus. 

2. Wody święconey używanie, 
per mare, per terras, przez tak wiel- 
ki przećiąg żiemi, więkfzy jefzcze 
morza za mil z Rzymu do Japonii 
blifko 6. tysięcy, jefzcze przez $, 
Xawiera zafzło, co tak opifują Skry- 
ptorowie hifłoryi Japońfkiey: Gdy w 
roku 1607. w lat $o.y kilka po wy. 
jezdżie z tamtąd S. Xawiera pewny 
Kapłan Soc: JESII do Kroleftwa fa- 
pońfkiego Sazama nażwanego przy- 
był, Japończyk jeden imieniem Mi- 
cha? do niego rzekł: Ocjec moy także 
imieniem Michat, ktore imięrazem ze 

Gbrztem 
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Cbrztem Swiętym od Swiętego Xamie- 
ra mżiąt, przyzwamw|zy mnie prabie 
rzed famą śmiercią do Siebie, y Banie 
mi daw/zy blogcfławieńfiwo, grp ni 
za naydroż[zą rzecz z dobr joik, 
ktore mi zofławował, dziedzictwem 
dwa Rożańce, y naczynie mate z pr 
cellany, mające na dnie Krzyż $. p ne 
mody święconey, y rzekł mi: ten jej po: 
darek, ktory mi dał przed wielą lat 8. 
y Cudowny Francijzek (to jejł PAC 
ktory tu do Japonii byt przyjacha = 
drugiego barzo dalekiego swiata 8 
zbawienia nafzego. Te Rożańce, j wo- 
da fą rzeczy wielce święte nie pode. 
me z Siebie ale też dla tego, že mi agi 
były z Reku tego Świętego Męża, g ly z 
rąd odchodźit. Ti eraz ja tobie Ociec Sy- 
nowi oddaję, abys je chował jako jeden 
Jkarb, bo ktorego się chorego „dotkną że 
rożańce,y ktory troche się napije tey w00= 
dy,zdrow będźie. To powiedźiawfzy 
ten Michał o fwoim Oycu, począł 
„wyliczać wielkie, y gęfte cuda, kto- 


-©8)(170)(8e3- 

re Pan Bog czynił nad choremi, kto» 
rzy śię wody napili, albo się rożańce 
ich dotknęły, Spytany Michał od Ka- 
płana: naczynie małe, wody mało, 4 
chorych wiele, jakże tey wody Świe- 
coney fławałołodpowiedżiał Michał: 
jak wiele wody święconey chory kto- 
ry wypił, tak wiele się profłey wody 
do naczynia przylało, ta woda profła 
przylana,z święconą żmiefząną takąż 
moc miała, y też cuda czyniła. Przy- 
dał jefzcze ten Michał: S. Francifzek 
Xawier miefzkając u mego Oyca, a 
potym wyjeżdżając, aby Chrześcian 
od Siebie nawroconych, y ochrzczo- 
Dych bez pociechy, y konfolacyi du- 
chowney nie zofławował, dał onemu 
Chrześćiańftwu Obraz Zwiaftowania 
Nayświętfzey Panny, y baldahcimek 
do Obrazu,także antependium do Ol- 
tarza z jedwabiu piękney roboty. 
Ucz śię od tych dalekich ziemią, y 
morzem, od nas odległych Narodow 
eftymować święte rzeczy,jako to: wo» 


dę 
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de święconą, Rożańce, Koronki, ©- 
brazy Pana Jezufa, Nayświęt: Panny, 
y inne. Pofłaray śię do kaplicy, albo 
pokoju twego o Obraz Troycy Prze: 
nayświętfzey, przed ktorymbyś zaraz 
po wftania ze (nu Bogu fwewu trzy 
ra2y bił czołem. xa 

3 Pile X. Daniel Bartoli, że Ja- 
pończykowie mają fwoje zabobon- 
ne rożańce,to jeft 180.gałek oa fznur- 
ku, przy każdey gałce „mowią jakąś 
nie wyrozumianą modlitwę na odpu= 
faczenic grzechow, o ktorych powia- 
dają, czy bają, że ich jeft 18o. Mo- 
że liczba grzechow twoich przefzła 
nie tylkó te zabobonne paciorki, ale 
nawet włofy głowy twojey, PEN 

m przebłagać może zagniewaneg 
Bogi; kiedy nie Matka Jego, bądzże 
do Niey czy Rożańcani, Koronkami, 
czy infzemi fpofobami nabożny, á na 
cześć Boga twego w Iroycy S. Je- 
dynego zmow przynamnicy czafu 
wolnieyfzego wfzyftkie trzy częśći 
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Rożańca, po każdey części przydając 
te lowa: Witay Corko Boga Oyca,wi- 
tay Matko Syna Bożego, mitay Oblu- 
bienico Ducha Swiętego, mitay Kościee 
le całey Troycy S. 


NIEDZIELA 7. 


po Swiątkach. 
T. pite Nicephorus, że gdy Oyco- 
wie Swięći Concilium, albo Sy» 
nod Niceńfki wfzyftkie herezye Troy- 


cy S. przećiwne potępiający fzczę- 
śliwie zakończyli: 4 nim przyfzło do 
końca,dway Bifkupi nie podpifawfzy 
Aktow tego Synodu poumierali, Oy- 
cowie na to Conciliam zgromadzeni 
przyfzedfzy do grobu tych umarłych 
Bifkupow.rzekli:razemeśćie z nami na 
tym Synodzie pracowali, razem Ka- 
nony formowali, aleśćie aktow tego 
Synodu, y wyznania Wiary nie pod- 
pifali, cośćie na żiemi wierzyli, już 
teraz jaśnie oglądacie, trzebaż tego 
ko» 


FENES | | 
koniecznie, abyśćie to podpifali, co- 
ście za Żyćia wyznawali. To rzekizy 
OO. SS. fkrypt zapieczętowany, y 
podpifu rąk tych umarłych Bifkupow 


/ potrzebujący w grobie ich złożyli, á 


fami śię na całonocną modlitwę u- 
dali; pofkończoncey modlitwie zna- 
leźli ten intrument zwierzchu niena- 
rufzony y zapieczętowany, 4 we frzo- 
dku świeżo napifane na zwyczaynym 
mieyfcu fubfkrypcyi, wyrażone w ten 
feas od umarłych Bifkupow podpify: 
Cbryfantus, y Mafonins, ktorzy ze 
w/zyfikiemi zgromadzonemi Oycami 
na S. pierw/zym generalnym Syno- 

źie zgodziliśmy śię we w/zyfikim, cha- 
ciaż co dociała umarliśmy, y do gros 
bu przefzli, jednak wła ną ręką ie 
fkrypt nam podany podpifaliśmy. Mar- 
twe tych Bifkupow ręce honorowi 
Troycy S.fłużyły,twoje żywe, y czer. 
ftwe niech nie prożnują, ale pracują 
na cześć Troycy S. albo przez trzy 
*kwadranfe, lub godziny co nabożne- 

N go 
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go pifząc, przepifując, albo jałmużną 
trzech ubogich prowidując, albo trzy 
fzofłaki, lub trzy grofze, fzelągi cie» 
płą ręką potrzebnemu dając. 

z. Świadczą roczne dźieje Kościel- 
ne, że Lea VI, Cefarz wfchodni żot» 
nierzom fwoim co dźień kazał S. 
Boże,S. Mocny,S. Nieśmiertelny śpie- 
wać, czy mowić. Zalecone to żołnie» 
rzom nabożeńftwo niech będźie u cie- 
bie w codźiennym zwyczaju. Albo- 
wiem do nabożeńftwa Troycy Prze- 
nayś: Sam P. Bog w nowym Zakonie 
rożnemi cudami pobudza, w ftarym 
zaś Zakonie rożnemi figurami zachę- 
cał: tak Genefeos 15. czyniąc przy- 
mierze z Abrahamem Patryarchą, ka- 
zał zabić na ofiarę krowę trzyletnią, 


kozę trzyletnią, y barana trzyletniee | 
go. Lewiżici 6. Każe ofiarować focze- 
wicę,oliwę, y kadzidło. 1. Regum Ime | 


Anna ffaro-Zakonna ofiarując Panu 

Bogu Syna fwego Samuela, ofiarowa- 

ła razem troje cieląt, y trzy miary ja- 
| | rzy» 
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rzyny. Czemu nie cztery? czemu nię 
więcey,albo mniey,ale rrzy? odpowia 
daFaber:że to wfzyftkoFigury Troycy 
S.były, ktoremi nas wcześnie P. Bog 
do chwalenia Troycy S. dyfponował 
y adhortował. O jak wiele wiekow 
minęło! ktorych Troycy S. ani znano, 
api jey czczono! przetoż to nagradza- 
jąc ile możnośći, mow gorącym fer- 
cem: Tak wiele Cię razy Boże w Troy: 
cy S. Jedyny adoruję, chwalę, błogo. 
Jławię, wierzę w Ciebie, mam nadźieję 
w Tobie, kocham. nadewfzyjiko Ciebie, 
jak wiele wiekow, y lat, jak wiele mie- 
sięcy, tygodni, dni, godźin, c. bez 
mfzelkiey czći Twojęy minęło, uplyng- 
AA Swiadczy tenże Faber, że Swię- 
ći Anjołowie, y inni Obywatele nie- 
biefcy uftawicznie,4 to przez całą 
wieczność, 4 to bez żadnego uprzy- 
krzenia, y zmordowania z nowym 
co raz gufłem,y konfolacyą, tę piofa- 


| kę Jzaiąfzową ma cześć Troycy S$. 


Nz 
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śpiewąć będą: Santus, Sanćfas, San- 
us Dominus DEUS. Ifaie 6. Swię- 
ty S. S. Pan Bog zaftępow. Emuluy 
z SS. Aajołami, y niebiefkiemi Oby» 
watelami, zaczynay niebiefkie na żie- 
mi żyćie, albo Koronkę o Troycy S. 
mowiąc, albo namienione fłową na- 
bożnie powtarzając. 


NIEDZIELA 8. 


po Swiątkach. 


I. pire Joannes Major Soc: JESH, 

że gdy OO. Cyfterśi w chorze 
Te DEUM laudamus śpiewali, jeden 
S.Człowiek widział SS. Anjołow przy- 


tomnych światłośćią otoczonych, 
wefołośćią Twarzy ozdobionych, 
ktorzy przechodząc śię z jedney ftro- 


ny choru na drugą,śpiewającym afsy- | 


ftowali, aby ten hymn honor Troy- 
cy S. ogłafzający jak naylepiey, y jak 
naydłużey Zakonnicy śpiewali o to 
wfzelkiemi fpofobami usiłowali. Ce 
widząc Ow S. Człowiek;domyślił śię, 
iż 
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iż ten hymn Sami Anjołowie wczwy» 
czaju mieli. Bądź emulantem Samych 
Anjołow SS. namiepiony hymn: Cie- 
bie Boże chwalemy,albo w domowey 
Kaplicy twojey, lub w Kościele An- 
jelfkim głofem śpiewając,albo w ftan- 
cyi twojey nabożnie mowiąc, uczyni- 
wfzy intencyą,że tym hymnem chcefz 
dziękować Panu Bogu za wfzyftkie 
łafki,dobrodzieyftwa tobie, y twoim 
wyświadczone, oraz za te, za ktore 
abyśmy Naywyżfzemu tym hymnem 
dźiękowali, chce tego P. Bog. 

2. Pifze tenże,że gdy drugi raz ten 
hymn zaczynano śpiewać, poftrzegł 
jeden Swięty Człowiek z uft zaczyna» 
jącego płomień wylarujący ka niebu 
dążący. Widżiałeś podobno y nie raz 
Serce Auguftyna Świętego w Obra- 
zach Jego malowane,a w nim płomień 
ku niebu wylatujący: Niechże ten O- 
braz będźie Obrazem fere nafzych mi- 
łośćią Bofką rozżarzonych,niech ferea 
nafze pod czas modlitwy będą gorg- 

N3 ce 
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ce, prźy wzbudzaniu aktow miłośći 


Bofkiey jefzcze gorętfze,wzbudź dźiś 
trzy akty miłości Bofkiey,y z miłośći 
ku Panu Bogu ferdecznego żalu za 
grzechy. 

3. S. Magdalena de Pazzis, przez 
Zakonną profefsyą w dżień Fefłu 
Troycy S. uczynioną, siebie na uffu- 
gi Tcyże Troycy S. oddała, Nadaf. 
Nawet nie będąc Zakonnikiem, Za- 
konnicą, możefz być Profefsem albo 


profefffionem Fidei, wyznanie Wiary 
czyniąc, albo ten akt: Wierzemy, iż 
Bog nafz Chrześciańjki jef Troyca Sc. 
trzy razy powtarzając. 


NIEDZIELA 9. 


po Swiątkach. 
r. pie Skryptorowie Kościelni, iż 


Olimpiufza  Kartagineńfkiego 
Troycę S. blużniącego trzy pioruny 
jeden po drugim wypadające zabiły, 
ną ogień wieczny do piekła dufzę 
jego zapędźiły. W rekompenfę tych, 

y 


ZA)(1791E+ | o. 
y innych bluznierftw, nagradzając 1- 
le możności wfzyftkie zniewagi Troy- 
cy S. uczynione, powtarzay trzy razy 
iowa na końcu przefzłey niedżieli 
namienione, oraż te akty, o ktorych 
rozumiefz, że śię naybarżiey Troye 
cy S. podobają. e, 

z. Pifze Bollandus 28. fannarn, ze 
gdy S. Tyrfa M. okrutnie za Wiarę 
katowano, taki głos z nięba do ufzu 
Jego dolećiał: Thyrfe, conftans efto! 
confide in Patrem, € Filium, Ś$ Spi- 
yitum S. Tyrsie,bądź ftaieczny! miey 
ufność w Oycu, Synu,y Duchu S. Po- 
wtarzay dżiś akty ufnośći w Troyey 
S. oraz bądź ftatecznym w nabożen= 
ftwie do Niey, zwłafzcza że na czas 
letni, roboczy y nabożeńftwa, y 
hiftorye naznaczają śię krotkie. 

3. Czytamy w Kronice Zakonu S. 
Francifzka, że B. Symon Garcia te 
goż Zakonu filar, aby wfzyltikim Za- 
konu (wego Ofobom fłateczne nabo- 
żeńftwo do FroycyS. y MARYI P. 

Ng wy» 
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wyperfwadował, na ten konieć przy 
wizytach rożnych Klafztorow naka. 
żdych drzwiach Zakonnych te ffowa 
pifać kazał: Ave- Filia DEI Patris, 
©c.Witay Corko BOGA OQyca MA- 
RYA Panno, witay Matka Syna Bo- 
żego, witay Oblubienico Ducha S. 
witay Kościele całey Troycy S, Po- 
wtarzay przynamniey przez ten ty= 
dzień częfto te fiowa, oraz przyfługi 
przez całe życie Jey śmiertelne od 


MARYI Panny dla Troycy $.czynio- 
ne ofiaruy Teyże Troycy S. 


NIEDZIELA vo. 


po Swiątkach. 
y, |JEdni co dźień, drudzy częfło 
fłyfząc u Mfzy S. te fłowa: Ve- 
re dignum ©'jąfitum eff,Óc. prawdži- 
wie godna rzecz, fprawiedliwa, y zbą* 
wienna, abyśmy Tobie Bogu nafzemy 
zaw/że, y na każdym mieyfcu dźięko- 
walie Mielibyśmy uftawicznie Bogu 
na» 


CELIE 
nafzemu dźiękować, ale że tego ro- 
żne zabawy nam nie pozwalają,więę 
kiedy nie częśćiey, to przynamniey 
przez ten tydźień, y w każdą niedźie- 
lę, nadto rano, y w wieczor za wfzy- 
ftkie dobrodżieyftwa Jego powinne 
dźięki Bogu nafzemu wypłacaymy, 
kto może dłużfzemi modlitwami, a 
kto tego nie może,nie umie, to przy: 
namniey temi krotkiemi fłowy: Deo 
gratias; Bogu chwała. Tekrotkie fło- 
wa X. Didacus Martinez S.J. ofobli- 
wy Troycy $,Kultor pierwey po 100. 
razy na dźień,poty m po ż00.300.400, 
owfzem 700. razy nabożnie, y gorą- 
cym fercem powiarzął. Od fta razy 
przyfzło potym do tyśiącow kiedy też 
fame fowa licząc one na rożancu po 
1000. razy, a czafem dwa, trzy, O- 
wfzem 7.tysięcy razy powtarzał. Na: 
dafi. Obierz fobie na ten tydzień al- 
bo jednę z namienionych, albo infzą 
krotką, lecz świętą liczbę, ktorąbyś 
krotki akt namieniony powtarzał, 
Że 


A 
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2. Tenże Kapłan dziękował P, 
Bogu za dobrodźieyftwa nie tylko fo- 
bie, y drugim wyświadczone, ale też 
2 rofkazu Samego Pana Boga dżię- 
kowsł P. Bogu za niefkończone do- 
bra Jego, między infzemi nabożnego 
ferca aktami y ten mieł w używae 
niu: Gratias agimus Tibi propter mae 
gram gloriam Tuam: Dźiękujemy To- 
bie Panie Boże dla wielkiey chwały 
Zmojey, dżiękujemy za to wfzyftko, 
2a co Ty chcefz,abyśmy Tobie dźię* 
kowali. Do aktow dźiękczynienia 
przydawał akty miłości,y chwały Bo- 
fkicy, Oraz wyznawał, żę te akty go- 
rąco wzbudzać, właśnie to Anjelfka 
w niebie zabawa / jako mu Sam Pan 
Bog objawił ) niebo ma na żiemi, kto 
te akty fercem gorącym powtarza» 
Mawiał y to, że tym aktom rowne 
ceny świat nie ma, nagrodą ich Sam 
Pan Bog, ktory rzekł do Abrahama 


. Patryarchy: Ego fum merces Tua ma- 


gna nimis: jam jeft zapłatą: Twoją 
| bars 


KOELE 

barzo wielką. Komu miła ta zapłata, 
komu miłe niebo, niech tez ; będźie 
miła ta niebiefka | to jeft wy- 
? ienione akty. : 

pa Oait in Vita S. Franćifzka 
Regifa te ffowa: Obliguję każdego cho- 
rego, aby za wfzyfiko Tworcy [wemm 
oddawał powinne dźięki. Dźiękuy y 
ty Bogu w Troycy S. jedynemu zą 
zdrowie, y chorobę, za dni wefołe, y 
fmutne, pomyślne, y niepomyślne, za 
łafki, dobrodźieyftwa tobie, y twoim 
wyświadczone, y za ktore Pan Bog 
chce, abyśmy Mu dźiękowali. Mow 
na oftarek: Dziękuję Tobie Boże m 
Troycy S. za te, yinne dobrodźieyfiwa 
tym jpofebem, ktorym ći dźiękowała 
Smięta Katarzyna Senenjka, S. Gier- 
truda, $ Ignacy, $. Franċifzek Sera» 
ficki, y inni Swięd, ktorym Çi dźięe 
kowali MARYA, y JOZEF, ow/zem 
Sam Pan JEZUS mowiący: Confiteor 
Tibi Pater Oc. Dziękuję Ci Oycze, 
Jakim też fpofobem, jakim a; 
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Matka Bofka nayczęściey Pana Boga 
wychwalała, za dobrodźieyftwa jego 
dziękowałał odpowiada S. Bonawen- 


tura: że payczęśćiey, 4 prawie ufłae 


wicznie w Uśćiech miała wyżey na- 
mienione ffowa: DEO gratias, BOGU 
chwała. Swiadczy Drexelius, że gdy 
dekret śmierći na S. Cypryana prze- 
czytano, On odpowiedżiał: DEO gra- 
tins. Gdy S. Telika okrutnie męczo- 
no, On mowił: DEO gratias, gdy S. 
Klara przez 28, lat ćięfzko chorowa- 
fa, ufławicznie mowiła:DEO gratias, 
Trzebać Pana BOGA wychwalać y 
w fzczęśćiu, ale barziey w niefzczęs 
śćiu, bo ta rzecz im trudnieyfza, tym 
zafługa więkfza: Joannes Avila moe 
wi: że więcey waży w bolach, nie- 
fzczęśliwośćiach jedno DEO gratias, 
niż 6. tysięcy w pomyślnościach, y 
fzczęśćiu.S.A uguftyn do używania te- 
go flowa tak nas zachęca: nic nie 
mafz lep/zego, krot/zego, wefel/zego, 
przyjemniey(zego, pozyteczniey(zegą 
nad to ffowo:DEQ gratias. NIE- 
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NIEDZIELA u. 


po Świątkach. 

1. PIfze Nadafi, że B. Symon Garcia 

wolnieyfzych od zabaw czalow 
włafną ręką korony z km iatow rabiał, 
y one do Kościoła Troycy S. pofyłał, 
a fam jako lilia z daru Bożego, y w 
nagrodę  ftatecznego nabożeńftwa 
fwego ku Troycy S. wieczną czyfto- 
śćią zakwitnął, O jak dobrze napit- 
fano: Contentos parvo vel magnos au- 
guror efse Deos. Bog nalz, Bog ftra» 
fzliwy, Bog wielki, Matka Bofka Pa- 
ni wielka bo świata całego, jednak 
ani Pan Bog, ani MARYA P. nawet 
małemi przyfługami, nawet kwiatka- 


„mi nie gardzą, ale tędrobńą nie dro* 


rzyfługę hoynie rekompenfują. 

s Fi PE Barry, że Wieśnia- 

czka jedna to miała we zwyczaju: 

gdy bydło pafła,kwiaty zbierąła,a pó- 

tym temi kwiatami Obrazy Matki 

Bofkiey zdobiła, oraz fama pobożno- 
śćią, 


- 
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ścią, y cnotą kwitnęła; Coż Się fłało? 
oto gdy jako kwiat polny ufchła, gdy 
oftatnią chorobą ofłabiona już już du- 
{zę Bogu oddawać miała, przyfzła do 
niey z wizytą Matka Miłośjerdźia, 
dufzę jey do nieba wżięła, a Anjołom 
rofkazała, aby. Ciało Tey Słożebnicy 
fwojey do pogrzebu uczciwie kwia- 
tami przybrali. Staray śię do Obra- 
zow 'Troycy S. Pana Jezufa, y Maryi 
Panny o Korony kwiecifte, fkłąday u 
nog Ich drogie twoje, lub twoich ko- 
rony, ftaray śię o moralne kwiaty, 
to jeft cnoty. a naybarżiey o czyftość 
ciała, y (umnienia, o miłość Bofką, 
nabożeńftwo, miłosierdzie, y inne 
cnoty, ktore barżiey w Oczach Bo- 
fkich kwitną, niż rayfkie kwiaty. 

z. Tenże B. Symon w jedney ręce 
Krucyfix, y Rożaniec, w drugiey dy- 
fcyplinę trzymając Z tego świata 
fzczęśliwie zfzedfzy,pofzedł do nieba, 
do Kroleftwa Troycy S. ktorey cześć, 
y honor wfzelkiemi fpofobami pro" 

Mog- 
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mowował. Nadafi. Bądź y ty promo» 
torem albo Rożańca, albo Koronki 
o Troycy S. á przynamniey perfwa- 
duy domowym twoim,żeby śję częfto 
w Imię fTroycy S.żegnali, te fłowa: 
w Imię Oyca,y Syna,Se.rakże:Chwa- 
ła Qycu, y Synowi, &e. mowili. 

3. Nauczmy śię w tym tygodniu 
tey krotkieyo Troycy S. modlitwy, 
nauczmy śię albo na pamięć, albo z 
k$iąfzki ją odprawować. Nie moja ta, 
ale S. Katarzyny Seneńfkiey modli- 
twa opifana w Zywoćie Jey oratione 
Z2. w ten fens:Boffmo wieczne o wy- 
Jokie, y wieczne Bofłwe, o naywyże 
[zys y wieczny Qycze! o Ogniu, ktory 
zaw/ze gore[z,wyfoka, y wieczna Troy- 
co! Ty jefes Ogniem nie ofzacowanym, 
Ogniem miłościdałeś dar człowiekowi 
Ciebie Samego całego Boga, niezmiere 
ą,y wieczną Troycę. Przydaje Nada- 
zy: u kogo Troyca S. w fercu, u tego 
fkarb nieofzacowany, ten zaś ma u 
śicbie ten dar nieofzacowany Troy- 


cę 


ERNO 88N E3- 
cę S- w czyim fercu nayduje śię ofo- 
bliwfża,y nad wfzyftkie infze zacniey- 
fza miłość, honor, y cześć Troycy 
Świętey. 


NIEDZIELA 2. 


po Swiątkach. 
z. Z” nawrocenie pogan, grzefzni- 
kow,heretykow częlło śię modl 
do T roycySwiętey B.Stefan Akwiteń- 


czyk ufłyfzawfzy od.pewnego żoľ- 
nierzay defperata w brzytkich grze- 
chach po ufzy brodzącego te fłowa: 
nie modl się za mnie Qycze, gdyż. po- 
w/łać 2 grzechow cale mi rzecz tru- 
dna, prawie nie podobna, fkoro śię do 
Troycy S. 2 fwemi towarzyfzami za 
tego grzefznika modlić zaczął, wnet 
ten defperat na źiemię upadł,we lzy 
śię rofpłynął, powfławfzy z żiemi, 
ftat śię przykładem prawdziwey po- 
koty, y świątobliwośći. Calendarium 
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nawrocenie grzefznikow tak fkute* 
czne były. 

z. Jak śię mamy w tey mierze mo- 
dlić, uczą nas rożne dewocyonmalne 
ksią(zki,aczy S.Pawef do Efczow tak 
pifzący, y za nich śię modłący: pd- 
dam na kolana moje przed Oycem Pa- 
na nafzego Jezufa Chryfiufa, od kto: 
rego pochodźi mfzelkie oycowffwó na 
niebie. y na źiemi, aby dał wam podług 
bogactw chmały [wojey, cnotą śię uma- 
cniać w dobrych fprawach wnętrznego 
tzłowieka przez Ducha Jego. Aby 
Chryfus miefzkał przez Wiarę w fers 
tach wafzych, abyście w miłości ufute 
domani byli. Ad Ephefios 3. 

3. S. Xawier Apoftot Indyifki co» 
dźień tę modlitwę mawiał; my przy» 
namniey czafem odprawuymy: Wie- 
czny wjzyfkich rzeczy Tworco Boże! 
pamiętay, że dufze ludzi niewiernych 
od Ciebie ffmorzone na Obraz, y podo- 
bieńfiwo Twoje uczynione. Oto Panie 


Maria: Bodayby nafze modlitwy 2a | pa Tmwg zelżywość temi du/zami piekło 
Wi O 


na- 


Się 
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się napełnia. Pamiętay,że JEZUS nay- 
zkochańfzy Syn Twoy dla zbawienia 
żych dufz śmierć okrutną poniofł. Nie- 
cbciey profzę, niechciey Panie tego 
ky dopujzczać, aby Syn Tmoy od 
iewiernych był wzgardzony, ale proe 
żbami Swietych Tmoicb,proźbami Nay- 
święt(zey Oblubienicy Syna Twego, to 
jef Kościoła Bożego przebłagany, pa- 
miętay na wielkie miłosierdzie Tmoje,d 
nie pomniąć na batwochwalfimo, nies 
wierność, złość, upor ich, dokaż tego, 
aby yoni poznali, y kochali Tego, ktos 
regos pofłał Pana Jezuja Chryfufa, 
ktory jef zbawieniem.y zmartwychwfła” 


niem nafzym, przez ktorego zbawieni, 


y amolnieni jefłeśmy, ktoremu niech bę» 
dźie chwala przez niefkończone więkiy 
Amèn 


NIEDZIELA sq. 


po Swiątkach, 
r. f*Zytamy w Kronice Zakonu S$. 
C Fran- 


SINES _ |. 

Francifzka,że ś wiątobiiwy Braćifżek 
Juniperus nazwany przez 6. miesięcy 
śćide milczenie chował, czego tym 
fpofobem dokazał:że pierwizego dnia 
nicnie mowił na cześć Oyca Przed- 
wiecznego,drugiego dnia na cześć Sy- 
na Bożego, trzećiego dnia na cześć 
Ducha S. 4. dnia z miłośći ku MA» 
RYI Pannie, 5. dnia na cześć S. An- 
joła Stroża. Potym na cześć SS. Joze- 
fa, Joachima, y Anny, S. Franéifzka, 
yinnych SS. milczenie poty chował, 
aż w tym milczeniu poł roka prze: 
trwał. Kiedy mafz jaki zły zwyczay 
albo śię upijać częfto,albo przeklinać, 
Sc. wftrzymay śię od tego grzechu 
pićrwey przez 3. dni na cześć Troye 
cy S. potym przez 5. dni na cześć Fa- 
milii Jezufowey,albo $.Ran Pańfkich, 


| potym przez 7. dni na cześć 7, Bole: 


śći Nayśw. P. potym wolno poyść 
do liczby 9. Iz. y tam daley. Gdy- 
byśmy tey induftryi zażywali,prętkoe 
byśmy z grzefznych świętemi zoftali. 
Q2 z. Pee 
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Z. Pewny Anachorera Puftelnik 
miał ksiąfzkę trzy tylko karty w fo» 
bie mającą: kartę czarną, czerwoną, y 
białą; (Nadafiycodzień tę ksiąfzkę czy- 
tał, czy raczey przewracał, przewra- 
cając kartę czarną myślił o śmierci, 
kartę czerwoną, myślit o fądźie Bo< 
fkim, kartę białą, myślił -o fzczęśli- 
wey wiecznośći. Pomyśl y ty o tych 
oftatecznych rzeczach, oraz te trzy 
rzeczy jako naypotrzebnieyfze Troy- 


cy Przenayświętfzey częfto rekom- | 


menduy. Staray śię nadto,aby dla po- 


Żytku twego y domowych twoich 
procz innych książek duchownych,te 
trzy koniecznie w domu twoim nay- 
dowały śię: ksiąfzka lub książeczka 
o Troycy S..o Panu Jezuśie, y Nayś, 
Pan.Przeczytay dźiś o Troycy S. to, 
co mowi S. Auguftyn Solil: cab: 15. 
Kiedym upadł jako człowiek, nigdybym 
z grzechu nie powfłał, gdybyś mi nie 
podał Ręki dobrotliwy Boże. Podnieśia= 
wy, podźwigniony od Ciebie zaw/zebym 
` 4. 
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upadał,gdybyś mię nie w/pierał, czesto- 
bym ginął, gdybyś mną nie rządźit, Kie* 
dy fiyfzyfz o upadku czyim w grzech 
wielki, ani ćiefz śię, ani gorfz śię z 
tego, ale nad bliznim twoim ubolee 
way,upadku tego przed drugiemi nie 
rozsieway,nadto odzyway śię z tymże 
Auguftvnem S: Miłosierdzie w tym 
Twoje Boże, żeś sidła na mnie pofławioe 
ne potargał, io jeft przyczyny, y okazye 
do grzechu ode mnie oddalit: y gdybyś 
mi tey Tafki nie wyświadczył, jabym 
w/zyfikie grzechy swiata calego popet- 
nit, wiem albowiem dobrze,że nie mafz 
grzechu od jednego człowieka uczynio* 
rego, ktoregoby nie mogł uczynić drugi 
człowiek, jeśli go porzući P.Bog,od kros 
rego fłworzony jef człowiek. Zem nie 
popelnił tych grzechow, ktore drudzy 
popełmili Tyś to uczynił, Tyś w to potra. 
ft dobrotlimy Boże. 

3. Leander Libro 8. opifując pe- 
wanego Świątobliwego Człowieka I- 
mieniem Henryka śmierć fiodką, bo 

O3 niç 
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niebiefkich konfolacyi pełną, mowi: 
że gdy tego Henryka dufzni nieprzy- 
jaćiele attakowali, on obroćiwfzy się 
do ludźi przytomnych nabożnie śię 
modlących, rzekł:Z7$iłują du(zni nie- 
przyjaciele Wiarę moją zruinować,ale 
ja wierzę w Boga Qyca, y Syna, y Du- 


cha S. y to mowiąc fzczęśliwie fko=' 


nał. Powtarzay częfto te fowa, oraz 
ftaray śię o śmierć f:częśliwą.S.Gier- 
truda na uprofzenie fzczęśliwcy 


śmierći 1$. Zdrowaś MARYA mowi. 
ła, my na uprofzenie tegoż fzczęścią 
y fobie,y ludźiom w tym tygodniu ue 
mierającym mowmy 'codźień przez 
ten tydźień, ( wolno y daley ) 3. rae 
zy Ojcze nafz, y Zdrowaś, 


NIEDZIELA 14. 


po Swiątkach, 
T QWieta Magdalena de Pazzis (vi- 
tæ p. 2. ć. 6.) P. Jezufa catego 
w pierścienie przybranego widziała,y 
to 
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towe zwyczaju miała, że wfzyftkie 
{woje {prawy przezKrew P.Jezufa P. 
Bogu ofiarowała, prowadząc nas do 
tego, abyśmy. wfzyftkie nafze fprawy 
weKrwi Jezufowey umaezali,a potym 
one jak nayczęśćiey, a przynamniey 
rano, O południu, y w wieczor przez 
Ręce P. JEZUSA, y MARYI Panny 
Troycy S. ofiarowali, mowiącz Tąż 
Swięta: Ofiaruję Tobie Krew P. Je- 
zufa, prezentuję tę Krew Tobie Qycze 
Przedmieczny,ofiaruje tęż Krem Tobię 
Słowo wcielone, y Tobie Duchu S. kies 
dy jefzcze czego tu nie doftaje, ofiaruje 
ję rzecz Tobie o MARYA, abyś Ty ją 

rezentowała Troycy S. na fupplement 
w/zyfikich defektow, y dofyć czynienie 
za wfzyfłkie winy moje. 

z. Pifze Bollandus 15. fan.żę B. T- 
da widźiała przez (en: jakoby Anjoł 
do Niey przyfzedł, y trzy drogie ka< 
mienie Jey ofiarował. Ktory fen pos 
tym Anjof na jawie tak Jey wyexpli= 
kowal: trzy drogie kamienie jeft to 

O4 na- 
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nawiedżenie Oyca, Syna, y Ducha S. 
Pan Bog Ciebie nawiedza Ido, boś 
Bofka Sługa ćiałem, y dufzą. Służmy 
ymy Troycy S. dufzą, ćiałem, y íta» 
tecznym nabożeńftwem. 

3. Pifze Autor nazwany Rbo,że pea 
wny Człowiek Pobożny Imieniem 
Saura z taką przed Panem Bogiem o- 
dezwał śię proteftacyą, takie uczy- 
nit votum: Będę się fłaral w (prawach, 
y ffowach moich o dofkonałość jak nay- 
więkfzą, á to z miłuśći ku Troycy S.kę 
Jezufowi, y Maryi. S. Jakob Apoftoł 
mowi: Kto nie wykracza w fłowie, y 
wmowie, ten dofkonaly jeff: tłaray śię 
na cześć Troycy S. abyś w tym tygo- 
dniu żadnego fłowa cholerycznego, 
kłąmliwego, drugich obmawiającego 
nie wymowił. 


NIEDZIELA i5. 


po Swiątkach. 
r. p” óczykowie Imienia Bofkiee» 
go 


LINTNER 
go wymowić nie śmieją, a kiedy tego 
koniecznie potrzeba, nie inaczey I- 
mię Bofkie wfpominają, tylko ze drze» 
niem,á to jefzcze pierwey powietrze, 
ktorym tchniemy, nie raz, lecz wiele 
razy ucałowawfzy. Nadafi. Nim I- 
mię Troycy S. nabożnie wymowifz, 
pierwey zadrżyi dla niegodnośći two- 
jey, y źiemię ucałuy. Trudno to za» 
wfze temu praktykować, kto częfło 
do Troycy S.nabożny,częfto Ją wfpo= 
mina, więc praktyknymy przyna« 
mniey czafem. T > 

2. Mowi tenże: że żiołko Trifolium 
nazwane fymbolizuje, znaczy l roycę 
S. To żiołko trzy tylko ma liftki, á 
gorzkośći wiele w fobie zawiera: y 
Troyca S. wiele gorzkośći,przykrośći 
na nas dopufzcza, nie przeto jednak 
powinniśmy traćić ren fmak, y guf, 
ktory znaydujemy w częftym, y na- 
bożnym Imienia Bofkiego wymawia- 
niu, y wzywaniu. Przypomniymy fo- 
bie co mowi Pfalmifta: Gafaże M 

€* 
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«ete qaoniam fvavis eff Dominat,Ps.32, 
Kofztuyćie,y patrzcie jak fłodki Pan: 
fłodki gdy nas fzczęśćiem, powodzee» 
niem nawiedza, konfolacyami niebie- 
fkiemi zalewa; flodki nawet yw tem 
czas, kiedy na nas rożne przykrośći 
dopufzcza,gorzkie w chorobach,krzy= 
żąch, niefzczęśliwośćiach dni, y nocy 
daje. Staray śię każdy, aby w przy- 
krośćiach, przygodach, gorzkościach 
fodki ći był P. Bog,mow z fłodkośćią 
ferca twègo,y namienione Pfalmu flo- 
wa, y tę krotką Kościelną modlitwę: 
S. Troyco Jedyny Boże zmiłuy śię 
nad nami, Mow, y nabożnie, y po 
trzykroć, 
3. Pliniufz o trifolium to pifze: tri- 
folium jet pomocne tym,ktorych fkor- 
pion,albo wąż ukąśi. Supplikuy Troy" 
cy S. Bogu twemu, aby ciebie od te- 
go węża, od toy jadowitey gadźiny,to 
jeit od grzechu ćięfzkiego śmierć du- 
fzy zadającego bronił. Kiedy śię do 
grzechu, ćięfzkiego czujefz, żałuy 2a- 

rag 
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raz RP ten akt leje 
dłużfzy: Bożew Troycy S. Je Iny; 
Tobie jednemu famemu zawiże o 

Ciebie, ode mnie, od wfzyftkiego, 7 
każdego ftworzenia uyer E 
wywyżfzenie, chwała: wfzyft err 
zaś ftworzeniu od Ciebie Twoje ło 
gofławieńftwo, Tafka, spadków 
zmiłowanie, odpufzczenie, 3 mnie © 

Ciebie, y od wfzyfikiego ała 
wfzyftko obrzydzenie, odrzucen 3 
gniew, zapalczywość, potępienie z 
tracenie,y w Zatracen'u Op 
zapomnienie, y pogrzebienie w 3 
czne, albowiem ja Tobie ie ama 
zgrzefzyłem, gorzey nad wfzyí ia 
żyłem, y uczyniłem. Przetoż żądn 

mi nie przynależy odpufzczenie, ża- 
dna łafka, żadne politowanie, ana to 
mieyfce należy mi wfzyftka Feb 
zapalczywość, gniew, Nicnawiścć, ky 
rzucenie, potępienie; dla tego | >) 
mieyfce moje, á ja piekła Radir 
niec y dżiedźic, dla tege it ae 
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potępionym z piekła każę wyniść, Ż 
mieyfca fobie ufłąpić, bo oni-nie tak 
winnijako ja, ja nad nich wfzyftkich 
piekła godnieyfzy. Ponieważ wykupies 
nia z piekła nie mafz, y potępieńcow 
z miego wypędźić nie mogę, przynae 
mniey naygłębiey śię w piekle kładę 
pod wfzyfłkiemi lucyperami, afnode» 
ufzami, beelzebubami, kaimami, ju. 
dąfzami, kayfąfzami,annafzami, Piła» 
tami, bo za wfzyftkich pyfznych ja 
pyfznieyfzy, za takomych fakom- 
fzy, za gniewliwych, y zajadłych 
gniewliwfzy, za nienawiftnych nie» 
nawifłnieyfzy, zą nieczystych niee 
czyftfzy, za leniwych, 'y niedbałych 
w fłużbie Bożey leniwfzy, za wfzy” 
ftkich niewdzięcznych, obrzydłych, 
bezbożnych niewdźięcznieyfzy, o- 
brzydliwfzy, bezbożnieyfzy. Stra- 
fzneć piekło, na ktorem zbrodniami 
memi zafłużył, ale ftrafzliwfze mi 
grzechy ćięfzkie, za ktore jak jedynie 
dla miłośći Boga mego żałuję, tak od 

nich 


żonę | 
nich, jak od węża, jak od gadźiny u- 
ćiekać deklaruję. Poki żyćia,poty żalu 
mego za grzechy. 


NIEDZIELA i6. 


po Swiątkach. 


| 1. prize Pliniufz, że kamień Opalas 


nazwany wydaje z $iebie trojaki 
kolor: ognifty, PPR y E 
dowy, przetoż ten kamień nazywają 
BIKA kamieniem Troycy S. Bądź 
w nabożeńitwie ku Troycy S. w wy- 
pełnieniu dobrych intencyi ftateczny, 
jako kamień nie porufzony, a tak bę: 
dżiefz kamieniem Troycy S. Są ką: 
mienie dobre drogie,fą też złe: zle, y 
barzo zle,kiedy kto ftanie śię lapis of- 
fenfionis E5 petra fcandali, kamieniem 
obrażenia, jednego żelazem raniąc, 
obrażając, drugiego flowem ufzczy- 
pliwym urażając, y fkałą zgorfzenia, 
wiele ludżi złemi ffowy, więcey ludźi 
gorfzemi jefzcze obyczajami gorfząc, 
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y do podobnych grzechow przywo= 
dząc:biada temu człowiekowi, lepiey= 
by mu było, żeby na dno morfkie z 
kamieniem,y kamieniem pofzedł, nie 
moje to owa, ale Chryftufowe: Fe 
homini Ali,per quem [candalum venit,ex- 
pedit illi, ut (ufpendatur mola afinaria 
in collo ejas,E5 demergatur in profund 
maris. 

z. W.X. Wincenty Karaffa VII. Ge- 
nerał S. 7. częfto te ffowa nawet w 
drodze zofłając powtarzał: Swięty, S. 
S. Pań Bog zafiępow, famemu Bogm 
honor, y chwała: Swięta S. Boża Ro- 
dźicielka Marya, Maryi zamfze honor 
y chwała, Miey częfto w używania 
te towa. 

3. Do S.Katarzyny Seneńfkiey (pi- 
{ze Skryptor żyćia Jey) rzekł P. Bog: 
Pamła do trzeciego nieba pociągnątem 
na wyfokość Troycy S. Swięta to pycha 
na tę śię wyfokość piąć, trzeba śię o 
tę wyfokość ftarać nie urodzenia wy- 
fokośćią, ale pokory głębokością, y 

Enof£ 


NEDCJE: 

enot świętych rozlicznośćia, virrare 
decet non fangvine niti. Konfirmuje tę 
prawdę Nadazy mowiąc: 4fsurge ad 
altitudinem Trinitatis per cumulum 
virtutum. Kto chce do rezydencyi 
Troycy S. do wyfokiego barzo nieba 
trzeciego trafić, niech na gory cnot 
świętych witępuje, niech z cnoty w 
cnotę niby z gory na gorę idzie: kto 
chce do wyfokiego nieba trafić,y tam 
na oglądanie Boga fwego-zafłużyć: I- 
bunt de virtutein virtutem, videbitur 
DELS deorum in Sion, Pfal: 83. 


NIEDZIELA 17. 


po Swiątkach. 
1. -- adcs Hiftorya S. F. że Ofo- 
bliwy Troycy S.Kultor X. Fran- 
ćifzek Foliangs za ofobliwfzym po» 
zwoleniem Papiefkim procz zwyczay- 
ney drugą o Troycy S. Prefacyą eœ 
dzień poćichu we Mfzy S. odprawo» 
wał. Kto może, niech śię poftara © 
trzy 
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trzy miejuż Prefacye, ale Wotywy, 
czy to śpiewane,czy czytane o Troy- 
cy S. albo 3. Mfzy wyflucha. 

z. Tenże Ofobliwfzy TroycyS.Kul- 
tor z miłośći ku Bogu w Iroycy S, 
Jedynemu trzećią liczbę miał w po- 
fzanowaniu,y częftym używaniu: try- 
avguł fobie na miefzkanie robił, na 
trzech defkach fypiał, nigdy więcey 
ad trzy potrawy nie jadał,ani pił wię- 
cey nad trzy razy, koronkę nośif 2 
„trzech dżieśiątkow, na fznurku z nici 
trzech kolorow robionym. Takim śię 


nabożeńftwem bawić nie było to trzy | 


po trzy liczyć, ale rzecz Bogu wdźię- 
czną czynić, co śię pokazuje, y do- 
wodżi tym cudem, że po śmierći tego 
Xiędza w Sercu jego znaleźli medycy 
„z wielkim fwoim podziwieniem trzy 
„płomyki w jeden śię fchodzące. Nas 
śladuy w czym możefz Tego Sługi 
.Bożego,kiedy nie możefz wielkiemi,y 
„trudnemi,przynamniey przyfługuy śię 
malemi rzeczami Troycy S. 
3- S» 
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3. S.Pranćifzek Borgiafz wiele tru: 
dnych rzeczy Czynił, alc y łatwych 
nie opufzczał: co dźień trzy razy żież 
mię całował.Czyńmy to y my na cześć 
Troycy S. rano, o południu, w wie- 
czor, y częśćiey. 


NIEDZIELA m. 


po Swiątkach. 

1. P Efpektując na czas roboczy jak 

*- krotkie hiltorye tu kładę, tak 
krotkich, y do wypełnienia łacnych 
przyfług dla Troycy S. pretenduję, 
trudnieyfze zofłąwując na cżas infzy, 
owfzem czytelnika w tym afsekuruję, 
że nawet małe przyfługi Troycy S. 
czynione padoboją śię P. Bogu, po- 
dobają śię |ezufowi, y MARYI Pan- 
nie. Czy trudnaż, czy wielka rzecz: 
Chwała Oycu, y Synawi, y Duchowi 
S. śpiewać, lub mowić, na te święte 
flowa głowę nifko fkłonić? gdy to pe- 
wńege czafu Zakonnicy S, Dominika 

P Z O% 
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z ofobliwizym nabożeńftwem czyni- 
li, widział wielkiey Swiątobliwośći 
tegoż Zakonu Generat Jordanus Naye 
święt: Pannę dźiwnie śię z tego wee 
felącą, y Rączką Maluczkiego Jezufa 
namienionym Zakonnikom Błogoffa= 
wieńftwo dającą. Przy błogofławień= 
ftwie Bofkim wfzyftko fporo, jeżeli 
chcefz aby Maluczki Jezus z Matką 
fwa Nayświętfzą pobfogofławił y to- 
bie, y twoim, aby pobłogofławił w 
domu, y w drodze, w interefach wie- 
cznych, y doczefnych, aby pobłogo= 
awit w fpiżarni,fzpichlerzach,w kor 
morze, y oborze, w ogrodach, y w 
polu,powtarzay nabożnie namienione 
fłowa, oraz fchylay nifko twą głowę 
dla otrzymania błogofławieńftwa od 
Boga, błogofławieńftwa od JEZUSA, 
y MARYI P. 

2. Czytamy w Kronice WW. OO. 
Kartuzow, że Cafarius Rafo Kartuz 
dźiwnie był nabożny do Troycy S. 
Maluczkiego Jezufa, y- lane Pw 

; anr. 
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Paany. Toż y ja (wemi kśiąfzkami rade 
bym wfzyftkim wyperfwadował. Ma: 
ła tego Zakonnika przyfługa, 4 wiel- 
ka rekompenfa,bo mu śię Nayświęr: 
Panna przy śmierci ukazała, á za ży- 
ćia ofobliwy affekt, y nabożeńftwo ku 
Troycy S. y P.]ezufowiMaluczkiemu. 
zjednała. Supplikuy o tenże dar M A» 
RYI P.oraz ftaray $ię,aby twoje przy- 
flugi dla Troycy S. P. Jezufa Malu» 
czkiego, y Nayśw: Panny zaczynały 


śię od małych, łacnych rzeczy, á koń- 


czyły.śię na wielkich, y trudnych, 

3. Ponieważ tego tygodnia y o be 
nedykcyi, yo małych rzeczach, y 
przyfiugach mowa, więc fupplikuy P. 
jezufowi o benedykcyą temi z pacie- 
rzy Kapłańfkich wyjętemi fowy: Je. 
dnorodzony Syn Boży niech nas blogo- 
Jawić, y m/pomodz raczy, -<Amen. Sup- 
plikuy o rzecz naywiękfzą y jedynie 
nam potrzebną temi matey pracy,bar- 
zo krotkiemi owy: Chriftus perpetae 
des nobis gaudia vite: Cbryfłus wie- 

P2 CZNE» 


CYCH 

cznego w niebie niech nam da radość 
Życia. Leo II. Cefarz nie chćiat być 
inaczey honorem Cefarfkim uczczony, 
chyba razem z fwym OQycem, przetoż 
koronę Cefarfką z głowy fwojey zdją= 
wfzy,na Oycowfką włożył.Y Syn Boe 
ży nie chce być czczony bez Oyca, 
przetoż jak prośiłeś, fupplikowałeś 
o błogofławieńftwo Synowi, tak fup- 
plikuy Qycu, y Duchowi S. naftępue 
jącemi fiowy: Błogofławieńffwem wiem 
cznym niech nas ublogofławi Ociec 
Przedwiecznys Amen. Ducha S$. Łafka 
niech oświeći zmyfły, y [erca nafze, A- 
men. Ogień fwojey miłości niech zapa- 
li. Bog w fercach nafzych, Amen. 


NIEDZIELA i9. 


po Swiątkach. 
1. Ma in Hiftoria $. F. że przes 
<= dziwny Apoftot , Brazyliyíki 
Jozef Anchieta aby lud Brazyliyíki 
nie dawno z pogańftwa nawrocony do 
na: 
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nabożeńftwa ku TroycyS.kuP.ezufo- 
wi,y Nayśw: Pan:przyuczył, takiego 
żażył [pofobu: uczynił trzy chory:je= 
den z chłopcow niedorofłych, drtrgi 
z dżiewczyn małych, a trzeci ż ofob 
znających śię na muzyce; chłopcy 
śpiewali: Niech będźie Blogoffawione 
nayfodfze Imię FEZIIS; dziewczyny 
odpowiadały: Niech bedzie chwalebne 
Nayswięt(ze Imię MARYI P: po 
tym z ofobliwfzym nabożeńftwem 
Rożaniec śpiewano, ale tak,że po ka- 
żdym dźieśiątku trzeći chor śję odzy* 
wał, y infitrumentami, y głofami te 
flowa wyśpiewywał: Chwała Oycz, y 
Synowi, y Duchowi S. jak była na poe 
czątku, Óc. Jesli tego nabożeńftwą 
wypełnić nie możefż, przynamniey 
odpraw nabożnie albo'dźiś, albo w 
tym tygodniu wfzyfłkie 3, części Ro- 
Żańica na cześć Troycy S. 

z. B. Joanna Z/rbevezana będąc šie- 
rotą od matki w lat trzy, od oyca w 
lat 5. żyćia {wego opufzczoną, po» 

4 P3 ka- 
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kazując na Obraz S. Anjoła Stroża, 
do towarzyfzki fwojey mawiała: ten 
mi Anjoł matką, bo mię jefzcze na 
ten czas małą y artykułow wiary na- 
uczył, y do wfzelkiey pobożności 
przyuczył. Nadafi. Bądź Anjołem 
ftrożem domownikow twoich, utząc 
ich pacierza, rzeczy do wierzenia po- 
trzebnych, a naybarziey tego: co jeft 
Troyca S. 

= 3.B. Stefan Akwitańfki w roku 
1076. pofzedfzy na puftynią, Troycy 
S. y Maryi Pan: zapifał dufzę, ćiało, 
y wfzyftko co miał, nadto uczynił 
odważną protefłacyą,że nie chciał ni- 
gdy na żaden grzech zezwalać. Pro= 
tefłuy śię y ty przed Bogiem fwoim, 
że Go niechce(z nigdy ćięfzko śmiera 
teloie obrażać, ofiaruy Mu dufzę,cia- 
ło, y ferce z B. Stefanem, ofiaruy, a 
to jak- naydofkonalfzym fpofobems 
pamięć, rozum, y wolą z Świętym 
Ignacym, 


NIE- 


FENT (RF 


NIEDZIELA 20. 


po Swiątkach. 

1. Q Wiadczy S. Grzegorz Tureńfki, 

że w roku 583. Dyakon pewny 
aby dowiodł tego, że Katolicy o 
Troycy S.dobrze trzymają y wierzą, 
taką z prezbiterem aryańfkim nie do- 
brze o Troycy S. wierzącym uczynił 
konwencyą:na co nam długo dyfputo- 
wać,zwłafzcza że Tajemnica Troycy 
S. nad rozum y pojęcie nafze,wierzyć 
tu należy, nie zaś ćiekawe, y niepo- 
Żyteczne kweftye wzniecać; więc po- 
rzućiwfzy dyfputę, tak fobie poftąp= 
my: wrzućmy w koćioł wrzącey woe 
dy pełny pierśćjeń, kto tego pierśćie- 
nia gołą ręką doftanie, a ręki nie fpas 
rzy, tego wiara prawdźiwa., Poawos 
lit na to aryanin,wnet śćiągnął do wo» 
dy wrzącey rękę Dyakon, y nie fpe 
rzywfzy oney, pierśćienia dofłał: po- 
kuśił śię o toż famo aryanin, ale za 


> wiłydzonym,y fkaleczonym zoftał;ba 
P 


4 mu 
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mu od wrzącey wody na ręce ścią” 
gnioney do kotła ćiało od kośći od- 
padło. Z okazyi tego. cudu wychwa- 
lay Boga, y mow z Pfalmiftą: Omnią 
ofsa mea dicent: Domine,qnis fimilis Ti- 
bi. Ps.34. Wfzyftkie kośći moje rze- 
kng Tobie Boże: Panie,kto Tobie pos 
dobny!tyśiączne,ba niezliczone u Cie+ 
bie fpofoby ña ukaranie niewiernych, 
y grzefznikow,na pokaząnie Wfzech= 
mocnośći Twojey, na czynienie cu 
dow dla potwierdzenia artykułow 
Wiary nafzey, ale u mnie pęwnieyfzą 
Wiara, niż cuda, wierzę wfzyftko, co- 
kolwiek Kośćioł S. wierzyć każe, y 
mocno wierzę: w Wierze prawdzi- 
wey żyć,y umierać pragnę. Dołoż Pa- 
nie czego mi z ftrony wiary,y innych 
rzeczy nię doftaje,oraz wfpomoż nie- 
dowiarftwo moje, adjuva Domine in- 
credulitatem meam. 

z.Czytamy in Martyrologio Cifterc: 

§» Apr: że B: Joanna Bellopratenfis u- 

kazała śię sieftrze fwojey tąkże Joan- 
nie 
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nie umarła żywey, a ukązała śię bar- 
zo świetna, y opifując rzeczy niebiee 
fkie tak jak my pojąć możemy,rzekła: 
takie. fą Bofkie, y w Bogu nieba cates 
go delicye, że gdyby niebo ftało śię 
papierem,albo pargaminem,gdyby śię 
wody zamieniły w atrament, żioła, y 
trawy w piora, wfzyftkie kreatury, 
ktore fa y od tworzenia. świata były 
w Pifarzow,tedyby jedney cząftki rae 
dośći niebiefkich opifać nie potrafiłyż 
To mowiąc B. Joanna Ręką pierśi 
fwoje zakrywała,fpytana od Sioftry- o 
przyczynę odpowiedźiała: tak drogi; 
tak jafny Kamień piersi moje zdobi, 
że fplendoru Jego oczy ludzkie znieść 
nie mogą. Kamień ten jeft nagrodą 
mojey pokory,y ofobliwego do Troy: 
cy S.nabożeńftwa. Co wyrzekfzy za» 
milkła, y zniknęła, ale nawet milcząę 
nie przefłaje nam perfwadować tego, 
abyśmy Troycy S. ftatecznie fłużyli, 
y do Niey nabożni byli. Z ftrony pos 
kory to mowię co napifał zawołany 
na 
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na świat cały w złotey kśiąfzce fwo- 
jey AfcetaTomafz å Kempis:Quid pro- 
deft alta de Trinitate difputare? 656. 
Co pomoże wyfokieo Troycy S. dy- 
fzkurfa y dyfputy prowadźić, jeżeli 
fchodzi tobie na pokorze, bez ktorey 
nie podobafz śię Froycy S. Z ftrony 
nabożeńftwa to przydaję: jak nie być 
nabożnym do Troycy S. jak Jey nie 
użyć? nie kochać? nie eftymować? 


kiedy w Ręku Jey niebo, y zbawienie 


nafze, niebo niewypowiedźianych, 
niepojętych rofkofzy pełne, niebo 
nie kryfztałowe, Neronowe, ale wie» 
cznotrwąłe jakby z miedżi lane celi 
ære fufi. 21. | 
3. Przybywfzy do Japonii X. Frans 
€ifzek Kabral S. 7. w Amangucpom 
mieście znalazł Tobiafza ślepego dźi» 
wnie gorliwego Chrześćianina, y in» 
nych wielu jemu podobnych, 4 mię» 
dzy innemi dwie Uczennice S. Frans 
ćifzka Xawiera. Z nich jedaa Imie» 
niem Marya niewiafła tak święta, y 
do- 
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ME się dowiedźiała, iż 
S. Xawier tym tylko żył y żywił, -co 
fobie wyżebrał,wnet Jego naśladując, 
całą fwą fortunę rofprzedała, ubogim 
rozdała,a fáma potym chlebem wyże- 
branym żyła. Skryptor życia S. Xå 
miera. Za co Jey Pan Bog hoynie na- 
grodził, ubogacając Ją przedżiwnemi 
cnotami, y wlewając ma „dufzę jey 
wielkie pociechy niebiefkie SEA 
modlitwy, lubo Ona mic nie u 
a ać nafz,Zdrowaś MARYA, 
y Wierzę w Boga, ktore Oaa od po- 
ranku, aż do nocy mawiała, uftawi- 
cznie odprawowała. Potym dowie» 
dźiawfzy śię o przyjezdźie X, Kabra- 
la doAmangucyum na mił 30.0d fwey 
oyczyzny oddalonego,przyfała, á ftue 
chając Socyufza X. Kabrala Jana Ja- 
pończyka gorliwego kazania, tak 
wfzyftko coon mowił pojęła, y w 


: pamięć fobie wbiła, że wroćiwfzy śię 


do domu, odważyła śię wniść w dy» 
fputę z bonzami,to jeft uczonemi po- 
gań- 
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gańfkiemi kapłanami, powiodła śję:ta 
dyfputa, kiędy czterech bonzow racy- 
ami tey Niewiafty fkonwinkowanych, 
y poznaney prawdźie oprzeć śie nie 
mogących do Wiary Chrześćiańfkiey, 
P ChrzuxS. przyfzio. Druga Uczen. 
nica-S. Xawiera Imieniem Katarzyną 
także święta, bo gdy Amangucyum 
zburzono, Kościoł (palono, y Krzyż 
za miaftem wycięto,Ona żadnego dnia 
nie opuśćiła, ktoregoby na . mieyfce 
Krzyża na. modlitwę nie chodźiła; 
mieyfce to święte nabożnie całowała, 
izami polewała:po pułnocy na modli- 
twe wfławała, na ktorey po kilka go» 
dzin w naywiękfze źimna trwając.gdy 
czafem {nem zmorzona była,a potym 
śię ocknęła, jakby grzech wielki po- 
pełniła, tak śię frafowała, hoynemi 
łzami tę gnufność opłakiwała, oftrą 
pokutą karała,z płaczem mowiła:4ch 
ja niefzc zęśliwa, żem z Bogiem rozma» 
wiając,na firafzlimy Jego Majeftat zaw 


pomniata, fen na oczy woje przypaści= » 


fa 


LSN (21 (2 
Ja. Gdy namieniony X. Kabral w tame 
te kraje zawitał, każdego dnia nad 
świtem z domu (wego wychodziła; 
żeby Mfzy S.y fłowa Bożego fłucha» 
ła, lubo na ten czas źima jęfzcze íta. 
ła, y trzeba było rzekę przejeżdżać, 
Gdy Jey z politowania mowiono: aby 
śię nie wdawała w niebefpieczeńftwo 
pożarćia od wilkow, odpowiadała: je- 
żeli mi fami czarći z piekła nic uczy» 
nić nie mogą kiedy idęMfzy S.fiuchać, 
zwierz co mi uczyni? niech wilcy je> 
fzcze więkfzemi gromadami chodzą, 
przy obronie Bofkiey nic mi nie uczy» 
nią.Przyprowadźiła do X.Kabrala pułe 
torafta ludźi od śiebie nawroconych 
doWiarysaby im datChrzeft S.wiedząc 
X.Kabral,że przez całe 7. dni uftawi- 
czne kazania czyniąc, tylko dwie du- 
fze w tym narodżie pogańfkim pozy 
fkat P. Bogu, oraż widząc, że ta Nie- 
wiafta tak wiele dokazała,z podźiwie» 
niem rzekł: Więcey Pan Bog w nawro- 
cenia pogańfiwa pracuje, ahiżeli człąs 
miek, 
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wiek, y więcej profłe przełożenie taje- 
mnic Wiary S. (jako ta Niewiafta fta- 
ra czyniła ) dufz Panu Bogu zwykło 
pozyfkować,niz głiębokie,y fubtelne Te- 


ologow racye. Dziękując Panu Bogu ' 


za łafki y dobrodźieyftwa Pańftwu Ja- 
pońfkiemu wyświadczone, powtarzay 
dźiś częfto, ato po trzy razy te flo- 
wa: Bądź pochwalony Boże m Troycy 
Świętey Jedyny bez końca, bez miary 
za Twoje Święte dary. To Pańftwo 
Japońfkie tak święte, tak gorliwe, już 
nie teraz od wiary odpadło! przetoż zą 
nawrocenie Jego zmow3 „razy cały pa» 
cierz naśladując pierwfzey Niewiafły, 
á dla naślądowania drugiey wyfłuchay 
dźiś, albo naftępującego Feftu trzech 
Mfzy, ofiaruy nadto. na tę intencyą 


maftępujących 3. dni modlitwy, po- + 


fty, kc 
"NIEDZIELA 21. 


po Swiątkach, 


1 pii X. Daniel Bartoli Soc: JE» , 
1 SH 


d 
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SH, że gdy w pańiłwie Japońfkim w 
roku 1580. KrolArymyProtazyChrze» 
śćiania mający tylko 7. tysięcy woy- 
fka miał już już z potężnieyfzym od 
śiebie Krolem na imię Ryofogim mia- 
jącym regularnego woyfka więcey niż 
25. tysięcy bitwę ztoczyć, y woyfke 
Ryofogiego w marfzu zofławało, Jan 
Stryi Protazego, y kommendant nad 
fzczupłą garftką morfkiego woyfka je- 
go kazał dwom galerom ( to cała flo- 
ta jego) po jednym tylko dżiałku ma» 
jącym na fobie ku brzegowi zbliżyć 
śię, zbliżywfzy śię te ffowa wielkim 
głofem mowić: Oycze na/z,ktoryś jef 
w niebiesiech, a gdy przyfzło do tych 
flow: śmięć się Imię Twoje,kazał da- 
wać ognia z działek na nieprzyjaciela 
od morza w fzyku fwoim ku Protazee 
mu idącego. Te razy tak były fzczę. 
śliwe na ftronę Protazego, że za ka- 
żdym tych ftow: sświęć się Imię Twoje 
powtorzeniem, y z armatek wyftrze- 
leniem, wielka moc nieprzyjaćioł na 
Zlów 
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żiemię padała tak,że nie mogąc ono les 
we fkrzydło wytrzymać tego piorunu: 
święć się Imię Twojeyw przod miefzać 
śię, potym zaś gdy nie uftawało ani 
to hafło święte: swięć Się Imię Twoje, 
ani ftrzelanie z armatek, uciekać za- 
częło każdy w fwą tak dalece, że 
Żywey dufzy z tak licznego woyfka 
na placu nie zofłało. Podobnym fpo- 
fobem y prawe fkrzydło ftarte, y fam 
Ryofogi zabity. Jeżeliś żołnierz, weź 
te święte owa fobie za hafło: jeżeliś 
infzego ftanu człowiek, przypomniy 
fobie wfzyftkie twoje dolegliwości, 
krzyże, utrapienia,y pó każdym mow 
trzy razy: Sięć się Imię Twoje, chwal 
Boga w niefzczęśćciu, chwal za wfzy- 
ftkie niepomyślnośći, chwal gdy w 


trudnych terminach zofłajefz, gdy , 


złych czafow doznajefz, a zafiużyfz 
na dóbre. 
© 2. Pifze X. Tomafz Dunin Szpot 


Sot: JESU w hiftoryi Japońfkiey, że 
gdy X.Piotra Spinolę Soc: JESH Ka- 
x ~  pła» 


i 
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płana ź ionemi Kollegami tak fwego 
Zakonu,jako też innych Zakonow na 
ogień y fpałenie za Wiarę S.ktorą w 
Japonii przepowiadali,ofądzono, fko- 
ro przy palach, przy ktorych gorzeć, 
y zgorzeć mich, ftanęli, X. Piotr Spi- 
nola zaczął śpiewać z wielkim nabo- 
żeńftwem Pfalm 116. Chwalcie Pana 
w/zyfłkie nsrody, chwalćie Jego w/zy- 
fo ladźie,bo śię umocniło nad nami mi- 
los ierdźie Jego,d prawda Pańfka trwa 
na wieki. Chwała Qycu, p Oc. ktory 
gdy za nim drudzy śpiewali,taka me: 
łodya na ten czas fyfzana od wfzy- 
ftkich była,iż w procefsach Manilań- 
fkich na ich kanonizacyą pod przyślę- 
gą zeznano, że pofpołu z niemi £ż 
nieba zefani Anjołowie śpiewali,kto- 
rych lubo nie widźiano, jednak ona 
śpiewanie takie było, ktoremu śię ża» 
dna Eurepcyfka muzyka wfzyftkich 
kapeli Krolewfkich, y Xiąqżęcych żro- 
wnać nie mogła, yłacno poznać bye 
ło, że sa melodya miała w fobie coś 
Q nic- 
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niebiefkiego. To powiadał pod przy" 


śięgą ten, ktory przedtym rozmaite 
kapeleKrolow,y Xiążąt widżiawfzy,y 
fyfzawfzy,tam śię na ten czas obecny 
znaydował. Co Anjołowie radźi śpie- 
wają, tego rad fłucha Tworca Anjo- 
łow; przetoż odśpieway dźiś, albo 
zmow trzy razy pfalm namieniony. 
3. Święty Wulfryd jako świadczy 
Pifarz Zyćia Jego, częfto w fercu, y 
w uśćiech naftępujące miewał fłowa: 
Benedicamus Patrem,6 Filium cum §. 
Spiritu: Błogofławmy Oycu, y Syno- 
wi z DuchemS.że to miło byłoTroy- 
cy $.pokaauje śięz tego, że mu te ffo- 
wa mowiącemu,a to gorącym fercem 
pewnego czafu Anjołw ufta wrzucił 
wągl żarzyfty niewymowney fłodko- 
ści pełny. Mowże: Wychwaląć Troy: 
cg S. to mi rzecz naymilfza,nad miod, 
nad cukier fładfza, fuper mel ori meo, 
nie dość mowić, trzeba co mowifz 
czynić, z wielką fłodkośćią, y nabos 


żeńftwem, za każdym wybiciem go» | 


dzi- 
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dźiny trzy razy dźiś te owa powta- 
Tzay. 


NIEDZIELA 22. 


po Smiątkach. | 

I. GŁawnego od fłarodawnośći, po- 

bożnośći,y mądrości Bedę nazy- 
wamy pofpolicie Venerabilis, W tele: 
bop, jedni mowią, żez tey racy!: i£ 
na grobie Jego pokazała śię tainfkry- 
pcya: Hac funt in fofsa.Bede Venera- 
bilis Ofia: drudzy mowią,że dla naftę- 
pującey przyczyny: Gdy ten S. czę- 
śćią dla ftarośći, częścią dla uftawi- 
cznego czytania, y pifania olfnąt, na- 
wet w tym niefzćzęśćiu, y kalectwie 
fwoim kazań czynić nie przefłał, dla 
ktorych czynienia kazal siebie u- 
czniom fwoim już to do Kośćioła, 
już w pole wyprowadzać naprzykrzy” 
ło śię to Uczniom, przetoż zaprowae 
dźili Go raz nie tam,kędy ludźie zgro- 
madzeni byli, ale kędy kamienie le- 

z 
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żały, rozumiejąc Beda, że to ludzie; 
prawi kazanie do kamieni, jak do lu- 
dzi, ktore gdy fkończył,odpowiedżia- 
ły kamienie, czy raczey Anjołowie 
( ktorym na gorliwych kazaniach mie 
nowina bywać) Amen Venerabilis Be- 
da, y tak temu wielkiemu Doktoro= 
wi; y Słudze Bożemu tytuł nie już 
Swiętego, ale Venerabilis, Wielebne» 
go po dźiś dzień dajemy. Gdyby ten 
afront nie W. Bedzie, ale infzemu 
człowiekowi wyrządzono, gdyby ga 
miafto lądźi między kamienie zapro- 
wadzono, o jak wiele byłoby gnie» 
wow,furyi,hałafow, cierpliwy w tych 
terminach, ćierpliwy w niefzczęśćiu, 
y kalectwie fwoim W. Beda chwalił 
P. Boga za wfzyftko,te owa: Chwa- 
ła Qycz, y Synowi, y Duchowi S. czę- 
fto powtarzał za Żyćia, przetoż te 
ś. fłowa powtarzając, zyćie (woje za» 
konkludował.Scriptor vite Ejus.Qua- 
lis wita, mors efi ita, aby śmierć nafzą 
była chwałą Bogu, niecli życie nafzę 
« bę- 
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będźie chwałą Naywyżfzego,y wfzy- 
ftkie dni żyćia nafzego, przetoż kiedy 
nie częśćciey,to przynamniey rano fko= 
ro śię ockniemy, w południe, y w 
wieczor namienionemi ffowy chwałę 
Bogu albo śpiewaymy, albo fercem, y 
ufty oddawaymy. Kak 

2. Czytamy śn Hiforia Societatis, 
żeX. Confalvus Silveria Soc: JESU 
chwalebny Męczennik na cześć I roye 
cy S. 10. tysięcy razy codźien na ko- 
lana upadał. Ty przynamniey rano, 9 
południu, y w wieczor czyn to po 
trzy razy przed jakim Troycy S. O- 
brazem,albo uśiebie mianym, albo 
w jakim Kościele widżianym. Do 
trzech adoracyi przyday trzy proźby, 
proś o miłośierdźie wyjętemi 2 Litas 
nii fowy: S. Troyco Jedyny Boże zmia 
Tay się nod nami; Proś o zbawienie, y 
grzechow odpufzczenie, ktore z łafki 
Troycy S.mamy, jako mowi S. Efrem: 
Gratia Trinitatis remi(ionem «x ni- 
mia benignitate prebet, 


Q3 3e 
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$.]Jefzcze w roku 135%. relikwie 

pogańftwa w Prufach znaydowały się, 
to jeft na pewnym dębie trzy bałwa- 
ny, ktorym Prufacy kryjomo ( bo ja- 
wnie dla Krzyżakow na ten czas Ka- 
tolikow tego czynić nie śmieli)kłania- 
li śię. Bolało to barzo Bifkupa War- 
mieńfkiego, w ktorego Dyecezyi to 
śię dźiało, Bifkupa Imieniem Jana de 
Mifna, przetoż poftarał śię o to fku- 
tecznie, że ten dąb. wycięto. Wielka 
chwała tego Bifkupa od znieśienia re- 
{zty pogańftwa w Pruśiech, także od 
ksiąg wydanych, y fortec erygowa- 
nych, między infzemi jego pracą y 

ftaraniem fłanął Zamek murowany w 

Elzberku mieście w Warmii leżącym, 

za co mu wdzięczna Warmia taki ną- 

grobek napifała ‘za świadectwem 70- 

annis Leonis: 
Edideram Libros, arces © oppida ftruzi, 

Ut fint in noftram robur, E arma fidem; 


Sollicitus muris arces munire Joannes, 
Sollicitus facro Paftor in Officio. 


NIE- 
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NIEDZIELA 23. 


po Swiątkach. 
r. GWiadczy Tenże, że na mieyfeu 
wycćięrego dębu, y znieśionych 
trzech bałwanow Człowiek godny, 
y pobożny Piotr Nagel de Sakr za po- 
mocą namienionego  Bifkupa wy- 
tworny Kościoł, y Klafztor dla OO. 
Auguftynianow wybudował, ktory 
Kościoł tenże gorliwy Bifkup Troy- 
cy S. dedykował, y fam konfekrował, 
Kiedyć ftaje na to, funduy albo Ko- 
ścioł,albo Ołtarz Troycy S. kiedy nie 
ftaje, opłakiway przynamniey ślepotę 
tych ludźi, ktorzy albo publicznie,ał= 
bo pokątnie jefzcze śię batwanom 
kłaniają. S. Terefsa ślepotę niewiere 
nych, y heretykow uftawicznemi łza» 
mi opłakiwała, za ich nawrocenie ro» 
żnemi fpofobami ciało fwoje morty» 
fikowała: ty przynamniey albo trzy 
jakie mortyfikacye na cześćTroycy S. 
uczyń, albo poft trzydniowy, pofł fun 
Q4 che- 
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chedniowy, ktory będziefż przez trży 
lata naftępujące odprawował, ofiaruy 
za wykorzenienie bałwochwalftwa, je» 
śliby śię w jakim kącie Kroleftwa nae 
fzego.albo po infzych mieyfeach znaye 
dowało, Kiedyś do płaczu fktonny, 
fkłonna, nie trać tych łez darmo,płacz 
dla tego, że ludżie bezbożni bałwae 
nom śię kłanizją, a przynamniey kła+ 
niali, że śię Bogu prawdźiwemu nie 
kłaniali, że honor Bofki bałwanom 
czynili. 

2. Pifze Tenże Joannes Leo Ka- 
nonik, y Dźiekan Kollegiaty Gutftad: 
fkiey w hiftoryi Prufkiecy, że dawni 
Prufacy Katolicy ofobliwfzym fpofo- 

_ bem czcili Matkę Matki Bofkicy S$, 
Annę: w każdym zamku fwoim mie» 
li Kaplicę, á przynamniey Ołtacz S. 
Anny, przed ktorym tę Wielką Swię- 
tą co wtorek rożnemi fpofobami fza- 
nowali y czćili, już to modlitwami, 
poftami, już ragśifto zapalonemi 
świecami, kiedy więcey nie mogli, to 

przy” 
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PAS o świece przed Oľtae 
rzem S. Anny zapalali. We trzech 
świecach na cześć Bofką zapalonych 
ukazuje śię nowy fpofob do fzano» 
wania Troycy S. Znam taką ofobę, 
ktora gdy pod ćzas długich źimowych 
nocy, y wieczorow; porankow ftos 
czek lub świecę wofkową, przy nicy 
modląc śię, albo co robiąc pali; czy» 
ni taką intencyą: że, tę świocę ftawi y 
pali przed wfzyfikiemi w tg fwo- 
jey będącemi czy to Troycy >. czy 
P. jezufa, y Nayśw: Panny, czy > 
nych Swiętych Obrazami, „Statuami, 
Relikwiami, nie zapominejąc Iilumt- 
patora,Cświećićiela (wego S. Anjoła 
Stroża. Możefz y z tey indufryi w nic» 
i towac. 
Powy n tegoż „Autora folie 
408. że dawne Katolickie Prufy mięs 
dzyinfzemi miały y ten chwalebny 
zwyczay: że co czwartek Mfzą 0 
Nayśw: RWE ran z 
tpm £TOCCIS 
zey Mfzy y poty ji "E 
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apparencyą,z zapalonemi w ręku świe» 
cami obywatele miaft Prufkich afsy= 
ftąwali. Jak luterya naftała,ten zwy- 
czay chwalebny zniofła, fkompono» 
wawfzy taką fabułę, czy raczey blu- 
Źnierftwo przećiwko Bogu nafłępują- 
ce: Katolicy miafto trzechOfcb,trzech 
Bogow mają:jednego nazwanego Oy 
cem barzo bogatego, ktorego przy 
publicznych Procefsyach w drogich 

onftrancyach nofzą; drugiego ubo» 
giego nazwanego:Syn, ktory jak fam 
w ciele ludzkim zoftając był na świea 
gic ubogi, tak do ubogich ze świecą, 
y dzwonkiem przed fobą,rad chodźi; 
trzeci jefzcze ubożfzy nazwany: Duch 
S. ktorego w podłe płotna, y materye 
uwinionego,ś czafem w fkurzanney te» 
ce, zawartego bez dzwonka,bez świe. 
cy,beż wfzelkiey apparencyi do nayie 
boźfzych kmiotkow niofą, y wiozą, 
O bluźnierftwo ftrafzliwe żadnemi 
łzami nie opłakane!o kalumnio na Ka- 
tolikow nie Bychana! prawda że u nag 

nie 
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nie tylko kaj tysiąc fpofobow de 
pożywania, y eikangmanin finon 
tfzego Sakramentu, choćiaż nie Mag, 
z tych fpofoby okazałe, wfpania e, 
drugie ubogie,choćiaż na wielu mieye 
fcach nayduje śię utajony w podł + 
Sakramencie P.Bog, jednak u Gie 
wiele, nie trzech Bogow, pp "8 
lecz ten jeden za tysiąc, OW : nnp 
miliony, ten jeden Krol nad w bj 
ftkie bogi: Rex Magnus Jape agani 
dzos. Pfalmo 94. Optłakiway dzis pa 
potę, y złość heretycką, nadto y f 
mienione Rowa, y te,ktore naftepnis; 
częfto powtarzay: Trzy Ofoby Jede 
P. Bog. 


NIEDZIELA 24. 


po Swiątkach. bd 
p Z tamy w Hiftoryac ęgier= 
i Cias Arpad Xiążę przy(zed- 
fzy do Węgier, y poftrzegfzy, że ta 
żiemia barzo dobra, urodzay p 34 
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<zerpnąwfzy wody trąbą wojenną,rzue 
- if tę wedę ku niebu, á Węgrzy za- 
wołali: DEIS, DELUS$S,DEL$. Jeft y 
teraz w Węgrzech ten zwyczay, że 
po kontraktach zakończonych y pi» 
ja, y namienione fowo trzy razy po» 
wtarzają. Gdźie kontrakty zapijają, 
tam śię nie wiele nabożeńftwa znaye 
duje, my zaś dla otrzymania bło+ 
gofławieńftwa Bofkiego z jak nay» 
więkfzym nabożeńftwem rano, o po» 
adniu, y w wieczor powtarzaymy te 
flowa: Benedicat nos DELIS, DEŁS 
nofter, benedicat nos DEUS, €S metus 
ant Enum omnes fines terre.Pfalmo 6z. 
Niech nas błogofławi Bog,Bng nafz, 
niech nas błogofławi Bog, y niech śię 
Go obawiają wfzyftkie kraje żiemi, 
Z-S. Auguftyn $0/:c,3 I.gdy kreatury 
Żagabnął,y obligował,aby co Augufty- 
nówi powiedźiały o Bogu, zawołały 
wielkim głofem:Bog tas fmorzył, Bog 
nas aczyniłclamaueriit omnes voce mas 
gna: Ipfe fecit nos.Nieżyjące kreatury, 
nicrozumne ftworzenia Boga wy- 
chwa- 
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chwalają, jakże my rozumni ludźie 
wychwalać nie mamy;wychwalaymy, 
żeśmy ftworzeni, odkupieni,świattem 
Wiary oświeceni, Bogu to przyzna- 
waymy. Mowmy z Auguftynem S:Fe- 
sli dobremijeffeśmy, jesli co Mirga 
czyniliśmy,albo czyniery,tajka to Bojka; 
jeśli zlemi jeffeśmy, albo byliśmy, nafza 
w tym mina. Perfwadowałem,y Uczy» 
łem wyżey, jak mamy P. Boga języ= 
kami rożnemi wychwalać, teraz per- 
fwaduję,abyśmy Boga za dobrodźiey- 
ftwa Jego wychwalali imieniem, y ję” 
zykiem rożnych kreator. Przetoż I- 
mieniem niebiefkich Duchow mow- 
my te fowa: Swięty, Swięty, Swięży 
Pan Bog Wzechmogący, ktory był, y ` 
ktory jeft, y ktory ma przytść. Apoc: 
4. Imieniem SS. Dektorow, owfzem 
wfzyftkich męfkicy piċi Ofob po» , 
wtarzaymy te owa Auguftyna Swię« 
tego: O Troyco famey fobie dokonale i 
widdoma! Troyco więcey niž dźiwna: 9 
Trinitas foli fibi integre nota! pów, s 


ii DES 


€520(23 4)($63 
tas Sana! Trinitas fuper mirabilis, 
Imieniem SS. Panien, y wfzyftkich 
płći niewieśćiey Ofob mówmy te ffo- 
wa S. Katarzyny Seneń: Ty Panie Bo- 
ze w Troycy S. Jedyny fam fobie za 
mnie odpowiedz, Ty ktory mnie tak wie- 
le dałeś, fam fobie za datki, y dary 
Zwoje podźiękny. Imieniem wfzyftkie- 
"go ftworzenia mowmy nainienione 


fowa: Ipfe fecit nos. 


3.Choćbyśmy z MitrydatefemKro- 


leń Pontu 24, języki, owfzem wfzy- 
fikie całego świata umieli, nie wy- 
chwalemy na żiemi, nie wychwalemy 
nawet w niebie doftatecznie Troycy 
S. Coż mamy czynić? oto fupplikuy- 
my P. Jezufowi,y Nayśw. Pannie, a- 
by Oniza nas Boga w Troycy S.wy- 
chwalali, fupplikuymy P. Bogu, aby 
On fam fobie był chwałą, mowiąc go» 
rącym, bo Auguftynowym Sercem, y 
ftylem Solilog: cap. 10. Laus Tua, Tu 
fis,$'lans Tua manet in eternum etiam 
elentibńs omnibńs creaturis. Laudet 
i4 Te 
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Te -Potentia Tua, Sapientia Tna, Se: 
Chwalą Twoją Boże Ty fam jefłeś, y 
chwała Twoja trwa na wieki, chocby 
wjzyffkie kreatury milczały o Tobie. 
Niech Cię wychwala niepojęta moc 
4moja,nie opifana mądrość Tmoja, nie- 
wymowna dobroć Twoja. Niech Cię 
chwali naywyżfza litość Twoja, nie- 
zmierne milosierdźie Twoje, wieczna 
m0c,y BoffwoT woje. Niech Cię wychwa* 
la Nayw(zechmocniey(za moc Twoja, 
taywyż/za łafkawość, dobroć Twoja, 
miłość Twoja,dla ktorey fiworzyłeś nas 
Panie Boże, żyćie dufzy mojey. Poty 
$. Aug: Wzbudź ten akt3. razy. 


NIEDZIELA ę 


Adwentowa. 
I, Apren jeft to czas zbawienny, 
czas święty, nadto wiele Świąt 
y Adwent, y ten mieśiąc w fobie in- 
kluduje, abyśmy te Swięta, y wfzy- 
ftkie Niedźiele, jako honorowi Troy- 
cy S. dedykowane, jak naylepiey obe 
fer: 
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ferwowali, myślę to wfzyftkim wys 
perfwadować nafiępującemi racyami, 
y hiftoryami: W Niedzielę Bog Ociee 
ftworzył niebo, y ziemię, w Niedźie= 
lę P. Jezus narodżił śię, y Zmar- 
twychwfłał, Duch S. maprzod unośif 
śię nad wodami, a potym nad Głowa* 
mi Nayświętfzey Panny, y SS. Apo= 
ftolow. S. Ignacy M, dźień Niedźiel= 
ny nazywa xiążęći€ dni innych,dniem 
nawyżfzym, Krolewfkim: oddaway- 
miyż ten dźień nie pracy, nie prożno» 
waniu„y pijatykom,ale Królowi wfzy- 
ftkich dni, y wiekow Bogu w Troye 
cy. jedynćmu, y nabożeńftwa do 
Niego. 


z. Naucżmy śię ód dźieći dni świę- 


te święćić:Czytamy fm Annuis Para- 
guar: w roku 1óz6.jedao pacholę tey 
krainy Mfzą S. w Niedźielę opuściło, 
urażiłi się za to rowiennicy jego, y © 
to publicznie tego chłopca fądźili w 
fynkuv, z kąd urofł ten zwyczay, żE 
fzoro ktory chlopiec Mfzą $.w dżień 
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S, opuśći; wnet go zebrane z całego 
miata dźieći w pośrzodku rynku fta- 
wią, na niego plują, nakoniec dobrze 
go wyrizawfzy,pięśćiami, y palcata- 
mi wytłukfzy,niby ekkommunikując z 
pośrzodkąa śiebie rugują, wyrzucają. 

3. Nauczmy śię dni Święte świę- 
ćić nawet od nierozumnego ftworze- 
nia: W Starym Zakonie zamiaft Nie- 
dźieli foboty święcono; święcili lu~ 
dźie, święćiła nawet woda, kiedy w 
rzece figvius Jadbaticus nauwancy Wo- 
da przez cały tydżień płynąc, w fo- 
boty nie płynęła,alc na mieyfcu ftała. 
Stoy tak w kroku! miafto Kośćiołaę 
do aulteryi, albo do roboty w dzień 
Święty idący człowiecze, jeśli śię nie 
poprawifz, kara Bofka w ttopy za to 
bą idźie. 


NIEDZIELA 2. 


<admentowa. 
I. pree Nirembergius, że w krainie 
Ofsjona nazwaney jet dźiwny 
R młyn, 
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miyn, ktory innych dni dobrze mie» 
ląc, w Niedźielę nigdy nie miele. A 
gdy zboże kradźione, albo gwałtem 
komu wydarte zafypią, nawet w po- 
wfzedni dźień nie miele. Uczyń to z 
miłośći ku Troycy S.abyś od zdźier= 
ftwa, kradźieży, y wfzelkicy niefpra- 
wiedliwości z daleka ftronił. 

2. Swiądczy Marcbantius o tym, eo 
czytał u $,Grzegorza Turońfkiego,że 
niewiafta chleb w dzień święty czy» 
niąca, y piekąca fkoro ten chleb do 
pieca wfadźiła, wnet ogień piekielny 
w prawą jey rękę wpadł,barzo ją pa- 
lit y męczył, y nie wprzod palić prze- 
ftat, aż ta niewiafła świecę dużą zro- 
biła, ktorą w ręku trzymając,całą noc 
się modliła, y tym fpofobem od kary 
Bofkicy uwolnioną zofłała. Obawia» 
jąc śię podobney kary Bofkiey, kto 
przedtym nie dobrze Swięta święciłeś, 
ftaray śię, abyś odtąd święcił jak nay- 
lepiey. 

3, Pifze Canfipratanus, że gdy pe» 

wny 
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wny Człowiek pracowity, y pobo: 
żny ufłyfzawfzy dzwony przede- 
dniem Świętym na niefzpor wzywają- 
ce, pracować przefłał, a na niefzpor, 
y nabożeńftwo pofzedł, naśmiewali 
śię z niego drudzy,barzo go nabożnym 
nazywając, a P. Bog wefofó na to Je- 
go nabożeńftwo patrzał, kiedy Ma to 
begato nagrodźiť,albowiem trzeciego 
dnia powrocćiwfzy na mieyfce pracy, 
znalazł złotą monetę,y wielką, y wiel- 
ce piękną. O gdybyśmy tak byli fkwa- 
pliwi do święcenia dni Swiętych, jak 
jefteśmy fkwapliwi na złoto! o gdyby- 
śmy y dni niedzielne święćili, y fami 
świętemi byli. Trudnicy tego doftą- 
pić duchownym, jednak wfzyftkie 
przełamawfzy trudnośći, ftarać śię o 
to należy; łatwiey świeckim, Pytacie 
śię: á to jako? odpowiadam: oto takim 
fpofobem: jak łatwo zachować przy- 
kazania Bofkie, jak łatwo wyftrzedz 
śię grzechu cćięfzkiego, tak łatwo 
święckiemu człowiekowi zofłać świę- 
Rz tym; 
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tym; ( duchownym zaś proez źacho- 
wanią przykazań Bofkich, 
wiele potrzeba ) czego daley tak do- 
wodzę: kto nie ma grzechu cięfzkie- 
go na fumnieniu,jeft w łafce Bofkiey, 
kto ma łafkę Bofką, zdaniem Teolo- 
gow jelt Sanćfns, juffus, Filius Dei a- 
doptivus hæres celi: jeit Dźiedzicem 
nieba, przyfpofobionym Synem Bo- 
fkim, Człowiekiem fprawiedliwym, 
nadto y Swiętym. Ktorzy żyjecie w 
tego 


łafce Bofkiey, winfzuję wam 
fzczęśćia, y wyfokich honorow na- 
mienionych;ktorzy zofłajećie w grze- 
chu cięfzkim, ubolewam nad niefzczę> 
śćicm wafzym, ofiaruję za nawroce- 


nie wafze mękę, Krew, fkonanie, y 
śmierć |ezufową.Jedyny do powfłania 
z grzechow fpofob: fpowiedżź, y żal 
ferdeczny ża grzechy nim przyidźie 
do fpowiedźi, zaraz żałuymy, popra- 


wę obiecuymy. Jak mamy żałować; | 
mamy na to fpofoby w rożnych kśią- | 


fzkach opifanes mamy nawet całą 
ksią- 


jefzcze i 
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ksiąfzkę żalow od X. Stefana Wiele- 
wieyfkiego Soc: JESU napifaną pod 
tym tytułem: Boże bądź miłościw grze- 
fznikowi, wydaną w roku 1705. w 
Krakowie, z ktorey kśiąfzki wyjęty 
kładę ru żal naftępujący: Boże! żałuję 
żem Cię kiedy obraził, żałuję, żałuję! 
y poprawę obiecuję! ffochaycie tego 
wfzyfcy Nieba y źiemi Miefzkańcy, 
Anjołowie, y ludzie, fuchaycie tego 
wfzyftkie ftworzenia, ktore uczynił 
Bog, niebiefkie,żiemfkie, podźiemne, 
duchowne, rozumne, y Ańieroózumne; 
żałuję żem Boga obrażi:! żałuję! ża- 
łuje! żałuję. Załuję barzo! małó ro:ża- 
tuje barźiey, mało to: żałuję naybat. 
Żiey,mało y to: Załuję żałością wfzy- 
ftkich pokurujących ogulnie! żałuję y 
żałośćią wfzyftkich pokarjących 
fzczegulnie! Załuję tak,jako żałowali 
Adam,y Ewa pierwśi Rodźice, gdy z 
raju po grżechu wygnani przez dżie- 
więćfet ý trzydzieśći lat w pokucie 
żyli. Załuję tak, jako żałowali Nini- 

| R3 wi- 
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witowie, gdy w wory śię grube, y faki 
przybrawfzy, a przez trzy dni nie nie 
jedząc, ani pijąc, y dżiećiom, nawet 
y bydłu nic jeść nie dając, przy wiel- 
kim dzieći wrzafku, y ryku bydła, w 
popiele fmutni, y żałośni leżeli, 
Załuję tak, jako żałował fyn marno- 
ec Óbi Boże bądź miło- 


śćiw mnie grzefznemu;kom zgrzefzyło» 


przećiwko niebu, y tobie Qycze! Zae 


łuję tak, jako żałował Piotr Święty; . 


gdy po zaprzeniu śię Chryfłufa gorze 
ko płakał! Załuję tak, jako żałował 
Łotr na Krzyżu,gdy mowił:wfpomniy 
na mrie Panie, gdy przyidziefz do 
Kroleftwa Twego. Załuję tak, jako 
żałował Setnik, gdy fkrufzony na fer- 
cu,Chryftufa na gorze Kalwaryifkiey 
wyzźnął, y mowił: prawdźiwie Synem 
Bożym był Ten. Załuję tak, jako ża- 
łował Paweł Swięty,gdy mowił:Chry- 
ftus przyfzedł grzefznych zbawiać, 
z ktorychem ja pierwfzy jeft. Załuję 
tak,jako żałował Swięiy Euftachiufz, 

gdy = 
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gdy wielkim fwoim za grzechy pła» 
czem do płączu innych przywodźił. 
Załoję tak, jako żałował Swięty Te- 
ofil, ktory z łezoczu nie ofufzył, aż 
mu śię Nayświętfza Panna pokaza» 
wfzy, rzekła: przyjęte jeft płakanie 
twoje, bądź mocnym już y ftate- 
cznym, a choway coś obiecał. Załuję 
tak, jakożałował Swięty Bonifacyufz, 
ktoremu z nieba podano białą z obu 
ftrón kartę, y rzeczono: grzechy two* 
je wfzyftkie zmazage. Załuję tak, jas 
ko żałował Swięty Jakub Puftelnik, 
ktory z żalu przez fześć lat między 
kośćiami w grobie żywć się pogrzeb. 
Załuję tak, jako żałował Swięty Wi- 
ktoryn, ktory fobie zadał taką poku- 
tę: rofzczepiwfzy drzewo klinami 
wielkie, y miąfzfze, ręce: obie w nie 
włożył, y kliny wybić kazał, y tak bol 
en wielki, y niefłychane więżie: 
nie wednie, yw nocy przez trzy la- 
ta ćierpiał,aż na znak odpufzczonych 
fobie grzechow owo drzewo famo 


R4 
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śię cudownie rofpadło. Załuję tak,ją= 
ko żałował Swięty Martynian, ktory 
przyżwolemie ferca fwego karząc w 
fobie, po wielkim ogniu deptał, y no» 
gi fwoje palił, wołając fam na śię: á 
coż ći się dźieje IMartynianie! á go- 
rącoć? tego ognia wyćierpieć nie mo- 
żefz, a piekielny jako wytrzymafz. 
Załuję tak, jako żałował Swięty Do- 
minik Pancernik, ktory na gołym cie- 
le pancerz nośił,na każdy dźień dwa- 
kroć Pfałterz śpiewając, ćiało fwoje 
miotłami śiekł,czafem na każdy Pfalm 
fto zaćięćią licząc, 4'przez jeden 
Pfałterz tysiąckroć przyklękając. Za- 
łuję tak, jakó żałował Swięty Wile 
helm Xiążę, gdy za grzechy fzyfzak 
pa głowę, a zbroję na gołe ciało wło” 
żywfzy,przykawać ją na fobie,y dzies 
siącią łańcufzkow ściągnąć, y zanito= 
wać kazał; y tak w fukni oney żeląe 
zney, ktora śię w ciało Jego wpiła, 
chodząc, y legając, a nigdy jey aż do: 
śmierći nie zwłocząc, frogośći fobie 
| y u- 
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y utrudzenia co raz więkfze ża grze- 
chy zadawał.Załaję tak, jako żałował 
S.Porfiryufz;ktory patrząc naP. Jezufa 
Ukrzyżowanego,wołał: Panie, pamię- 
tay na mnie gdy przyidżiefz do Kro- 
leftwa Twego, a Pan Jezus Go do 
śiebie przytulił, y pocałował. Załuję 
tak, jako żałował Swięty Auguftyn, 
gdy wfzyftkiemu światu grzechy fwo* 
je objawił, y one wydrukował. Załuś 
ję tak, jako żałował Filip Comes Na- 
murceńfki, który przed śmierćią po- 
wróz fobie na fzyję włożył, y prosił, 
aby Go po ulicach tak włoczono, mo- 
wiąc: żyłem jako pies, fłufzna abym 
jako pies umierał. Załuję tąk, jako ża 
łował Conradus, ktory do grobu Swig+ 
tego Emeryka pokutujący przyfzedł 
w okowach,y ż kartą,na ktorey grze- 
chy fpifane miał, okowy Z niego fpa 
dły, ygrzechy z karty zniknęły. Za- 
łuję tak, jako żałował Otto Cefarz, 
ktory przed śmiercią w chorobić 


{wey Kapłanom się poddawał, y ©* 
bna- 
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bnażał na dyfcypliny,a kuchćikom ka. 
zał po fzyi {wey deptać,a wołać na śię: 
a grzefzniku,á karwie zbeftwiony,kto« 
tyś śię wyłamywał z jarzma prawBo- 
fkich, y Kościelnych, y powftawałeś 
przećiwko Bogu, y odwracałeś śię od 
drog Jego, abyś czynił złe. Załuję 
tak, jako żałowała Swięta Małgorża: 
ta pokutująca, ktora gdy dożywo» 
tnią fpowiedź uczyniła, Chryftus Ją 
Corką (woją nazwał, y Bok Jey fwoy 


tak otworzył, że aż Serce obaczyła, 


Załuję tak, jako żałowała $.Fabiola, 
ktora w oczach całego Rzymu, gdźię 
Senatorfką Corką była, wor na się 
włożywfzy, włofy rofłargane, twarz 
bladą, ręce ufmolone, fzpetną fzyję 
nośiła. Załuję tak, jako żałowała o. 
na grzefznica, ktora Kazaniem Jana 
dePecca do fkruchy, y fpowiedźi 
wzrufzona prośiła o pokutę za grze» 
chy,naznaczył oney fześćdźieśiąt dni 
pościć o chlebie, y wodżie,ona to zą 
małą pokutę mając, w płaczu wielkim 
na 
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ma żiemię ce p od żalu pz i 
W fzyftką tedy kupą,y licznośćią żału» 
jących za grzechy fwoje, Żałuję y ja 
za moje Boże moy, żałuję, żałuję. E. 
owfzem chcę barźiey żałować niż Ci, 
bo Oni Ciebie tak częfto, y tak ała: 
śliwie nie obrażali, jako ja. 


NIEDZIELA 3. 


źAdmentoma. | 

1. plize Kojałowicz in Mifeellancis 
Litvatie, że w Wilnie w * roku 
1328. Pokojowy Olgierda Xiążęcia 
Litewfkiego, y fam Litwin Imieniem 
Jan ( Nadazy in Anno Joannis daje my 
tytuł Swiętego ) gdy żadnemi Rol je- 
klaracyami, ani poftrachami od Wia- 
ry S.y od obferwy poftow odwieść śię 
nie dał, oraz z Adi» Z 
nikami fwemi wiele wyćier ty 
okrutnie zabity był. Ciała Ich Świę- 
te pogrzebione w Wilnie w Cerkwi 
S. Troycy. Niech tak wyfoka cnotą 
nie będźie w niepamięći sanie os 
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ale od nas uczczona. Ci Święci Me- 
<zennicy u Swiętey Troycy leżą za 
Wiarę w Boga w Troyey S. Jedynego 
zamordowani, my akty wiary, na- 
dżiei, y miłości częfto powtarzaymy, 
e te trzy cnoty Feologiczne -pilno 
śię ftaraymy, oraz nafiępujący poft 
trzydBiowy fuchedniówy, jeżeli nie 
z ofobliwfzą furowością, to przyna- 
mniey tak, jak należy obferwuymy, 
tym trzydniowym 


Troycy S: Jedynego, wfzyftkiemi Je- 


mu sig podobającemi 
cżcząc, y adoruiąc. 

z. Mamy w Roka niebiefkim Łaćiń- 
Rim: ro. Lutega: S. Bonificema ` Bi- 
fkupowi ukazał P. Bog, jako Matką 
Bofka, y wfzyfcy Swięći inkludują 
śięw Troycy S. 4 Troyca S.w Nich. 
Ponieważ wfzy(cy SS. w Troycy S. 
więc kiedy Troycę S. czcić będżiefz, 
jakbyś Matkę Bófką,y wfzyft. SS. jak 
naylepiey uczcił. Możefz dżiś Troy- 
cę S. tym fpofabem uczcić, kiedy to; 

3 co 


fpofobami 


poftem Boga w - 
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co napifał Bernard S. pożytecznie 
przeczytafz: Jef Troyca, od ktorey 
człowiek odpadł, to jef: Ociec, Syn, y 
Duch S. Jak wiele razy w grzech ćię= 
fzki wpadłem, tak wiele razy od Bo» 
ga mego odpadłem, ach żal mi tego 


„ferdecznie, y żałuję, y dalfze fłowa 


Bernarda S. czytam uważnie: Jeh 
Troyca, ktora upadta, to jefi: pamięc, 
rozum, y wola nafza, jef Troyca, w 
kiorą człowiek wpadł po grzechu: fla» 
bosé, niewiadomość, pożądliwość, jeft 
Troyca, przez ktorą człowiek -upadły 
powfłaje, y do Boga w Troycy $. Jedy- 
nego powraca, to jeft: wiara, nadzieja, 
y miłość. . À 

3. Niegdyś u Rzy mian byerne pretia 
um commerućre roje, roże żćimowe w 
eftymacyi były, na wielką cenę za- 
fiużyty, w więkfzey u mnie cenie ror 
że Jerychantyńfkie w Pifmie S. fa~ 
wne, dla tego je tak barzo eftymuję, 
bo fą Figurą Troycy S, jako poftrze- 
ga Nadazy, albowiem te roże mają 

trzy 
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trży.korzenie, trzy rofzezki, z tych 
trzech znowu trzy infze . kwiatow 
wonnych pełne. Niech w fercu two- 
im nawet podczas żimy kwitnie na- 
bożeńftwo ku Troycy S. Takim fpo- 
fobem dokażefz tego, że też cnoty w 
fercu twoim zakwitną, á grzechy u- 
fchną, y zginą, jako afsekuruje tenże 
Autor mowiąc: O floreat fecunda vir- 
tutum SSS. Trinitatis rofa in corde a- 
mante SSS.Trinitatem, [emper bec de- 
votio fuit univerfitas virtutum expul- 
sis vitiis. 


NIEDZIELA 4. 


Admentomwa. 
I. CZyemy o S. Wacławie Krolu 
Czefkim, że On nie tylko na 


modlitwie oftygłym nie był.ale śię tak 
gorąco modlił, że drugich w ślady 
fwoje wfłępujących zagrzewał. Ma- 
my w Kalendarzu $. J. że wielkiey 
świątobliwośći, y dofkonałośći Bra- 
ćifzek Zakonny Alfons Rodriqvez tak 
śię 
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się gorąco modlił,że ferca Kapłanow, 
ktorym doMfzy$. fługiwał,zagrzewał. 
Słuchaymy jak nas gorącemi fłowy 
fwemi zagrzewa do miłośći Troycy 
S. Katarzyna Seneńfka: O Troyco S. 
Boże moy dobro naywyżfze, dobro nad 
w/zyfkie dobra! dobro fzczęśliwe, doa 
bro niepojęte, dobro nieofzacowane! O 
piękności, nad mfzyftkie piękności, mą- 
drości nad w/fzyfikie mądrości. Ktoż te> 
go, co jet dobrego nie kocha, nie c- 
ftymuje: Bog nafz naywyżfze Dobro, 
jakże Go nie kochać, nie eftymować? 
Ach kocham Ciebie Boże moy w 
Troycy S. Jedyny fercem Tey S. Ko- 
cham fercem naygorętfzych Twoich 
Miłośnikow, y Miłośnic, owfzem fa- 
mey MARYI P, ktora jefzcze małą 
będąc, wielce Ciebie kochała, dla wi- 
dzenia, adorowania, y kochania Cie» 
bie częfło z żiemi do nieba porywana 
była. Maria de dgredo. Kto Ciebie P, 
Boże nie kocha, jakby nie żył: Perdit, 
quod vivit, qui Te Deum non diligit; 
Aby 
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Aby każdy moment życia mego był 
prawdziwym życiem, żywą pamięcią 
na Boga, y miłośćią Jego: Kocham 
Ciebie Boże moy tyle razy, wiele 
nayduję śię lat, dni, godźin, momen- 
' tow w śmiertelnym Żyćlu moim y 
wfzyftkich moich. 

z. Aby śię terażnieyfzych żimnych 
y źimowych czafow ferce twoje mi- 
łośćią Bożą rozżarzało, aby miłość 
Bofka w fercu twoim razem z laty roe 


fa, miey w używaniu te akty, ktore 
mafż w  kśiąfzkach ‘twoich o mi» 


łośći Bofkiey, także te: O Deus, 
ego amoTę, nec amo Teut falves me,O 
Boże moy, jaCiebie kocham nie dlg 
tego, abyś mię zbamił, ani dla tego, a- 
byś mię od wiecznego potępienia uwolnił, 
ale dla tego,żeś jedyne naymyż/ze dobro, 
żeś w/zelkiey miłośći godny. Boże moy, 
moy mfzyfiko, kocham Ciebie nademfzy- 
fiko. Kiedy Się ći jaka piękność ftwo= 
Tzona w oczach, lub na myśli fnuje, 
mow: Pulcbritądo tam antigua, O tam 
no- 
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nova, fero Te amavi.QO Boże,o piękno- 
Sci tak dawna, bo wieczna, tak nowa, 
bo coraz nowcy,d nowey miłośći godna, 
Poźnom Cię zaczął kochać, niech przy- 
namniey kocham Cię fłatecznie, y mie- 
cznie! pierwfzy momencie życia mego 
bodaybyś byt pierwfżym aktem miłości 
mojey ku Bogu! O rozamie nie rozu- 
mny,czeme dawniej Boga Hworcy twe- 
80 nie poznałeś! o ferce nie [erce,cze- 
mus dawniey aaywyż/zego dobra nie ko- 
chalo! Kiedy śię do ferca twego chci 
wość, albo gniew, zawziętość zechce 
wkradać, mow: Kocham Ciebie Panie 
Boże moy z całego farca mego. Kiedy 
$ię silnym być czujefz, mow: Kocham 
Ciebie PanieBoże moy ze wlzyfikich sit 
moich. Kiedy cozłego na myśl przy- 
chodzi, mow: Kochan: Ciebie Boże 
moy ze w/zyfikiey myśli mojey. Kiedy 
idźie o utratę dufzy w okazyi jakiey 
do grzechu cięfzkiego, odzyway śię: 
Kocham. Ciebie Panie Boże moy 2 cafey 
dufży mojey. Dujza u mnie nad ciato, 
S nad 
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nad wygody ciała, y doffatki,a Bog na- 
dew[zyfiko, ktorego jako kocham nade- 
w/fzyfłko, tak z miłośći ku Niema mfzy* 
Jfikie pokufy odrzucam,w/zyfikie okazye 
do złego porzucam, 

3. Czytamy íz vita S. Bernarda, że 
ten S. pewnego człowieka inveżerae 
zum malorum,w grzechach zaftarzałe» 
go tym fpofobem od grzechow - od- 
prowadźił, do prawdźiwey pokuty 
przyprowadził: Rzekł do niego: po- 
nieważ tak przywykłeś do tych brzyd= 
kich grzechow, że zda śię tobie, iż 
bez nich żyć nie możefz,przynamniey 
przez jeden dzień, y noc wftrzymay 
śię od nich na cześć Boga Oyca, gdy 
to penitentuczynił, obligował go S. 
Bernard, aby na cześć Boga Syna 
wftrzymał śię przez drugi dzień, gdy 
y to wypełatł, prośił go,aby na cześć 
Ducha S. wftrzymał się przez trzeci 
dźień od grzechow we zły zwyczay 
obroconych. Y tym fpofobem tego 
grzefznika zm błota  grzechowego 

wyr- 
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wyrwał, do pofłrzeżenia się, „y pra: 
wdziwey pokuty przywiodł. Kiedy 
z ciebie zafłarzały grzefznik, tAży- 
way. namienionego fpofobu do po- 
wftania z grzechow, ktory aby był 
fkuteczny, całym fercem życzę, 
Niedzielą po Bożym Narodzeniu; al- 
bo w fam dźień tego Feftu przypada- 
JACa. 

i. Tek łafkawy,tak dyfzkretny Bog 

nafz, że nie zawfze każe śię 
fmućić,czafem y wefelić śię pozwala, 
pościć czafem każe, pośilać śię częfto 
pozwala; nie tylko chlebem,ale wfzy- 
ftkiemi potrzebami,rożnemi potrawa- 
mi, fruktami nas prowiduje, ktorych 
y zażywając dobrą intencyą,y od nich 
śię wftrzymując, możemy się P. Bo- 
gu przyfłużyć. Ze mortyfikacys od 
potraw, od fmacznych kąfkow, od 
fruktow wftrzymanie śię może uyść 
za przyfługę dla Troycy $. to rzecz 
jafna; jak zaś nawet jedząc fmaczne 

Sz kge 
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kąfki, y frukta czy jeśienney, czy te- 
raznie?fżey pory, możemy śię przy- 
fłużyć P. Bogu, uczy nas Błogofławio- 
ny Henricus Suzo, ktory jabłka wię- 
kfze na 4. częśći dzielił, trzy części 
na cześć Troycy S. pożywał, a 4. Z 
miłośći ku MARYI Pannie, jabłko 
Maluczkiemu Jezufowi ofiarojącey. 

z. Czytamy in vita S.Ludgardy, że 
Ona ani Pfalmow, ani infzego Pifma 
S. nie rozumiała, więc to nagradza- 
jąć,ten wierfz z PacierzyKapfańfkich 
wyjęty: DEUS in adjutorium meum 
intende, Domine Se, BOZE ku w/po- 
możeniu najzemu meyrzyi,Panie na ra- 
tunek nafz pofpiefz się częfto rumi- 
nowała, rozważała, co gdy pilnie, y 
nabożnie czyniła, widziała, jako due 
fzni nięprzyjaćiele pierzchali, ućieka= 
li,fwoje fzkodliwe ludźiom fztuki po- 
rzucali. Aby y tobie dufzni nieprzy- 
jaciele nie fzkodzili,we wfzelkich po- 
kufach wierfz namieniony powtarzay; 
przydając: Chwała Oycn,y Synowi, St. 

Czę- 
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Częfto śię ten wierfz w Koronce o 
Troycy $. powtarza, nabożne śpie- 
wanie tey Koronki po rożnych kra- 


jach, nawet po Rufkich pograni- 


czaych z wielką ferca radością wfzy» 
ftkich Sług, y Służebnic Troycy S. 
jeft w używaniu, bodayby y wfagdy 
było,bodayby z czytania tey kśiąfzki 
Jak naywięcey przyfług, y chwały Bo- 
gu w Troycy S. Jedynemu przybyło. 
Pofpolita o Troycy $. Koronka bge 
dźie położona na końcntey ksiąfzki, 
tym czafem podaję tu infzą Koronkę: 
Czytamy w Kalendarzu. $. J. ima 
Martii, że Piotr Bahus Bracifzek te- 
goż Zakony tak był Nabożny, y S.` 
„że Mo śię Nayświęt: Panna z Panem ` 
Jezufem Maluczkim,y S. Jozefem po 
kilka razy ukazała, y wiele dobrego 


„wyświądczyła, tenże refpekt SS. An- 


jołowie Jemu świadczyli, kiedy Go 
widomie wfpomagali, budzili, prze. 
firzegali. Ten tak $. Zakonnik gdy 


"Pana Boga na modlitwie prośił o obe 


53 jâ- 
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jawienie tego: ktoraby śię Jemu mo- 
dlitwa naybarziey podobała, ufłyfzał 
refpons, iż ta: gdyby na wielkich pa- 
ciarkach Koronki mawiał: Wierzę w 
Boga, a na małych: Chwała Oycu, y 
Synowi, &e. Mieymy y tę Koronkę 
w używaniu przynamniey na więkfze 
Swięta, albo wolnieyfzych czafow. 

3. Mamy w Roku niebiefkim Ła= 
cińfkim dnia 1o.Czerwca, że S. Mał- 
gorzata Krołowa razem z mężem 
fwym Malcholinem na cześć Troy- 
cy S. 300. ubogich karmiła. Boday- 
by terąznieyfzego wieku Panie mę- 
żów fwoich nie na kofzty nie potrzee 
bne wyciągały, nie na zbytki namas 
wiały, ale uczynki miłośierńe {kutee 
cznie im per(wadowały. Będę y ja 
perfwadował w przydatku, czy dru» 
giey częśći tey kśiąfzki, a tym cza- 


fem przytaczam to, co czytamy w ro- - 


żnych Autorach, y u Nadazego: że 

gdy pewny człowiek w grzech cćię= 

{zki wpadł, widźiano z uft jego Dus 
chą 
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cha S. wylatującego, gdy Ż grzechu 
przez pokutę powftał, widziano Du- 
cha $. nazad do Niego powracające- 
go. Jakza grzechy cięfzkie przefzłę 
nie płakać, nie pokutować, przy» 
fzłych się nie wyftrzegać, kiedy one 
Ducha S. zafmucają, wypędzają, P. 
Jeżufa drugi raz krzyżują, cziowieką 
grzefznego z przyjaciela nieprzyja- 
ćielem Troycy S.czynią,uśiekayże od 
grzechu ćięfzkiego jak od węża, pa- 
miętając, że to naymilfza, naydroż= 
fza dla Troycy S. przyfługa nie grze- 
fzyć, jako mowi tenże: Preźiofus plane 
Sanćti(fimam Trinitatem colendi modas 
eft non peccare. Kończę tę kśiąfzkę 
tym:o gdyby przyfzedł ćięfzkim grze- 
chom nafzym koniec! oraz tym co 
napifał S. Auguftyn na końcu  /ibył 
rs. de Trinitate: Domine DEUS a. 
nus: DEUS Trinitas, quecaną diyi de 
Tno, agnofcant $ Tui; fi que de me9, 
© Tu ignofce, © Tui: P. BOZE w 
Troycy S. Jedyny, cokolwiek ru na- 
S4 pi- 


ZACZ 
pifałem z Twego, niech to poznają, 
niech z tego profitują Słudzy Twoi; 
cokolwiek napifałem z mego, wybacz 
Ty, niech wybaczą y Słudzy Twoi, 

Amen. 


KORONKA 
O 
TROYCY 


PRZENAYSWIĘTSZEY. 
ITW ENCYA 
Przed zaczęćiem spiewania Koronki 
TROYCY Przenayświętfzey. 


<pobrsm Jercem ofiaruje Tobie 

TROYCO PrzenayświętfzaOycze, 
Synu, y Dachy S. Boże, y Stmorzycielg 
moy to śpiewanie nft y ferca mojego ,kto- 
relączę z dnjelfkim, y wmfzyftkich Du- 
chow Niebiefkich śpiewaniem, J wy- 
chwalaniem, Ciebie chcę ich Intencyą, 
gorącością, miłością, wdzięcznością, y 


w/zel- 


| 
| 
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w|[zejkiemi pomyślnemi affektami, ktore 
Się w żym nabożeńfimie.y śpiewaniu za- 
mykają, á Jama ich mądrość Twoja wie- 
ezna poymuje, chwalić teraz y uczcić $ 
na rozwejfelenie Ciebie y nieba catego, 
y na uprofzenie lafki Twojey mnie zgro- 
madzeniu najzemu, Naywyżfzemu Pä- 
fierzomi; y całemu Kościołowi, Qyczye 
znie, Krajom tym, y Dufzom w Gzyfcw 

zofłającym, Amen. | 

HY M 


O PRZENAYSWIĘTSZEK 
TR O YF GCE 

Ktory mfzyfey spiewać powinni tonem, 
jako: O Golpodzie Uwielbiona Xe, 
RZE Oycu, y Synowi, 

Y rownemu Im Duchowi, 
Trzem Ofobom niechay będźzie 
Jednakowa chwała wfzędźic. 

W Miłośierdźiu niepojętą 
Przyidź na pomoc TROYCO Święta, 
Y wyfłuchay prożbę moję, i 
A nam pokaż tafkę Twoję. 

Niech Cię chwalę BOGA mego, 

w 
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W TROYCY Swiętey Jedynego, 
Chwała Twoja wieczny Panje, 
Niech w fercu mym nie uftanie. 
W Imię Oyca'*, y Syna +, y Dachć 
Świętego F, Amen. 
(> BOGA Qyca Nierodzonego, 
Ciebie Syna Jednorodżonego, Cie- 
bie Ducha Swiętego Pociefzytiela, 
Swiętą, á Nierozdżielną TROYCĘ 
całym fercem y uty wyznawamy, 
chwelemy, y błogofławiemy; Tobie 
cześć, Tobie chwała, Tobie dźiękczy- 
nienie teraz y przez niefkończone 
wieki wiekow, Amen. 
Y. Błogofławmy BOGA Oyca, y Sy- 
na z Duchem Swiętym, 
RK. Chwalmy, y wyfiawiaymy Go na 
wieki. 
Y. BOZE weyrzyi ku wfpomożeniu 
memu, 
R.Panie pokwap śię ku ratunku memu. 
Y. Chwała Oycu, y Synowi, y Du- 
chowi Swiętemu, 
R. Jak była na początku,y teraz, y zge 
wfs, 
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wfze, y na wieki wiekow, Amen, 
CZESC PIERWSZA 
N4 chwałę Boga Qyca deo as Q-a 
Joby Troycy Przenayśmiętjzey,ktoa 
rq ofiarować będźiemy za Kośćioł Swięx- 
ty, za Qyca S. Papieża, y za w/zyfiek 
Stan Duchowny, uprafzając im o zdro» 
mie dobre,y fpofobność do rządzenia Ko- 
ścioła, á nam grzejznym o Oycowjkie 
milosierdźie nad nami,y Oyczyznę Kro- 
leffwa nafzego. 
RY N, 
Ktory śpicwać tym tonem, jakoż 
JEZI fłodkie pamiętanie. 
ROZE Oycze W fzechmogący 

Twe ftworzenie kochający, 

Wyfłuchay nas lud profzący, 
W Dobroci Twey ufający. 

Dałeś na śmierć Syna Twegó 
Dla miłośći z nas każdego, 
Niechże droga męka Jego 
Ubłaga Cię BOGA mego. 

Marnotrawne kochafz fyny, 

I odpufzczafz onym winy, 
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Nas do dobrey przyim krainy 
W dźień śmierći Oycze Jedyny. 
. Qycze na/z, Sr. 
Bądź Pozdrowiona £5c. 
Potym dźieśięć razy: 


Swięty, Swięty, Swięty Pan BOG Za- | 


ftępow, pełne fą Niebiofa y żiemia 
chwały Jego. 
Chwała Oycu, y Synowi, y Ducho- 
wi Świętemu, Jak była na początku, 
y terazsy zawfze, y nawieęki wiekow, 
” Amen, 
ANTYFONA. | 
p: gofawiony BOG y Oćiec Pana 
nafzego JEZUSA CHRYSTUSA, 
Ociec miłośierdżia, y BOG wfzelkie- 
go pociefzenia, ktoremu (ru się trzeba 
przychjlić niech będzie pokłon,cześć, 
y chwała od wfzyftkiego ftworzenią 
teraz, y ma wieki wiekow, Amen. 
W. Panie wyfuchay modlitwy nafze, 
R. A wołanie nafze niech przyidźie 
do Ciebie. 


DATE Mk cez 


M g M + „ Modle 
ci DAY s2 Chęacrioz 22) Ucłorh 
i Lae ners PZA 
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Modlmy się. 

Afkawy, å miłośierny Wfzechmo» 

gący BOZE Qycze, pokornie Cie- 
bie prośiemy przez miłość, y- Oyco- 
wfkie Imię Twoje, pokaż nam grze- 
fznym miłośierdźie I woje teraz, y w 
godźinę śmierci nafzey, Amen. 


CZĘSC DRUGA 


N* chwałę BOGA SYNA drugiey 
Ofoby TROYCY Przenayświę- 
tfzey, ofiarować onę będźiem za cho- 
rych, konających, w niewoli pogańfkiey 
będących, w grzechu śmiertelnym zoe 
Jiających, podrożnych, za dobrodzie- 
jow, za Dufze zmartych, á ofobliwie 
żadnego raiunka nie mających, za naš 
famych, y na podziękowanie za nay 
drożjzą Mękę Jego,y za wfzyfikie Dar 
brodźieyffwa Bojkie, aby Krem Jego 
Przenaydrożfza wfzyfikim była pomo- 
cą y ratunkiem. 
HYMN, ! 
Synu Boży &c. Na tęż notę co y Be- 
ze 


2:3)(:66)(ge3- 
że Oycze W fzecbmogący SC. 
grm BOZY narodzony, 

W Sakramencie utajony, 

A na Krzyżu umęczony 
Bądź za wfzyftko pochwalony. 

W Serca Twego miłey ranie 
Niech otrzyma ubłaganie 
Nafze do Ciebie wołanie, 

Synu Boży JEZU Panie! 

Mocą Krzyża Krwią żlanego 
Od wfzelkiego zafłoń złego 
Każdego czteka grzefznego 
Krwią Twoją odkupionego» 
Potym Oycze nafz, 6t. Bądź Pozdro- 

- miona GC. 

Y znowa džiesięć razy spiewać: 
Swięty, Swięty,Swięty Pan BOG Za- 
ftępow, pelne fą Niebiofa, y żiemia 
chwały Jego. 

Chwała Oycu,y Synowi, Se. 

Jak była na początku, &c. 
AN FT Y FON", 
Donny BOG JEZUS Chry- 
ftus, Syn Qyca Przedwiecznego, 

Świa- 


EDN SF 

Światłość z Swiatłośći, BOG Pra- 
wdżiwy zBOGA Prawdziwego, Pany 
Odkupiciel nafz, ktoremu ( ża śię po- 
kleń ) niech będżie Pokłon, cześć, 
chwała od wfzyfłkiego fiworzenia A 
Taz, y ġa wieki wiekow, å men. 

W. Panie wyfłuchay modlitwy nafze, 
R. A wołanie nąfze niech przyidźie 

do Ciebie. 

Modlmy się. 
Ednoradzony SynuOyca Niebiefkies 
go Prawdźiwy w naturze ludzkiey 

BOZE, pokornie Ciebie prośiemy 
przez miłość Twoje, ktora Cię z Nie- 
ba fprowadżiła, y przez wfzyftkie 
trudy, prace, y boleśći całego życia 
Twego, przyimiy w Przenayświętfzą 
łafkę Twoję grzefzne dufze nafze te- 
raz,y w godźinę śmierci nafzey,A men, 


CZĘSCĆ TRZECIA 


N4 chwałę BOGA DUCHA Smigs 
tego Trzeciey Ofoby TROYCY 
Brzenayświęt/zey, ktorą ofiarować bge 
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dźiemy za potrzeby nafze Duchowne y 
świeckie, za zgodę Panow Cbrześciań- 
fkicb, y wfzyjikiego ludu, za niewier- 
nych y beretykow,ża defperującyc.y po= 
Kutować niecbcących, także na upro- 
Jzenie nam famym miłośći Bojkiey, y in- 
nych cnot świętycb,opłakania grzechow 
fwoich, za ychowamie od woyny, głodu, 
powietrza, ognia, y innych plag Bofkich, 
Sierotom y w utrapieniu zoftającym,tak= 
Że ynam (amym aby DUCH S.w dole- 
pimośćiach rozlicznych raczył być 
W)jpomożycielem. 
| HYMN. 
À ade S. day natchnienie, 

Y mam grzefznym opatrzenie 

Przez łafk Twoich udżielenie, 
A potym wieczne zbawienie. 

Zapal ogień w nas miłośći, 
Udźiel daru roftropnośći, 
W przećiwnościach cierpliwości, 
Y należytey czy ftośći. 

Bądź pociechą zafmuconym, 
Bądź ratunkiem utrapionym, 

Prze- 
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-rzewodmikiem bądź błądzącym, 
przytomnym Ciebie czczącym. 
Oycze nafz, Sc. Bądź Pozdrowiona. 
Potym śpiewać dźieśsięć razy: 
Swięty, S: S. P.BOG Zaftępow, pet- 
ne fą Niebiofa y ziemia chwały Jego. 
uwa d x p k © 
Chu ała Oycu.y Synowi,y Duchowi sS. 
Jak była na początku, &c. 
ANTYFONA. 
Łogofławiony BOG DUCH S. od 
Qyca, y Syna pochodzący, BOG 
Prawdy, miłośći, Poświęciciel dufz 
nafzy  PETPR „BYL "QL: 
afzych,E ociefzyciel w(fzyftkich mtra» 
pionych y ośierociałych, ktoremu (7% 


PEZET NA są 
, Aaktonić głowę) niech będźie pokłon, 


cześć, y chwała od wfzyftkiego two 

rzenia teraz, y na wieki wiekow, 5 

V. Panie wyfłuchay modlitwy nafze, 

R.A wołanie nafze niech do Ciebie 
przyidzie. 

Modlimy sie. 

UCHU Przenayświętfzy Oświecja 

s ćielu grzefznych, y Pociefzycielu 

wfzyftkich uuapionych, przez nie- 

1 fkoń- 
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fkończone miłośierdźie, y miłość 
T woję pokornie Ciebie prosiemy,racz 
oświecić łafką Twoją zmyfły y ferca 
nafze, á w potrzebach nafzych racz 
nam być Wfpomożycielem teraz, y w 
godźinę śmierći nafzey, Amen. 
Wieze w BOGA OycaWfzechmo- 

gącego,StworzycielaNieba y zie= 
mi.Y w JEZUSA Chryftufa Syna Jego 
Jedynego P.nafzego.Ktory śię począł 
z Ducha S.narodźił się z Maryi Dźie- 
wicy.llmęczon pod Pońtfkim Piłate, 
ukrzyżowan, umarł, y pogrzebion. 
Zfłąpił do piekłow, trzeciego dnia 
Zmartwychwfłał. Wfłąpił na Niebio- 
fa, Siedźi na Prawicy BOGA OYCA 
W fzechmogącego.Z tamtąd przyidzie 
fądzić żywych y umarłych. Wierzę w 
Ducha S.SwiętyKościoł powfzechny, 
Świętych obcowanie. Grzechow od- 
pufzczenie, Ciała zmartwychwftanie. 
Y żywot wieczny, Amen. 


23X271)(5E3- 
LITANIA 


'TROYCY 


PRZENAYSWIĘTSZEY. 
KI" eleyfon, Chryfte €leyfon; 
Kyrie eleyfon. 
Chryfte ufłyfz nas, Chryfte wyf: nas. 
Oycze Wfzechmogący Stworzycielu 
świata BOZE, Zmiłuy śię nad nami. 
Synu PrzedwiecznyOdkupićielu świa» 
ta BOZE,Zmiłuy śię nad nami. 
Duchu Nayświętfzy Oświecicielu 
świata BOZE,Zmiłuy śię nad nami. 
TROYCO Przenayświętf(za Jedyny 
BOZE we Trzech Ofobach,niepoję» 
ty,y niewyffławiony,Zmiłny śię nad: 
TROYCO Przenayświętfza Jedyny 
BOZE, przez ktorego, y w ktorym 
jet wfzyftko,Zmiłuy śię nad nami, 
TROYCO Przenayś: Jedyny BOZE, 
ktorego nieba y żiemia ogarnąć nie 
mogą, Zmiłuy śię nad nami. 
Tz TROY- 
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TROYCO Przenayś: Jedyny BOZE, 
ktory jako -Oċiec 'Opatrznośćią 
wfzyftko rządźifz, Zmiłuy śię nad: 
TROYCO Przenayś: Jedyny BOZE, 
ktory czynifz cuda na ziemi, Zmił: 
TROYCO Przenayś: jedyny BOZE 
Obrońco nafz, y zapłato nafza 

wielka, Zmiłuy śię nad nami. 
TROYCO:Przenayś: Jedyny BOZE 
Litośćiwy, ćierpliwy, y wielkiego 
Miłośsierdźia,Zmiłuy śię nad nami. 
TROYCO Przenayśw:|edyny BOZE 
Krolu nad krolmi,Panie nad panują- 
cemi wfzyftkiemi, Zmiłuy śię nad: 
TROYCO Przenayśw:|edyny BOZE, 
' ktory nie chcefz zguby grzefznego 
* człowieka, Zmiłuy śię nad nami. 
TROYCO Przenayśw:JedynpBOZE, 
ktory pokutujących do łafki fwo- 
jev przyimujefz, Zmiłuy śię nad: 
TROYCO Przenayśw:]edyny BOZE, 
ktorego włafność jet pokazywać 
miłośierdźie zawfze, Zmiłuy śię: 
Bądź nam miłośćiw,Przepuść nam P. 

r Od 
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Od wfzego złego, W ybaw nas Panie. 

Od powietrza, głodu, ognia; y woy- 
ny, Wybaw nas Panie. 

Od nagłey y niefpodżiewaney śmier- 
ći, Wybaw 'nas Panie. 

Przez niefkończoną moc Twoję, Wy: 
uchay nas Panie. 

Przez nieprzebraną Mądrość 'Twoję; 
Wyfłuchay nas Panie. - | 

Przez nayobfitfzą dobroć Twoję, Wy: 

Przez Przyczynę Przenayśw: P.MA- 
RYI y wfzyftkich SS. I woich,Wy: 

Prośiemy niegodne ftworzenie Two- 
je, Wyfłuchay nas Panie. 

Abyśmy Ciebie BOGA nafzego zę 
wfzyftkiego ferca nafzego,ze wfzy- 
ftkiey Dufzy, y ze wfzyftkich śił 
nafeych kochali y miłowali, Wyf: 

Abyśmy Przykazanie y Nauki Twoje 
wiernie zachowali, Wyfłuchay nas: 

Abyś pokoy y zgodę między Pany y 
łudem Chrześćiańfkim fprawić y 
pomnażać taczył, Wyfłachay nas: 

Abyś Kroleftwo nafze y to Miafto, 

+ O- 
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Obywatelow jego, y okoliczne kraje od wfzele 
kich plag furowey Sprawisdliwości Twojty za- 
chować raczył, Wyfłuchay nas Panie. 
Abyś nam grzechy nafze odpuścić y do chwały 
Kroleftwa Twojego przyjąć raczył, Wyfłuchay: 
Miafło: Barańku Boży, Ct. 
Swięty Boże, Swięty Mocny,Swięty nieśmiertelny, 
Odpuść nam Panie. 
Swięty Boże, S. Mocny, S. nieśmiertelny, Wyf 
Swięty Boże,S.Mocny, S. nieśmiertelny, Zmiłuy: 
TROYCO S.ufłyfz nas, TROYCO S.wyfłuchay: - 
Kyrie elcyfon, Chryfie eleyfoa,Kyrie clegfon. 
PRO ZBA. 


Oiti. wzywamy, 
Ciebie błagamy, 

O Błogofławiona TROYCO, 
Ratuy tworzenie, 
Day opatrzenie, 

O Błogofławiona TROYCO. 
Wley Ducha Twego 
Do forca mego 

O Błogofławiona TROYCO, 
Wfpomoż w potrzebie 
Profzgcych Ciebie 

O Błogofławiona TROYCO. 
©dpuść nam złości 
Dla Tvey litości 

O Błogofławiona TROYCO. 
Oddal głod, mor, woyny, i 
Day czas (pokoyny 

O Błogofławiona TROYCO. 
Day dar miłości, 
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Y pobożności 
O Błopofławiona TROYCO. 
Szczęść,Bractwu temu 
Jako fwojemu 
O Błogofawiona TROYCO. 
Strzeż w nim żyjących, 


Broń konających 


Q Błogofławiona TROYCO. 
Day nam być w Niebie, 
Prośiemy Ciebie 

O Błogofławiona TROYCO. 
X. Błogoflawiony jefteś Panie na Firmamoncie 

Nicbiefkim, 

BŁChwalebny,y piefkończoney czci godny na wieki. 

W. Panie wyfłuchay modlitwy nafze, 

X. A wołanie pafze niech przyidżie do Ciebie. 

Modlimy śię. 

W n8807 á wieczny Beże,ktoryś dał STu- 
gom Twoim w wyznaniu prawdżiwcy Wiary 

poznać chwałę FROYCY wickuiftey, y w mocy 

Majcftatu chwalić jedność Boftwa,pokornie Ciebie 

prośiemy,abyśmy tey wiary mocg zawfze byli od 

wfzejkich niebefpieczeńftw obronieni. 

Miłośietny w Troycy S. Jedyny Bože Qycze, 
Synu,Duchu $.ktory nad żywemi,y umarłemi pa« 
nujefz, y nad wfzyftkiemi miłośierdżie Twoje pow 
kazujefz, pokornie Ciebie prośicmy, pokaż nam 
miłośierdżie Twoje, zgromadzeniu nafzemu, y 
wfzyftkim anom Duchownym y świeckim, Dobras 
dziejom nalzym day wieczne dobro, y Dufzora 
zmarłych wieczny edpoczynek;ktory żyjciz y bros 

a lur 
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lujcfz w Troycy Jedyny Bog na wieki wickow,A. 
YMN 
Za Zmarłych tego Bractwa, ofobliwie tych, kto- 
Yzy na bromocya tego naboieńftwa kofztuy pracy 
„ie Załowali. 
DE milości ludu Twego, 
TROYCO Swięta z Czyfcowego 
Wyzwol ognia Twoje Sługi 
Przez wfzyftkich Swiętych zafłupi. 
Wfpomniy JEZU na Twe Rany, 
Dla dafz tych ukrzyżowany, 
Y: dżwigniy je zranionemi 
Z Czyfca Rękami fwojemi. 
O MARYA Dobrotliwa, 
Matko wfzyfikich Litościwa, 
Modl śię-do Boga za nami, 
Za fługami usmarłemi, 
"Wieczne odpocznienie racz im dać Panie, 
A światłość wickuifta niechay im świeci na wieki. 
Panic wyfłuchay modlitwy nafze, 
A wołanie naize niech przyidżie do Ciebie. 
Modlmy stę. 
JOZE Stwòrzycielu« y Odkupicielu wfzyftkich 
wiernych,racz Dufzom Sług:y Służebnic Two- 
ich dać odpulzczenie wfzyftkich grzechow ich,aby 


za prożbą y. nabożną przyczyng onego pofolgo» | 


wania dofigpili,na ktore-śię tu uprzeymą myślą y 
pożądaniem zanośili.PrzezChryfiufa P.nafzego Je” 
gufaSyna Twego,ktory z Tobą żyje y kroluje w jea 

dności Ducha S. Bog-na więki wiekow, A, + 
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PEETA 


PRZYDATEK 


do kśiąfzki 


TROYCY S. 


do miłosierdźia w/zyfikich wzywają” 
cy. 


Okolwiek do tychczas dobrze 
mowiliśmy,pifaliśmy,czytali- 
śmy, cokolwiek dobrego na 
chwałę Bofką, na cześć Troy- 
cy S.czyniliśmy, dobre to rzeczy,ale 
nie drogie, owfzem barzo drobne y 
małe refpektem godnośći Boga na- 
fzego. Swięći Cefarze, Krolowie,c. 
z Monarchow ubodzy Zakonnicy, 
porzuciwfzy Pańitwa, Kroleftwa, y 
ich doftatki;Swięći Męczennicy, Mę- 
czennice, wylawfzy krew, wiele mąk 
wytrzymawfzy, żyćie ftraćiwfzy dla 
Boga, y Wiary w Niego; Swięci Jał- 
mużnicy, tyśiące, miliony wyfypa- 
A wizy, 


453)(: )(ge3- 
wfzy,gumia,fzkatuły wyprożniwfzy, 
ręce ubogich jałmużnami napełni- 
wfzy, Krol Dawid niezmierną (ummę 
na budowanie Kościoła Jerozolim= 
fkiegc, na chwałę Bożą zofławiwfzy; 
nie już śię z tego pyfznią,chełpią, na- 
dymają, ale pokornie mowią: Nihil 
dignum in con/pećiu Tuo egi, ideo de- 
precor Majefłatem Tuam. Nic godne- 
g0, dobrego przed konfpektem Two- 
im nie uczyniłem, przetoż przeprae 
fzam Majeftat Twoy W fzechmogący 
Boże. Konftantyn wielki Cefarz Z 
Matką fwoją S. Heleną bałwochwal- 
ftwo przytłumił, bałwany poobalał, 
chwałę Krzyża Chryftufowego pod- 
wyżfzył, Chrześćianom Kościoły po 
całym świećie budować pozwolił, 
fam ich wiele budował, y bogato na- 
dał, jako Kośćioł Zbawiciela w Rzy. 
mie, gdy tę Bazylikę Salvatoris Syl- 
wefłer Papież publicznie poświęcił, 


y konfekrował, ukazał śię cudownie - 


na śćianie wyrażony Obraz Zbawie 
ica 
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ciela R. < tymże Rzymie fon- 
dował Bazylikę S. Jana Chrzciciela, 
także S. Pawła Apoftoła via Ofkienfi; 
in agro Sefsoriano Bazylikę $. jra 
ża, $. Crucis ad Jerufalem; S: A 
wrzyńca in agro Verano; S. Piotra A- 
poftoła na Watykanie; Swiętych Pio 
tra y Marcellina viå Lavicana, y in- 
nych wiele, Tak wiele dobrego na 
chwałę Bofką dla rozfzerzenia Ko- 
śćcioła Bożego ten Cefarz uczyni 
wfzy, to pewnie śię po nafzemu „BY 
fznił, nadymał? bynamniey! ale ja > 
proch w Oczach Bofkich drobniaż, 
kiedy fam źiemię na. fundamenta ns- 
mienionego Kościoła S. Piotra kopał, 
na cześć Iz. Apoftołow 12. kofzow 
żiemi na Cefarfkich fwych barkach 
wyniofł,nim tę pracę zaczął, pierwey 
razem z prochem na Żiemi leżał, y 
płakał konfundując śię przed Bogiem 
fwoim, że do tychczas nic dóbrego 
dla Niego nie czynił. W tady ffaw ja: 
giełło chociaż był Krolem Polfkim, y 
Az Dżie- 
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Dżiedźicznym Xiążęciem Litewfkim, 
chociaż ten Narod z pogańfkiego w 
Chrześćiańfki zamienił, w niedofłatku 
Kapłanow po Litewfku umiejących fa 
ludfwoy Tajemnie Wiary S. uczył,y 
Xiązę, y Apoftoł Litewfki: Chociaż y 
fumptć y przykładem fwoim wieleKo- 
ściołow wLitwie fundował,jednak śie- 
bie nie do Konfłantynow, y Karolow 
wielkich,ale do dzbła y drobney ftom- 
ki przyrownywał. Apoftof: SS. świat 
cały do Boga nawroćili, pracami, cno. 
tami,cudami napcłaili, jednak śię Słu= 
gami niepożytecznemi nazywali,bolm 
tak {am P. Jezus rofkazał:Cm feceritis 
omnia, que precepia funt Vobis dicite: 
Servi inutiles fumus. Luc: 17. Gdy 
wfzyfłko uczynićie co wam rofkazae 
no,mowcie, wyznawayćie: żeście Słue 
dzy niepożyteczni. Wyznawamy to 
pokornie przedTobąBoże w Troycy 
S. Jedyny, wyznawamy, że przyfłu» 
gi y prezenta nafze Tobie ofiarowae 
ne barzo małe, y drobne; będźiemy 


się 
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Się fłarali o drogie. Naymilfzy Kro- 
lom, Panom wielkim prezent, kiedy 
ich obrazy, portrety malują, ze złota 
Odlewają, w drogie kamienie ofadza- 
ją, tak Tyrolczykowie Karolowi V. 
Cefarzowi ofiarowali numifma, czy 
dukat 1600. czerwonych złotych wa» 
żący, y twarz Cefarfką,y jego herby, 
infignia na fobie wyrażone mający. 
Kwiatkiewicz wRocznych dźiejach.Sta* 
Taymy śię o podobny prezent dla Kro- 
la nad Krolmi,dla Boga nafzego,ktore- 
go podobieńftwem,y Obrazem jeft mi- 
łośierdźie jako mowi S. Chryzoftom: 
Czyniąc milosierdźie Bogu podobnemi 
być możemy; W.X. Skarga przydaje: 
Miłosierdzie jeß Obraz Troycy S. nay- 
przednieyfza cnota Cbrześcianfka, wy» 
pełnienie Zakonu Bożego,Óc. pełno na 
świećie mizeryi, mało ludźi miłośier- 
nych; pełno kśiąg o miłosierdziu, ma- 
ło czytelnikow. Wiele czynił, y mo- 
wił dla miłośierdźia, wiele pifał o mi- 
łośierdźiu nam X. Skarga, ktorego 

A3 fkrye 


NOCES 
fkrypta fkompendyowawfzy, tu kłae 
dę, kiedy na każdą Niedzielę trzy ar- 
gumenta na cześć Troycy S. do miło- 
śierdżia wzywające, y onć wfzyftkim 
perfwadujące pobożnemuCzytelniko* 
wi podaję. 


DOMINICA VACAT, 


albo 
NIEDZIELA 
po Nowym Roku. 


ARGUMENT r 
z Pi/ma $. Matthei z3. 
Nê Ofłatecznym fądzie Sędźia ży- 
wych y umarłych P. Chryftus 
rzecze do tych,ktorzy na prawicy Je- 
go będą: Przyidźcie fam Blogofławie" 
ni Qyca mego, osiągniycie zgotowane 
wam Kroleffmo od początku świata,bom 
Zaknął, a daliście mi jeść, pragnąłem, d 
daliście mi pić,óc. Odpowiedzą fpra- 
wiedliwi: Panie,kiedyśmy Cię widzieli 
Żaknącego, pragnącego, nagiego,choree 
go, Śc. Rzecze Chryftus Pan: zapra” 
wdę 


| 


DOER | 
wde pówiadam wam: coscie czynili tey 
braci naymnieyfzey mojey,mnieście czy- 
nili. Miłośierdźie w ubogich Same- 
go Chryftufa P. karmi, poi, odziewa, 
&c. miłosierdzie Niebo, Kroleftwo 
wieczne daje, niemiłośierdzie do pie- 
kła ftrąca; jakże tu nie być miłośier= 


"ARGUMENT 2. 


z Słow S. Augufyna złożeny. | 
SEuchaymy co ten Bifkup wielki 
Swiety, wielki Doktor Kościoła 
Bożego mowi: Chryftus jeft ten, kto- 
ry od ciebie jałmużny prośl, ten,kto- 
ry tobie dał. On będąc bogaty m,chćiał 
być ubogim, abyś ty miał ubogiego, 
ktoremubyś dawał. Day co bratu 
twemu,day bliźniemu twemu, day to- 
wąrzyfzowi twemu, tyś bogaty, on 
ubogi. W jedney drodze idźiecie, tyś 
obciążony, á on lekki, umniey(z fo- 
bie pracy, y ćiężaru, day aby twoy 
towarzyfz pomogł nośić.  Chryftus 
w Ah w u- 
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w ubogim prośi, a ty mu odpowia- 
dafz: Chowam dla fynow y dźieci, Toć 
wielka niefprawiedliwość, iż fyn 
twoy nazbyt ma, a Pan twoy nie nie 
ma, coscie prawi jednema z tych nay- 
mnieyfzych czynili, mnieśċćie czynili: 
czegoście jednemu z tych naymnieyfzych 
nie uczynili, mnieście nie uczynili. A- 
boś tego nie czytał, czemużeś śię nie 
przelękł: Chryftus w niedoftatku, a 
ty fyny fwoje liczyfz; licz zdrow, ale 
policz między nie Pana twego. Mafz 
jednego fyna, niech Chryftus drugim 
u ciebie będźie, mafz dwu, niech Chry- 


ftus trzecim będźie,mafz trzech,niech | 


Chryftus czwartym zoftanie, 


ARGUMENT 3. 


2 Hiftoryi, 
piee Sophronius, że w mieśćie Ni- 
zybe w źiemi Ormiańtkiey Zona 
Chrześćianka miała męża poganina, 
oboje byli ubodzy, mieli jednak $0. 
złotych. Rzecze mąż do Zony, że- 


bys 


KNE .... 
byśmy waj nie przejedli, 
oddaymy je na lichwę,odpowie zona: 
co mamy je na lichwę dawać, raczey 
daymy je Bogu Chrześćiańfkiemu. 

zecze poganin: a gdźie ten Bog jeft? 
odpowie żona: ja tobie Go ukażę,tyl- 
ko wżiąwfzy pieniądze idź za mną. 
Wiodła go potym do Kościoła, ukaza- 
ła mu ubogie mowiąc: day pieniądze 
tym, å od nich weźmie Bog Chrześći- 


| ańfki, bo to czeladka Jego, co ufłye 


fzawfzy mąż rozdał wfzyttkie Biot 
dze ubogim. Po trzech mieślącaci 

zaczęła im nędzay głod dokucząć, 
rzecze mąż do żony:śiofiro miła, wi- 
dzę, iż ten Bog Chrześćiańfki nie da- 
je nam co winien, á nam już ćięfzko. 
Odpowie żona: idź nato, mieyfce 
gdzieś pieniądze rozdał, A Bog cię 
Chrześćiańfki pociefzy. p rzychodźi 
do Kościoła, znayduje ubogich, ale 
ći nic nie dają, owfzem o więcey pro» 
fzą; żeby śię z prożną ręką do domu 
nie wrocćił, dał mu P. Bog znaleść 

na 


FSN 10) RF 
na kamieniu jeden złoty podobny do 
tych, ktore ubogim rozdał. Przyfzed- 
fzy do Żony fmutny mąż mowi: nie 
widźiałem Boga Chrześćiańfkiego, y 
nic mi nikt nie dał, jednom ten grofz 
nalaz? na tym mieyfcu, gdżiem fwo- 
je pieniądze rozdał. Zoną rzecze: 


Bog ći to dał Chrześćciańfki, ktory nie 
widomą Ręką fwoją wfzyftko fprawu- 
je, idźże á kup nam jeść, a Pan Bog 
Chrześćiańfki y na jutro nas opatrzy. 


Kupit chleba, wina, y rybę, ktorą o- 
na rofpłatywając znalazła w niey dro- 
gi kamień, za ktory wźiąwfzy ci 
ludźie trzyfła złotych, doświadczyli 
tego, żelepicy.P. Bogu,niż na lichwę 
dawać, albowiem gdy na lichwę: da- 
jefz, mało zyfkujefz, 4 wiele grze- 
chow popełniafz;to zaś święta y pożą: 
dana lichwa dać ubogim złotych 50. 
a od P. Boga w fześcioro więcey, to 
jeft 300. odebrać. Tym cudem fkru- 
fzony poganin  zoftał Chrześcianie 
nem chwaląc P. Boga y Zbawiciela 
na” 


)(11)(88* 
nafzego Me Chryftufa z Oycem, 7 


. z Duchem Swiętym. 


NIEDZIELA 1. 


po SS. trzech Krolacb.. 


ARGUMENT i 


Pijma $e | i 
ME E iłośierai Be yh 
osiągną miłośierdzie; Matt jk 
fkarbćie fobie fkarby w pichise 3 że 
ani mol nie zepfuje, ani eT, "BA e 
ukradnie,ani rdza nie fkażi. Ma : - ua 
Kto wam da kubek żimney soir Y 
Imię moje, nie ftraći zapłaty iwcy. 


ARGUMENT 2. 


2 Słow Augafiyna S- tak mowiącego: 


faym, nie 
fkarbom docze!nym, n 
Niwa fynow Zbieram. Zbie- 


tie oći fyny zbierafz, 
tna ćięoćiec, tyna Łyny : 2 
Rae na drugie fyny ie te 
i aza 
dźie;to nikt z rodu twego przy ba 


p 
| 
f 
UM 
H 
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Bożego nie wypełni. Czemu raczey 
temu nie dajefz, ktory y ciebie ftwo- 
Tzył, y karmi dźieći twoje, ktoż ci 
lepicy nabycia twego dochowa: fynli 
twoy, czyli Stworzyciel twoy? O je- 
dnym mowiono: Nie daje jałmużny, 
bo na fyny zbiera, jeśli nafyny zbie- 
tal, oto już ma jeden fyn umarł, cze- 
wuż nie daje cząftki jego, czemu nie 
fzle za nim do Oyczyzny jego, cze- 
mu jego część w worku zoftaje, á mi- 
łość ku niemu z ferca ginie. Day mu 
to, coś nań chował. Umarł, pofzedł 
do Boga, jego część ubogich jeft, 
Chryftufowa jef, do ktorego pofzedł, 
a Chryftus rzekł: kto jednemu z tych 
naymnieyfzych uczynił, mnie uczy- 
nit. Jako śię {yna wfłydźić będżiefz,ę 
gdy do niego przybędźiefz, żeś mu 
częśći jego do nieba nie pofłał. 


ARGUMENT 3. 

z Przykładow Świętych. 

piee Sophronius, że mu kupiec je- 
den 


SNES 
den na Eoo to powiedżiał: 
gdym byť przeřożonym nad kupia- 
mi Cefarfkiemi, w wieczor fzedłem 
śię myć,y znalazłem fłojącą niewie 
ftę, ktora przyzwoliła ze mną iść; 
prze onę djabelfką radość, zaniecha- 
wfzy łaźni, wroćiłem śię do domu, 
kazałem dać jeść, prośiłem niewiafty 
aby jadła, ale ona nie chćiała.A gdym 
ją do łoża prowadżił,poczęła płakać, 
y narzekać mowiąc: biada mnie nę- 
dzney. Zdźiwiłem śię y przelękiem, 
w tym oña z wielką żałośćią, y pła- 
kaniem rzekła: mam męża zacnego 
kupca, ktoremu na morzu wfzyftko 
potonęło włafne, y cudze, śiedzi te. 
raz w więżieniu, y od głodu umiera, 
á ja nie wiedząc co czynić, dla dofta- 
nia chleba umyśliłam ciało fwe na 
zły zyfk wydać. Spytałam ge: wie 
le mąż twoy winien: odpowiedźiała: 
$. funtow złota. Dałem jey tyle zło- 
ta, mowiąc: z Bożey łafki ciebiem śię 
nie dotknął, idź wykup męża, á r 
z 
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za mnie P. Boga. Potym odnieśio= 
ny byłem do Cefarza, jakobym po= 
tracił towary jego, y pobrano wfzy* 
ftkę majętność moję, y nagiego mię 
do Konftantynopola wźięto, y do 
więżienia dano. Długom tam w je» 
dney kofzuliśiedźiał, aż też dofzła 
mię niepoćiefzna nowina: że mię Ce- 
farz ftraćić kazał; tu już zwątpiwfzy 
o życiu, płakałem, y wtymem zafnąły 
aż mi przez fen ta niewiafta,z ktorąm 


miłośierdźie uczynił, mowi: coć śię 
dzieje P. Mofchu, czego tu śiedźifz? 
odpowiedżiałem: fpotwarzono mię, 
y ftraćić mię ma Cefarz; rzecze nic- 
wiafta: mowić będę Cefarzowi o ćię; 
a on cię uwolni; rzekłem: izali ćię Ce- 


farz zna? odpowiedźiała: y barzo. 
W tymem śię ocknął, nie wiedząc co 
jet, ale y drugi, y trzeći raz fły- 
fzałem ją mowiącą: nie boy śię, jutro 
ćię uwolnię. Nazajutrz wiedźiono 
mię na pałac Cefarfki: y uyrzawfzy 
mię Ccfarz w odrapaney fukni, rzekł: 


LINNEA l 
otom śię zmiłował nad tobą, idź, a 
Popraw śię, y widźiałem przy pra- 
wym boku Cefarfkim onę niewiaftę, 
Y mowiła do mnie: dufay Bogu, nie 
boy śię. Y kazał mi Cefarz wfzyftko 
wrocić,y wiele mi jefzcze przyczynił, 
yna wyżfzym urzędźie pofzdźił, y 
Oney nocy ukazała mt śię onaż nis- 
Wiafta mowiąc: wiefzli ktom ja jeft? 
onamci ja jeft, z ktorą uczyniłeś mi- 
łośierdżie, tyś nade mną, á Bog śię 
nad tobą zmiłował. 


NIEDZIELA >. 


po SS. trzech K rolách. 


ARGUMENT : 


z Pifma S. Luce 6to. 
Adźcie miłośierni,jako Oćiec wafz 
miłośierny jeft. Dayćie, a dane 
Wam będźie;dobrą miarą,natłoczoną, 
Y potrzęśioną, y opływającą dadzą 
na Żono wafze. 


AR- 
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ARGUMENT 2. 


Tegoż „lugufyna S. tak mowiącego: 
D Wojska jeft jałmużna: jedna fer- 

deczna, druga pieniężna. Złota; 
frebra, fukni, pieniędzy,zboża nie za- 


wfze potrzebnemu dać możefz, ale. 


wfzyftkie kochać, nieprzyjaciołom 


odpufzczać zawfze możefz, zawfze 
możefz życzyć tego bliźniemu, czes 
go fobie,y to jeft jałmużna ferdcczna. 


Te wfzyftkie ubogie, ktore widzicie 
mogł Chryftus karmić, y opatrzyć 
tak, jako Eliafza przez kruka kar- 
mił, á jednak y Eliafzowi kruki od- 
jal, aby Go wdowa karmiła. A cze” 
muż P. Bog zofławuje ubogie? dla te- 
go: aby bogatych w miłośći fwey 
doświadczał, jeśli co dla Niego czy» 
nić zechcą. Bogaty, y ubogi potka“ 
li śię w drodze, ten śię urodźił, y ten 
śię urodźił,obudwu Bog uczyniły te” 
go bogatym,y tego ubogim, temu 
' dał bogactwa, aby ubogiego wfpoma” 
gał, 


257K8% | | 
gał, temu dał uboftwo, aby na nim 
gatego doświadczał. 


ARGUMENT 3. 


Przykładow Swiętych. 

Ifze F Sophronius in Prato Spi- 

rituali cap: ZOO- Gdym przyfzedł 
do Konftantynopola,w Kościele prag 
ftąpi do mnie jeden zacny Cztowie j 
Y P yta mię o niektore Duchowne rze- 
czy; jam powiedźiał: iż tym, ktorzy 
Świecką majętnośćią dobrze fzafują, 
daje P. Bog dobra niebiefkie, á On 
rzekł: dobrze mowifz Oycze, bo to 
Břogoffawiony, ktory nadzieję fwoję 
w P. Bogu pokłada,y wfzyftek śię od- 
daje Jemu. Jam był Synem jednego 7a: 
cnego Człowieka, a Ociec moy pe Ą 
kim Jałmużnikiem czału AŻ Za: 
wołał mię,y ukazał mi ar D 
niądze mowiąc: Synu, 60 PE a Z 
wołał: aboć te pieniądze zoftawię, a- 
bo dam za Opiekuna Chryftufa. Mnie 
iż śię podobały fprawy Jego,rzekiem: 

B wo- 
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wolę Chryftufa Opiekuna, niż te pies wfzy, więc przyflała 
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do mnie fuge, y 


niądze; co ufyfzawfzy Ociec, pienią* pytała śię z kądeśłjam rzekł:że z p 
dze na ubogie rozfzafował, trochę mi Miafta, takiego y takiego człowieka 
zofławiwfzy. Przyfzedłem potym do fynem jeftem, ona rzekła: onego fo 
uboftwa, y poniżenia, pigdy nadżiei Jałmużnika fynem jefteś? AŻ 
w Chryfłuśie nie tracąc, ktoremu mię dźiałem: rak á nie inaczey.Rzekta da- 


Ociec moy polecił. Był w tymże mie* 
śćie drugi barzo bogaty człowiek, y 
pierwfzy, ktory miał żonę Boga śię 
bojącą, y corkę jedynaczkę, mowiła 
częlto ta żona do męża fwego: jednę 
corkę mamy, a dobra od Boga wzie- 
tego wiele, jeśli tę corke oddąmy za 
bogatego,zacnego, a złego,utrapi nam 
corkę; profzę:daymy jey męża pokore 


nego, a Boga śię bojącego,ktoryby ją. 


wedle Boga kochał, y dobrze z nią 
miefzkał. Na co mąż rzekł: dobrze 
mowifz, idźże do Kościoła,a z pilno“ 
śćią modl śię P. Bogu,ytam trway; 
ktory pierwcy w Kośćioł wnidźie, 
niech jey od P. Boga mężem dany 
będzie.Gdy śię tedy modliła, y w Ko- 
ściele śiedziała, jam wfzegł naypiere 
wizy, 


ey niewiafta: mafz żonę? odpowie- 
dźiałem: nie mam; przydałem y to: 
że Ociec moy za zwoleniem moim 
pieniądze mnie należące ubogim ro- 
Zdał, à mnie P. Jezufa za Opiekuna 
dał, A ona chwaląc P. Boga rzekła: 
Otoż ći dobry Opiekuń twoy żonę, y 
majętność pofyła. Y tak P. Bog ©- 
Patrzył niedoftarki moje, a ja wźżią- 
Wfzy żonę, y tak wielką z nią maję 
tność y pieniądze; ftaram śię, abym 
W ślady oyca mego wftępował» 


NIEDZIELA. 
po SS„irzech Krolach. i 
"ARGUMENT : 


S. Luc 14. 
i Ryans Gdy 
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QG czynifz obiad, albo wieecze- 
rzę, nie wżyway przyjaćioł, aní 


braći twojey, ani krewnych, ani fą. 


iad twoich bogatych, bo podobno 
onić prośić cię zaś będą, y zapłacąć 
ono czeftowanie.Ale gdy czynifz u< 
cztę,wezwiy ubogich ułomnych,4 bę” 
dziefz błogofławionym,bo ći nie ma* 
ją tobie czym oddać, aleć zapłacona 
będzie na dźień  zmartwychwita* 
nia fprawiedliwych. 


ARGUMENT 2. 


tegoz S. Aug. Serm. 5. ad Fratres itt 
Eremo. 
Igdy nie pamiętam,aby złą śmier 


= * ćią umierał, kto z chući dobrći 


miłośierne uczynki czynił, bo taki 
cziek ma wiele przyczyńcow, y nie” 
podobna,żeby modlitwa wielu ludźł 
wyfłuchana być nie miała. Kto łakną” 


cego chlebem Słowa Bożego nakat 


mi, kto pragnącego napojem mądro* 
śći ochłodzi, kto błędnego do domi 
przy: 


2:3)(21)(£e%- 

Przywroći, kto niewinnego broni, 
kto w Wierze fłabego, y w ċierpli- 
Wości pośila, kto w cięfzkość! ciefzy, 
Y fam z nim boleje, toć prawie pobo- 
Zny, prawie miłosierny, prawy Przy» 
Jaciel Boży, yo tym nikt nie śmie 
Iżzee, aby złą Śmiercią zginąć miał. 
„Item Hom: 25. Day bracie żiemię, 
à bierz niebo. Bogaty, y ubogi fa fo- 
ìe rożni, ale fobie potrzebni; ubogi 
Potrzebuje bogatego pieniędzy, á bo- 


' aty. potrzebuje ubogiego modlitwy, 


Y przyjęćia də przybytkow wie- 


Cznych. 


ARGUMENT 3. 


z Przykładow Swiętych. 
Zytamy u tegoż Sofroniufza cap: 
„,. 195. rzecz taką: w Cyrenie mie- 
Scie byfjedęn pogańfki filozof Eva- 
Śrius, z ktorym Bifkup Synezyufz 
Wielkie miewał dyfputacye o Wie- 
tze Chrześciańfkicy, Z ktorey śię 
Smia? Evagrius, zwłefzczą z tego: iż 
B3 Chrze- 


z e d ; 
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Chrześcianie nauczają, że kto ubogim 
daje, ten fkarb w niebie zbiera, y fto’ 
krotnie muna zmartwychwftaniu tó 
nagrodzić śię má. Za pomocą Bożą na 
wrocił go Bifkup,y uczynił Chrześćia 
ninem, áon rychło po Chrzcie $ 
fzedfzy do Bifkupa, dał mu trzy ka: 
mienie złota obligując, aby to na u 
bogie rozdał,nadto mowiąc: weżmiy 
złoto, á day mi zapis twoy, y kartę 
nato, że mi to Chryfłus na tamtym 
świecie wroci. Uczynił to rad Bí 
fkup,a Filozof po kilku lećiech umie: 
rając rzekł do fynow: gdy mię grześć 
będziecie,tę kartęBifkupią włożcie mi 
w rękę, y z nią mnie pogrzebćie. U- 
czynili to fynowie, a Filozof. trze- 
ćiego dnia ukazawfzy śię Bifkupowi 
rzekł: idź do mego grobu, weźmiy 
fwoy cyrograf, bo mi już dług zapła” 
cono, y dofyć mnie Się fłało, á dla 
więkfzey pewnośći włafną cię ręk4 
kwituję. Nazajutrz dowiedział śię 
Bifkup, że go z tą kartą pogrzebliy 


te. 


LIEF 

tedy zežwawízy kleryki, y przedniey” 
fze ludźie z miafta,otworzył grob o- 
lego Filozofa, y znalazł cyrograf w 
reku jego, na ktorym świeżym chara- 

terem tak napifano było: Ja Evae 
grius Filozof ciebie nayświętfzego 
Bifkupa Synezyufza pozdrawiam, już 
mi śię za dług dofyć ftało, y nie mam 
nie prawa przećiw tobie o złoto, ktoe 
rem dał przez cię Chryftufowi Bogu, 
Y Zbawićcielowi nafzemu. Tedy wfay” 
fey pochwalili Boga mowiąc: Kyrie 


€leyfon. 


NIEDZIEŁA 4. 


pó SS.trzech Krolach. 


ARGUMENT ı. 


z Pifma $. Luce 18. 

Zekł Pan JEZUS młodźieńcowi 
“onemu, ktory go O dofkonalfzy 
Żywot pytał: przeday wfzyftko co 
mafz, á rozday ubogim, A fkarb' w 
Niebie mieć będżiefz, 4 podź naśla- 
duy mię. B4 AR- 


LIES 
ARGUMENT :. 


$. Augufłyna in Pfal. 102. 

pór co kupujefz, kiedy kupujefz, 

za co kupujefz: bo za jałmużnę 
Kroleftwo Boże kupujefz, 4 do tego 
kupna nie mafz czafu, tylko za żywo- 
ta. Patrz jakoć tanio dają: tyle day 
za toKroleftwo,ile mieć możefz. Item: 
Czemu ubogi z tobą pokarmu brać 
nie ma, ktory z tobą Kroleftwo nie- 
biefkie wezmie. Czemu ftarey fukni od 
ciebie nie bierze ten,ktory z tobą fza» 
tę nieśmierielnośći osiągnie. Czemu 
z tobą chleba fwego nie je,ktory z to- 
b4 Sakramentow używa. Jako nie ma 
być godny, aby brał oftatki y odrobi- 
ny twoje ten, ktory z tobą na uczcie 
AMnjelfkiey zasiądzie. 


ARGUMENT 3. 


z Hiforji. 


pte Sophronius in Prato Spirituali | 


cap: 207. W Alexandryi mieście 
257 


3 )(25 (T 

była jedna Panna śierota; ale bogata, 
y jefzcze nie ochrzczona, ta gdy na 
fzpacyer do fadu fwego wyfzia, po- 
ftrzegła, że człowiek jakiś fam śię 
chce na drzewie obieśić, zaczym bie- 
gac zawołała: co czynifz? a on rzeki 
day mi pokoy, bo zle zemną. Rze- 
kła Panna: powiedz mi, co ćię do tey 
defperacyi prowadźi? odpowiedział: 
mam długow jak włofow, á kredyto- 
rowie uftawicznie mnie śię przykczą, 
ktorey przykrośći znieść nie mogąc, 
wolę raz umrzeć, niż codzień umie= 
rać.Rzekła Panna:profzę cię,weżmiy 
wfzyftko co mam;popłać długi, á fam 
Śiebie nie gub, y dała mu wfzyftkę 
majętność fwoję. Po chwili zaczęła 
Pannie nędza dokuczac, Zaczym opu- 
fzczóną będąc od powianych udałą 
Się na nierząd, ale w padfzy w niemoc 
2a grzechy fwe żałowała, y Bifkupa 
O Chrzeft prośiła, lecz Się Ją wfzyfcy 

Tzydźiłi mowiąc: kto u tey kmo- 
trem będzie, y za nią śię ręczyć ze- 

chee, 


LINON 
chee, ktora jelt nierządnicą. Co ufły- 
fzawfzy frafowała śię barzo, w tym 
frafunku fłanął przed nią Anjo? w 
olobie tego człowieka, ktorego ona 


uwolniła od śmierći, y rzekła do nie- | 


go: chcę zoftać Chrześćianką, ale 
nie mam człowieka, ktoryby o mnie 
mowit. Rzecze Anjoł: prawdziwicii 
tego pragniefz: odpowiedźiała: barzo 
prawdziwie Panie moy, y profzę Cię, 
abyś mi to zjednał. Rzekł Anjoł: 
wnet ja tobie kmotry przyprowadzę. 
X przyprowadził drugich dwu SS.An. 
jołow, ktorzy wżiąwfzy na śię poftać 
wielkich Panow, y. wfzyftkich zna- 
jomych do Kościoła ją przyprowa- 
dźili: przyfzedfzy Xięża pytali się O- 
nych Panow: czy ślobujecie za nię? 
odpowiedźieli: ślubujemy. Ochrzcili 
ja tedy, á Anjołowie zaniożfzy ją do 
domu, zniknęli. Sąśiedźi pofłrzegfzy , 


znak Chrztu przyjętego białe fzaty | 


pa niewieśćie, pytali śię: kto cię 
ochrzcił? kto był kmotrem? odpowie: 
dzia- 


GA , |. 

asia "Gs ochrzćili, 4 
kmotrowie jak śię zowią, nie wiem. 
Doniofła śię ta rzecz do Bifkupa, Bi- 
fkup pytał śię Xięży: kto przy pi ze 
tey nierządnicy kmotrem „był? odpo 

wiedzieli: ći y ć1 poważni Z Dworu 
Cefarfkiego ludźie y Piomicpa fan 
do tych Panow, pytając SiĘ: asg A 
ftowali tey niewieśċie do Chrztu? od- 
powiedżieli: o niczym nie, er 
Tedy śię domyślił Bifkup, 12 to sę 
Ża fprawa była, y przyzwaw[ży vie- 
wiaftę, pytał śię jey: czy nie uczyni 

ła w żyćin fwoim czego dobroga 
ale trudnego? odpowiedźiała: będąc 


i i om mogłą 
. nierządnicą ubożuchną € g 


nić! rzecze Bifkup: y 
o mie uczyniła? ode 
defperata chcącego 
bieśić od $mierci u- 
kfzy, żaraz zalnęta 
w P. Bogu, y umarła» a Bifkup bło- 
gofławił P. Bogu mowiąc: mea 
dliwyś Panie, y dziwne fa tę" y 
woje, 


dobrego uczy 
nigdyś nie dobreg 
powiedziała: raz 
się dla długow o 
wolniłam, to rze 


$:3)(28)(2:3. 
NIEDZIELA 5. 


po S$. trzech Krolach. 


ARGUMENT ı. 


z Pifma S. 2. ad Corinth: 8. 
piee S. Paweł: radzę, abyście ubo- 
gie wfpomagali, bo to wam jef 
pożyteczno. 


ARGUMENT 2. 


S. Hieronima in Proverbia: 
G?! Pan rzeki: day ubogim, nie 

rzekł: day fynom,day braći, day 
powianym,ktore choć kto ma, jednak 
fiufznie Chryftufa nad powianych 
przekładać jeft winien. Izem: O jak 
wielkie błogofławieńftwo brać wie- 
czne za doczefne, y mieć P. Boga 
diużnikiem. Więcey daje ubogi, ni- 
zli bierze,bierze chleba,da wam Kro- 
leftwo niebiefkie. Day ubogim jat- 
mużnę, á chwal P. Boga, że ci dał to, 
z czego drugiemu świadczyć możefz. 

Wiel- 


LONE 
Wielkie nam czynią dobrodźieyftwę 
ubodzy: grzechy, ktorych inaczey 
obmyć nie możem, jałmużna gładzi, 
bo nspifano: jako woda gaśi ogień, 
tak jałmużna gaśi grzechy. Ecci: 3. 
` a 
ARGUMENT 3. 
z Hiftoryi. 

piee tenże Sophronius: gdy Zeno 

Cefarz wfchodni corkę pewney 
Uczciwcy białogłowy zle ucaćił z 
krzywdą jey wielką, matka tym przy» 
kładem żałofna ufławicznie modląć 
Się w Kościele wołała na Nayświę- 
tfzą Pannę: uczyń mi fprawiedliwość 
z Zenona Cefarza, y gdy to długo 
czyniła, ukazała śię jey S. Bogaro- 
dźica mowiąc: wierz mi niewiafto, 
lżem śię krzywdy twojey zemścić 
chciała, ale mi reka Zenona tego nie 
dopuściła; bo ten Cefarz barzo byt 

miłosierny, y wielkie jał- ` 
mużny czynił. 


NIE- 


o LGE 
NIEDZIELA 6. 


po SS. trzech Krolach. 


ARGUMENT. 


z Pifma $. 

pEi naymilśi: kto fkąpo Sieie, 

fkąpo też żąć będźie, 4 kto śieje 
w błogofławieńftwach ( to jef w dae 
waniu, y zmiłowaniu ) będźie też żąt 
w błogofławieńftwach. (iż mu też da- 
dzą, y nad nim się zmilują ) Day ka- 
żdy to, coś poftanowił w {ercu twym, 
nie z przymufzenia, ani z fmutną twa- 
1zą, bo wefołego dawcę miłuje Pan 
Bog. Słowa $.Pawmła z. ad Cor:9. 


ARGUMENT 2. 


S, Ambrożego. 
Mo” P. JEZUS: dziś dafzę z Cite 
bie wydrą, d to, coś zebrał, czyje 
będźie? Czemu śię codżień boifz, y 
Jiczyfz, pieczętujefz, y ważyfz pie” 


miądzeł czy nie lepicy być hoynym, | 


pie” 


p. TBR INEF 
Pieniędzy rozdawcą, aniżeli trofkli- 
wym ftrożem, Więceyby tobie uczya 
nifo pożytku, gdyby ćię zwano wic- 
u śierot oycem, niżli gdy cię nazy- 
Wają niezliczonych pieniędzy ftro- 
żem. Pieniądze tu zoftaną, a dobrych 
Uczynkow łafka do Sędźiego po za- 
płatę idźie. Gdy 2 ftudni wody nie 
bierzefz, woda śię pluje; a gdy ją 
bierzefz, czyści śię, y nowey wody 
Przybywa: tak y kupa twoich pienię- 
zy czyśći śię dawaniem, pfuje śię 
czeniem. 


ARGUMENT >. 
z Hiftoryi. 

Zytamy in Admirandis orbis Cbri- 
„ fani Tomo 2.1. $.€. 4. P, 1z. 
że gdy S. Senanus przyfzedfzy do pe- 
Wnego zamku, prośił o kubek żimney 
wody jako upragniony,„y podrożą ftrye 
„zOny, a ffudzy dla Pana nadjeżdża» 
lątego fpiefzno kolacyą gotując, ani 
dzenia, ani wody Mu nie dali, 2 ofe 

czy% 


132E 
czym Go wyprawili, fkoro za przyja 
zdem Pańfkim ftoł zaftawiono, wfży” 
ftkie potrawy pokazały śię być fzpe: 
tne y śmierdzące, fame napoje odmie* 
nity śię w śmierdzącą wodę. Prze: 
firafzony tym cudem Pan zamku o 
nego y pobożne Xiążę pyta śię lu 
dzi fwoich: czy nie był kto dźis z u* 
bogich, albo pielgrzymow? gdy od 
powiedziano:że był pielgrzym,ale mu 


nic, nawet wody nie dano,kazał wnet] 


fzukaćS.Senana,ktory przyprowądzo” 
ny y od Xiążęcia profzony fkoro po* 
trawy przeżegnał, wnet śię potra* 


wom y trunkom dawny fmaky za 
pach przywroćił. Co widząc wfzy* 
fcy dobroć Bofką wychwalali y wy“ 
wyżfzali, 


NIEDZIELA 


Starozapufłna. 


ARGUMENT : 


z Pijma $. 
Kto 


OCENE C ) 
Toma dwie fukni, niech da nie 
| mającemu, a kto ma potrawy; 
liech toż uczyni. Zac: 3. 


ARGUMENT 2. 


S. Leona Serm: $. de collectis. 
Ogaći, ktorzy jałmużnicy nie fą, 
ubożśi fą nad wfzyftkie ubogie, 
Q tracą fobie fwoje dochody, kto- 
teby wieczne mieć mogli, używając 
dobr fwoich krotko; fprawiedliwo- 
ścią śięy miłośierdżiem nie karmią. 
wierzchu jaśni, á wewnątrz Cic- 
mni mają doftatek doczefnych, 4 dobr 
Wiecznych nie mają, y dufze fwoje 
głodem morza, y nagośćią fromocą, 
Przeto iż do gumna chowają, a do 
arbow niebiefkich nic nie wnofzą. 
odobno fą tacy między bogatemi, 
torzy acz ubogich Kościelnych nie 
Wfpomagają, wfzakże inne przykaza: 
nia Bofkie pełnią, y między innemi 
Wiary, y cnoty zafługami mniemają, iż 
ło grzech powfzedni, gdy im jedney 
C tey 


EEC 

tey enoty miłośierdźia nie  doftaje. 
Lecz tak to wielka jeft cnota, iż inne 
bez niey acz być mogą,ale pożyteczne 
nie fą. Bo acz ktojeft powśćiągliwy, 
czyfły, trzeźwy, y innemi dobremi o- 
byczajami ozdobiony, jeśli miłośier= 
ny, nie jeft, miłosierdzia nad  fobą 
mieć nie będźie, bo Pan mowi: błos 
gofławieni miłośierni, albowiem P. 
Bog nad niemi będżie miłoślerny. 


ARGUMENT 3. 
z Hiftoryi. 

prze Lypomanus Tomo 6. że S. Ho- 
mobonas wfzyftko przedawfzy, y 
ubogim rozdawfzy,a trochę roli fobie 
zoftawiwfzy, gdy dzban wina do ro* 
botnikow fwoich niofł, zabiegli mu 
drogę ubodzy profząc o napoy, dał 
im, y wypili. Nie śmiejąc po dru* 
gie wino iść do żony w wydawaniu 
jałmużny cięfzkiey, napełnił naczy” 
nie wodą, y przyniofł dla robotnikow: 
Piją robotnicy z guftem, y dźiękująy 

mo- 


OED Ea 


mowiac: jefzcześmy nigdy tak dobre- 
go wina nie pili, pytają śię: z kąd tak 
dobre wino?rozumie Swięty,że z Nie- 
80 żartują, kofatuje fam przynieśio- 
üey wody, alić woda nie woda, lecz 
Przednie z nicy wino fmak niewy» 
Mowny mające. Dźiękuje Swięty za 
cud P. Bogu nikomu nico tych dźi- 
wach nie mowiąc, y chwały prożney 
Unikając, lecz ći, ktorzy widżicli gdy 
Wodę lał, cudo ono rozfławili. 


NIEDZIELA 


przed Zapufły. 


ARGUMENT! 


z Pi/ma $. 
PRzedaycie co trzymaćie, a daycie 
jałmużnę.Czyńćie fobie worki,kto- 
te się nie pfują, fkarby nie uftające 
niebie,gdźie złodźiey nie ukradnie, 
Mo] nic zepfuje. Luce 12. 


ARGUMENT 2. 
C2 $. 


-223)(36)(83% 


tegoż $. Leona Papieża. 
SZczęśliwe to gumno„y godne wfze* 
lakiego pożytkow rozmnożenia, z 
ktorego śię choremu, y niedoftate” 
cznemu dofyć czyni. 


ARGUMENT 3. 
z Hifloryi. 

piee Vadingus in Chronic: Minoram 
w Roku 1215. że S.. Francifzek 
Seraficki we wśi pewney 7yfus na- 
zwaney podczas podroży fwojey od 
jednego gofpodarza ze wfzelką ludz- 
kośćią przyjęty, gdy na podźiękowa* 
nie za tę ludzkość do gofpodarza te 
ffowa wyrzekł: niech temu domowi 
P. Bog błogofławi, niech w tym do» 
mu ani zbyteczne bogactwa, ani ng- 
dza y uboftwo nigdy nie poftaną, tak 
fkuteczna ta apprekacya $.Francifzka 
była, że ktokolwiek w tym domu 
miefzką, nigdy mu na chlebie nie 
fchodźi, ani nędzy nie cierpi, ani teź 
w doftatki obfituje, przetoż ten dom 

bli- 


A 250/32 7)(33 
blifke gory Alvernia nazwaney leżą. 
€y nazwano domem S. Francifzka, 


NIEDZIELA 


Zapanfina. 


ARGUMENT : 


z Pifma $. 

Ifze S. Paweł z. ad Corinth: 8. Na 

ten czas wafza obfitość niech do- 
Oży ich niedofłatku, aby też ich ob- 
tość była dołożeniem wafzego niee 
dofłatku, aby było porownanie ja- 
ko jet mapifano: Exodi 16. Kto 
Wiele, nie miał nazbyt, á kto mało, 
die miał mniey. 


ARGUMENT 2 


Innoc:I11.Papieża de eleem:c. 1, 
Rawdźiwa jałmużna z prawdźiwey 
miłośći pochodzi, bo to jeft wto- 
Przykazanie: miłuy bliźniego jako 
m siebie: do czego y to fłuży co 
C3 Pan 


re 


133 IES 
Pan rzekł: to, co chcecie, aby -wam 
ludzie czynili, czyńćie im też famí. 


ARGUMENT 3. 


z Hiftoryi. 
CH Hy in Bibliotheca Ordinis 
Premonfir: libro z. in Vita B. 
Henrici: że, gdy ten Swięty Opat 
Henryk hoyną ręką zboże ubogim 
rozdawał,cudownie zboża przybywa” 


ło , jednak raz trafiło śię, że ten Bło” 


gofławiony nie mając zboża w gu 
mnie, nie miał też czego dać ubo” 


gim. Coż śię ftało: oto dla modli” 
twy, y miłośiernych uczynkow Jegos 
oraz ochotney woli do dania P. Bog 
cud nowy uczynił: pfzenica całym 
mieśiącem prędzey nad zwyczay doy” 
rzała, ktorą kazawfzy zebrać z po” 
la Opat S. miał co ubogim rozda 


"NIEDZIELA :. 


Pofłu wislkiego. 


LAGNA EF 
ARGUMENT i 


z Pifma $. 

Owił Anjoł do. Tobiafza: dobra 
|< jet modlitwa z poftem y jałmu» 
Zną, lepfza niżli chowanie fkarbow 
ałotych, bo jałmużna od śmierci wy* 
bawia, y ona jefł,ktora grzechy oczy* 
fzćja, ytoczyni: iż ludzie u Boga 
miłosierdzie naydują, y żywot wie- 
Czny. Tobie 12. Byłem młodym, y 
zfłarzałem śię, á nigdym nie widźiał 
fprawiedliwego opufzczoaego, ani 
potomftwa jego, żeby chleba Szuka. 
ło. Pfalmo 36. 


ARGUMENT 2. 


S. Chryzoffoma. 
En S. Doktor Hom: 36. in Genef: 
tak mowi: Gdy ubogim dobrze 
Czynim, nie na to patrzmy, iż pienią- 
dze wydajem, ale na to, €o za nie 
fobie kupujemy, y jednamy. Pifmo 
. jałmużnę do naśienia przyrowny- 
C4 wa: 


„SIER 
wa: ziarno w żiemię rzucafz, 4 po” 
tym fnopy, kopy, y pełne gumno od- 
bierafz. Jałmużnicy wefelić śię ma» 
ją, iż w niebie żniwo dobre mieć be- 


dą, iż pieniądze trae3,á grzechow od-=. 


pufzczenie odnofzą. 


ARGUMENT >, 


z Przykładow Swiętych. 

Ifze Lypomanas in Vita:$. Gudge 

valdi: że do tego S. Arcy-Bifkupa 
przyfzli ubodzy, On wzrufzony miło- 
śierdźiem, gdy nie mie? im czego dać, 
bo już wfzyftko drugim porozdawał, 
kazał konia, ktorym rolą orano przy 
wieść, y dać go ubogim. Pofzli z ra- 
dośćią ubodzy do gofpody. Rano 
czeladź, y ubodzy zaczęli utyfkować 
bez konia, ktory im roli dopomagał, 
w tym uyrzeli ņa trawie konia podo- 
bnego temu, ktorego Bifkup Chryftu- 
fowi w ubogich darował, y mniema- 
jac, aby tenże był, fzli do ubogich, 
patrząc jeśli konia mają. A oni uka- 

za» 


Bar E> 
zali konia Disie śię wfzye 
fcy na oglądanie tego cudu, że z je. 
dnego konia dwa; á tak fobie podo- 
bne, że trudno było jednego od dru- 
giego rozeznać. A oracze wźiąwizy 
konia, chwalili P. Boga, iż im dał 


| do roli pomoc. 


NIEDZIELA >. 


w Poft. 


ARGUMENT : 


z Pifma 8. 

Bzogofawiony Mąż, ktory dobrze 
rozumie to, czego ubogiemu po- 
trzeba, y niedoftatecznego nędzę mą 
na baczeniu. Złego czafu wybawi 
go P. Bog, P. Bog go zachowa, y o- 
Żywi, y na źiemi go ubłogofławi; y 
wfpomoże go na łożu boleśći jego. 
Pfalmo 40. A w Pfalmie 108. tenże 
awid niemiłośiernych przeklina mo- 
Wiąc: niech zginie pamiątka ich na 
żiemi, dla tego, iż zapomnieli a 


a... 8230(42)(8e3- | 
miłośierdźia, y prześladowali ubo 
giego y żebraka. 


ARGUMENT 2. 


S. Chryzofłoma. 

D” jałmużnę, 4 pieniędzy nie zgu 

bifz, 4 co więcey, nie tylko ich 
nie zgubifz, ale ich przymnożyfz. I 
$em: miłosierdźie więkfza łafka niź 
umarte wfkrzefząć. Więk(za jeft rzecz 
Chzyftufa łaknącego karmić, niżli w 
Imię Jego umarte wfkrzefzać. Bo gdy 
Go karmifz, ty Jemu dobrze czynifzy 
á gdy kto cudo czyni, Chryftus jemu 
dobrze czyni. W cudach tyś Bogu 
winien, á w jałmużnie Bog tobie wi: 
nien. A na co śię przyda ten, co jał: 
mużny nie czyni? pościfz codźień, y 
y one głupie panny pościły, ale im 
nie pomogło: modlifz śię, y to nic 
bez miłośierdźia nie urodzayna mo» 
dlitwa, y płonna. W fzyftko jeft niee 
czyíte bez miłośierdźia, wfzyftko nie 
pożyteczno. 

AR- 


- LBRT 
ARGUMENT 3. 


z Przykładow Swiętych. , 

Ifze Lyonis Tomo 4. Wycho- 
dźi S. Germanus Bifkup Z miafta 
Medyolanu, zabiegają mu drogę ubo- 
dzy, y o jałmużnę profzą, goscie 
S. Bifkup Dyakonowifwemu, aby o- 
ftatnie 3. złote ubogim oddał, e 
wi Dyakon: a my co dźiś >: ę- 
dźiem? odpowiada Bifkup S: nakar- 
mi P. Bog ubogie fwoje; a ty to co 
mafz odday ubogim. Daje Dyakon, 
ale tylko z. złote, trzeća na droge 
zatrzymawfży. Gdy daley w dro > 
poftępują, uyrzą,alić zą niemi wy o- 
niach fudzy biegą, ktorzy Z i pni 
zśiądfzy,y do nog Bifkupich upadfzy, 
ofiarowali Mu od pewnego Pana dop. 
złotych na drogę, 4 Bifkup o obro- 
ćiwfzy śię do Dyakona rzek rg 
co dają, A zrozumiey, 1268 UDOĘIE O- 
fzukał, byś był wfzyftko com rofka- 


zał oddał, nafz Oddawca P. Jezus 
300. 


£344% a a PENAS N GES 
300. złotych namby pofiał. Przeląki drugi dźień, y gorfzy jeft kto tak po- 
śię Dyakon, dźiwującśię jako taje" Sci, bo gorfze jeft okrucieńftwo, ai- 
may grzech jego Bifkup pożnał. tli rofkofz. Y niżey: Kto jałmużną 
NIEDZIE LA Sardźi, grzechow odpufzczenia mieć 
= 3. üle może. Muśi zginąć, kto jałmu- 
w Poft. ~ Żny nie czyni. Zadna jatmuznie cno- 
ARGUMENT [ta nie zrowna. Ilejedno mafz grze- 
I. Chow,wfzyftkie jałmużna twoja prze- 
sd z Pifma S$. waży. 
wdźięczny człowiek, ( z Panń 
Tiga PZ” ludi ) batal | w for ARGUMENT 3. 
bie miłośierdźie, y pożycza. Taki na z Przykładom Swiętych. 
wieki nie będźie pofromocony y o- (` Zytamy in vita S. Ofwalda Krola 
balony. Rofprofzył, y dał ubogim; Angielfkiego: gdy ten Krol mna 
y trwać będźie fprawiedliwość jego|  ielkanoc z pewnym Bifkupem u 
na wieki, a moc jego ffawnie pod- ołu siedźiał, a mifa frebrna z potra- 
wyżfzona będźie, Pfalmo 111. Wami Krolewfkiemi przed T ftała, 
T Oznaymiono Krolowi,iż wielkie mno» 
ARGUMENT 2. wo ubogich przyfzło, profząc o jał- 
tegoż 8. Chryzofoma Hom: 78. in qużnę, kazał wnet potrawy 2 itofu 
Matth: rolewfkiego ubogim rozdawać, na 
~ Dy pośċifz bez jałmużny, za poft tefzte rofkazał onę frebrną mifę na 
nie policząć tego, bo poftem Ztuki porąbać, y frebro żebrakom 
brzuchowi fiużyfz, abyć przybyło na tozdąć, Patrząc na to Bifkup, ukocha- 
dru- wfzy 


EBWON 
wfzy śię w miľošiernym fercu Jego; 
wźiąwfzy Krola za rękę rzekł: nic 
zfłarzey śię nigdy ta ręko. Spełniło 
śię to błogofławieńftwo, bo gdy Krol 
na woynie zabitym zofłał, ytę rękę 
prawą z ramieniem mu odcięto, po- 


chowano ją ofobno, y do tego czafu T 


całą bez żadney fkazy trwa, y o” 
prawioną w frebro w Kościeie Ją cho- 
wają, y wfzyfcy czczą. 


NIEDZIELA 4. 


w Poft. 


ARGUMENT !. 


z Pifma $. 

MTierdźie, y prawda niech cię 

nigdy nie opufzczają.  Zawieś 
je na fzyi twojey;napifz na tablicy fer” 
ca twego, a naydziefz przyjażń, y 
dobre ćwiczenicu Boga, y u ludzi. 
Prov: 4.Miłośierny Mąż dobrze czy” 
ni dufzy fwojey. Kto dufa fwoim pie” 
niądzom,upadnie; a fprawiedliwy je” 

ko 


bo sa, 280(47)( 888: 
j zielone liśćie kwitnąć zawżdy bę- 
žie, 


ARGUMENT 2. 


tegoż Doktora $. Hom: 9. de Poeni- 

tentia. 

Yle day za niebo ile pržemożefz: 
Mafz grofz, kup niebo, nie iżby 
Upne było, ale iż Pan taką tobie fa. 
€czyni. Day chleb, a bierz ray; 
îy mało,a bierz wiele, day doczefne, 
bierz wieczne, day fkażitelne, 4 

bierz nie fkażitelne. Y na infzym miey- 

w; Dayćie to, cośćie wzięli, a bierz- 

ĉie to, czego nie macie. Mafz użale- 

die nad nędzą ludzką, day użalenie; 
tafz pieniądze,day pieniądze,a bierz 

Niebo; mafz fuknią, oblecz nagiego; 
dy gofpodę, á bierz miefzkanie w 

Niebie, Patrz jako to nie rowne rze- 

Czy, dajefz to, co śię pfuje, to, có 
tẹ opuśćić muśi, a bierzefz wieczne, 

tore z tobą na wieki trwać będą. 


AR- 


BRES 
' ARGUMENT 3. 


z Przykľadow Smiętych. 


pre Lypom: Tom. 4. Czafu pewne- 


go gdy głod był w oney ftronie, 
ftojąc przed Klafztorem S, Jan Gval- 
bertus, a nie mając co dać ubogim; 
uyrzał na gorze krowy na pafzy„y tak 
śię modlił: O Święty Pawle,byś chciał 
przyczynić się do Pana Boga, á jednę 
krowę zabić dla tych ubogich; y wnet 
jedna krowa z gory fpadła, a On ją 
ubogim rozdał. Potym prośił o drugąy 
trzecią, czwartą krowę, wfzyftkie 
pofpadały, y ubogim śię doftały. Co 
widząc pafterze,z onego mieyfca by“ 
dło zegnali. Nie przeftali jednak gło”! 


dni ubodzy,ktorym śię z tych krow nić| 4 


nie doftało, prośić o jałmużnę, prze” 

toż S. Jan zawołał, z płaczem śię 

modląc do S. Pawła: O S. „Apofłole 

Tyś Patronem tego mieyfca, day mó 

jefzcze ktorą krowę, abym ubogich 

w/pomogł. X wnet 5. krow fpadło?% 
z ; 8% 


—:8,(49)(8:3 

gory, ktore ubodzy porwali. Poczęli 
Się pafterze gniewać, y mowić: do- 
Orzeby było, żeby w Klafztorze śie- 
dźiął, a nam fzkody nie czynił, na co 
rzekł: krowy wafze fą wfzyftkie, 
lie frafuycie śię. Jakoż wfzyftkie zna- 
eżli. 


NIEDZIELA 5. 


w Poft. 


ARGUMENT : 


z Pifma $. 

Zċiy P. Boga z majętnośći two- 
~ jey y z pierwfzych pożytkow zbo» 
ła twego day ubogim, a P. Bog na- 
ełni gumna twoje. Nie przefzka- 
Ząy drugiemu gdy może dobrze czy» 
Do y fam jeśli możefz czyń dobrze; 
rov; 3, 


ARGUMENT 2. 
D S. 


-2:3)(50)(883 
S, Jana Cbryzofłoma. 
N! podobna jeft rzecz, mowię nić 
podobna, (byśmy inne niczliczo” 
ne dobrą mieli ) abyśmy bez jałmu*” 
żny do Kroleftwa niebiefkiego wefzli» 
Nic tak nie ukazuje, ani opifujć 
Chrześćianiną, jako jałmużna. NićG 


tak barzo P.Boga nie obraża,jako nić 


miłośierdźie;w żądney śię rzeczy bar 
źiey P. Bog nie kocha, jako w miło” 
śierdźiu. Item: Gdy ręką twoją ręki 
śięgafz ubogiego, do nieba dośi4” 
głeś, bo ten, co tam śledzi,twoję jaf* 
mużnę odbiera.. Item: A chcefz w 
czćić Ciało Chryftufowe! nie zanie” 
chay nagiego, nie tak pokryway Cia* 
ło Pańfkie w Kościele jedwabiem 
(czy też frebrem, złotem ) żeby?” 
Nagiego przed Kośćiołem umierające” 
go miał zapomnieć! bo Tenże, c 
rzekł: To jeft Ciało moje, także rzekł: 
Widzieliście mię nagiego, á nie odźić* 
liście mię, t. 


AR: 


ESTS 
ARGUMENT 3. 


z Przykładow Smiętych. 
Ifze Surius: że, gdy śię miafto Au- 
relia we Francyi zagorzało, mie- 
zczanie przybiegli do Bifkupa fwego 
» Eworcyufza, profząc o pomoc. 
ifkup porwawfzy śię pofzedł do Ko- 
iGiofa, y ugafzenie onego ognia upro- 
Sił, Mając zaś ćiafny Kośćioł dla lu- 
dżi, rzekł do miefzczan: oto was P. 
og od ognia, w ktorym wfzyftkie 
Najętnośći wafze zginąć mogły,uwol- 
Wł; dayćież z tych pieniędzy, ktore 
W ognfu zgorzeć miały, jałmużnę na 
Tozfzerzenie Kościoła: wfzyfcy na 
to zezwolili, dali co mogli, chociaż 
ùa ow czas w tym mieśćie Chrześći- 
ên mało było, yći jefzcze ubodzy. 
am Bifkup uczyniwfzy ręką krzyż S. 
Łaczął kopać źiemię na fundamentą 
ośćielne, á gdy w głąb pofzedł, zna- 
azt fkarb y pieniądze z napifem Ne- 
tona Cefarza, y dziękując za to P.Bo- 
Dz gu 


|, EAGSZ)(E> 
gu rzekł do Archi-Dyakona fwego: 
weźmiy ten fkarb, ktory P. Bog dał; 
a nieś go do Cefarza, bo'śię go nam 
przed urzędem taić nie godźi. Za* 
niofł ten fkarb Archi- Dyakon do Ce” 
farza w Rzymie rezydującego,co gdy 
śię po Rzymie rozfławiło, wfzyfcy 
chwalili P. Boga, iż na budowanie 
Kościołow fwoich pieniądze ukazał. 
Tedy Cefarz wezwawfzy Archi- Dy* 
akona tego Imieniem Manfwerw 


rzekł: wfzyftko coś przynioff, odnieś 


do Bifkupa twego. Potym fpytał: 
jak długi Kośćioł chcećie budować? 
odpowiedziął Archi-Dyakon: pokt 
tych pieniędzy, także tych, na ktor 
ubodzy miefzczanie złożyli śię,ftanie: 
Tedy Cefarz KonfłantynW .przyzwa* 
wfzy Anatolego Staroftę rzekł:wroć 
ćie Archi- Dyakonowi wizyftko, c9 
przyniofł, bo Boża to fprawa, nić 
nafza, nadto tyle mu przydaycie, ilć 
na budowanie Kościelne potrzeby 
aby Kośćioł był na krzyż poftawio* 
ny 


£363) 

üy na 170, łokći wzdłuż, a wfzerz na 
42. gdyż śię co raz barziey Wiarą 
Chrześćiańfka rozfzerza: á niech trzy 
Wnim Ołtarze będą,a w jednym naye 
Więkfzym Drzewo Krzyża S. daycie 
Mu nadto do tego Kościoła 7. Paten 
fzczerozłotych, albo mis, y 7. Kie» 
lichow, w ktorych gdy Tajemnice 

ofkie fprawować będą, niech nas 
die zapominają. Y wfzyftkim onego 
owiatu ludżiom pobory na trzy lata 
Odpufzczamy. O jak śię dobrze tym 
udźiom jałmużaa na Kościoł dana 
lagrodźiła. 


NIEDZIELA 


Kmietna. 


ARGUMENT : 


z Pifma S. 
Gień gorający gaśi woda, 4 jałmu- 
żna fprzeciwia śię grzechom.Ecc/; 
3- Zle śię dzieje z tym, ktory ulławi- 
tnie we złym trwa, y ktory jałmu- 
cup nie daje.Cap:1z. D3 AR- 


2229(54)(883> 
ARGUMENT 2. 


S. Chryzofłoma Hom: 78. in Matth: 
JZ ćiz dobroci Pańfkiey fzafować 
pieniędzmi dopufzczono, nie rozu” 
miey, aby to twoje było. Pożyczoneć 
to fą dla tego, abyś ty cnoty fobie na’ 
bywał. Nie mniemay,aby to twoje by” 
ło co mafz, Boże jeft, Bogu je daćeś 
winien. Gdy pieniędzy komu . poży” 
czafz, dla zyfku pożyczafz, także też 
- P.Bog pieniądze tobie dał,abyś z nich 
niebo fobie zyfkował. Mowifz:że ubo* 
gim dajefz,coż takiego? grofz, fzelągy 
é wfzyfłko na prożnośći utracafz 
Hoyne, wielkie bieśiady, pijańftwa, J 
obżerftwa wymyślafz, ty tego, á OB 
ciebie czeftuje, y fam pożerafz,y dru* 
gim to czynić każefz, y dwojaką fobić 
mękę gotujefz,jednę za to,co fam tra”! 
wifz, a drugą za to,co drudzy za two” 
ją radą utracają. 


ARGUMENT ;. > 


z Przy- 


SBN (Ee 
z Przykładow Swiętych. 

Ifze Lypomanus Tomo 4. w Żywo” 
cie S. Stefana Krola Węgierfkie= 
go: że ten Krol barzo był miłośierny, 
)na ubogich hoyny, nigdy żadnego 
Y ubogiego,y gośćia bez pociechy nie 
Opuścił, y uftławiczne na to dochody- 
ufławił. W nocy częftonogi ubogich 
Umywał rzucając na tona ich pienią- 
dze, chcąc Chryftufa w ubogich ćie- 
żyć, aby śię z nim w niebiefkim do- 
mu Jego ućiefzył. Nocy jedney fam 
Jeden nikomu nic nie powiedziąwfzy, 
porwał śię, y bieżał z pełną kalctą 
do ubogich wedle zwyczaju; y gdy 
im pieniądze rozdawał, oni z ochoty 
do pieniędzy ćifneli śię tak barzo, iż 
Mu y pieniądze wydźierać poczęli, y 
rodę wytargali. Z czego śię Swię- 
ty Krol radując żałował śię przed 
Vayświęt; Panną Krolową niebiefką 
a żiemię upadfzy mowiąc: Patrz,ja- 

0 Twego Krola uczcili żołnierze Twoi. 
y mi to uczynił nieprzyjaciel, umiate 

D4 bym 


„ SDG NES 

bym sie tego pomścić, ale iż wiem, że 
mi to ku wiecznemu mojemu fzczęśćia 
pomocno będźie, ciefzę śię z tego, y o- 
ne ffowa Miłośćinego Zbawiciela me=| 
go fobie przypominam: włos ( prawi ) 
z głowy wafzey nie zginie bez moli | 
mojey. Y to mowiąc uczuł wielką po* 
ciechę na fercu, y poftanowił nigdy 
ubogich nie opufzczać. 


NIEDZIELA. 


Wielkonocna. 


ARGUMENT: 


z Pifma $. 

Edni włafne fwoje rozdają,a bogat- 
J ćmi zofłają, a drudzy cudze wy- 
dżierają, a zawfze ubogiemi f3. Kto 
zboże chowa, przeklinać go ludźie 
będą, a błogofławieńftwo zofłaje na 
głowie tego, eo rozdaje, Prov: rze 
Kto gardźi bliźnim fwoim, zgrzefzy; 
á kto zmiłowapie ma nad ubogim, 
błogofławionym będźie. Kto lży ue 

bo- 


ENEE 
bogiego, krzywdę czyni Tworcy je- 
go; a ten Pana Boga czći, ktory nad 
ubogim miłosierdzie ma.Prov: 14. 


ARGUMENT 2. 


S. Chryzoffoma Hom: 89. in Matth: 
Bre famego Chryftufa teraz uy- 

rzeli, wfzyftkiey majętnośći fwo- 
jey daćbyśćie Mu nie żałowali. Azaż 
nie fyfzyfz co Chryftus mowi: Co je- 
dnemu z tych moich naymniey[zych 
czyni/z, mnie czynifz. Nie mafz ro» 
nicy, czy to Chryftufowi dajefz, czy 


| ubogiemu. 


ARGUMENT 3. 


z Przykładom Swiętych. 
Gy S. Selencus Bifkup podczas 
głodu zboże ubogim nie tylko 
dawać, ale aż dorefzty rozdać 
Tofkazał, fzafarz przyniożfzy klucze 
Tzekł: jażem wfzyftko wydał, á je- 
acze mi śię przykrzą, żebym nie miał 


_ Maprzykrzenia, nie chcę y kluczow 


mieć 
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mieć przy fobie, Nie mając fpofobu 
do wyżywienia ubogich S. Bifkup, u- 
dał śię na modlitwę, na ktorey ftra- 
wiwfzy noc całą, rofkazał Klerykom, 
aby razem z fzafarzć fzli do fzpichle” 
rza prożnego;przychodzą, y gdy chcą 
drzwi otworzyć, ledwie śię do fzpia 
lechrża wcifnąć mogą prze obfitość 
zboża.V jeft dźiś jefzcze o tym pifmo, 
y świadectwo, iż po fłokroć tysięcy 
korcow z gumna S, Seleuka ubodzy 
wybrali. Surius Tomo z, 


NIEDZIELA r | 


po Wielkieynccy 


ARGUMENT : 


z Pifma S. 
D”: nalichwę P. Bogu, ktory ma 
miłośierdżie nad ubogim: bo mu 


P. Bog nagrodźi. Prov: 19. Czye 
nić miłośierdźie, y fprawiedliwość, 
milfza jeft rzecz P. Bogu, niżli ofiary» 
Prov: 21. Kto daje ubogiemu, fam 
cier- 


LBZ | |. 
cierpieć niedoftatku nie będżie; á kto 
gardźi tym, co prośi jałmuźny, fam 
uboftwo cierpieć będźie. Prov: z8. 


ARGUMENT 2. 


S$. Cbryzofioma. 

Ako ty fłudze pieniądze na fzafup 

nek dajefz, tak też Bog tobie daje, 
abyś jemi podług potrzeby fzaf wal, 
Mogłby tobie te pieniądze odebrać, 
ale nie chce, abyś miał z czego do- 
brze czynić, 4 gdy jeden u drugiego 
potrzebują, aby wfzyftkie między ío- 
bą mocną, y gorącą miłośćią zwią- 
zał. Nie mafz gorąccy miłośći, y 
miłośierdźia, lękayże się piekła go- 
Tącego.Głupie panny nić cudzego nie 
wydarły, ale fwego nie rozdawały, 
Y on,co pieniądze w żiemi zakopał, 
na cudze śię nie rzucił, y ĉi» CO OpUe 
ŚCili łaknącego, nie o branie cudzego 
W piekle ćierpią, ale iż fwego nie u- 
Życzali, w onę mękę wpadli. 


AR- 
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ARGUMENT z. 


z Przykładow Swiętych. 


piee Metaphbraftes:że gdy S. Grze: 
gorz w Rzymie w Klafztorze S, 


Jędrzeja w celli fwojey siedźiał, y pie f 


fał, przyfzedł do Niego jeden ftrapio* 
ny wołając: zmiłuy śię nade mną Słue 


go Naywyżfzego Boga, potonęło mí! k 
wfzyftko na morzu, y moje włafne, b 


y cudze; kazał mu dać Swięty 6. 
złotych. Przyfzedł drugi raz, wźiał 
drugie 6. złotych; przyfzedł tegoż 
dnia trzeći raz mowiąc: jefzcze mi 
day co, bom wiele utracił; kazał mu 
S. jefzcze dać 6. złotych, a fzafarz 


rzekł: y pieniążka w fkrzynce nie | 


mafz. Spytał śię $, Grzegorz: czy 


nie mafz jakiego naczynia, abo fukni, 


abyśmy tego ubogiego ż niczym nie 


odprawili, odpowiedżiał fzafarz: nie | 


mafz nic procz tey frebrney mify, na 

ktorey podług zwyczaju Pani ona 

wielka ( Matką to była S. Grzegorza) 
13- 


P6 E 

jarzyn sia Rzeki S. Grzegorz: 
Odday y tę mifę;oddał fzafarz, 4 ubo- 
BI wźiąwfzy mifę odfzedi.Gdy potym 
S. Ten Grzegorz zoftawfzy Papieżem, 
kązał 1z. ubogich na fwoy obiad 
prowadżić, poltrzegfzy zamiaft IZ 
ubogich 13. rzekł podfkarbiemv: ka- 
zano przyprowadzić ubogich Fz. © 
ądże ten 13. odpowiedźiał podfkar- 
i: 1z. kazano przyprowadzić, IZ.» 
też jefł,a 13, ani ja, ani Zaden tu przy- 
tomny nie widźi. Po obiedzie zapro* 
sit Papież tego trzynaftego do poko- 
Ju fwego,y zakląwfzy go na moc wiel- 
ką Boga W fzechmogącego pytał śię: 
Ktos jeft? y jako cię zowią? odpo- 
Wiedżiał ubogi: Czema się 0 Imię mo- 
Je pytafz, ktore dźiwne jeft; jam jef 
w wbogi,ktoremu dałeś frebrną mifę ed 
Matki Tmojey Sylwii przyfłanąs J gdy 

0znało Się, iżeś był ffatecznym w mi- 
losierdźiu, y profoćie Twojey, fkoroś mi 
te jałmużny dał, wnet P. Bog pofłano- 
"ił, abyś był Kościoła Jego S. p 


/ EINER, _. 
ry Krwią fwoją odkupil, Bikupems 
abyś wjfzyfikim podług potrzeby ich 


Jfłużył, A S. Grzegorz rzekł: z kąd 


žo mief(z” odpowiedźiał ubogi: wiem) 


to, bom jep Anjo? Boga W|Jzechmogą* 
cego, y teraz mię P. Bog pofłał dozna- 
wać firca Twego, jeśli z milosierdźiay 
czyli dla prożney cbmaly jalmużny czy” 
nifz. Przelękł śię na te ffowa Grze* 
gorz S. 4 Anjoł rzekł: nie boy śię, po” 
fiat mię Pan Bog, abym tu przy 1o 
bie miefzkał, Co fłyfząc padł na żie” 
mię Grzegorz S. P. Boga chwaląc, y 
mowiąc: Jesli dla tak matey rzeczy 
taką mi łafkę.P. Bog pokazał, iż mt 
Anjola, ktoryby mię ufławicznie firzegły 
pojłać raczył: o jakże wielka chmałć 
tych będzie, ktorzy przykazania Jego 
pełnią, y jprawiedliwie żyją. 


NIEDZIELA 2. 


po Wielkieynocy. 


ARGUMENT. 


z Pia 


©253(63)(823- 

z Pifme $. 
Ynu,nie omylay ubogiego, abyś mu 
, Jałmużny dać nie miał, a oczu two- 
ich nie odwracay od ubogiego. Nie 
Bardź łaknącym, á nie uprzykrzay śię 
Ubogiemu w niedoftatku jego. Nie 
Utrapiay ferca niedoftatecznych, 4 
die odwłocz datku twego temu,kto- 

ty w ućifku jeft. Eccl: 4. 


ARGUMENT 2. 


S. Cbryzofłoma Hom: 53. ad populam 
Antioch: 

QArdźmy pieniędzmi, aby mami 

Chryftus nie wzgardżił, y nas nie 
Potępił, Rzeczefz: dziatek mam do. 
yć, potrzeba im zofławić. Odpo- 
Wiąda tenSwięty:jeśliim wfzyftko zo- 
tawifz, w niebefpieczney ftraży ma- 


gi ność twoja zofłanie: ajeśli im P, 
Oga zofławifz za Dźiedźica, y O- 
Pliekuna, niezliczone im fkarby zgo- 
ujefz, Jeśli tedy chcefz bogate mieć 
Iny, Bogu porucz opiekę ich; w tem 
czas 


£2)(64)(E83- —8)(65)(883 
czas bogatemi żofłaną, gdy im ła” Wieńftwo Oycowfkie. jeden ż nich 
fkawego Boga zoftawifz, bo takich Klodulfus na perfwagyi Oycowfkiey 
dźieći nigdy Pan Bog nie opuśći. Za Mie przeftając, koniecznie śię częśći 
.jałmużną twoją nigdy im jałmużny iwojey dopominat, á drugi fya An- 


nie ubędźie. 
ARGUMENT 3. 


z Przyktadow Smiętych, 
p” Suryufz in Jita S. Arnulfa Bie 
fkupą Meten: Gdy ten Swięty o” 


puśćiwfzy świat, y wyfokie honory; 


( bo był fprawcą naywyżfzymu Kro’ 
low Francufkich ) majętnośći fwojey 
ktore wielkie miał, przedawał, y uż 
bogim pieniądze rozdawał; obawis' 
jąc śię, aby tym pofłępkiem fwoimy 
fynom przykrości, y krzywdy jakief| 
nie uczynił, zawoławfzy obudwoch 
fynow rzekł do nich: odpuśćcie mł 


€bi/us mając nadźieję w Chryfłuśie, 
? w'deklaracyi Oycowfkiey, barzo 
lad na to zezwolił. Dźiękował mu bar- 
ło za toOćiec mowiąc: ty będźiefz 
Biał więcey, niżem ja robie zofławić 
togt, y niżlis dla mnie, y mego zba- 
Wienia opuścił, y dał mu  bło» 
Bofiawieńftwo nań, yna wfzyftko po- 
łomftwo jego. Y uiścił P, Bog Oy- 


 towfkie na nim obietnice, albowiem 


dnchifus ftat śię nie tylko bogatym, 
dle też po Oycn żoftał Marfzałkiem 
ùa Dworze Krolewfkim, á na potom- 
po jego fpadła Sukcefsya Tronu 

tTancufkiego, y. Cefarfkiego, gdyż 


fynowie mili, iż wam nic nie zofte Ś%chifus miat fyna Pipina, Pipinus 
wię, a ubogim, Kościołom, Klafato' ‘arola, Karol drugiego Pipina, Pi- 
rom wfzyftko na okupienie grzechow *'f4s Karola W. pierwfzego z Fran- 
moich rozdam; obiecuję wam jednak użow Cefarza. Przetoż wiele śię 
od Chryftufa nagrodę, y Błogofła "olow Francufkich przy grobie S. 
wień- E Ar- 
j 


23)(666:3- 
Arnulfa, jako Przodka 
śmierci położyło. 


NIEDZIELA 3. 


po Wielkieynocy. 


ARGUMENT i. 


z Pifma $. Eccl. 4. 

La gniewu nie odwracay oczi 

fwoich od ubogiego, y nie opu” 
fżczay tych, ktorzy ćię z tyłu prze” 
klinać mogą, bo gdy ćię kto w gorz“ 
kości przeklina, wyfłuchana będźić 
modlitwa jego, y wyfłucha go Tem 
ktory go ftworzył. Wyfłuchay ubo’ 
giego, bez zamarfzczenia, y uprzy 
krzenia, á day mu to, coś winien; Í 
w cichości łaf(kawą mu odprawę d’ 
way. 


ARGUMENT 2. 


S. Chryzoftoma. 


fwego, po 


(eee bogate dźiedźictwo zoft® q 


wić fynó,zoftawże im jałmużnęd?” 
Bia- 


25/67 (Eeh 

Biada temu, ktory jałmużny, y miło- 
śiernych uczynkow nie czyni; żadne- 
8o odpufzczenia nie ma, ktory jał- 
mużny nie czyni. Wfzyftkich pobu- 
dzamy, y upominąmy do jałmużny, 
Jako naywięcey możem, bo inaczcy 
diepodobna zbawionym być.  Jał- 
mużna jet matką miłości, lekarftwem 
ùa grzechy, dufze nafze oczyścia na- 
opiec jeft drabiną do nieba. 


ARGUMENT 3. 


z Przykładow Swiętych. 

Ifze Lypomanus Tomo 6. Ze gdy 

„. Langraf Mąż S. Elżbiety zapro- 
sif wiele gośći, y już do fłołu śiadać 
miano, á S, Elżbiety nie było, pofła- 
RO po Nię, ktora gdy śię na rofkaz 
“ża do ftołu kwapiła, a ubogi upor- 

deo jałmużnę prośił, Ona nie ma- 
JC co dać, zdjęła z śiebie płafzczyk 
togiyy ubogiemu oddała. Wnet to 
onieśiono z gniewem Xiążęciu, lecz 
diążę rozśmiał śię, y przećiw Niey 

Ez wy- 


$:3)(63)(%3. 

wybiegfzy rzekł: Sioffro moja, czem 

tak nie rychło chodźifz? odpowiedźia” 
ła S. Elżbieta: Ozo idę naymil/zy Brae 

(ie. ( Bo śię tak zwali ) Tedy Xiążę | 
fpyta: a płafzcz kędyś zoftawiła, 4 

Ona śćiągnąwfzy Palec rzekła: ono | 
, płafzcz moy wisi. Uyrzawfzy Xiążę ` 
płafzcz, maca go y obraca, poznawś 

iż ten jeft, ktory ubogiemu dała, y 

zdumiawfzy śię, nie wiedżiał czemu 

śię pierwcy dźiwować:cudowi onemu 

czyli cnocie, y wielkiey wierze Zo” 

ny fwojey. 


NIEDZIELA 4. 


po Wielkieynocy. 


ARGUMENT | 


z Pifma S. Eccl. 4. 
N A fądach miey miłośierdżie nad 


, 


śierotami, abyś im był jako O” , ą 


ciec, y jako mąż matce ich: y ftaniefź 

śię Synem pofłufznym Naywyżfzego: | 

á On śię nad tobą zmiłuje lepiey o% | 
źli 


EEYCYCE AN 
èli matka, Nie rad ściągay ręki two- 
jey do brania, á nie kurez jey do da- 
nia. Poday rękę twoję ubogiemu, 
aby śię fkończyło błogofławieńftwo, 
y ubłaganie Bofkie nad tobą. 


ARGUMENT >. 


$. Grzegorza Nazyan: oratione de 
peupertate. j 
Adna ffużba Bogu nie jet tak 
wdźięczna, jako miřośierdźíe, bo 
to jet nayprzednieyfze w P. Bogu, 
przed ktorym miłośierdźie, y prawda 
chodzą; yu ktorego więcey waży 
miłośierdźie, aniżeli fąd. P. Bog 
Nie radniey miłośierdźiem, y łafką nie 
płaci, jako miłośierdzie,y łafkę: Tea, 
tory fądzi fprawiedliwie, y miła- 
Sierdźie wagą mierzy. A tak wfzy- 
ftkim ubogim wnętrznośći miłośier- 
Żią otwarzać mamy, abyśmy śię 
Z wefelącemi śię wefelili, z płaczą» 
<emi płakali. 


E} AR- 


23)70)(83 
ARGUMENT :. 


z Przykładow Swiętych. 

pes Suryufz: Ze S. Elzcaryufe 

Hrabia kazał fzukać tajemnie u- 
bogich, y nie profzącym wielkie jałe 
mużny dawał. Gdy przyfzedł rok 
głedny, zofławiwfzy dla śiebie, y dla 
domowych co potrzeba, refztę zbo- 
ża ubogim, y potrzebującym rozdał, 
Przed żniwem blifko gdy jefzcze u- 
bodzy prośili, kazał rozdać y to, co 
na fwoję potrzebę żoftawił, Przy- 
fzedł jefzcze jeden ubogi, kazał y 
temu dać zboża, klucznica chociaź 
dobrze wiedźiała,że w fzpichlerzu nie 
nie mafz, jednak na rofkaż Pańfki do 


fzpichlerza pofzła, alić tam tak wie» | 


le zboża znalazła, jak wiele na domo* 
wą potrzebę przedtym zofławiono, 
KazałS.Elzearyufz raić ten cud,ale śię 
to nie utaiło, lecz między ludźie ro- 
zniofło, abyśmy za te, y za infze cu- 
da P. Boga chwalili. ; 
NIE- 


A7 1)( SER: 
NIEDZIELA 5. 


po Wielkieynocy. 


ARGUMENT. 


;fma S. Eccl: 14. 

Im Ea czyń dobrze „dufzy 
N twojey, A wedle możnośći two- 
jey wydając, day ubogiemu. Izali ae 
infzym zofławifz boleśći, y pe 
twoje, poydźie wfzyftko na po sA 
Day, á bierz, á ufprawiedliwiay 
fzę fwoję, 


ARGUMENT 2. 


S. Grzegorza oratione 16. de 
aupertate. | 
Ą trz jako FOTE pod Sk. leżą, 
4 my w ozdobnych domac J pis 
fzkamy, złota, y írebra w. nic A: a 
no, W jednych miefzkamy, è si 
budujemy, podobno nie porom 3 dą 
ale obcym y ptzychodnim,y wi jA 
rzy na naś nie łafkawi, abo tą r 
E4 wiel- 


tegoż 


| 
| 
f 
i 
| 


| 
U 


je? 
E 
4 
a 
z 
4 
U 
.. 


` G28)(720(8%> 
wielkiemi nieprzyjaćiołami. My ło- 
ża mamy piękne, pościeli zbytniey 
pełno,ą gdy głos żebrakow uftyfzymy 
nie miło nam, 


ARGUMENT >. 


z Przykładow Swiętych. 
Zytamy u Lipomana Tomo 6. Cza- 
fu głodu gdy S. Homobonas ż Ko- 

ścioła do domu śię wracał, ubodzy 


poftrzegfzy, że wielki kofz chleba | 
do Niego niofą, obfłąpili Go, á On | 


im z radośćią chleb rozdał, zwłą- 
fzcza, iż Zony nie było, ktora Mu 
tego barzo broniła, A gdy przyfzedł 
obiad, tak wiele chleba w fkrzyni 
znależiono,ile w kofzu przynieśiono, . 
owfzem był pięknieyfzy, y fmaczniey= 
fzy niżli teo, ktory ubogim rozdae 


“| NIEDZIELA 


po Wniebowfłąpieniu Pańfkim. 


AR- 


i am 
| nafzych, ktore tu mamy; 


L3 )(73)(%8% 
ARGUMENT 1. 


z Pifma S. Eccl: 17- 
Ałmużna 2. jeft jako wao 
przy nim, zachowa sd sią żę, 

ni ie mo- 
j zrzenicę w oku. Będź 4 
Biomi niżli tarcza ofaga, Ári 
Żli włocznia jego» y pięc: ędź 
przećiw nieprzyjaćiołom jego. 


ARGUMENT 2. 


tegoż S. Grzegorza. +i 
pozytoymy dufze nafze EEK 
i Ź bogim z 
mi, użyczaymy ubog sbyómy, na 
zt: > 
jecznych wzbogacieli. 
48 do: Prorak mowi: nie chlub 
się A wę w bogactwie; E parma 
èny w śile twojey, DYŚ do ka, 
Napwyżfże bogactwa, y - bdb 
moc, y fławę;, naylepfze 4 ' 3 
nay ięknieyfzą urodę, Y "aE 
młodość, nie chlub się dd jeśli 
tylo za fzczęśćie micy j z: 


25)(74)($:3- sA 
P. Boga znafz, y Jego fzukafz, jeśli 
nad ubogiemi mafz pożałowanie, á 
fkarb fobie na infzy świat zbierafz. 


ARGUMENT 3. 


z Przykładow Świętych. 

GS Visty Marćin Bifkup Turońfki 

świeckim będąc, płafzczem śię z 
ubogim podźielił, Bifkupem będą€ 
( vita Ejus )fuknią z śiebie zdjąwfzyę 
ubogiemu oddał, a gdy czas przye 
fzedł ubierać śię na M(zą, kazał A re 
chi- Dyakonowi przynieść fuknią in- 
fzą, Archi-Dyakon nie wiedząc, że 
Bifkup w płafzczu bez fukni śiedźi, 
y rozumiejąc, że. tey fukni dla ubo- 
giego,nie dla śiebie potrzebuje, przy- 
nioft (uknią grubą, twardą, y krotkąs 
wyfzedł w niey $. Marćin na Mfzą, 
podczas ktorey koło ognifłe z jafno* 
śćią wielką z głowy Jego wychodźiłoę 
y fzyję, włofy, ręce, ktorych rękawy 
krotkie zakryć nie mogły, to koło za» 
krywało. 


NIE- 


AEF 
NIEDZIELA 


Swiąteczna. 


ARGUMENT 1. 


Pifma S. Eccl. 29, - | 

7 To = miłośierdźie, na sty 
Ka bliźniemu fwemu, a czaru 
każdego mieć będźie -to; żę 
potrzeba. Utracay pieniądze dla | = 
ta, y przyjaciela twego, 4 nie kria 
pod kamień na zgubę. ke ded 
położ w wypełnieniu przy i: à 
Naywyżfzego,a toć pożytecznicy 9§ 
dżie niżli złoto, 


ARGUMENT 2. 


oż S. Doktora.. 
Då eż esii: dufzy, à ne tylko 
ciału: Day też cząftkę gu 4 
nie tylko światu. _Uymiy z ćia p 
dpoświęć to, y ofiaruy duc ga * 
ognia świata tego, W ktorym w zy 
Rko zgore, wyrwiy Co; á ofarang . 


-223)/76)(e3- 

Bogu. Day śiodmą, abo ofmą czą* 
ftkę, ktorą po Śmierci znaydźiefz. Day 
trochę Temu, od ktoregoś wziął wie» 
le, day wfzyftko Temu, 


ftko dat. Nigdy hoyności Bofkiey me 


nagrodźifz, byś dobrze wfzyfłko dał, 
co mafz, byś famego siebie przydał, | 


ARGUMENT 3. 


z Przykładow Swietych, 
G Wiadczy Petrus Cluniacenfis: że 


” gdy we Francyi żelazo pod żie- 
mią kopano, y rożne tam fklepy czy- 
niono, źiemia urwawfzy śię, jedne- 
go kopacza tak zawaliła, y drogę mu 
do wyiśćia zatamowała, że żadną mia- 
rą z onego fklepu dobyć śię nie 
mogł; żona rozumiejąc, że już tam 
umarł, co tydzień Mfzą za dufzę je- 
go zakupowała, nadto świecę P. Bo- 
gu ofiarowała, y chleb ubogim przeż 
cały rok dawała, y tylko raz w rok to 
nabożeńftwo opuściła. Po roku gor- 
nicy kopiąc pod żiemią, przyfzli na 

ono 


ktoryć wfzye | 


| 
| 


| 
i 
i 


S877 XE 
ono mieyfce,człowiek zawalony, ale 
jefzcze żywy zacznie na cały głos 
wołać, y prośić: aby go jefzcze ży- 
wego odkopali. Skoro to uczynili, 
wfzyfcy śię na te cuda ( że dotych- 
Czas Żywy ) źdumiel'; a on począł 
powiadac: jam tą dźiurą, ktorąście 


| teraz przebili, wfzedł, ale żiemia za- 
| padfzy, w rym mię więżieniu zofła- 


wiła. Byłem przez kilka dni bez ža- 
dnego światła, y pokarmu, y gdym 


| Już prawie umierał, ftanął przy mnie 
, jakiś Mąż, y“ dał mi chleb, y świecę; 
| ktorego chleba pożywając, y światło 
| mając, trwałem przez 7+ dni jako mi 
| Się zdało. Przynośił mi .chleb, y 


Świecę tenże Mąż co tydźień pun- 
ktualnie, raz tylko nie wiem z ja- 
iey racyi nie przyniofł, y byłem na 
ten czas barzo zmorzony. Domy- 
Ślili się wfzyfcy, że go tym chlebem 
. Bog przez Anjoła żywił, ktory żo- 
dą jego co tydźień ubogim dawała, 
domyśliwfzy śię oddali Bogu chę 
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NIEDZIELA r. 


po Swiątkach, oraz Fef 
TROYCY S. 


ARGUMENT". 


z Pifma 0. 

Uw łaknącemu chleba twego 

á ubogie, y tułające śię wpro” 
wadzay w dom twoy. Gdy uyrzyfź 
nagiego, odżiey go; A nie gardź ćia”| 
łem twoim. A zatym jako ranna zo” 
rza wyniknie światło twoje, y zdro” 
wie twoje rychley ci wnidźie;y chwa” 
ła cię Pańfka przyimie. Ifaie 58. 


ARGUMENT >. 


„tegoź S$. Doktora, 
NE tylko w pieniądze bogatym 
bądź, als y w miłośierdźie; nić 
tylko w głoto, aley w cnotę, Bądź 
niefzczęśliwemu, y ftrapionemn Bo’ 
giem, miłośierdźia Bofkiego naśladi” 
jąc; bo nic tak Bofkiego nic ma czło 
wick 


2:8)(79)/ 922 l 
wiek w fobie, jako gdy dobrze ezyni 
drugiemu. 


ARGUMENT 3. 


Ex Petro Clumiacenfi de mirabilibns. 


Ee ipaum nie jaki mając tak wie- 


le jeden fzeląg w micfzku, fzedł 
kupić co zań, żeby mogł z chlebem 
Jeść, y potkał go ubogi profząc jałe 
mużny, on mu dał ow fzeląg zanie- 
dbywając śiebie, y tak rozumiejąc: 
Że ten ubogi głodnieyfzy, y tego fze- 
laga godnieyfzy. A owo gdy śię wra- 
Cai do domu, potkał go Mąż jakiś 
nieznajomy, Ktory prętko bieżąc, 


| wrzucił mu w rękę zo. złotych zas 


wiązanych mowiąc: ' Pan ci to po» 
Rat. Co rzekfży, prętko pobiegł. 


NIEDZIELA 2. 


po Swiątkach. 


ARGUMENT : 


z Pifma S. 1faic 58, 


Gdy 


€53)(30)(8e2- 
GP? wylejefz łaknącemu dufzę (to 
jeft chuć, y użalenie nad nim ) 
twoję, y ferce, niedofłatecznego po” 
ciefzyfz, y napełnifz, w ciemności 
wzniydźie światłość twoja, y dać P. 
Bog zawżdy odpocznienie, y na- 
pełni jafnością dufzę twoję, y kośći 
twoje wybawi. Y będżiefz jako ogrod; 
ktory się zawżdy polewa, y jako 
zrzodło, ktorego woda nigdy nie u* 
ftawa. Tedy będźiefz wzywał, á P. 
Bog ćię wyfłucha, wołać będziefz, 4 

P. Bog rzecze: owom Ja. 


ARGUMENT 2. 


tegoż S. Doktora. 
Okiś zdrowy, y majętny, pomagaf 
ubogiemu. Nie czekay, abyś fam 
na fobie doznał jako to ćięfzko w 
nędzy cierpieć nieludzkość drugich; 
y jako to dobrze nie zamykać miło” 
śierdźia nędznemu, Nie czekay Rękí 
Bofkiey nad fobą, y karania, ktorymi 
niemiłośsierne karze, ale śię ucz pê 
cu- 


EBR 

cudzey nędzy. Day trochę, y mało 
Ubogiemu,bo to temu wiele, ktory nic 
die ma, yu Boga wiele, gdy dafz to, 
to przemożefz. A nie mafz co dać, 
dayże ochotne ferce, abo łzy polito- 
wania twego. Wielkie jeft ftrapio- 
hemu lekarftwo użalenie, ktore z 
lerca pochodżi. Nie mowże: urodźi 
ię jutro, á dam ci; nie micfzkay, u- 
łamuy chleba twego, ubogie bez po- 
tycia wprowadzay w dom twoy, 8 
ło z ochotą, bo kto czyni jałmużnę 
Ł wefelem, dwojako czyni. A to, co 
ijẹ z fmutkiem, y nie chęcią daje,nie- 
wdźięczno y nieprzyfłoymo jeft. 


ARGUMENT 3. 


z Przykładom Swiętych. ` 
CZyamy u Metafrafta in vita S. 
Marcyana Kapłana: że, gdy Go 
ubogi w Kościele o jałmużnę proślł, 
On nie mając co dać,pofzedfzy w kąt, 
uknią zdjął, fam płafzczem ślę o- 
krył, afuknią ubogiemu oddał. A 
F gdy 


232:)(S:3 


E883 (EF 


gdy Mu Mfzą mieć kazano,płafzczem tey oczom fwoim, niż jego mowie, 
śię ogarnywał, ći zaś, co nań patrzy” tchylił płafzcza jego, ale żadney fu- 
li, uyrzeli na nim dźiwną, piękną,pra* kni na nim nie znalazł, y poznali 
wie Krolewfką fuknią złotem hafto” wfzyfcy cudo Bofkie, y wielce śię 
waną, ktora śię naylepicy w ten czaś dźiwując, moc jałmużny, y miłośler- 
wydawała, kiedy ten Kapłan Kom” dżią Kapłańfkiego ffawili. 


munńią S. rozdawał. Patrząc na to lu* 
dzie, jedni śię dźiwowali, 
drugim 
bieżeli do Patryarchy Gennadyufza 


mowiąc: Czy godźi się Kapłanowi taki 


bogatą [zatę nośić, y żle go udając; 
odpowiedział Patryarcha: y ja tę fzać 
tę widziałem, ale zkąd ią ma, nić 
wiem, Gdy fkończył Mfzą S. Mar 
tianus, przyzwał go do śiebie Patry 
archa, y o bogate fuknie firofowały 
mowiąc: Cefarzom taka [zata przy” 
fioi, nie Kaplanom. A Marcyan fam 
śię barżiey o tę fzatę zdumiał, niż čl 
co widzieli, y upadając do nog Patry“ 
archy mowił: y nie mam tak drogiey 
fukni na fobie, y o miey nigdym pić 
myślił. _ A Patryarcha wierząc wię' 
cey 


drudzy | 
ukazowąli, ainśi zayrząc:| 


NIEDZIELA 3. 


po $wiątkach. 


al © j 
ARGUMENT! 
z Pifma $. Eccl: 12. 
Czyń dobrze fprawiedliwemu, È 
naydźiefz odpłatę, jeśli nie od 
lićgo, tedy od Pana Boga. 


ARGUMENT ». 
S. Klemenfa Alexandryifkiego. 
Ako z ftudni, gdy wybierzefz wo- 

dę, ianey wnetże naydźie tak wie- 

le, jako pierwey; tak y jałfmużna jeft 

lako dobre zrzodło, 2 ktorego gdy u» 

Ogi,y pragnący pije,zaś śię napełnia, 

mnoży. Jako y pierśi, ktore mleko 
Fz da~ 
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dają, po fsaniu zaś śię napełniają. 


ARGUMENT 3. 


z Przykładow Swiętych. 
piee Metapbraffes: że gdy trzey Bi- 


fkupi z więżienia pogańfkiego wy” | 
zwoleni do $, Marcella Opata przy” | 


fzli, Onimy wfzelką wygodę ue 


czynił, y rofkazał fzafarzowi, aby | 


wfzyftkie pieniądze, ktoreby miał,od- 
dałfim na drogę. Szafarz Julianus 
nazwany chociaż miał ro. czerwo” 
nych złotych, jednak nie oddał wfzy= 
ftkich, ale dał każdemu po jednemu; 
co widząc S. Marcellas,rofkazał mu, a“ 
by bez fkępftwa dał wfzyftko,co było; 


jednak fulianas nie uffuchawfzy Opa” | 


Ta, jeden czerwony złoty zatrzyma 
dla drugich ubogich, ktorzy według 
zwyczaju przychodźili.W krótce po” 
tym przyniofł jafmużny 6. Marcellowi 
pewnyCzłowiek od P. Boga wzru* 
fzony 90. czerwonych złotych, kto” 
re Opat S. oddając fzafarzowi rzekł: 
wi- 
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| widzifz fkępcze jaki jeft pożytek fkę- 


pftwa twego, dałeś Bifkupom 9. czer- 
wonych złotych, mafz teraz go. gdy- 


| byś dał 10. wźiąłbyś od Pana Boga 


Too, 


NIEDZIELA 4. 


po Swiątkach. 


ARGUMENT i 


z Pifma S$. Tobie 4. 
Z Majętnośći twojey czyń jałmu» 
żnę, A twarzy twojey od żądne- 
go ubogiego nie odwracay, bo tak 
będźie, iż tężod ciebię odwrocona 
warz Bofka nie będzie. 


ARGUMENT ». 


Tunocencyufza IV. Papieża de Elęem: 


cap: 41 
Do>ryieft poft, ale lepfza jałmu- 


„+ Żna; bo co zachowywa poft, to 

Błmużna rozdaje, Potem dręczyfz 

ćiało fwoje, a jałmuźną cudze chło- 
dźzifz, 


i <:3)(86)(S2> £290(87)(8E3 
dźifz, y karmifz, poft czyni łaknie Na: mam mieć gośćie z Cypru, niech 
nie, a jałmużna napełnienie. Jef poznają, żeś na mię łafkaw, pożycz 
rzecz dobra modlitwę czynić, ale le mi frebra dofłatek, abym mogł ich 
pfza dawać, bo jałmużna oboję rzecź, po pańfku czeftować, á tobie wfzy» 
fprawuje, zfłępując do bliźniego fikę ftawę przypifać,  Przyfłał Jan 
wfłępuje do Boga. Słuchay o tym frebra kredenfowego dofłatek, pro» 
Medrea Eccl: zg. mowiącego: zakrył |$ił Epifaniufz o więcey, przyfłał y 
jałmużnę w fercu ubogiego, á ona mó*| więcey, mało co fobie zoftawiwfzy. 
dlić się P. Bogu za ciebie będźićj| Gdy już to frebro wynośiło na grzye 
bo nie przefłaje śię ten modlić, kto*| wien tysiąc 500. zawołał S. Epifani- 
ry nie przefłaje dobrze czynić; a le'|ufz złotnika Afteryufza z Rzymu 
piey śię modlić uczynkiem, niżli ję | przybyłego, y przedał mu ono frebro, 
zykiem. à pieniądze dniem, y nocą ubogiń 
ARGUMENT Tozdał. Przyfyłał Bifkup Jerozolim= 
$. ki po frebro, à S. Epifaniufz odda- 
z Przyktadow Smwiętych. | nie frebra ode dnia do dnia odkładał, 
prze tenże Metapbraffes: donieśio*| aż też Bifkup |erozolimfki rozgnie» 
no S$. Epifaniufzowi Bifkupowi wany S. Epifaniufza przez dwie go- 
Cypru, iż Jan Bifkup Jerozolimfki nić” dżiny w więżieniu trzymał, lżąc Go; 
gdyś jego towarzyfz w Klafztorzć) Y fromocąc; źle utraktowany S. Epi- 
u Hiłaryona, fłał śię na Bifkupftwić | faniufz fkoro Janowi plung? w oczy, 
fkąpy,łakomy, nie litośćiwy; jachał, Wnet on ślepym zoftał. Zofławfzy u- 
wnet do niego, y po przywitaniu,pó| Padł do nog S. Epifaniufza mowiąc: 
trzydniowey gościnie rzeki do ja” daruję éi frebro,tylko wzrok mi przy» 

na: | E4 wróć. 


OES 


wroć. Kazał mu S. Epifaniufz cało” 
wać Drzewo Krzyża S. agdy kładł 
na niego ręce, otworzyło śię prawe | 
oko jego. Prosił Jan o to, aby przey” | 
rzał y na lewe oko, odpowiedział 5. 


Epifaniufz: nie mojato rzecz, Bog | 


zamknął, Bog otworzył. Tym cu- 


dem tak poprawił onego łakomcę, iź | 


potym we wfzyftkim śię dobrze za 
chował. 


NIEDZIELA ;. 


po Swiątkach. 


ARGUMENT i. 


z Pifima S. 1. ad Tim: 6. 
Ifze Paweł S. Bogatym na tym 
świecie rofkaż,aby wyfokiego o fo” 
bie rozumienia nie byli, a nie dufali 
nie pewnym bogactwom fwoim, ale 
Bogu żyjącemu, ktory nam wfzy* 
ftkim daje hoynie ku zażywaniu, Nie” 
chay będą bogaći w dobre uczynki; 
niechay z łacnośćią dają, użyczająy 
niec 


~ 


BINENE 
niech fobie fkarbią dobry na przy- 
fzłe czefy fundament, aby przyfzli 
do prawego żywota. 


ARGUMENT 2. 


tegoź Innoc: 

BEz odwłokiczyń dobrze gdy moe 

żefz, bo podobno gdy będżiefz 
chciał, nie będźicfz mogł, á drugi w 
dobrach twoich zbytkować będzie. 
Nie poruczay dobrych uczynkow te- 
ftamentem potomkowi twojemu, bó 
za to nie tylko zapłaty, ale y chwały 
nie odnieślefz. 


ARGUMENT 3. 
z Hifloryi. 
Ifze S. Grzegorz 1. 4. Dialogoram: 
w mieście Centamcelle nazwanym 
yłjeden świecki Pan y Starofta ną 
Imię Tropbanns, Człowiek do miło- 
Sierdźia, y uczynkow miłośiernych 
barzo przychylny,y w nich się kocha- 
jący, ten gdy miał umrzeć, wizezęły 
śię 
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śię burze, y wielkie niepogody ns” 
wałnośći tak, iż żona jego narzeka” 
ła płacząc, á mowiąc: co będę czyni” 
ła, y pogrzebn uczynić dlą tey bu* 
rzy nie będę mogła, á Mąż rzekł: nie 
płacz, bo fkoro umrę, jafność śi4 
wroći, To rzekfzy umarł, a pogo” 
da nafłąpiła. Za tym cudem infzć 
nadefzły, bo ręce jego, y nogi, kto” 
re dla ćięfzkiey choroby opuchłe,zra” 
nione, y śćiekłe ropą były,po śmiere 
či gdy ćiało obmywano, pokazały śię 
tak zdrowe, że śię nawet znaki rań 
nie naydowały. Dnia czwartego, gdy 
żona jego odmieniała kamień na gro” 
bie jego, taka śię z ciała jego wom 
ność puściła,jakoby miafto robactwa: 
y zgniłośći, drogie tam maśći złożo” 
ne byty. Taka to nagroda dobrych w 
czynkow na tym świecie, jakaż nó 
tamtym? jaka w niebie?rozum nafz te” 
'go pojąć nie może. 


NIEDZIELA 6. 


po 


—3)(91)(88> 
po Swiątkach. 


ARGUMENT i 


z Pifma S. 
pokyi jałmużnę twoję w zanadrzu 
ubogiego, 4 ona modlić śię za cię 
będźie, Eccl. 29. 


ARGUMENT 2. 


Innocencyufza ILI, Papieża de Eleem: 
ABER 


Kotki jałmużny fą te: 1. oczyśćia 

grzechy, jako Pan mowi Lace 12. 
daycie jałmużnę, á oto wam wfzyftko 
czyfło jet. z. Wybawia od śmierći, 
jako mowi S. Rafał do Tobiafza. 3. 
Okupuje grzechy, jako mowi Daniel 
do Nabuchodonozora. 4. Broni od 
przygod, jako obroniia Tobiafza. 5. 
Jedna łafkę u Boga, jako zjednała Kor- 
neliufzowi Setnikowi, 12 Bog An- 
jota {wego do niego poflat. 6. Czy- 
Ni dofkonałym według fow Pańfkich: 
chcefzii być dofkonatym, przeday co 

malz, 


2280(92)(8E3: 
mafz, a day ubogim. 7. 
dliwia, jako mowi Pfalmifła: rofpro” 
fzył, dat ubogim, fprawiedliwośc je” 
go trwa na wieki. 8. Daje błogofła* 
wieńftwo Bofkie, jako Pan wobiecu' 
je: prawdźiwa jałmużna owoc jeft 
miłośći, y na niey śię rodzi, á mi“ 
łość pokrywa wielkość grzechow: 
Przetoż y Pan mowi: odpufzczono 
jey grzechy wielkie, bo też wielka 
jey miłość. Jałmużna pochodząca 4 
miłośći ta zaprawdę oczyścią grze 
chy, okupuje złośći. 


ARGUMENT 3. 

z Hiforji. | 
(C75's0v invita S. Katarzyny Se 
neńfkiey, że gdy fzľřaz Kościoła 
ukazał śię Jey Chryftus Pan w po 
ftąći Pielgrzyma profząc o fuknią, O” 
na nie wiedząc kto jefł, dała Mu fu” 
knią, alids kaftanik fwoy bez ręka 
wow, prośił o kofzulę, dała Mu f 


kofzulę. A On rzekł: co z tym kaftś' 
nem 


ESNS 


Ufprawie” lem bez rękawow będę czynił, na co 


On mi śię zgodźi, dałaś fuknią, day 
Yrękawy. Szukając S. Katarzyna rę- 

awow, napadła na fuknią nową fu- 
BI (wey, y oderznąwfzy od niey rę: 
kawy, dała Mu; On jefzcze począł 
tebrzeć mowiąc: mam jefzcze w 
lzpiralu towarzyfza, ktory fukni po- 
lrzebuje: odpowiedźiała S. Katarzy= 
da: radabym odziała y Towarzyfza 
twego, ale nie mam czym, a Ubo- 
gi uśmiechnąwfzy śię, rzeki: widzę 
lobra wolę Twoję. Miey śię dobrze, 
Gdy odfzedł, domyśliła się S. Kata: 
lzyna po niektorych znakach, że to 
dył Pan Jezus, ale iż takiey łafki nie 
| enata śię być godną, porzućiwfży te 
Myśli, ydomyślania śię,pilnowała za- 
baw fwoich. Lecz nocy przyfzłey u. 

zał śię Jey Pan Jezus w poftawie 
wey, w ktorey Go w dźień widziała, 
Najac fuknią onę już dźiwnemi per- 
ami, y kleynotami ozdobioną, y de- 
Klarował Jey dać fuknią niewidomą,w 
| kto- 


TDN GF a oa OXI) Sea 
ktoreyby chodząc ufzła fzkodliwego fobliwą ofiarę,gdy rzekł: powiadam 
Żimna wnętrznego, y zwierzchniego. Wam, dayćie jałmużnę, a oto wam 
Czego Katarzyna doznała, kiedy na* wfzyftko czyfło jeft. O jak krotka, 
potym lecie, y źimą w jedney fukni Y taena ofiara, ktora z wierzchu, y 


chodząc, nigdy źimna nie czuła, 


NIEDZIELA 7. 


po Swiątkach. 


ARGUMENT '. 
z Pifma S$. 
M 


Owi Pacyent Pańfki cap: z9, Wy” 

bawiałem ubogiego wołającego,f 
sierotę, ktora nie miała pomocnika: 
Błogofławieńftwo tego, co zginąć 
miał, przychodziło na mię, y ciefzy” 
łem ferce wdowy. Byłem okiem śle” 
pemu, y nogą chromemu, byłem Oy” 
cem ubogim, y fprawy ich doyrzś 
łem z pilnością. 


ARGUMENT 2. 


S. Profpera. 
{Ka P. Jezus Faryzeufzom 0 


fo- 


|Wewngtrz wfzyftkiego człowieka o- 
Czyścia, ]ałmuzna wieczny ogień ga- 
ii, grzechom śię fprzeciwia, Chry- 
tufa w ubogim karmi, Anjelfkie To- 
|Warzyftwo daje, z niewolnikow czy» 
li ‘Syny Boże. Przychodzcięż wfzy» 
ly zfościami zmaząni, y nitczyśći, 
y ślubujący, 


wfzyfcy pokutujący, 
brzychodzćie do tey wielkiey, łacney, 
|} pożyteczney ofiary, z wefelem ją 
Ofiaruycie. 


z Przykładom Swiętych. 

Pire Leoncius in vita S. Jana Jałmu: 
| Znika: jeden potrzebą ściśniony 
Brośjł Pana jednego'o pożyczenie so, 
tow złota, y dawał mu zafławę we 
| *oynafob więkfzą, Pan obiecał, ale 
îraz nie dawał, lecz odwłoczył, za» 
czym 
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czym ten potrzebny człowiek udał Pa, ociąga 
śię do S. Jana Jałmużnika, ktory | za, nim ftoją 
fpoyrzawfzy na potrzebnego łzami | ty ofiarował. 
załanego człowieka, nie dając MU |jegen. 


fkończyć interefsu fwego, rzekł: Sy- 
nu, jeśli potrzeba.y tę fuknią dam, w 
ktorey chodzę. Boyto miał przy 
fwych niewymownych cnotach, że 
pie mogł patrzyć na płacz ludżi w 


nędzy jakiey zofłających, y wnet śię 
fam łzami zalewał. Nie tylko Jan S. 


owy tego potrzebnego ćiefzył, alć 
dał wfzyftko, o co prośił. Pan zaś ow 


nie prętko pożyczający, nocy nafłę* q 


pującey miał takie widzenie: widziały 
a ono ktoś uołtarza ftoi, do ktore” 
go rożni ludźie w wielkiey groma 
dźie przynośili ofiary, 4 za jeden zł0* 
ty fto brali z ołtarza. Y widział za {0 
bą S. Jana Jałmużnika Patryarchę, * 
przed niemi obiema leżał jeden zło” 
ty na ławie, y rzekł ktoś onemu P% 
pu: Panie,weżmiy ten złoty, ofiaruy? 
4 weź zań 1006. z Ołtarza, gdy $ 
Pan 


N 


$03 )(97 (ES 
t, tedy śię S. Patryarcha 
cy porwał,wźiął ow zfo: 
, y odebrał ito złotych za 
Nie mogąc fobie ow Pan fnu 
lego wytłumaczyć, pofłał po onego 
jPotrzebnego, ktoremu obiecał zło- 
[ta pożyczyć, gdy przyfzedť potrze- 
ny, rzekł mu: bierz tọ, o coś prośił. 
Odpowiedźiał potrzebny: ubieżał cię 
do zapłaty Patryarcha. Tyś śię -0- 
tlągaf, a On mi 50. funtow złota dał 
chętnie. Co ufłyfzawfzy Pan rzeki: 
dobrześ powiedźiał, iż mię ubieżał 
O zapłaty Patryarcha, biada temu, 
tory chcąe dobrze czynić odwłoczy! 
Potym mu powiedźiał fen fwoy. 


NIEDZIELA 8. 


po Smiątkach. 


ARGUMENT .. 


z Pifma S. Tob:31. 
Igdym nie odmowii tego,o co 
mię prośili ubodzy, y oko wdo» 
G wy 


||| 223X93)(583: | 
wy nigdy długo (poćiechy)nie czeka 
ło. Potraw moich nigdym fam nić 
jadł,ale sierota ich ze mną używała: 
bo od dźiecinftwa urofło ze mną mie 
łośierdźie, y z żywota Matki mojey 
wyfzło ze mną. Nie gardźiłem upa’ 
dłym, gdy nie miał odźienia, y nie o* 
puściłem bez fukni ubogiego, y bio” 
gofławiły mi boki jego, gdy śię za‘ 
grzewał wełną owiec moich. 


ARGUMENT 2. 


S.Leone Papieża Ser: 1. de Jejari 
Pentec: 
TE” co śię daje na żywność ubo 
gich, na zleczenie chorych, 9$ 
wykupienie więżniow, y nainne W 
czynki miłośierne, nigdy nie ubyw% 
ale śię przymnaża, y u Boga zginą 
nie może, bo to,co śię daje innym KÝ 
pomocy, to śię chowa ku zapłacić 
Błogofławieni miłośierni, bo oni d9 
ftąpią miłośierdźia, y tam na grzeć 
nie pamiętają, gdźie jałmużna WÍ 
świadcza. e 


99E 
ARGUMENT ;. 


z Przykłądow Swietych. 
Ifze tenże Leoncius: $. Jan Jałmu- 
|| ŹŻnik ufiyfzał o jednym młodźień- 
„u, ktory miat Oyca wielkiego Jat- 
/Mużnika, á fam w wielkim uboftwię 
łoftawał, bo Ociec jego taki tefta- 
Rent uczynił: - pofożyt przed fynem 
ło. funtow złota, y mowił mu: 
bieray fynu co chcefz, abo te pienią- 
dze, ktore ci teftamentem naznaczę, 
Albo Boga-Rodżicę Pannę, ktorey ćię 
% opatrzenie, y opiekę oddam, Syn 
lie długo myśląc, wolał opiekę Nay- 
iwiętfzey Panny, niż pieniądze, za 
ym. Ociec wfzyftkie one pieniądze 
ogim rozdać kazał nie zoftąwiwfzy 
nowi y pieniążka tak, iż ow Mřľo- 
<leniec żył w uboftwie wielkim. O 
R” śię tedy dowiedziawfzy S. Jan 
mużnik, naprawił pifarza, aby y» 
Init na ftarym papierze świądę- 
two nakfztałt teftamentu, z ktore- 
| Gz go- 
| 
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goby śię dociec mogło, że Ociec te= | rzy w nim nadźieję mają, a iż potom= 
go Młodźieńca był powinnym tego | ftwa Jałmużnikow głodem nie morzy, 
Patryarchy S. Jana Jałmużnika, z kto” | å nasienie fprawiedliwych w opiecę 
rą kartą kazałiść pifarzowi do Mło*  fwey miłośćiwcy zachowywa. 
dźieńca, y mowić: czytay tę kartę, % 
ktorey doydźiefz, że moda jeft | NIEDZIELA 9. 
powinnym Oycatwego, zaczym idź po Swiątkach. 
do niego, jako powinnego twego, 4 
on cię ofono jeeli się wiłydzifz.y ARGUMENT 1. 
fromafz, ja ten interes na śiebie bio“ z Pifma $. 
rę. Podźiękował mu za tę łąfkę Mio” Q Euchaymy jako nas fam Pan Bog 
dźieniec, y prosił o inftancyą do Pa” wzywa do miłośierdźia, kiedy 
tryarchy, z ktorym naradźiwfzy śię | Exodi 23. mowi: gdy potkafz wołu 
Pifarz, przychodzi do Młodźienca, Ý nieprzyjaciela twego, albo gdy uye 
mowi: chce Patryarcha widźieć ċie” | rzyfz offa jego błądzącego, dowie- 
bie, y poznać, przychodźi do Pa*| dżiefz go do niego, Frem: Gdy uy- 
tryarchy Pifarż, y przychodźi y Mfo*| Tzyfz ofła tego,ktory ćię nienawidźi, 
dźieniec z namienioną kartą w ręku,$ | % on upad? pod ciężarem, nie miniefz 
S. Patryarcha ptzywitawfzy go za Sy”, go, ale mu pomożefz do wfłaniae 
na powinnego fwego, barzo go p% 
ciefzył, pieniędzmi nadał, żonę mó ARGUMENT 2, 
bogatą zjednał, dom, y wfzyftkie p% | S. Leona Papieża. 
trzeby jemu kupił, aby śię ziśćiło* UMi: P.Bog naczynia mifośierneg 
iż Pan Bog tych nie opufzcza, kto wdowy,gdy śię dla P. Boga wy- 
rzy | | 63 pro- 
| 
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prożnią, zaś napełnić. Umie z wady 


wino czynić, umie trochą chleba 5. 


tyśięcy ludźi głodnych karmić. A ten; 
ktorego Jegoż dobrem karmim, jako 


mogł rozmnożyć dając, tak też mo=| 
| rzekłem ffudze fwemu:kredniy u mnie 


że rozmnożyć biorąc. 


ARGUMENT >. 
z Hifforyi. 

pe Lypomanus Tomo 2. że Świę: 
temu Janowi |ałmużnikowi jeden 
Człowiek to o fobie powiadał: By- 
łem pierwey barzo niemiłośierny, y 
okrutny, y gdym raz wielkiey fzko” 
dy doznał, począłem myślić: byś był 
Jałmużnikiem, Bogby ćię nie opuścił, 
y poftanowiłem codżień dawać dla 
ubogich pięć miedźianych pieniędży» 
Y gdym począł jałmużny dawać, kur 
śił mię fzatan, mowiąc: za te pienią” 
dze, ktore na ubogie dajefz, mogłbyś 
odbyć łaźnią, owfzem kupiłbyś tyle 
jarzyny, iżby jey dla wfzyftkich do” 
mownikow twoich ftało. Tym fpo 

Q~ 
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fobem zwiedźiony, przefłałem czye 
nić jałmużny, rozumiejąc: że, ĉo u» 
bogim daję, to dziećiom fwoim pra- 
wie z gęby wyrywam. A gdym śię 
obaczył, że mię pokufa zwyciężyła, 


codżień pięć pieniędzy, á daway je u- 
bogim. A on dobrze czyniąc, począł 
y po dżieśięć ukradać, y inne rzeczy 
zdomu ubogim rozdawać.A gdy wi- 
dział, iż nam P. Bog wiele dobre- 
go daje, y błogofławi, począł y czer- 
wone złote ukradać, y rozdawać. 
Czafu pewnego rzekę do tego fługi 
mego: Synu, te pięć pieniędzy, kto- 
re u mnie ukradafz, y ubogim dajefz, 
barzo nampożyteczne, profzę: kra- 
dniy odtąd nie po pięć, ale po dzie» 
dięć. A fluga śmiejąc śię rzekł: Idź 
Panie, á proś Boga za kradźież mo- 
ję, nie mielibyśmy już y chleba do 
jedzenia, gdyby nie jałmużny twoję, 
y moje, Jeśli kte jeft fprawiedliwyma 
złodźiejem, tedym ja jef, y powie: 
G4 dział, 
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dźiał, że y czerwone złote y inne rze” 
czy pańfkie ubogim rozdaję. Ufłyfza” 
wfzy to S.JanJałmużnik,barzo śię zbu- 
dował, y mowił: Wierz mi, żem ja 
też wiele Zywotow Swiętych prze- 


czytał, ale nigdym o takim poftępku | 


nie fyfzał. 


NIEDZIELA i0. 


po Swiątkach. 


ARGUMENT 


z Pifma S. Exodi 22. 


przychodnia nie zafmucayćie,mowi 

Pan Bog, ani go uċifkayćie, bośćie 
y fami byli przychodniami w Egipcie. | 
Wdowie, y śieroćie krzywdy nić | 
czyńcie, jeśli je obrążićie, zawołają 
do mnie, a Ja wyfłucham wołanie ich; ' 
y rozgniewam śię, y pobiję was mie» 
czem, y zofłaną żony wafze wdowa 
mi, y fynowie waśi sierotami. 


ARGUMENT 2. 
S. 


i 
i 


SECC. | |. 

S. Leona Papieża Ser: 6. de Jejunio. 
K” fwego ferca od ubogiego nie 
odwraca, prętko do śiebie Ucho 
Bofkie przywraca; gdyż Pan mowi: 


Bądźcie miłośierni, jako y Ociec wafz 


miłosierny jeft; odpufaczaycie, á będźie 
war odpufzczono: Co nad tę fprawie- 


| dliwość łafkawfzego? Co nad tę na- 
| grodę może być dobrotliwfzego? wy- 


rok tego, ktory mię fądźić ma, jeft 
w mocy mey, ktory mam być fądzon: 
F miżey przydaje: Sam na śię zły; 
fam fobie fzkodę czyni, ktory tego; 
co miłuje, wiecznym mieć nie chce. 
Zażywafz dobr żiemfkich, radujefz 
śię znich dóczefnie; rozdajefz je na 
ubogie, będziefz. śię z nich ciefzył 
wiecznie. Przyczyniay,zbieray, cho- 
way, przed śię ubogim z tego świata 
zeydźiefż jako mowi Daniel: Bogaty 
gdy umrze, nic z fodą nie POZMCY 
Chwala domu jego znim nie poydzie. 


ARGUMENT 3. 


z Przy- 
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2 Przyktadow Swiętych. 
Q Wiadczy Swięty Grzegorz Turoń- 
fki de gloria Confefsorum c.108. że, 
gdy śię jakiś Starzec nabrzegu mor- 
fkim przełożonemu okrętu o jatmue 


ång przykrzył, rzekł przełożony: Idź | 


precz Starcze zgrzybiąły, nic nie fpo- 
dźieway śię od nas,bo nic nie mae 
my na okręcie tym, jedno fame ka- 
mienie. Odpowiedźiał Starzec: po- 
nieważ to, co twego jeft na tym okrge 


wizyftko w kamień obroći, y wnet 
śię wfzyftko, co do jedzenia fłużyło: 
w kamień obroćiło. Jam z tych rze- 
czy ( mowitenże S.Grzegorz ) dakty” | 


viko w ka nazywafz, niechże śię 


le, y oliwki widżiał twardfze niżli 
marmur, bo acz śię w kamień obro- 
€:fy, jednak figury,y barwy koloru nie 
ftraciły, Pan onego okrętu wzrufzo» 
my pokutą, fzukął onego Starca, ale 
znaleść nie mogł. Potym do wielu 
miaft one rzeczy w kamień obroco» 
ne pofyłał, aby twarde do miłośiera 
dźia 
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dzia ferca ludzkie miękczył. 


NIEDZIELA 1. 


po Swiątkacb. 


ARGUMENT. 


z Pifma $. 

LE 19. rofkazuje Pan Bog:gdy 

żąć będziefz zboże, nic zrzynay 
Romy do famey źiemi, ani zbieray 
ktofow pozoftałych: y w winnicy two» 
jey gron, y jagod upadających nie 
zgromadzay, ale to zofławuy ubogim; 
y przychodniom, aby fobie zbierali. 


ARGUMENT. 


S. Leona Serm: 2. de Jejanio. 
To: co śiejącą ręką na ubogie ro- 

fprafzafz, nie ginie od gorącą,ani 
od powodźi, ani od gradu, cąło wfzy. 
ftko zoftaje; anie tylko cało, ale z 
pPomnożeniem, y dobrą odmianą. Bo 
% rzeczy świeckich w ychodzą ducho» 
Wnc,z małych wielkie śię roda dar 

Qa 
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doczefny odmienia śię w zapłatę wie fzę z Towarzy/zmi Twemi do dome me- 
czną. A tak ty, ktory bogactwa miłu*| go m/łąpić, tam się posilić, y nócleg od- 


jefz, ktory rozmnożenia tego, co 
malz, pragniefzydo tego śię zyfku za* 
palay,do tego rzeczy twoich pomno’ 
żenia wzdychay, tego złodziey nić 
ukradnie, mol nie zepfuje, Ke. 


ARGUMENT 3. 


z Przykładow Swiętych. 


pe S. Grzegorz Turońfki lb: ro ł 


Hift: cap:23. że w Antyochii mie” 
ście jeden człowiek miał żonę,y dżie* 
ći, jednakże śię tym od dania jałmu* 
Żny nie exkuzował, ale codźień ubo“ 
giego karmił. Trafifo śię, że raz ca“ 
ły dzień ubogiego fzukając, nie zna 
lazł, ale gdy już noc nadchodźiła 
znalazł Męża poważnego w białej 
fzacie, 4 On z drugiemi dwiemń ftoh 
na ktorego patrząc ten Obywatel An 
tyocheńfki jak drugi Lot Sprawiedli” 
wy, zlękfzy śię rzekł: Podobno Pat 
moy Obcym, y Gościem jef, E pr“ 

zę 


Prawić. A On, ktory był między trze» 
Ma namienionemi Starfzy, chuftkę w 

ęku trzymająe rzekł: Nie obroni(z 
Miaffa tego Czlowiecze, y podniożfzy 

ękę, wyrzucił coś z chuftki na puł 
miafta, y wnet upadły wfzyftkie bu- 
dowania, przytłukli śię fłarzy, y mło» 
dżi, męfzczyzny, y niewiafty poginę- 
y. A ow Miefzczanin przelękfzy śię, 
Padł na żiemię, y leżał jak umarły. 
Podnioft drugi raz Rękę OwMąż na- 
micniony,chcąc drugą część wielkiego 
miafta obalić, ale porwany był od 
Towarzyfzow fwych, ktorzy Go pro- 
šili y obligowali, aby drugiey częśći 
wiata nie gubił. Y gdy gniew Jego 
błagali, pohamował Rękę  fwoję, 
Y podniozfzy z źiemi Miefzczanina 
tego rzekł: 1dź do domu twego, á nie 
0y śię, bo fynowie twoi, y żona zdro- 
wa, á dom cały; firzegły cię Modli- 
twy, y jalmużny,ktore ufławicznie czyje 


nifa 
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nifz na ubogie. To rzekfzy zniknę” 
li, a on wrociwfzy śię do miafta, zna” 
lazł połowę miafta obaloną, wiele 
ludźi przybitych, niektorych żywych, 
ale ofłabionych, dom jego chociaż 
ftat w częśći miafła obaloney, jednak 
cały zofłał, y wfzyfcy w nim żywi, 
powinnych tylko w infzych domach 
przybitych śmierć opłakiwał. O- 


broniła go Ręka Pańfka ze wfzyftkim 
domem jego między onemi złemi ja” 


ko Lota w Sodomie. 


NIEDZIELA nm. 


po Swiątkach. 


ARGUMENT '. 


z Pifma $. 
Rue Pan Bog Deat: 15. Gdy 
Brat twoy do uboftwa przyidżie; 
nie zatwardzay ferca twego, ani fkur” 
czay ręki twojey,aleją otwarzay ubo* 
giemu, a pożyczay mu pieniędzy tyle; 
ile mu potrzeba. Na ubogich fcho* 
dźić 
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dźić ći nie będźie, y przetoż: rofkge 
zuję, abyś otwarzał rękę bratu. twęe 
mu  niedofłatecznemu, y ubogiemu. 


ARGUMENT 2. 


S. Leona Papieża Serm:). de Collechis. 
We! jeft ludźi, ktorzy nie krye 
| ją się z pieniędzmi, y bogactwa 
woje rofprafzają, ftrzegąc śię wzgar- 
dzonego, y śmierdzącego fkępftwa: 
wfzakże takiich doftatek nie jeft 
 lzczęśliwy, gdy im tylko famym pie- 


higdze fłużą, á ubodzy onemi ślę ni 
'wfpomagają, ani chorzy opatrują, ani 
więżnie wykupują, ani podrożny nie 
ma pociechy. 


ARGUMENT z. - 


vie mia E E: 
Ifze S. Grzegorz Papież Jib: y, 
Dial: że Bonifacius Bifkup Teren- 
 Yyńfki nie mając co dać ubogim,a wic» 
ząc, że pewny Kapłan, 4 to jefzcze 
Wnuk Jego Konftantyn wżiął nie da 
woop 


| YACH 

wno za konia Iz.cżerwonych źłotych; 
y w fkrzynce fchował, w. niebytno»| 
śći jego odbił tę fkrzynkę, y pienią-| 
dze ubogim rozdał. Gdy przyfzedfzy 
Kopfłaatyn fkrzynkę odbitą y pie- 
niądze wybrane znalazł,  domyśli- 
wfzy gię, że to była Bifkupa fprawa, 
zaczął zfuryą wołać: Ja tu tylko w 
domu tym żyć nie mogę. Na jego 
wrzafk przyfzedfzy: Bifkup chćiał go 
ułagodźić, ale on tęż famę piofnkę 
śpiewał, przydającz wroć mi pienig- 
dze. Wrzafkiem jego wzrufzony Bi- 
fkup pobiegł do Kośćioła MARYI 
Panny, y podniożfzy ręce, 4 rością” 
gnąwfzy fuknią, prośił Pana Boga 0 
pieniądze,ktoremiby furyą tegoKapła” 
na mogł ucifzyć. Wyfłuchał Go wnef 
Pan Bog, bo na łonie (woim znalazł 
42. czerwonych złotych tak śię lśnią” 
cych, jakoby tey godźiny z ognia wy” 
fzły, Wźiąwfzy te pieniądze, rzucił 
mamienioney ofobie, mowiąc: Maff 
pieniądze, ale wiedz: že po = id 

0» 
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Kościele tym dla fkępfwa tmego Bis 
lkupem nie będźiefz, y tak śię ftało. 


NIEDZIELA 133. 


po Swiątkach. 


ARGUMENT : 


z Pifma S. 

Eut: 24. mowi Pan Bog: gdy zbo- 

że ż pola zbierać będziefz, á 
|Inopka ktorego zapomnifz, nie wra- 
[tay śię poń, ale go zofław przycho- 
Aniowi, śieroćic, y wdowie, aby go 
wżięli, żeby tobie błogofławił Pan 
Bog w każdey rzeczy, ktorą po- 
czniefz, 


ARGUMENT 2. 


tegoż Swiętego. 
De famego miłosierdzia jedne 
wprowadzą do Kroleftwa, á dla 
amego niemiłośierdźia drugie 
Wrzucą w ogień wieczny» 
H 


AR- 
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ARGUMENT 3. å kto śię nad ubogim zmiłuje, bło-* 
z Hiforyi. gofiawionym będzie. Kto Bogu wie- 
Zytamy în vita S. Iwona: że gdy PA mitosisrdiisi milaja, e ig 
czafu głodnego ubodzy doS.Iwona Eo bwa AREA miłośierdźie, y 
przyfzli, on oftatnią bułkę chleba ode prawda wizyłtko dobre gotuje, 
dać im chciał,ale Mu tego Wikary je- | ARGUM ENT GA 
go zabraniał, dając racyą:co będą jedlí | j tegoż Swietego | 
goście zaprofzeni; oddał tedy ubogim | —i©kolwiek rodzą pola winnice 0- 
PO sę polowe C grody, Se, wfzyftko to płynie 


Gdy przyfzediczas obiadu, Wikary | f- ; * ; 
fwego chleba na tym mieyfcu, na| 2 gobroći Bofkiey ktora nie pewne 


ktorym położył, znaleść nie mogł, 4 
Swiętemu Iwonowi z rządzenia Bo*/ 
żego przyniofła do wrot trzy wiele. 
kie bochny chleba jakaś Niewiaftay 
ktorey nikt potym widźieć nie mogt | 


| prace gofpodarfkie wfpomaga,iż im 
fłużą wiatry, dżdże, żimna, ciepła, 
(daf, y nocy. Dla tegoż wielka jeft 
fprawiedliwość, abyśmy z tego, co 
nam Ociec niebięfki daje, drugim do- 
| brze czynili, 


NIEDZIELA 4. ARGUMENT z 


po Swiątkach. | s Hiforpt. 
ARG UMENT l. TErże S, Iwo, gdy fwoję Parochią 
Pi E Piom | obchodżił, y wizytowaľř, poetkął 
T Bór? 3 j e f. | x0 jeden barzo ubogi Człowiek jat- 
K A aE” Tongro Rużoy profząc. Nie mając co dać, ka- 
Hz ptur 
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ptur z głowy zdjął, y ubogiemu ode 
dał. Ledwie poł mili ufzedł, alić po- 
ftrzegł kaptur na głowie znać Anjel- 
fką Ręką włożony: 


NIEDZIELA i5. 


po Swiątkach. 


ARGUMENT :. 


z Pifma $. 
Zytamy w Liftach Apoftolfkich | 
ima Joan: 3. Kto ma światą tego 
majętność, 4 widząc potrzeby brata 
fwego,zamyka mu miłoślerdźie fwoje» | 
y wnętrznośći, 4 jako miłość Boża w 
nim jeft? Synaczkowie mili,nie miłuy* 
cie fłowem, ani językiem, ale uczyn* 
kiem, y prawdą. 


ARGUMENT >. 


tegoż Swiętego. | 

Z Tego doftatku, ktory P.Bog dajes | 

pomoc uboftwu dawać mamy,aby./ 

oni razem z nami za dobre urodzajć| 
chwa. 


ER 17E 
chwalili Pana Boga, y z tego śię ra» 
dowali, że,co dał Pan Bog drugim do 
dźierżawy, z tego śię też ubogiemu, 
y przychodniowi dofłaje. 


ARGUMENT 3. 


z Hifforyi. 


(C7yemy w żywocie S. Jozafata 


Krolewica Indyifkiego: że Bara 
laam ludzi do miłośicrdźia taką przy» 
powieśćią pobudzał:Było jedno wiel- 
kie miafto, ktore miało ten zwyczay: 
Że co rok nowego Krola obierało, 4 
ftarego na pewny pufty wyfep wypę- 
dzało, aobierało Krolanie z ludźi 
domowych, lecz obcych, y praw te- 
go miafła nie świadomych, ktoremu 
przez rok cały wfzelkich wygod po- 
zwalało,wfzeleią moe, y władzę da- 
wało, a po roku źle go traktowało, 
Trafiło śię,że obrali zaKrola tego,ktae 
Ty o tym ich prawie wiedząc, dobrze 
O fobie radził,albowiem nie rofkofzy, 
Y wygod zażywał, nie nazbytki pie- 

H3 nią- 
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niądze obracał,ale nazbierawfzy wie” | z Pifma $. 

le żywności, y fkarbow,przez ręce fi- | Owi P.Bog Levitici 25$. Gdy brat 
delifzow fwoich na ten pufty wyfep | twoy do uboftwa przyidzie, abo 
to wfzyftko pofyłał, y tak na tym pu” | na rękę fkaleczeje, nie bierz lichwy 
ftym wyfpie po fkończonym roku pa* | od niego, ani przydatku nad to, coś 
nowania fwego dobrze, y wygodnie | dał, Boy się P. Boga twego, aby 
Żył nie naśladująć antecefsorow fwo" | brat twoy przy tobie śię żywić mogł. 
ich, ktorzy na pultym wyfpie z głodu | Pieniędzy twoich nie dafz mu na lie 
poumierali. Słuchaymy teraz wykła* | chwę, y od zboża nie wyćiągay wig- 
du tegoż Barlaama: miafło to jeft tem | cey,niżliś dał. 


rożny świat, miefzczanie fą czarci 
o nas do rofkofzy;y zbytecznych ARGUMENT s 
wygod pobudzają, a potym, gdy śię | S$. Leona Serm: 7. 
nie fpodźiewamy, na wieczny głod; Me uczynki, y jałmużny 


y wygnanie do piekła ciągną; wierni fą fkarby fprawiedliwośći,przez 
Słudzy, ktorzy fkarby nafze na drugi | ktore za pomocą tatki Bożey żiemfkie 
świat nofzą, fą ubodzy, co przez ich | rzeczy przenofzą śię na niebiefkie. 


ie ale uan | AN. ARGUMENTS 
: | Hi A 
NIEDZIELA I6. Zytamy Ei t a Teodozy», 
po Swiątkach. | ufzOpat na Swięta Matki Bofkiey, 


| ARGUMENT I zachęcając ludźie do fłatecznego nae 


i ożeńftwa ku Niey, ubogim ludziom 
zPi | H4 obia- 
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obiady fprawował. Tak śię to podo” 


bało Nayświętfzey Pannie, y P. Bo* 
gu, że hoyność Jego cudem przyo” 
zdobił, albowiem,gdy pewnego czafu 
mało co chleba,y jedzenia miał, á go” 
śći nie profzonych ubogich ludźi aż 
nadto nafzło, chociaż więcey niż fto 
ftołow ubodzy zasiedli, jednak dla 
wfzyftkich z fzczupłey Zakonney 
porcyi doftało się. 


NIEDZIELA r. 


po Swiątkach. 


ARGUMENT ı. 


z Pifma $. Deut: 14. 

fi ksh roku oddżielifz drugą 

dżieśięćinę ze wfzyftkiego, coć 
śię urodźiło onego czafu, y położyfz 
ją w domu twoim, y przyidźie Lewie 
ta, ( abo Kapłan ) ktory inney cząftki 
nie ma, y dżierżawy z tobą, y przys 
chodżień, y sierota, y wdowa, ktorzy 
fą w mieście twoim, y niech jedzą; 

y 


| Y najedzą 
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śię, abyć P. Bog twoy bło- 
gofławił we wfzyftkich fprawach rg- 
ku twoich. 


ARGUMENT 2. 


| S. Leona. 

pot nafzego dokładaymy miłośier= 
dźiem nad ubogiemi. Daymy to 

cnocie, co uymujem rofkofzy: niech 

będżie ochłodą ubogiego powśćią- 

gliwość pofzczącego. 


ARGUMENT }. 


| z Hifforyi. 
es Xiążę Sawoyfkie wnuk 
Jana Krola Cypryifkiego, gdy go 
niektorzy pofłowie pytali: jeśliby 
miał myśliftwo, y pfy do łowow; 
On im ukazał wielką liczbę ubogich 
pPofpołu u ftołu śiedzących, y rzekł: 
owo moje myśliftwo, o ktorym my- 
ślę, ktore codźień karmię, y fpodźie- 
wam śię, że mi Kroleftwo niebiefkie 


Agonia. 
AE NIE- 


LPZ ZACZ 
NIEDZIELA 8. | ARGUMENT 3. 


po Swiątkach, z Hiforji. 
ARGUMENT O Wiadcey Lypomanus Tomo 6. Aka» 
i I. demik jeden, gdy źimiez drugie- 
z Pifma $. Jacobi t. mi wfłał na jutrenią, uyrzał w kruz- 
TN Pocejówo uprzeyme, y niepo-| ganku Kośćielnym ubogiego źimnem 
|. kalane to jeft u Boga:nawiedzać| ftrapionego, y zmiłowawfzy śię nad 
śieroty,y wdowy w ućilkach ich, á| nim, płafzcz mu fwoy oddał. Począł 
firzedz się świata,abyśmy się nim nię| potym fam źiębnąć, ale onym miło- 
u | $iernym ciefząc śię uczynkiem, 24° 


ARGUMENT 2, pu od śiebie odpędźił., A po ju- 


trzni barzo uźżiębły fzedł na fwe 

tegoz S. Leona, łofzko, chcąc śię zagrzać, y znalazł 
Szezekiwe to gummo, y. godne | w łofzku bryłę złota, Z ktorego miat 
wfzelkiego pożytkow rozmnoże= | opatrzenie dla siebie, y dla ubogich. 


o potr oiu) NIEDZIELA 19. 


dofyć czyni. 
Bo dla tego fprawiedliwość Bofka po Swiątkach. 
rozmaite na ludźi nędze dopufzcza, | 
aby jednym zą cierpliwość, a dagi ARGUMENT l. 
za miłośierdźie koronę wieczną das z Pifma S. | 
wał. prze Paweł S. z. ad Corinth: 9, o 
ufivgowaniu:(to jeft o jałmużnach) 
AR- kto- 
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ktore śię czynią ma Swięte, nie potrze Qycze wiele chcefz. Xawier $. wżią- 
ba wam pifać, bo wiem o ochotnyń wfzy 300.czerwonych złotych,odno- 
fercu wafzym. Si klucz,y mowi: wżiąłem tyle,y tyle, 
OdpowiadaW elleiufz:krzywdę przyja= 
ARGUMENT 2, ki dafzży czynifz Oycze, kiedy tak 
tegoż Swiętego. mało bierzefz,ja chćiałem śię po poło= 
lc tak włafnego żaden mieć nit Wie z Panem Bogiem podźielić, żeby 
może, jako to, co na bliźniego się P. Bogu 15. tysięcy przez ręce 
wyda. Ta cząfłka doczefnych mat Twoje doftało,a dla mnie drugie tyle 
jętnośći, ktorą ubogim dawamy, o'żeftało, á Ty Oycze y 30. cząftki nię 
braca się w bogactwa wieczne. Wwźiąłeś. Tak śię podobało Xawiero- 
ARGUMENT wi S. miłośierne Jego ferce, iż rzekł: 
3 Imieniem Bofkim oznaymuję Tobie 
z Hiforyi. /Welleiufzu: iż ći nigdy na niczym nie 
pe Orlandinus in Hiforia $. F. żejteydźie, nadto o dniu śmierci Two» 
S. Xawier turbując śię o pewnąjicy będźiefz wcześnie wiedźiał. Tak 
poczciwą panienkę, y bojąc śię, aby|$*ię wfzyftko ftało. 
śię ona dla niedoftatku pofagu na złć | 
życie nie udała, dąfzedi do tego do* N IEDZIELA 20. 
dj 22% barzo bogatego przyja po Swiątkach. 
iela Welleiufz nazwanego, profząć 
o pofag dlą tey Kadt. Welleiufś ARGUMENT I. 
będąc grą zabawny, dał S. Xawiero” z Pifma S- 
wi od fzkątuły klucz mowiąc: bierś ACrorum io. mowi Pifmo S. Był 
Oy- : Mąż 


ł 
| (126) 
| | Mąż a Cae Imię Kor- 
| neliufz fetnik w roćie, ktorą zowią 
włofką, nabożny, y Boga śię boją 
cy ze wfzyftkim domem fwoim,y czy: 
niący jałmużny wielkie ludźiom wier 
nym. O gdybyśmy go naśladowali: 


ARGUMENT 2. 


S. Leona. 

GZczęśliwe takie ferce, y wielce 

dźiwne, ktore niedoftatku y ubli- 
żenia majętnośći dla jałmużny nie 
lęka ślę, y nic nie wątpi, iż ten, od 
kiorego wżiął to, co daje, da y to; 
coby na potym dawać. Zawżdy ten 
ma co dać, ktoremu na dobrey woli 
nie fchodzi. 


ARGUMENT 3. 


i z Hifloryi. 

(Czytamy in vita S. Katarzyny Se- 

neńfkiey: że,gdy się Ona w Ko- 

ściele OO. Dominikanow modliła; 

å ubogi -o jałmużnę śię przykrzyły 
TZE 
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Pzekłą: poczekay, aż nabożeńftwe 
fkończę, po nabożeńftwie przyidź do 
Klafztoru, tojałmużnę wezmiefz. Od. 
powiedźiał ubogi: nie mogę tak dłu 
go czekać. Miała przy fobie S. Ka- 
tarzyna mały frebrny krzyżyk, ten 
mu za jałmużnę oddała, co tak śię P. 
Bogu podobało, że śię Jey nocy nas 
ftępującey na modlitwie trwającey 
ukazał P. Jezus z tym krzyżykiem, 
barzo drogo oprawnym, nadto de- 
klarował na dniu fądnym prezento- 
wać tenże krzyżyk przed wfzyftkie* 
mi Anjołami, y ludźmi. 


-= NIEDZIELA 21. 


po Swiątkach. 


ARGUMENT. 


z Pifma $. | 

% babe 9. S. Piotr Apoftoł mia 

łośierną niewiaftę Tabitę, abe 

orkę na prożbę tych, ktorym ona 

fuknie fprawowała, umarłą wfkrzę» 
uł, AR- 


€:3)(1 23 )(ge3+ 
ARGUMENT :. 


tegoż Świętego. 
CO tobie mało, to ubogiemu dofyć: 
Nie wiele jego ftrawa, y fzata 
ftoi, małym go nakarmifz, małą rze” 
czą napoifz, nie ftrojow potrzebuje; 
ale pokryćia nagośći fwojey. 


ARGUMENT 3. 


z Hifłoryi. 

Ifze Leoncias, że, gdy kupiec jedeń 
wfzyftko ftraćiwfzy na morzw 
przyfzedł z płaczem doS. Jana Jał*| 
mużnika, kązał mu S. dać 5. funtow. 
złota. Kupiwfzy za te pieniądze to” 
waru, znowu handluje, znowu ban 
kretuje, do S. Jana z płaczem przy 
chodźi, odpowiada S. Jan: wierz mí, 
bracie, gdybyś pieniędzy Kościel: 
nych ode mnie wżiętych z twemi nić, 
miefzał, do fzkodybyś nie przyfzedły 
śteraz przy twoich niefprawiedli* 
wych pieniądzach zginęły y Kośćiel' 
. ne 
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de fprawiedliwe; Mafz 1o. funtow 
ora, ale wara infzych peniędzy z 
temi nie miefzay. Nakopiwfzy towa- 
tow, pufzcza śię na morze, ale po- 
dobnego fzczęśćia doznaje, okręt z 
towarami tonie, ledwie śię fam z du- 
fzą, y zludźmi falwujc,z kąd żal tak 
Wielki, iż mało śmierci fobie nie z4- 
daf,o czym dowiedźiawfzy śię Jan S. 
przywołał go do śiebie, pierwey ftro- 
fował jak należało, a potym ćiefzył 
mowiąc: Błogofławiony P. Bog, wie- 
łzę Jemu,iż od tego czafu w takie po- 
łonienie nie wpadniefz aż do $mier= 
ĉi twcy. Dla tego ciebie teraźniey- 
lze niefzczęście potkało, bo okręt 
twoy był niefprawiedliwie nabyty, y 
kazał mu dać okręt Kościelny. napet+ 
ùiony 20. tysięcy korcow pfzenicy, 
Puścił śię tea'okręt na morze z Ale- 


Xagqdryi, y wnet go wiatry porwały, 
lzturmy tak wielkie powfłały,że przez 


2o, d 
gdy 


ni fami nie wiedźieli gdźie byli, 
gwiazdy źżadney uyrzeć nie moe 
I gli; 
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gli; to tylko widżieli: iż Patryarcha 


cudownie ftawał u ftyru, 4 mowił: nie 3. 


boy śię,dobrze jedźiem. A po dni zo. 


23)(131)(883 
z Pifma S. 
Egum 17. za to, że uboga wdo- 
wka z Eliafzem Prorokiem o- 


R 


przypłynęli do Anglii, gdźie znaleźli ftarnim kęfem chleba podźieliła się, 


głod wielki, zaczym Anglikowie dow 
wiedźiawfzy śię o pfzenicy na tym 
okręcie, radowali śię, y Pana Boga 
chwaląc, do tego kupca mowili: bierz 
co chcefz, albo pieniądze czerwony 
złoty za korzec,ąlbo tyle Angielfkiey 
cyny, jak wiele zboże zaważy, kue 


piec zaś-obrał fobie połowicę pie- 
niędzy, połowicę cyny. Dość mu do- 
brze P. Bog złotem, y cyną dawne 
fzkody nagrodził, lecz nie tu koniec 
dobroczynności Bofkiey, y cudow je” 
go, albowiem ta cyna cudownym 
fpofobem zamieniła śię w frebro, y | mownego miłośierdźia wego, y o. 


tego człowieka znacznie zbogaciła. 


NIEDZIELA 22. 


po Swiątkach. 


ARGUMENT :. 


z.Pi- 


Zafłużyła na ten cud, że przy codźien- 
nym rofchodzie,w cebrzyku mąka 
nie uftawała, y ze dzbanka oliwy nie 
ubywało. 


ARGUMENT 2. 
$. Leona. 
u 


Pominamy, abyśćie poft wydawa- 
niem jałmużny pożyteczny fo- 
bie czynili, wefeląc śię z tego, iż P. 
Bog przez was fwoje ubogie karmi, 
y odźiewa,ktorym mogłby dać tę jat- 
mużnę, ktorą wam dał,ale Z niewy- 


| Dych chce pracą ćierpliwośći ufpra- 
wiedliwić, y was czynieniem miłości, 
y jałmużny. 


ARGUMENT >. 


z Hifforyi, 


Iz Czy- 
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(Ceny w Zywocie tegoż S. [a- | 


na Jałmużnika, że fkępca jeden na 
imię Piotr, gdy mu śię ubogi naprzy* 
krzał, y o jałmużnę aatrętnie prośił, 
(pofzedfzy z kollegami fwemi o za- 
kład,że miał jałmużnę od tego fkępcy 
' otrzymać ) (fzukając kamienia, á 
nie naydując, chlebem na tego na- 
przykrzonego ubogiego cćifnął, Coż 
śię ftało? eto; gdy żachorował na 
śmierć, taki fea widźiał: jakoby u- 
marł, y na.fądzie Bofkim ftanął, gdy 
wfzyftkie grzechy jego na jedney 
fzali położono, a na drugiey fzali nic 


dobrych uczynkow nie było, barzo | 


to dufzne nieprzyjaćioły rozwefeliło, 
å SS. Anjołow zafmućiło, w tym je- 


den Anjot przyniofi chleb od tego | 


Piotra ubogiemu dany, ktory na fza* 
li położony, gdy nie dochodził wagi 
grzechow, rzekli Anjołowie: idź, á 
przyczyniay do tego chleba inne do" 
bre uczynki,czego jeśli nie uczynifzy 
porwą cię ći, ktorych widżifz, murzy* 
no” 
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nowie, to jeft dufzni nieprzyjaciele. 
W tym śię ocknął, y poznał, że to 
fen nie mara, bo widźiał wfzyftkie 
grzechy fwoje, ( ktore od młodości 
pełnił, y ktorych nie pamiętał ) iż je 
oni murzynowie na wagę kładli. Prze- 
toż rzekł: patrz! jeden mi chleb, kto- 
rym z gniewu rżućił, taką pomoc u- 
czynił, o jak wielkich przygod, y po- 
tępienia uchodźi ten, ktory dobrym 
fercem ubogim dobrze czyni. Stał 
śię napotym z tego fkępcy wielki 
Jałmużnik tak, iż fobie urywając, u=“ 
bogim dawał. 


NIEDZIELA 23. 


po Swiątkach. 


ARGUMENT : 


z Pifma $. 
3. RE” 18.Abdias ftarfzy nad do- 
mem Krola Achaba, gdy okrue 
tnica Jezabel zabijała ProrokiPańfkie, 
zataił, y Sz” fto Prorokow 
3 


„25013 4)($22- 
we dwu jafkiniach, w każdey po 50» 
y karmił je chlebem, y wodą. 


ARGUMENT » 


S$. Leona. 
pEvre rzecz jeft, iż każdy dufzy 
{wey dobrze czyni, gdy miłośier- 
dżiem cudzą nędzę ratuje; Bo fkarb 
fwoy chowa w niebie, kto Chryftufa 
w ubogim karmi. Znay w tym do» 
broć, y Mądrość Bofkiey miłości, bo 
dla tego tobie dał dofłątek,aby przez 
cię drugi nie żebrał, aby pofługą two- 
ją y ubogiego od nędzy, y ciebie od 
wielkości grzechow twoich wybawił. 
O dziwna Mądroścći,y Dobroci Stwo- 
rzyciela nafzego, iż jednym uczyne 

kiem dwu razem ratuje. 


ARGUMENT 3. 
z Hifforyi. 
GWiadczy Lypomanus Tomo z. że do 
S. Jana Jałmużnika Patryarchy 
Alexandryifkiego, tak jako było za 
> Apo- 


EEC OCZ 
| Apoftołow,nośili ludźie wiele pienię- 
| dzy, widząc nieufłające, y mewymo- 
| wne nadubogiemi Jego użalenie. je- 
den z nich przyniofł wfzyftko, co miał 
| gotowizny,to jeft poł ofma funta zło- 
ta, a prośił Świętego, aby Synowi 
fwemu jedynemu choremu uprośił 
zdrowie, y żeby P. Bog okręt jego 
towarami naładowany fzczęśliwie Z 
Afryki przyprowadził: . zaraz SIĘ 
Swięty przy nim famym modlif, 2 po” 
tym złoto ofiarowane włoży wfzy pod 
Ołtarz, na namienione intencye go 
rąco, y nabożnie Mfzą S. odprawił, 
Śż tu niepociefzne jedna po drugiey 
dochodzą nowiny: że Syn onego ku- 
pca umarł,y że okręt z niczym powro- 
Gił,bo podczas nawałności nie mogąc 
śięludźie inaczey falwowac, wfzy- 
ftkie towary do morza powrzucali. 
Smutny dla tych nowin kupiec, fmu- 
tnieyfzy Jan Swięty, wftydził się Pa- 
tryarcha S.rozmawiać z tym kupcem, 
y ciefzyć go, ale uftawicznie do P. 
l4 Bo- 
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Boga wołał: aby go poćiefzył, A do | 


kupca wfkazał, aby nie defperował, 


bo nic P. Bog bez fprawiedliwego | 


fądu (wego nie poczyna, ale wfzyftko 
do tego wiedżie, o czym my nie wie- 
„my. Odebrawfzy tę konfolacyą od 


S. Jana kupiec, potym miał taki fen: 
widział kogoś w Pofłaći S. Jana Pa- 
tryarchy,4 On mu mowi: czemu śię | 
frafujefz braćie,y w fmutku umierafz? | 
żądałeś tego,abym $ię za zdrowie Sy- 


na twego modlił, prośiłeś o zdrowie 
Syna twego temi fłowy: aby Syn 
twoy zbawion był, otoż jeft zbawion, 
á gdyby dłużey żył,toby złym, y nie» 
czyftym, á tym famym piekła go- 


dnym człowiekiem był. Z ftrony o» | 


krętu, byś był Boga nie ubłagał jał- 


mużną mnie daną, toby y brat twop | 


na tym okręcie będący,y wfzyfcy lu- 
dżie na tym okręcie płynący potonę- 
li.  Wftań raczey, á chwal P. Bo- 
ga, ktoryć to zoftawił, a Syna twe- 
go wźiął czyftego do śiebie z tego 
obłu- 
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obłudnego świata. Ocknąwfzy się 
kupiec znalazł ferce (woje tak ućie- 
fzone, y rozwefelone, y od wfzy- 
ftkiego fmutku wolne, że śię ubraą= 
wfzy, fzedł do S. Patryarchy, y ue 
padfzy do mog Jego dźiękował P. 
Bogu, y Jemu, oraz widzenie (woje 
opowiedział. Co ufłyfzawfzy Jan $. 
rzekł: Chwała Tobie łafkawy, y miło: 
$ierny Boże, ktory proźby grzefznych 
przyimujejz, a kupcowi powiedźiał: 
nie przyczytay tego modlitwie mo- 
jey, ale Bogu y wierze fwojey, bo to 
wfzyftko ona uprośiła. 


NIEDZIELA 24. 


po Swiątkach. 


ARGUMENT i. 


z Pifma S$. 
SJ Obie 4.Tobiafz ftary do Syna fwe- 
go mowi: jako możefz, tak bądź 


| miłosierny: będźiefz wiele miał, ‘day 


hoynie; będżiefz mało miał, day ma- 
ło, 
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ło, Atym wielki fkarb zbierzefz na z miłośći, ale dla wftydu, fługa też 


czas potrzeby twey. 


ARGUMENT 2. 


S. Grzegorza Papieża. 

Boasctwa ziemfkie, gdy śię na u- 

bogie rozdają,tym śię famym roz- 
mnażają. Gdy jakiekolwiek potrze- 
by niedofłatecznym dajem, nie fwo- 
je dajem, ale to, co ich jeft; prze- 
toż więcey czyniemy z fprawiedliwo” 
śći, a piżli z miłośći. 


ARGUMENT >. 


z Hifforyi. 


piee Leoncius: że gdy S. Jan Jate | 


mużnik fzpital nawiedzał razem | 


z Bifkupem Troilem 30. funtow zło- 
ta z fobą mającym, ale w jałmużnach 
fkąpym, rzekł do Troila: Braćię umi- 
łny, a uczćiy Braćią Chryftufowę, to 
jeft: day im jałmużnę; kazał Troil 
fłudze fwemu pięniądze ubogim roze 
dawać, kazał, ale nie z ochotą, nie 
'z mi- 


nie miefzkając wfzyftko rozdał, à 
Troilus tak tych pieniędzy żałował, 
że aż w gorączkę wpadł, przetoż 
użaliwfzy śię nad nim Jan S. jeść nie 
chciał, ale fzedfzy do niego, wefołą 
twarzą €iefzył go mowiąc: nie zrozu- 
miałeś żartow moich, gdym či mo- 
wił: day pieniądze braćie, bom ja 
fam miał im wolą dawać każdemu po 
złotemu dla tak wielkiego Swięta, ale 
iż fzafarz moy tak wiele przy fobie nie 
miał,pożyczyłem u ciebie 30.funtow 
złota, ktoreć oto wracam. Skoro uy- 
rzał on miłośnik pieniędzy w Ręku 
Patryarchy złoto, ubywało mu go- 
rączki, a zdrowie śię wracało tak, iż 
śię przyczyna choroby na oko poka- 


` zała. Oddał S. Patryarcha złoto, ale 


śię upominał o kartę, ktoraby oznay- 

mowała, że tey zafługi, ktorcy nabył 

rozdając ubogim złoto; S. Janowi 

Patryarfze uftępuje. Dał chętnie 

włafną ręką napifaną kartę, jadł obiad 
a 
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u Patryarchy,po obiedzie zafnąwfzyy 


takie miał widzenie: Widżiał pałacy 


ktorego piękności, y wielkości ję” 
zyk ludzki wymowić nie może, w 
pałacu złote drzwi, nade drzwiami 
taki napis: Miefzkanie wieczne, y po” 


koy Troila Bifkupa. Gdy śię z tego | 


fzczęśćia fwego Bifkup raduje, alić 
przychodzą Anjołowie, a jeden z nich 
do LUrzędnikow onego pałacu mowi: 


fkafuyćie ten tytuł, á włożćie ten, 


ktory Krol wfzyfłkiego świata pofy- 
ła. Jakoż w oczach T'roila ten tytuł 
włożyli: Miefzkanie wieczne, y pokoy 
sArcy-Bifkupa adlexandryifkiego kupione 
za 30. funtow zfota.  Ocknął śię w 
tym Troilus, y bieżał do S. Jana refe- 
rującMu widzenie fwoje,ktore onego 
napotym wielkim uczyniło Jałmy: 
Znikiem. 


NIEDZIELA r. 
zAdwentowa. 
AR- 
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ARGUMENT 1. 


z Pifma S. Tob:4. | 
Ałmużna wybawia od każdego 


grzechu, y od śmierći, y nie do= 
puśći dufzy iść do ćiem nośći. Wielką 
jeft nadzieją przed Bogiem naywyz- 
fzym jałmużna każdemu, kto ją czy» 


"ARGUMENT 2. 


S. Damafcena. 

W Tym naywięcey P. Boga naśląe 
dujemy, gdy innym dobrze czy 
niemy, Więc bądź użyty ubo= 
gim,y ufzy otwarzay niedoftate, 
cznym, abyśy ty Ucho Bofkie otwo- 
rzone miał, bo jako śię my z towa- 
rzyfzami nafzemi zachowamy takie- 
o ku fobie P. Boga mieć będziemy, 


ARGUMENT 3. 


z Hifßoryi. 
Q Wiadczy Leoncias: że Piotr Mye 


tnik; 
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tnik, o ktorym fzerzey na infzym 
mieyfcu, wezwawfzy pifarza fwego 
y niewolńika,dał mu 10. funtow zło- 
ta mowiąc: handluy temi pieniędzmi, 
á mnie zaprowadź do Jerozolimy, y 
tam przeday jakiemu Chrześcianino* 
wi, á pieniądze za mnie wżięte roz- 
day ubogim. Pifarz uczynić tego nie 
chćiął, a Piotr groźił mu, mowiąc: 
jeśli ty mię nie przedafz, ja cie- 
bie złym,y okrutnym ludźiom zaprze- 
dam. To ffyfząc, acz nie rad,zawiozt 
Panado Jeroźolimy, kędy znalażfzy 
znajomego fobie złotnika imieniem 
Zoila, rzekł: Zoile,kup u mnie nie- 
wolnika, bo tak dobry jeft, jakoby 
śię miał w zacnym domie urodzić. 
Odpowiedział złctnik: wierz mi, iż 
pieniędzy nie mam, 4 pifarz rzekł:poe 
życz, a kup go, bo barzo dobry jeft, 
„y P. Bog będźie ći błogofławił dia 
niego. Tedy go kupił. w fukni odar- 
tey za 30. złotych, apifarz jachał 
do Konftantynopola, deklarując Par 
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LINER. 
ñu fwcmu, że nikomu tey tajemni- 
cy wydać nie miał, a iż wiernie te 
pieniądze na ubogie rozfzafować 
miał. A Piotr u Pana fwego w ku- 
chni ffużył, chufty prał, y inne grube, 
do ktorych nie przywykł, pofługi od- 
prawował, nadto poftem śię macero- 
wał.Poftrzegfzy złotnik,że mu dla tes 
go niewolnika flugi wiernego y do* 
brego P. Bog błogofławi, mowi do 
niego: pokorny Pietrze, chcę ćię wy: 
zwolić, abyś był bratem moim nie 
niewolnikiem. A On nie chciał,ale się 
2 dawnego ftanu kontentował z tey 
racyi: że go w tey niewoli zofłające= 
go inna czeladź częfto bijała, łają- 


ła, za głupiego miała, y tak go nazy= 


wała. W tym utrapieniu ciefzył go P. 
Jezus, kiedy Ma śię we śnie uka- 
zywał, y trzymając w Ręku pienią- 
dze, za ktore ten Piotr był przedany, 
mowił: Nie frafuy śię Pietrze, jam 
wźiął y te pieniądze, za ktore prze» 
dany jefteś. Potym niektorzy kupcy 
z oy- 
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Z oyczyzny Piotra 


obiad prośił, poczęli poznawać Pio- 
tra, y ćicho mowić do gofpodarza: 
zaprawdę wielkie fzczęście mafz Pa- 
nie Zoile, jeśli śię nie mylim,Urzęe 
dnika nafzego na twojey fłużbie 


mafz, a gdy śię więcey przypatrowa- 
li, 4 On do śieni wychodżił, rzekł je- 
den zgośći: poydę, a uchwycę go, 
bo śię o nim Cefarz pilnie pyta, y za- 


fmucony jeft dla niego. Piotr przez 


drzwi ufłyfzawfzy te fłowa, y mifęj 
porzuciwfzy, w nogi bieży co preț 
dzey do wrot chcąc uciekać, mowij 


do wrotnego, ktory był głuchy,y nies 
my od urodzenia: do ciebie mowię 
w Imię Chryftufa, a wrotny rzekł: do- 
brze mow: mowi Piotr daley:ofworzy 
odpowiada drugi raz niemy: oto wne 
Panie. To rzekfzy, wrota Piotrowś 
otworzył, Piotr uciekł, á niemy £ 
zadośći wołać począł. Przelękli śię 
` wlzyfcy, y pytali śię:jak śię go íta 
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do Jerozolimył| 
przyjachali, ktorych gdy Zoilus naj 
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ło? odpowiedziai niemy: on,co wku- 
chni fiużył, wychodząc zawołał na 
mnie, ale patrzćje, aby nie uciekł, bo 
jeft wielki SługaBoży.y rze: do mnie: 
tobie mowię w Imię Cbryfufowe, y wie 
dźiałem płomień z uft Jego wychodzą- 


: cy do ufzu moich,y ufłyfzałem,y prze- 


mowiłem. Tedy wnet wypadli goniąc 
Piotra,ale Go naleść nie mogli. Potym 
żal wielki ogarnął wfzyftkich, zwia- 
fzczą gofpodarza, czeladź, y domo- 
wniki, iż Go rak nie uczcili, y fzalo- 
nym zwali. 


NIEDZIELA 2. 


Admentowa. 


ARGUMENT : 


z Pifma $. . 
Q Wiery Paweł ad Habr: 13. tak pi- 
fze: Przyimowania podrożnych nie 
zapominaycie,bo tym śię niektorzy P. 
Bogu podobali, y Anjoły za Gośćie w 
domu fwoim «z 
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ARGUMENT. 


S, Ambrożego Serm: 81. in Lucam. 
Aimużna więcey temu jeft pożyte= 
czna, ktory ją daje, niżli remu,kto= 
ry ją bierze, bo ubogi bierze porato» 
wanie, 4 dający bierze łafkę do zapła« 
ty wielką.Patrz na zboże,gdy je śieją, 
rozrzucone ziarno obraca śię w poży- 
tek. 


ARGUMENT z. 
z Hiforyi. 

Jp'FeeS: Grzegorz Papież 2.3 .Dźal:c.1. 
że gdy S. Paulinus Nolańfki we 
Włofzech Bifkup na wykupienie wię- 
Źniow, y na ubogie wfzyftko rozdał, 
" przyfzła do Niego wdowa płacząc,że 
jedynaka (wego w niewoli u źięćia 
Krolewfkiego w Afryce zofłającego 
nie ma czym wykupić, S. Paulinus 
rzekł: nie mam czego tobie dać, daję 
jednak tę radę, zawież mnie famego 
do Afryki, y w niewolą odday, 4 fyna 

twe- 
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twego Ź tamtąd odbierz. Nie chciała 
wprzod tego czynić wdowa, ale po- 
tym uczyniła. Zięć Krolewfki dowie- 
dziawfzy $ię,że z Paulina dobry ogro- 
dnik, chętnie Paulina przyjął, a onego 


- jedynaka wolnośćią darował. Był Pau- 


linus w wielk'ch refpektach dla cnoty; 
y mądrośći fwojey u żięćia Krolee 
wfkiego,ktoremu też to czafu pewne- 

o powiedźiał: gotuy SIę na rządy 
Wandalfkiego Kroleftwa, bo Pan y 
Krol twoy prętko umrze.Po tym pro- 
roctwie,y po iofzych znakąch dofzed- 
fzy żięć Krolewfki, że to nieprofty 
Człowiek, zaklął Paulina, y obligo- 
wał, aby przyznał śię: co z niego za 
człowiek. Gdy S. Paulinus wyzaał:iż 
był Bifkopem, przelękł śię zięć Kro- 
lewfki, y pokornie rzekł: proś mię o 
co chcęfz,abyś śię z dobrym upomin- 
kiem do domu twego wroćił.A Pauli- 
nus S. o to tylko prośił:aby Mu wfzy= 
fikie więźnie w mieśćie Nola zabrane 
darował, zaraz ich kazano po wfzy* 

Kz ftkiey 
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ftkiey Afryce fzukać,ś potym w okre» 


tach fwoich napełsionych zbożem ra- | 


zem z Bifkupem S. do Włoch odefa- 
no: y tak, ktory fam śię w niewolą 
wdał, wielu niewolnikom pożądaną 
wolność otrzymał. . 
NIEDZIELA 3. 
„Adwentowa. 
ARGUMENT 
z Pifina S$. 
gêi będżie temu bez miłośierdźia, 
kto nie czyni miłośierdźia. Jacobi z. 
ARGUMENT 2. 
S. Grzegorza Hom: 40. in Evang: 
Doa chociaż mie fzukamy,na 
Łazarzą napadamy.Oto śię nam u= 
bodzy z uprzykrzeniem ofiarują, pro- 


I. 


| 
| 


| 
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ARGUMENT 3 
z Hifforyk |. 
Ifze S. Grzegorz Turońfki: że gdy 
Sufinus Cefarz z głowy wyfzedł,a 


Zofia Augufta Pańftwem rżądźiła,lud 


obrał za Cefarza Tyberyufza mężne* 
go, y mądrego Człowieka,nadto wiwa 
kiego Jałmużnika, y obrońcę ubogich. 
Ten ż fkarbow od Juftyna zebrany ch 


| gdy hoynie ubogim udźielał, Augufta 


rzekła: przywiodłeś do uboftwaRzecz- 


| pofpolitą, y toś, com ja przez długie 


fzą nas ći,ktorzy śię za nami przyczy» | 
niać będą. Mybyśmy ich prośić mieli, | 


śoni nas profzą, Uważmy: jeśli tym 
bronić mamy tego,o co nas profzą,ktoe 
rzy nafzemi Patronami zofłają. Nie 
traćcież ezafu do miłośierdzia!przed 
potępieniem o potępieniu az 3 
AR- 


| 


lata zbierała,w krotkim czaśie rofpro* 
fzył, odpowiedział Tyberyufz: ubo- 
gich opatruymy,więźniow wykupuy- 
my,á tak fkasb nafz w całośći będżie, 
Samo miłośierdźie jeft fkarbem na- 
fzym w niebie, jako mowi P. Jezus: 
Skarbcie fobie fkarby'w niebie. Jatmu- 
Żnami fwemi tenCefarz przyczynił fo- 
bie nie tylko zafług, ale y fkarbow,ba. 
gdy poftrzegł kamień wielki krzyżem 
naznaczony, nie chcąc,aby po krzyżu 


chodząc deptano, kazał ten kamień 
pode 


; 1U so )( S 
podjąć, pod tym kamieniem znaleźio” 
no podobny kamień drugi, y trzeci,na 
refztę fkarb wielki tyśiąc cctnarow 
złota w fobie mający, ktory tego po- 
bożnego Cefarza uczynił na ubog, 
jelzżcze hoynieyfżym niż przedtym; 
zawfze dawał, a zawfze wfzyftko po- 


dług myśli fwojey miał.Nar/es Xiążę | 


Włofkie zakopał w pewney ftudni 
wiele tysięcy cetnarow złota,„y frebra, 


y żeby kto fkarbow jego nie wydał, b 


wfzyftkie ffugi pozabijał, ftarca tylko 
jednego zoftawit,obligując go, aby ni- 
komu o tych fkarbach nie oznaymo- 
wał. Gdy. ten Nar/es umarł, ftarzec wie 
dząc jałmużny Tyberyufzowe, przy- 
fzedł do niego mowiąc: Powiem ći 
wielką rzecz Cefarzu, jeśli mi to poy- 
dzie w pożytek,rzekł Cefarz:będżiefz 
miał pożytek, jeśli co dobrego po: 
wiefz. Pokazał potym fłarzec Cefa- 
rzowi Narfefowe fkarby, pokazaw fzy, 
y wydawfzy, dobrze fobie, y ubogim 
przez ręce tego Cefarza uczynił, 
Ten- 
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| Tenże Tyberyufz po zwyfigftwieodnieśio- 
nym z Perfow tak wiele do Konftantyno- 
pola korzyśći wniofł, iż śię chćiwość lu- 
dzka nafyćić mogła, oraz dowiodł tego, iż 
jałmużny nie ubożą fkarbu, ale go wig- 
kfzym, y znacznieyfzym czynię. 


| NIEDZIELA 4 


. ddwentowa. 


ARGUMENT !t. 
z Pifma Swiętego. 
Więty Paweł ad Hebr: 13. pifze: Dobro- 
czynnosći,y wdżielmosci nie zapominaycie, 
; bo raka ofiara Bogu się przyfłngujecie. A- 
poftoł miłośći Jan S. w pierwfzym liśćie 
, (twoim tak pifze: Kro ma swiata tego ma- 
jętność, á widźi potrzebę brata mego, y 
zamyka wnętrzności [moje przed nima ja- 
ko rzec może: iż Boga miłuje? ima Fo- 
AD: $. 
ARGUMENT 2. 
S. Leona Papieża Serm. 2. de Jejunio. 
Zego w niemocy twojey fobie nie bro 
nifz, tego też cudzemu niedoftatkowi 


| rad użyczay. Nie ma grzechu chory poft 
| łamiąc,od ktorego łaknący pokarm bierze; 


nie pomazuje śię jedząc ten,ktory śigoczy- 


| ER sN Er 
ĉia jałmużnę dając,tak jakoPan mowi:day” 
cie jałmużnę,a oto w(zyfiko wam czyjło jefte 
ARGUMENT 3. 
z Hiftoryi. 
ĄPriam Kapłan niofąc od Papieża Ser- 
giufza wźiętych złotych 40.nalazł dom į 
fwoy ubogich,y pięlgrzymow pelen,„y rzekł 
do ftugi fwego: mało tym gośćiom będźie 
40. złotych? odpowiedźiał fługa:y trzećiey 4 
częśći tych gośći tą jałmużna nie ukonten: 
tujefz: Co uftyfzawfzy „4drianus, na wiel- 
ką podnioff śię wiarę mowiąc:P.Tezus,kto- 
ry pięćiorgiem chleba wielki lud nakar= 
mił, y te moje pieniądze rozmnoży, po 3.1 
złote dam każdemu z nich, dawał,a pienia- | 
dze śię rozmnażały, iż każdemu śię po 3. 4 
złote doftało. Doftało śię y domowym po A 
tyleż,yjefzcze śię jemu famemu na Jego ży» i 
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wność coś zofłało. Nigdy dom Jego ubog 
gim, ygośćiom zawarty nie był,zapłacono 
mu to w niebie bogato, na źiemi fowićie, | 
kiedy zoftał Papieżem nazwanym Adri- 
anus II. Co wfzyftko opifał Anaftazyufz, | 
Y pifanie moje,y czytańie cudze,y ferc na= || 
{zych nad nędzą ludzką politowanie, y jał= 
mużn wyfypanie niech będźie 
Ad 
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